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zbyt późno 
zgłosił się do lekarza
– i nie przeżył. str. 17

Myśliwi będą
wybijać dziki
– o przyczynach. str. 11

kolej zmodernizuje
linię do Skierniewic
– zajedziemy tam szybciej. str. 3

Łowicz | Kilka dni poszukiwań bez efektu. Czy zaginiony mężczyzna się znajdzie? I czy żywy? 

Co się stało z Mironem
Biernackim?
Od tygodnia kilkudziesięciu strażaków i policjantów poszukuje zaginionego 41-letniego Mirona Biernackiego 
z Łowicza. Przeczesywane były okolice stawów i zarośli w pobliżu ulicy Cegielnianej w Łowiczu, później 
zbiorniki wodne i lasy w okolicach Guźni i Dąbkowic Górnych, a w środę brzegi Bzury od Łowicza 
do Kompiny – jak do tej pory bez skutku. Co się stało z 41-latkiem z Łowicza i dlaczego akurat przy tych 
poszukiwaniach angażowane są tak poważne siły? Ile może być prawdy w pogłoskach o morderstwie?

Policja nabrała wody w usta, co 
sprzyja lawinowo rosnącej ilości 
plotek. Oprócz wysłania zwycza-
jowego komunikatu z rysopisem 
poszukiwanego oraz słabej jakości 
zdjęciem, rzecznik prasowa Ko-
mendy Powiatowej Policji w Ło-
wiczu podkom. Urszula Szym-
czak lakonicznie informowała 
i wielokrotnie powtarza, że „poli-
cjanci prowadzą czynności w tej 
sprawie, nie mam nic nowego do 
przekazania w tej sprawie”. 

Rzecznik Komendy Woje-
wódzkiej Policji w Łodzi mł. insp. 
Joanna Kącka też nie jest wy-
lewna: – Mogę jedynie zapewnić, 
że policjanci od początku brali pod 
uwagę każdą wersję wydarzeń  
z kryminalną włącznie i wykona-
li wiele czynności, zarówno pro-

cesowych jak i operacyjnych – 
mówi.

Prokuratura też milczy. Proku-
ratur Jacek Pakuła z Prokuratu-
ry Okręgowej w Łodzi, zastępu-
jący w obowiązkach prokuratora 
Krzysztofa Kopanię, doskonale 
zna sprawę, ale odmawia poda-
nia szczegółów. – Decyzja proku-
ratury jest taka, że w tej sprawie 
nie podajemy informacji do wia-
domości publicznej, bo mogło-
by to zaszkodzić prowadzonemu 
śledztwu – mówi. – Nie jest tak, 
że wprowadzamy jakieś „embar-
go informacyjne” w tej sprawie, 
być może jutro lub pojutrze sytu-
acja się zmieni i będziemy mogli 
coś powiedzieć – zapowiada. 

O sprawie nie informują też 
członkowie rodziny zaginionego. 

Policja uczuliła ich, żeby o tym 
nie rozmawiać, nie zdradzać ko-
lejnych podjętych przez policję 
kroków. Czy to pomoże w po-
szukiwaniach? – Po wszelkie in-
formacje odsyłam do policji. Nie 
mogę o tym rozmawiać – powie-
działa nam siostra zaginionego 
mężczyzny. – Czy policja rozwa-
żała wątek kryminalny? – dopy-
tywaliśmy. – Nie potwierdzam 
– padła odpowiedź i na tym za-
kończyła się rozmowa. 

Przeszli tamtędy 
już dwa razy
Poniedziałek był ostatnim 

przed przerwą dniem działań po-
szukiwawczych, rozpoczętych  
w środę, 29 listopada, a prowa-
dzonych przez policję wspólnie  

ze strażakami. Tego dnia zostały 
one przerwane przed godziną 15. 
Zastępy straży wróciły do jedno-
stek. Przeszukiwane były okolice 
zbiorników wodnych w okolicach 
Dąbkowic – jak ustaliliśmy było to 
już po raz drugi. 

Strażacy doszli od drogi  
w Dąbkowicach do drogi krajo-
wej nr 14. Formalnie nie zapadła 
też decyzja co dalej – czy poszu-
kiwania będą w tym rejonie kon-
tynuowane. Były prowadzone na 
trudnym terenie, w lasach i przy 
zbiornikach wodnych, w miej-
scach gdzie jest mnóstwo za-

kamarków, dołów po wybiera-
niu piachu, zarośli itp. Działania 
utrudniała też warstwa świeżego 
śniegu. 

W poniedziałkowej akcji brało 
udział łącznie 9 jednostek OSP: 
Ostrów, Pilaszków, Łowicz, Zdu-
ny, Jamno, Domaniewice, Parma, 
Zawady, Niedźwiada, nadto stra-
żacy zawodowi z Łowicza i poli-
cjanci. Największe siły strażacy 
zgromadzili jednak poprzedniego 
dnia – 3 grudnia, kiedy to Mirona 
Biernackiego poszukiwało około 
90 osób na terenie o powierzchni 
około 100 ha. Bez śladu.  str. 2

Kultura | Związany z Łowiczem muzyk w prestiżowym gronie

Piotr Sałajczyk nominowany 
do Paszportu Polityki
Tygodnik Polityka  
już po raz 25. wręczy 
paszporty – prestiżowe 
nagrody, jakimi odznaczani 
są młodzi, wybitni 
twórcy kultury. Wśród 
nominowanych w kategorii 
muzyki poważnej znalazł 
się pochodzący z Łowicza 
pianista Piotr Sałajczyk.

Piotr Sałajczyk jest absolwen-
tem Akademii Muzycznej im. Ka-
rola Szymanowskiego w Kato-
wicach w klasie fortepianu prof. 
Józefa Stompla, studia uzupełniał 
w Mozarteum w Salzburgu pod 
kierunkiem prof. Pavla Gililova. 
Uznawany jest za pianistę wszech-
stronnego i kreatywnego. 

Aktywnie koncertuje, na naj-
ważniejszych festiwalach w kra-

ju i zagranicą, dużym uznaniem 
cieszą się też jego płyty koncerto-
we. Występuje zarówno solo, jak  
i w zespołach kameralnych. Jego 
debiut fonograficzny – płyta  
z ostatnimi sonatami Beethovena 
i Schuberta została w listopadzie 
2011 roku wyróżniona tytułem 
„Maestro” francuskiego miesięcz-
nika „Pianiste”. Wiele razy mogli-
śmy słuchać jego występów w Ło-

wiczu, na przykład na tegorocznej 
Majówce Melomana w Galerii 
Browarna.

Do nagrody w tej dziedzinie 
zgłoszonych było 15 muzyków i 4 
zespoły. Zespół krytyków wybrał 
troje nominowanych. Konkurenta-
mi Piotra Sałajczyka do nagrody 
będą kompozytor Artur Zagajew-
ski oraz śpiewaczka operowa, so-
pranistka Joanna Freszel.

Paszportami nagradzani są na 
ogół twórcy pomiędzy 30. a 40. 
rokiem życia, ale nie jest to sztyw-
na rama. Oprócz muzyki poważ-
nej, wręczane są w takich dzie-
dzinach jak: film, teatr, sztuki 
wizualne, muzyka poważna, mu-
zyka popularna i kultura cyfro-
wa. Laureaci zostaną ogłoszeni na 
uroczystej gali w Teatrze Wielkim 
Operze Narodowej w Warszawie 
9 stycznia.      tm
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RzUt oKiem | WIelKIe goToWANIe W ŁySZKoWICACh

Członkowie Klubu Seniora „Jutrzenka” z Łyszkowic mogli sprawdzić i rozwinąć swoje zdolności kulinarne na 
warsztatach z szefem kuchni hotelu „Rozdroże”- piszemy o tym na stronie 26.  tm

Decyzja prokuratury 
jest taka,  
że w tej sprawie  
nie podajemy informacji 
do wiadomości 
publicznej, bo 
mogłoby to zaszkodzić 
prowadzonemu 
śledztwu.

Jacek Pakuła, Prokuratura 
okręgowa w Łodzi

Poszukiwania wznowiono w środę około godz. 14. w nurcie Bzury 
na odcinku od mostu ul. Zamkowej w kierunku Kompiny. 
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Piotr Sałajczyk. 
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dokończenie ze str. 1
– Przeszukiwaliśmy z łód-

ki wszystkie zbiorniki wodne na 
Guźni i w okolicach Dabkowic. 
Dwa dni szukaliśmy, ale bez efek-
tu.  Nie trzeba było nurkować, bo 
przejrzystość wody teraz wyno-
si co najmniej do trzech metrów 
– dowiedzieliśmy się od Janu-
sza Bilczewskiego z Ochotni-
czej Straży Pożarnej Ratownictwo 
Wodne w Łowiczu. 

Ostatnie logowanie?
W tym czasie inni strażacy 

przeszukiwali okolice tych zbior-
ników. Dlaczego akurat tam? Jak 
ustaliliśmy rejon poszukiwań zo-
stał wyznaczony na podstawie 
pracy operacyjnej policji. Być 
może chodzi o ostatnie logowa-
nie telefonu komórkowego. In-
formacje o „ostatnim logowaniu” 
powtarzało wielu naszych roz-
mówców – strażaków zaangażo-
wanych w poszukiwania. 

– Służbą wiodącą w takich po-
szukiwaniach jest zawsze policja  
i to policja dysponuje ludzi do ak-
cji. Nam nawet nie mówili na od-
prawach dlaczego szukamy i co się 
mogło stać. Tylko był wyznaczany 
rejon i naprzód – dowiedzieliśmy 
się od jednego ze strażaków z 
gminy zduny, zaangażowanego 
w akcję poszukiwawczą. – Szli-
śmy tyralierą co kilka, kilkanaście 
metrów od siebie i mieliśmy zwra-

cać uwagę na wzruszoną ziemię  
i jakiekolwiek inne ślady. 

Prezes OSP Pilaszków Adam 
Pietrzak potwierdza, że na od-
prawach koncentrujących siły, po-
licja nie informowała strażaków  
o szczegółach prowadzonej akcji 
poszukiwawczej. Ich zadaniem 
było dokładnie przeczesać wyty-
powany teren. Od innych straża-
ków słyszeliśmy, że otrzymali oni 
dyspozycje, by zachować wzmo-
żoną czujność podczas tych po-
szukiwań, zwracać uwagę np. na 
hałdy skopanej ziemi. 

Poszukiwania wznowiono  
w środę około godz. 14., gdy po-
licja zwróciła się do Państwo-
wej Straży Pożarnej w Łowiczu 
o pomoc w prowadzeniu poszu-
kiwań w nurcie Bzury na odcin-
ku od mostu ul. Zamkowej w kie-
runku Kompiny. Poszukiwania 
rozpoczęły się około godz. 14.30 
z dwóch łodzi motorowych: na-
leżącej do PSP Łowicz oraz do 
Ochotniczej Straży Pożarnej Ra-
townictwo Wodne. Strażacy oraz 
koordynujący akcję policjant  
z KPP Łowicz płynęli z nurtem 
rzeki bacznie przyglądając się 
szczególnie okolicom brzegów  
i zaroślom. Do chwili zamykania 
tego numeru NŁ niczego nie zna-
leźli.

Czy to tylko potęga 
plotki? 
– Są pogłoski, że ktoś mu „po-

mógł” rozstać się z życiem. Że 

wywieźli go za coś do lasu i za-
kopali, dlatego w lesie poszuku-
ją. Słyszałem też plotkę, że ja-
kiś wędkarz miał widzieć, że go 
wrzucono do zbiornika na Guźni 
– opowiadają między sobą straża-
cy, ale też i inni mieszkańcy mia-
sta i okolicy. 

– Podobno znaleźli go w bagaż-
niku samochodu gdzieś na grani-
cy. Tak słyszałem. – To nie jego  
w bagażniku znaleźli, tylko za-
trzymali w Niemczech tego ban-
dytę z Łodzi, który mu najpierw 
wybił zęby, potem pobił na zlece-
nie i wywiózł w bagażniku do lasu 
i zakopał... – A ja Wam mówię, że 
chłopak siedzi w Zakopanem i do-
brze się bawi – spierali się ochot-
nicy. – Ten co go zabił, to miał 
ubłocone buty, jak wrócił na Ce-
gielnianą, dlatego szukamy w le-
sie – dodawał kolejny.

Wszyscy jednak zgodnie po-
twierdzili, że „tylko słyszeli”  
i nie wiedzą czy to plotki czy nie. 
– Tak się mówi, a w każdej plotce 
jest ziarno prawdy... – snuli teo-
rie. Inni natomiast mówili z prze-
konaniem graniczącym z pewno-
ścią, że „przeczesali całą rodzinę 
i nie mają nawet poszlaki żad-
nej, żeby podejrzewać co się sta-
ło. Tylko po ostatnim logowaniu 
komórki wyznaczyli rejon po-
szukiwań” – powiedział nam je-
den z naszych rozmówców, który 
twierdził, że „wie od znajomych 
policjantów”. 

Spokojny człowiek,  
w trudnej sytuacji
Jak ustaliliśmy, Miron Bier-

nacki mieszkał kiedyś na os. Sta-
rzyńskiego w Łowiczu, potem 
przeprowadził się na Korabkę, 
gdzie pobudował wraz z żoną 
dom przy Cegielnianej. Osoby, 
które go znają, powiedziały nam, 
że raczej nie jest wylewny, pasuje 
do niego określenie „typowy fa-
cet”, który nie bardzo lubi, gdy 
ktoś interesuje się jego sprawami. 

Pracował kiedyś jako inka-
sent w Zakładzie Energetycznym 
w Łowiczu, od co najmniej 5 lat 
dojeżdża do pracy do Wyboro-
wa. Został tam zatrudniony jako 
elektryk w kurnikach prywatne-
go właściciela – tych, które kiedyś 
należały do Rolniczej Spółdziel-
ni Produkcyjnej. Był zatrudnio-

ny jako elektryk. Miał dobrą opi-
nię – porządnego człowieka, dość 
skrytego, pracowitego, który stro-
ni od alkoholu, na którego można 
liczyć. 

Ostatni raz był w pracy w nie-
dzielę 26 listopada. Po godz. 18 
pracę zakończył i pojechał do 
domu. Więcej się w Wyborowie 
nie pojawił. Nie kontaktował się 
też ani z kierownikiem, ani z inny-
mi pracownikami. 

Dla wszystkich z którymi roz-
mawialiśmy sytuacja jest zaska-
kująca, ponieważ jedynym pro-
blemem pana Mirona, o których 
słyszeli i też nie za dużo, były 
sprawy rodzinne. Miał się roz-
wodzić z żoną, która znalazła 
sobie już innego partnera. Jakaś 
sprawa – rozwodowa lub o opie-
kę nad dzieckiem – miała się to-
czyć w sądzie po myśli mężczy-
zny. W tym tygodniu miała być 
kolejna rozprawa. Jego żona mia-
ła być z przebiegu sprawy nieza-
dowolona. 

Czy spekulacje o tym, że mo-
gła życzyć mu czegoś złego, czy 
przyczynić się do wyrządzenia 
mu krzywdy, nie są jednak prze-
sadzone? To może by pasowało, 
gdyby to była patologiczna rodzi-
na, ale nikt tak się o panu Mironie 
i jego żonie nie wypowiada. Każ-
dy, kto powtarza przypuszczenia  
i spekulacje, ma jednak nadzieję, 
że to tylko plotki, że Miron znaj-
dzie się cały i zdrowy. 

Ale uruchomienie tak dużych 
sił – poszukiwania trwają od wie-
lu  dni i nieraz zaangażowanych 
było w nie około 100 osób – może 
jednak dowodzić tego, że służby 
mają przypuszczenia, że sprawa 
ma charakter kryminalny.     

nie przypuszczano,  
że sprawy przybiorą 
taki obrót
Udało nam się się ustalić,  

w której szkole uczy się syn po-
szukiwanego, jej dyrektorka nie 
informuje jednak – z oczywistych 
względów – czy dziecko chodzi 
teraz na lekcje czy nie. Z kolei dy-
rektor Miejskiego Ośrodka Pomo-
cy Społecznej w Łowiczu Marek 
Dziedziela potwierdził, że rodzina 
była znana instytucji, którą kieru-
je. Ze względu na charakter spra-
wy ograniczył się do przekazania 
nam informacji, że nie chodziło o 
sprawy materialne, ale o konflik-
ty m.in. te dotyczące opieki nad 
dzieckiem.

– Nic jednak nie wskazywa-
ło, że sprawy przybiorą tak dra-
matyczny obrót – powiedział  
w rozmowie z nami. Powiatowe 
Centrum Pomocy Rodzinie w Ło-
wiczu nie udzielało pomocy tej ro-
dzinie. 

Komendant PSP w Łowiczu 
Jacek Szeligowski potwierdza, że 
pod uwagę branych jest wiele sce-
nariuszy zdarzenia. Najbardziej 
„optymistyczny” w obecnej sytu-
acji jest ten, że mężczyzna prze-
bywa gdzieś w ukryciu, być może 
„baluje” i znajdzie się. Komen-
dant w trakcie swojej wieloletniej 
pracy w straży miał kilka takich 
przypadków. Inny scenariusz za-
kłada, że mężczyzna mógł być dla 
kogoś „niewygodny” i ktoś chciał 
„się go pozbyć”. 

– Cały czas prowadzimy te po-
szukiwania z nadzieją, że ten czło-
wiek gdzieś przebywa i znajdzie 
się – mówi. 

Prokuratura wie więcej – ale 
milczy.  aa, mak, mwk

Łowicz | Kilka dni poszukiwań bez efektu. Czy zaginiony mężczyzna się znajdzie? I czy żywy? 

Co się stało z Mironem 
Biernackim?

Strażacy uczestniczący w akcji poszukiwawczej mogli ogrzać się 
w namiocie zabezpieczonym przez PSP Łowicz. 

miron Biernacki. Tylko takim 
zdjęciem poszukiwanego 
dysponuje policja.

nie każdy PieS POMOże

Komendant powiatowy 
PSP Jacek Szeligowski 
poinformował nas,  
że dotychczasowe działania 
były prowadzone z udziałem 
psów ratowniczych 
specjalizujących się  
w poszukiwaniach ludzi 
żywych (psy ratownicze 
mają specjalności  
w poszukiwaniach,  
m.in. górskich  
czy pod gruzowiskami 
itp.), natomiast poczyniono 
starania, by do akcji  
zaangażować psy 

specjalizujące się  
w poszukiwaniach osób 
martwych (zwłok) - żadnej 
wersji nie można bowiem 
wykluczyć. Komendant 
wyjaśnił, że psów  
o takiej specjalności jest 
bardzo mało, w naszym 
województwie wiadomo 
mu o jednym, który jest 
już stary, ma problemy 
zdrowotne i nie może wziąć 
udziału w akcji. Trzeba 
szukać po kraju, podobno 
jeden jest w rejonach 
Poznania. tm

każda infOrMaCja 
jeSt Cenna
Przypomnijmy, że 
mężczyzna wyszedł  
z domu 27 listopada i od 
tego czasu nie daje znaku 
życia. osoby posiadające 
informacje na temat 
aktualnego miejsca pobytu 
zaginionego mężczyzny 
proszone są o kontakt  
z Wydziałem Kryminalnym 
KPP w Łowiczu pod nr tel. 
46-830-95-40 w godz. 8.00-
16.00 oraz całodobowo z 
dyżurnym KPP w Łowiczu 
pod nr tel. 46-830-95-00 
lub 997. 

Przez kilka dni akcja była prowadzona w okolicach guźni i Dąbkowic.
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miał dobrą opinię 
– porządnego 
człowieka, dość 
skrytego, pracowitego, 
który stroni od 
alkoholu, na którego 
można liczyć. 

Brzozów 
Pies ocalał, 
buraki w rowie 

Ciężarowe Volvo z naczepą zje-
chało na prawe pobocze i prze-
wróciło się na bok. Do zdarze-
nia doszło po godz. 23, w środę 
29 listopada na będącej od dawna  
w fatalnym stanie drodze wo-
jewódzkiej nr 703 w okolicach 
Brzozowa w gminie Bielawy. 
Przewożony w naczepie burak ćwi-
kłowy wysypał się na pole. Droga 
nie została zablokowana – zarów-
no ciężarówka, jak i kilkanaście 
ton buraków leżało już poza pa-
sem drogowym. Samochód jechał  
w stronę Bielaw, 30-letni kierow-
ca z okolic Łodzi nie odniósł ob-
rażeń, był trzeźwy. – Z relacji 
kierowcy wynika, że zjechał na 
pobocze, żeby uniknąć potrącenia 
psa, który nagle wybiegł na drogę 
– powiedział nam pełniący obo-
wiązki rzecznika prasowego st. 
sierżant Łukasz Poborski.  mak 

Łowicz 
Ewakuacja 
Tesco 

Z powodu załączenia się czuj-
nika alarmu przeciwpożarowego 
konieczna była w piątek, 1 grud-
nia około godz. 9., ewakuacja 
klientów i personelu marketu Te-
sco przy ul. Ułańskiej. Market jest 
podłączony do systemu sygnali-
zacji przeciwpożarowej i w mo-
mencie, kiedy załączy się jedna 
z czujek przeciwpożarowych, au-
tomatycznie informacja o tym 
trafia do dyżurnego stanowiska 
kierowania straży pożarnej w Ło-
wiczu. Na miejsce wysłane zosta-
ły dwa samochody ratowniczo-
-gaśnicze z JRG Łowicz. Zanim 
dojechały na miejsce, ewakuację 
kilkunastu klientów przeprowa-
dzili pracownicy marketu. Klien-
ci zostali po prostu poproszeni  
o opuszczenie sklepu. – Straża-
cy sprawdzili dokładnie wszyst-
kie pomieszczenia, alarm okazał 
się fałszywy – dowiedzieliśmy się  
w straży w Łowiczu.  mak 

Kompina 
Znowu na tym 
skrzyżowaniu 

Do kolizji drogowej, którą spo-
wodował będący „po użyciu alko-
holu” kierowca Mercedesa typu 
bus doszło w środę, 6 grudnia 
około godz. 6.35 na skrzyżowa-
niu drogi krajowej nr 92 z drogą 
powiatową Kompina – Gągolin. 
Kierujący Mercedesem 39-latek 
z pow. żyrardowskiego jechał od 
strony Kompiny w kierunku Ga-
golina i wymusił pierwszeństwo 
przejazdu na samochodzie Ford 
Focus. Tym pojazdem kierował 
63-letni mieszkaniec powiatu ło-
wickiego, jechał od strony Patok  
w kierunku Zabostowa. Badanie 
alkosensorem wykazało że kie-
rowca Mercedesa jest „po użyciu 
alkoholu”. Wydmuchał 0,20 mg/
dm3 alkoholu w powietrzu z płuc. 
Stan taki jest stwierdzany, gdy za-
wartość alkoholu w organizmie 
wynosi od 0,1 mg do 0,25 mg al-
koholu w 1 dm3 powietrza. Trak-
towany jest jako wykroczenie dro-
gowe.  mak 
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o wypadkach na drogach
i innych zdarzeniach
dotyczących bezpieczeństwa – także na str. 17
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Aktualności

Bełchów | 99-418 nie jest już pustym kodem

Poczta wróciła po 7 latach
W Bełchowie otwarta 
została niewielka filia 
Poczty Polskiej w budynku 
Gminnej Spółdzielni 
Samopomoc Chłopska  
z Nieborowa. Urząd otwarto 
7 lat po jego zamknięciu.  
Wstęgę przecinali  
poseł i sekretarz stanu  
w Kancelarii Premiera RP 
Grzegorz Schreiber oraz 
prezes Poczty Polskiej 
Przemysław Sypniewski. 

Prezes GS Tadeusz Kozioł 
rozglądając się w czasie otwar-
cia powiedział nam z wyrzutem 
w głosie, że nie udało się zdążyć  
na otwarcie z remontem elewacji. 
Spółdzielnia jednak dokonała re-
montu pomieszczeń, które zajęła 
filia. – Kiedyś poczta w Bełcho-
wie zajmowała aż trzy pomiesz-
czenia, mieściła się w tym samym 
budynku, przy drzwiach są ślady 
po orle i tablicy – przypomniał. 

Dziś mieści się tylko w jednym, 
które wykorzystane jest na salę 
operacyjną i pomieszczenie za-
plecza socjalnego. Skromnie, ale 
– jak domyśla się prezes – pew-
nie warunki jej funkcjonowania 
się zmieniły.

Spytaliśmy mieszkanki Beł-
chowa czy cieszą się z powro-
tu poczty. Alina Antos i Romual-
da Wiercioch powiedziały nam, 
że bardzo. Jej obecność w miej-
scowości wiele ułatwi jej miesz-
kańcom, zwłaszcza osobom star-
szym. – Nie każdy ze starszych 
wiekiem mieszkańców Bełchowa 
ma samochód i może dojechać do 
placówki w Nieborowie lub w Ło-
wiczu. Odebranie listu polecone-
go, nawet w punkcie pocztowym 
w Arkadii było sporym problem 
– usłyszeliśmy. Teraz, jak panie 
zaznaczyły, na pocztę bliżej mieć 
będą nie tylko mieszkańcy Beł-
chowa, ale też okolicznych miej-
scowości: Dzierzgowa, Bobrow-
nik, Stachlewa i Polesia, którzy  
w adresie pocztowym cały czas 

mają kod 99-418. W sumie jest to 
5 tysięcy mieszkańców.

W czasie otwarcia filii głos za-
brał zaproszony sekretarz stanu ds. 
parlamentarnych w KPRM Grze-
gorz Schreiber. Powiedział on, że 
otwarcie urzędu jest jednym z wie-
lu działań obecnego rządu zmie-
rzających do naprawy sytuacji  
w kraju. Podkreślił, że poprzed-
nicy brali pod uwagę jedynie ra-
chunek ekonomiczny, a nie interes 
Polaków, w tym przypadku miesz-
kańców małych miejscowości. 
Przez zamykanie urzędów poczto-
wych wydłużono drogę obywate-
la do instytucji państwa. PiS chce 
instytucje te ponownie przybliżyć, 
otwarcie urzędu wpisuje się jego 
zdaniem w tę ideę. – Bełchów 
jest szczególnym przykładem za-
mykania. Placówka, która istnieje 
od 1937 roku, przetrwała wojnę  
i PRL, a zamknięta została w roku 
2010 – powiedział. 

Prezes Poczty Polskiej Przemy-
sław Sypniewski, także obecny  
na uroczystości, powiedział zaś, 

że filia PP w Bełchowie jest jedną 
ze stu, jakie planuje się przywró-
cić w małych miejscowościach. 
Podkreślił, że minister Schreiber 
ma wkład w przywrócenie Pocz-
ty Polskiego mieszkańcom Beł-
chowa – mocno namawiał do tego 
kroku i skłonił pocztowców do 
wykonania kolejnego rachunku 
ekonomicznego takiej placówki i 
przygotowanie jej w taki sposób, 
aby mogła funkcjonować. Przy 
okazji prezes zachęcał zebranych, 
szczególnie mieszkańców Beł-
chowa, do korzystania z usług fi-
lii – wysyłania kart pocztowych 
do rodzin i znajomych przed nad-
chodzącymi świętami i wysyłania 
paczek.

Minister Scheiber był pierwszą 
osobą, która po otwarciu urzędu 
skorzystała z jego usług. Na py-
tania dziennikarzy opowiedział, 
że wysyła kartę pocztową do Sto-
warzyszenia Centrum Inicjatyw 
Obywatelskich Ziemi Łowickiej, 
a konkretnie do niepełnospraw-
nych dzieci którymi centrum się 
opiekuje, prowadząc dla nich zaję-
cia rehabilitacyjne. Drugą osobą, 
która wysłała kartę, była Katarzy-
na Szczepanik z Bełchowa.  

 str. 7

RzUt oKiem | WoDA PRZeD DINo

Niedawno otwarty market sieci Dino przy ul. Kiernozkiej od początku 
otwarcia boryka się z problemem wody stojącej na terenie przed 
nim. Po tym jak sprawa otarła się o Powiatowy Inspektorat Nadzoru 
Budowlanego, teren przy parkingu został poprawiony i wyrównany, ale 
przy obfitych opadach woda spływająca z położonej wyżej drogi i terenów 
wokół zalewa plac przed marketem – ostatnio wdarła się też na parking. 
Wszystko wskazuje więc, ze rozwiązanie problemu będzie wymagało 
większej inwestycji. tm

Łowicz | mikołaj odwiedził dzieci na oddziale pediatrii

Był uśmiech i nieśmiałość
– How, how, how! Czy 
są tutaj jakieś dzieci? 
– wołał wesoło Jacek 
Rybus, gdy 6 grudnia 
rano, jako Mikołaj z ekipą 
pomocników, odwiedził 
dzieci hospitalizowane na 
oddziale pediatrycznym 
łowickiego szpitala. 

Prezentami zostało obdarowa-
nych 20 pacjentów – najmłodsza, 
2 miesięczna Rozalka, owinięta w 
rożek została podana Mikołajowi 
na ręce. Najstarsi, 17-letni pacjen-
ci, nieco nieśmiało i z dystansem 
podeszli do wizyty Mikołaja, pre-
zenty jednak każdy z nich odebrał. 

Dla pacjentów przygotowano 
paczki z poduszeczkami, maskot-
kami, książeczkami i słodyczami. 

Ekipa przyniosła też ze sobą 
upominki dla pracowników od-
działu – ordynator Elżbiety 
Młoczkowskiej, innych lekarek  
i pielęgniarek, a także dla oddziału 
– stolik do pokoju matek, odtwa-
rzacze DVD i bajki na płytach, te-
lewizor. 

– Jesteśmy bardzo zadowole-
ni – powiedziała nam w imieniu 
swoim i innych rodziców Żaneta 
Stefańska z Łowicza, której nie-
spełna 4-letnia córka Lena aku-
rat przebywała w szpitalu. Na co 
dzień Lenka jest przedszkolakiem 
w przedszkolu „Słoneczko”, za 
którym z powodu choroby i prze-

rwy w uczęszczaniu, już tęskni. 
– Pani ordynator wspomniała, że 
może dzieci odwiedzi Mikołaj, ale 
tak do końca to nie byliśmy tego 
pewni. Pani Żaneta uważa, że to 
bardzo fajna akcja i ona uważa, że 
podobnych powinno być więcej. 

Nasza rozmówczyni kojarzy-
ła, że za organizacją akcji stoi fa-
cebookowy Klub Mamy Łowicz, 
którego sama jest fanką.  Dodać 
warto, że koordynatorką akcji  
„I Ty możesz zostać świętym Mi-
kołajem dla dzieci z łowickiego 
szpitala” była Magdalena Przy-
życka. Wraz z nią i Mikołajem do 
szpitala przybyli: Katarzyna Mą-
draczyk, Marcin Kraszewski oraz 
Mariusz Siewiera ze Stowarzysze-
nia Łowickie.pl.  mwk 
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Niektórzy pacjenci łowickiej pediatrii bez obaw podchodzili do mikołaja, siadali mu na kolanach i odbierali 
prezenty. obecność mamy na pewno im pomagała. 

PKP PLK | Kolej zmodernizuje linię Łowicz – Bełchów

Szybciej nawet o 80 km/h
Umowa o wartości 35 mln zł na modernizację 
odcinka szlaku kolejowego Łowicz-Bełchów 
została podpisana 4 grudnia w warszawskiej 
siedzibie PKP PLK S.A. Pociągi pasażerskie będą 
mogły jeździć tym odcinkiem nawet  
do 80 km/godzinę szybciej niż obecnie. 

W przetargu wybrane zosta-
ło konsorcjum firm COLAS Rail 
Polska Sp. z o.o. oraz COLAS 
Rail S.A.S. W tym roku rozpocz-
ną się prace projektowe, a zakoń-
czenie prac budowlanych zapla-
nowane jest na IV kwartał 2018 
roku.  

PKP PLK chcą poprawić pa-
rametry linii, by uzyskać na niej 
dopuszczalne prędkości do 140 
km/h dla pociągów pasażerskich 
i 120 km/h dla pociągów towaro-

wych. Do tej pory na tym odcin-
ku pociągi mogły jechać z mak-
symalną prędkością 60 km/h. 
Należy zwrócić uwagę, że krótki 
odcinek z Łowicza Głównego do 
tzw. posterunku odgałęźnego w 
Placencji już był modernizowany 
(wraz z wymianą sieci trakcyjnej) 
w latach 2012-2013. Na odcinku 
od Bełchowa do Skierniewic wy-
mieniona w tych latach została 
część podkładów oraz szyn. Mak-
symalne prędkości obecnie tam 

obowiązujące wynoszą do 100 
km/h. Dlaczego więc na odcinku  
z Bełchowa do Łowicza zdecydo-

wano się dostosować linię do 140 
km/h? Otóż poprzednie moder-
nizacje na wyżej wspomnianych 

odcinkach nie były kompleksowe 
– nie było takiej potrzeby: trakcja 
i tory były wymieniane odcinka-
mi. Tymczasem na omawianym 
odcinku należy przeprowadzić 
modernizację kompleksową o 
większym zakresie, a koszt robót 
w przypadku dostosowywania do 
prędkości 100 czy 140 km/h w 
tym przypadku byłby porówny-
walny. 

Dzięki inwestycji podróżni 
mają też zyskać wygodniejszy 
dostęp do pociągów na przystan-
ku Bobrowniki. – Komplekso-
wo zostaną podwyższone i prze-
budowane 2 perony, będą nowe 
wiaty, ławki i tablice informacyj-
ne. Perony będą lepiej oświetlone 
i zaopatrzone w czytelne ozna-
kowanie. Obiekty zostaną dosto-
sowane do potrzeb osób o ogra-
niczonej możliwości poruszania 
się – zapowiada PKP PLK. Nowe 
perony będą miały długość 200 
m, szerokość 3,5 m. 

Na dwóch przejazdach kole-
jowo – drogowych, dzięki za-
montowaniu nowych urządzeń, 

zwiększy się poziom bezpieczeń-
stwa ruchu kolejowego i drogo-
wego. Na 5 km dwutorowej linii 
wymienione zostaną tory. Nowe 
rozjazdy wyposażone zostaną w 
urządzenia elektrycznego ogrze-
wania, co zapewni sprawniejszą 
i mniej kłopotliwą obsługę w se-
zonie zimowym. Przebudowana 
zostanie także sieć trakcyjna oraz 
urządzenia sterowania ruchem. 

– Inwestycja zapewni jazdę 
pociągów pasażerskich z pręd-
kością do 140 km/h. Zlikwidowa-
ne będą ograniczenia prędkości. 
Poprawi się przepustowość linii, 
czyli możliwy będzie przejazd 
większej liczby pociągów – in-
formuje Zbigniew Wolny z PKP  
PLK. 

Poza podpisaną 4 grudnia 
umową na modernizacji trasy 
Bełchów – Łowicz Gł., w latach 
2020 – 2021 zaplanowane są ko-
lejne roboty między Bełchowem 
a Skierniewicami. Dzięki temu 
od 2022 czas podróży na trasie 
Łowicz – Skierniewice skróci się 
o około 10 minut.  mak 
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Stan torów na odcinku, który ma być modernizowany. 
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Kto nie powinien  
liczyć głosów
na obywatelskie projekty. str. 10

ReKlAmA

Łowicz | Co z realizacją programu mieszkanie plus? 

Z wbiciem łopaty w ziemię
trzeba jeszcze poczekać
28 czerwca tego roku miasto zawarło umowę z Bankiem Gospodarstwa 
Krajowego – Nieruchomości S.A. na budowę trzech bloków na Korabce. 
Zapowiedziano wówczas, iż prace przygotowawcze ruszą w tempie 
ekspresowym, aby na przełomie 2017/2018 roku na placu budowy  
pojawił się wykonawca. Okazuje się, że będzie to możliwe dużo później.

Przypomnijmy, że bloki mają 
stanąć na miejskiej nieruchomo-
ści przy ul. gen. Mariana Krudow-
skiego, w rejonie osiedla wieloro-
dzinnego przy ul. Armii Krajowej. 
Mają być być czterokondygnacyj-
ne i pomieścić w sumie 96 miesz-
kań o powierzchni od 37 m² do 
66 m². Ich wykończenie umoż-
liwiałoby lokatorom natychmia-
stowe zasiedlenie. Mieszkania, 
zgodnie z ideą programu, miały 
być przeznaczone przede wszyst-
kim dla rodzin, które osiągają sta-
łe dochody, umożliwiające im 
płacenie czynszu. Ten określano  
w granicach 15-16 zł za m². Część 
mieszkań (około połowy) miałby 
przejąć samorząd łowicki w za-

mian za grunt przekazany pod in-
westycję.

Kilkakrotnie od czerwca pyta-
liśmy w ratuszu o to jak wyglą-
dają przygotowania do realizacji 
programu. Otrzymywaliśmy lako-
niczne odpowiedzi, z których wy-
nikało, że konkretów nie ma. Do-
piero parę tygodni temu naczelnik 
Wydziału Inwestycji i Remon-

tów Grzegorz Pełka przyznał, że 
przez ten okres między bankiem 
a ratuszem właściwie panowała 
cisza, ale to niedawno się zmie-
niło i BGK zwraca się do miasta  
o kolejne dokumenty, co świad-
czy o wczesnym stadium przygo-
towywania do inwestycji. Chodzi-
ło m.in. o przesłanie dokumentacji 
potwierdzającej prawo własno-
ści miasta do nieruchomości przy 
ul. gen. Franciszka Włada, gdzie 
mają stanąć bloki.

Sekretarz miasta Maria Więc-
kowska powiedziała nam, że choć 
nie ma jeszcze jasno określonych 
zasad zasiedlenia, wzorów wnio-
sków, to pytań o możliwość za-
mieszkania w planowanych blo-
kach jest sporo. Ratusz zbiera 
wstępne deklaracje od zaintereso-
wanych, obecnie wpłynęło ich ok. 
40 – jej zdaniem nie jest to dużo. 
Wielu osobom wydaje się, że to 

będą mieszkania podobne do ko-
munalnych, w swoich pismach 
zwracają się o przydzielenie ich, 
a tak naprawdę zostaną one wyna-
jęte lokatorom, dlatego też muszą 
oni wykazać się stałym dochodem.

Rzecznik prasowy BGK Nie-
ruchomości, Ewa Syta, w odpo-
wiedzi na nasze pytania wyjaśniła, 
że zarówno BGK Nieruchomo-
ści, czyli spółka realizująca pilotaż 
rządowego programu mieszkanio-
wego, jak i łowicki samorząd, są 
na etapie dopełniania formalno-
ści niezbędnych do rozpoczęcia 
inwestycji. Spółka, która ma być 
bezpośrednio odpowiedzialna za 
realizację inwestycji w Łowiczu 
jeszcze nie została powołana – ma 
ją tworzyć BGK i ratusz. – Kolej-
nym etapem będzie przygotowa-
nie projektu budowlanego, który 
jest niezbędny do uzyskania po-
zwolenia na budowę. – Potencjal-
ny termin przetargu wyłaniają-
cego generalnego wykonawcę to 
początek II kwartału 2018 roku,  
a możliwy termin rozpoczęcia 
budowy to III kwartał przyszłego 
roku. Prace budowlane potrwają 
około 19 miesięcy – pisze rzecz-
nik Ewa Syta. 

Spółka, która ma 
być bezpośrednio 
odpowiedzialna za 
realizację inwestycji  
w Łowiczu, jeszcze  
nie została powołana.

tOMaSz 
bartOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Łowicz | ulica Starzyńskiego

Łatwiej dojadą karetki
Pracownicy Zakładu Usług Ko-

munalnych z Łowicza wykonali  
w ubiegłym tygodniu około 
20-metrowy fragment chodni-
ka z betonowej kostki brukowej, 
który połączył chodnik wiodący 
przed blok nr 7 z parkingiem przy 
ul. Starzyńskiego. Dotąd blok nie 
posiadał dojazdu od tej strony co 

było problemem dla mieszkań-
ców, ale też dla służb ratowni-
czych, w tym pogotowia. 

Problem był wielokrotnie zgła-
szany na spotkaniach burmistrza 
Łowicza z mieszkańcami. Chod-
nik został wykonany w ramach 
wydatków na bieżące utrzymanie 
ulic.  tb

Chodnik przed blokiem nr 7 na os. Starzyńskiego umożliwi swobodny 
dojazd do niego karetkom czy straży.

RzUt oKiem | PoJemNIK JAK śmIeTNIK
Na miejskiej działce przy ul. 
Piekarskiej w Łowiczu od dłuższego 
czasu stoi pojemnik na używaną 
odzież – taki, jakich w mieście 
wiele. Problem w tym konkretnym 
miejscu jest taki, że nie jest on 
opróżniany, więc pozostawiane 
przy nim torby z ubraniami leżą tam 
całymi tygodniami. o to, czy można 
coś z tym zrobić, zapytaliśmy Pawła 
gawrońskiego, naczelnika Wydziału 
Spraw Komunalnych w ratuszu. 
Powiedział, że na pewno nikt nie 
dostał zgody na to, aby pojemnik 
tam postawić. Żeby jednak został 
usunięty, musi najpierw spróbować 
ustalić, czyją jest własnością. Nasz 
reporter nie znalazł na pojemniku 
takich informacji. mwk  m
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Łowicz | Dyscyplina w samorządzie

Czy spóźnienia będą odnotowane?
Krzysztof Olko, w imieniu 

wszystkich przewodniczących ko-
misji Rady Miejskiej w Łowiczu, 
złożył na sesji 29 listopada inter-
pelację w sprawie wprowadzenia 
ewidencji spóźnień i wcześniej-
szych wyjść z posiedzeń komi-
sji i obrad sesji. W uzasadnieniu 
podniesiono, że to zrobiło się na-
gminne, więc mieszkańcy po-
winni wiedzieć kto lekceważy 
swoje obowiązki. Ewidencję mie-
liby prowadzić pracownicy Biura 
Rady Miejskiej.

Wniosek spodobał się wice-
przewodniczącemu rady Marko-
wi Boroskiemu, który powiedział, 
że będąc radnym trzeba coś dać  
z siebie, uczestniczyć w posiedze-
niach. Spóźnianie się lub wcze-

śniejsze wychodzenie to wyraz 
lekceważenia swoich obowiąz-
ków. Dodał przy tym, że gdy zda-
rzyło mu się spóźnienie dwugo-
dzinne, z powodu uczestniczenia 
w pogrzebie poza Łowiczem, to 
nie podpisał się na liście obecno-
ści. 

Ze zrozumieniem do interpela-
cji podeszła też radna Zofia Wie-
lemborek, która powiedziała, że 
radni sami przyjmują porządek 
obrad, więc wiedzą, w czym mają 
uczestniczyć. Zrozumieć można 
naprawdę sporadyczne, losowe 
sytuacje. – Zostaliśmy wybrani  
i mamy obowiązek przyjść tutaj 
tak jak do pracy – dodała.

Interpelacja była zgłoszona  
w momencie, gdy obrady prowa-

dził wiceprzewodniczący Henryk 
Zasępa. Pytany o to powiedział 
nam, że decyzja o tym, czy ewi-
dencja ta zostanie wprowadzo-
na, leży w gestii przewodniczące-
go Michała Trzoski. On osobiście 
uważa, że radny musi przede 
wszystkim być obecny przy gło-
sowaniu uchwał, ponieważ musi 
uczestniczyć w podejmowaniu de-
cyzji. Gdy jednak spóźnia się lub 
wychodzi wcześniej – powinien 
się usprawiedliwić przed prze-
wodniczącym. – Ja starałem się 
tego pilnować i raczej wiedziałem 
o wszystkim – dodał Henryk Za-
sępa, który przez 2 kadencje był 
przewodniczącym. 

Michał Trzoska, który wyjątko-
wo opuścił wcześniej obrady, treść 

interpelacji znał. W czasie rozmo-
wy z NŁ, dwa dni po sesji, przy-
znał, że do wniosku podchodzi 
pozytywnie. Uważa, że odnoto-
wywanie spóźnień będzie działało 
dyscyplinująco na radnych, nawet 
w sytuacji spóźnienia się na obra-
dy po przerwie. 

Zwrócił jednak uwagę, że ni-
gdzie nie jest określone, do któ-
rego momentu można uznać, że 
ktoś się tylko spóźnił, a kiedy jego 
spóźnienie powinno być uznane 
za nieobecność. – Myślę, że radny 
powinien być obecny podczas gło-
sowania uchwał, ale co zrobić, je-
śli się na jedną spóźnił lub na dwie 
– bo takie sytuacje mieliśmy... 
Dlatego i tak trzeba będzie liczyć 
na uczciwość i rozsądek radnego. 

Pytany o to, od kiedy rejestr 
mógłby być wprowadzony, odpo-
wiada, że najwcześniej po nowym 
roku. Radni na pewno zostaną  
o tym uprzedzeni.  mwk

RzUt oKiem | Do CZego SŁuŻy śCIeŻKA RoWeRoWA?

Pogoda, chłodna i deszczowa, teraz już 
zimowa, nie zachęca do przejażdżek 

rowerowych, ale też nigdzie w przepisach 
ruchu drogowego nie określono, że przy 

takiej pogodzie chodnik i ścieżka rowerowa 
mogą służyć jako parking. Na problem 

takiego parkowania na ul. ekonomicznej 
w Łowiczu, obok Baumitu, zwrócił uwagę 

naszemu reporterowi napotkany tam 
czytelnik, licząc na to, że zainteresuje się 

tym policja. Widoczny na zdjęciu DAF też nie 
zatrzymał się przed pasami, aby przepuścić 

pieszych. Kierowca tam zaparkował i nie 
było go w kabinie. – Tak być nie powinno! 

– usłyszeliśmy. Trudno czytelnikowi nie 
przyznać racji. mwk m
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Nieborów | oSP
Spotkanie 
w sprawie gazu

Dziś, w czwartek, 7 grudnia,  
o godz. 18.00, w sali strażni-
cy Ochotniczej Straży Pożarnej  
w Nieborowie odbędzie się spo-
tkanie informacyjne dla osób za-
interesowanych podłączeniem do 
sieci gazowniczej. Organizuje je 
radny powiatowy Dariusz Ko-
smatka, który od dłuższego cza-
su zaangażowany jest w budowę 
sieci gazowniczej na terenie gmi-
ny Nieborów wspólnie z Radą So-
łecką Nieborowa. Jak nam powie-
dział, w tej chwili oddział Polskiej 
Spółki Gazownictwa w Łodzi 
przystąpił do planowania budo-
wy sieci, która, idąc od Skiernie-
wic, zasili za ok. 3 lata Bełchów, 
Dzierzgówek i Dzierzgów. Dru-
ga nitka gazociągu, której realiza-
cja czeka na akceptację PNG, pla-
nowana jest od stacji rozdzielczej  
w Zielkowicach, przez tę miejsco-
wość, dalej przez Parmę, Placen-
cję, do Bobrownik, gdzie połączy 
się z siecią budowaną od Dzierz-
gowa i obejmie też Arkadię. Na-
tomiast gaz do Nieborowa miałby 
dotrzeć z Łowicza, z planowanej 
rozdzielni w okolicach miejskiej 
oczyszczalni ścieków, sieć obję-
łaby osiedla przy stawach i dotar-
łaby do Mysłakowa i dalej, przez 
Bąkowiec, do Nieborowa. 

– Udało mi się zebrać 20 dekla-
racji od przedsiębiorców z terenu 
Nieborowa, to dobry początek, ale 
ważne są też deklaracje od miesz-
kańców. O tego, jak dużo ich spły-
nie, zależeć będzie efekt ekono-
miczny dostaw gazu, który jest 
kluczowy dla PSG przy planowa-
niu inwestycji – powiedział nam.

Spotkanie skierowane jest do 
mieszkańców Nieborowa, ale 
mogą wziąć w nim udział tak-
że mieszkańcy Mysłakowa. Ze-
brani dowiedzą się o warunkach 
podłączenia do sieci gazowniczej  
i związanych z tym kosztach.  tb

Łowicz | ulica 1 maja

Miejsce pod rondo
Pod koniec listopada pracowni-

cy kutnowskiej firmy Trakt rozpo-
częli rozbiórkę parterowego muro-
wanego budynku przy ul. 1 Maja, 
który znajdował się w zasobach 
komunalnych. Prace zakończyły 
się w tym tygodniu. Miejsce po 
nim będzie zajęte na rondo – po-
łączy ono ul. 1 Maja z powstają-
cą aktualnie ul. Dmowskiego i jej 
przedłużeniem w stronę mającego 

powstać wiaduktu. W trakcie pro-
wadzonych robót zostaną jeszcze 
rozebrane dwa budynki znajdu-
jące się po przeciwnej stronie ul.  
1 Maja, które do niedawna wy-
korzystywane były na działalność 
gospodarczą – te prace rozpocz-
ną się dopiero za kilka tygodni. 
Obecnie jeden z nich wykorzysty-
wany jest na bazę firmy realizują-
cej zamówienie ratusza.  tb

RzUt oKiem | TAK NIe PARKuJemy!

Samochód zaparkowany na 
samym przejściu dla pieszych 
w Al. Sienkiewicza, tuż przed 
skrzyżowaniem z ul. Pijarską – to 
jeden z wielu przykładów skrajnie 
nieprawidłowego parkowania. 
Kierowca nie tylko ryzykuje 
mandatem, ale przede wszystkim 
naraża na niebezpieczeństwo innych 
uczestników ruchu. Zdjęcie dostarczył 
naszej redakcji oburzony rodzic, który 
w piątek, 3 listopada, odprowadzał 
córkę ze szkoły. tmParterowy budynek przy ul. 1 maja został już całkowicie rozebrany.
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Powiatowa komisja 
bezpieczeństwa 
postanowiła utrzymać 
organizację ruchu 
obowiązującą  
na ul. Nieborowskiej  
w Łowiczu.

Ulicą Nieborowską na plac budowy jeżdżą ciężarówki. Alternatywną drogę mają tylko jedną – ulicę Dworcową.
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Łowicz | Kolejowa inwestycja uciążliwa dla mieszkańców

Ciężarówki niszczą ulicę 
Nieborowską
Mieszkańcy Młodzieżowej Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Domino” w Łowiczu, mieszkający w bloku  
przy ul. Bolimowskiej 14/18 A, złożyli  
do łódzkiego wojewody skargę na bezczynność 
burmistrza Łowicza Krzysztofa Kalińskiego.

Sprawa dotyczy odbywające-
go się ul. Nieborowską transportu 
ciężarowego, związanego z praca-
mi się w sąsiedztwie dworca PKP. 
Kilkunastu mieszkańców MSM 
uważa, że miasto nie prowadzi  
w tej sprawie działań, więc prosi 
wojewodę o wskazanie właściwe-
go organu, który zatrzyma dewa-
stację ulicy i ich bloku. 

W piśmie tym podnoszą, że 
duży i ciężki sprzęt transportowy 
jeżdżący na budowę niszczy na-
wierzchnię ulicy, studzienki ka-
nalizacyjne, chodniki i trawniki, 
destruktywnie wpływa też na ich 
budynek, niszczy ich samocho-
dy, powoduje hałas, fetor i stwarza 
niebezpieczeństwo. Sytuacja taka 
trwa od kilku miesięcy. Chcą za-
trzymać dewastację ulicy. 

Mieszkańcy bloku najpierw 
(27 września) w tej sprawie zwró-
cili się do zarządu swojej spół-
dzielni, który uznał, że nie jest 
właściwym organem do podejmo-
wania w tej sprawie działań, więc 
prośbę mieszkańców przekazał do 
burmistrza Łowicza (2 paździer-
nika). Uznali jednak, że nie wi-
dzą efektów, które byłyby odpo-
wiedzią na ich prośbę, co ocenili 
jako opieszałość swojego zarządu 
i bezczynność burmistrza i dlate-
go wystąpili do wojewody (13 li-
stopada). 

Jak wyjaśniał na sesji 29 listo-
pada Krzysztof Kaliński, w paź-
dzierniku w tej sprawie wystąpił 
do starosty łowickiego Krzyszto-
fa Figata, który rozpatruje wnioski  
w sprawie zmian organizacji ru-
chu. Otrzymał odpowiedź, że po-
wiatowa komisja bezpieczeństwa 
postanowiła utrzymać organizację 
ruchu obowiązującą na ul. Niebo-
rowskiej w Łowiczu. Uzasadnie-
nie jest takie, iż ruch ciężarówek 
na niej jest spowodowany robo-
tami budowlanymi związanymi  
z budową wiaduktu nad torami 
kolejowymi (i remontów torowi-
ska oraz peronów – przyp. red.). 
Ulica objęta jest ograniczeniem 
prędkości do 30 km/h i są na niej 
zamontowane 3 progi zwalnia-
jące. Nie ma oznakowania ogra-

niczającego tonaż przejeżdżają-
cych pojazdów – więc ciężarówki 
mogą tamtędy jeździć. 

Zresztą nawet krótka wizy-
ta na ul. Nieborowskiej pokazu-
je, że nie ma możliwości wyzna-
czenia innego dojazdu na budowę 
– ciężarówki mogą jechać tyl-
ko Dworcową lub Nieborowską.  
Na Nieborowskiej dużych znisz-
czeń jednak nie widać – z wyjąt-
kiem niewielkiego odcinka chod-
nika na zakręcie. 

Miasto na podstawie pisma 
od starosty odpowiedziało MSM 
„Domino”. Równolegle bur-
mistrz wystąpił do wykonaw-
cy robót – Przedsiębiorstwa Ro-
bót Kolejowych i Inżynieryjnych 
Trakcja SA. i rozmawiał z dyrek-

torem wykonawczym, prosząc go, 
aby przy tym transporcie zwracać 
uwagę na prędkość, tonaż, bezpie-
czeństwo i nieparkowanie cięża-
rówkami na Dworcowej. 

Krzysztof Kaliński na sesji ko-
lejny raz powtórzył, że od dawna 
było wiadomo, że budowa wia-
duktu i inne roboty przy dworcu 
będą się wiązały z ruchem cięża-
rówek i Bolimowską, i Dworco-
wą – ale tego nie da się uniknąć. 
Gdy prace się skończą, ulice zo-
staną naprawione. Prosił o zrozu-
mienie i liczył na to, że mieszkań-
cy je okażą – tym bardziej, że te 
roboty trwać będą w sumie 3 lata.  
W sprawie skargi do wojewody 
ocenił, że żadnej bezczynności  
z jego strony nie było.

Sekretarz miasta Maria Więc-
kowska wyjaśniła, że zgodnie  
z Kodeksem Postępowania Admi-
nistracyjnego nie wystarczy napi-
sać w tytule pisma „skarga”, aby 
było ono skargą. To, czy nim jest, 
wynika z treści, a nie z nagłówka. 
Radni zgodzili się z nią, że na pi-
smo należy odpowiedzieć tak, jak 
na „normalne” pismo, nie nada-
wać mu trybu rozpatrywania skar-
gi. Tym bardziej, że pismo zaczy-
na się od słów „Zwracamy się  
z uprzejmą prośbą o pomoc  
w wyznaczeniu odpowiedniego 
organu...”. 

MSM Domino, tak jak mia-
stu, pozostaje możliwość zgłasza-
nia swoich roszczeń do inwestora  
i wykonawcy.  mwk 
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Powiat łowicki | Plan budżetu na 2018 rok 

Budżet nie na maksa
Radni Powiatu Łowickiego na posiedzeniach stałych 
komisji omawiają zaproponowany przez zarząd 
powiatu projekt budżetu na 2018 rok. Na razie radni 
spokojnie się z nim zapoznają, głosowanie ma się 
odbyć na sesji pod koniec grudnia.

Projekt zakłada dochody  
w łącznej wysokości 
73.186.850,66 zł (przy czym do-
chody bieżące to 68.641.627,85 
zł). Planowane wydatki to z kolei 
78.140.805,59 zł (wydatki bieżące 
to 65.094.761,54 zł). Deficyt wy-
nosi 4.953.954,93 zł i ma zostać 
pokryty z zaciągniętego kredytu. 
Kredyt na pokrycie tego deficy-
tu, a także na spłatę zaciągniętych 
wcześniej kredytów i pożyczek, 
ma wynieść w sumie 7 mln zło-

tych. Przez kolejne lata, poczyna-
jąc od 2019 roku, ma być spłaca-
ny – po 1 milionie złotych rocznie. 

– Jest to na pewno budżet bez-
pieczny – uważa starosta Krzysz-
tof Figat. – Zadłużenie 24%, przy 
dopuszczalnych 60%, nie jest 
czymś strasznym, biorąc pod uwa-
gę, że mają zostać uruchomione 
nabory środków zewnętrznych, 
o które zamierzamy powalczyć. 
Myślę, że dają one realne szan-
se na to, że wydatki będą mniej-

sze od planowanych. Założeniem 
tego budżetu jest inwestowanie we 
wszystkich kierunkach, ale z za-
chowaniem rozsądku i ostrożno-
ści. Na pewno nie jest to budżet 
„na maksa”.

W planowanych wydatkach 
inwestycyjnych znaczną kwotę 
stanowią te związane z drogami  
– wydzielono na nie łącznie 6,1 
mln zł – 4 mln na modernizację 
drogi Ruszki – Kompina – Nie-
borów, 2 miliony na przebudo-
wę innych dróg, a 50 tys. zł na 
utworzenie szlaku turystyczno-
-rowerowego „Perły Księstwa Ło-
wickiego” (szlak długości około 
13 kilometrów, łączący Łowicz  
z Nieborowem) – liderem projek-
tu są władze Łowicza, partnerów 

poprosiły one o zabezpieczenie 
środków na udział (powiat prze-
znaczył tyle, o ile prosiło miasto). 

W wydatkach oświatowych 
znaczną część stanowi projekt  
„W szkole jak w pracy”, który za-
kłada rozwój infrastruktury szkol-
nej w technikach i szkołach za-
wodowych powiatu łowickiego 
(dotyczy to Zespołów Szkół Po-
nadgimnazjalnych nr 1, 2, 3 i 4),  
w tym np. termomodernizację bu-
dynków i poprawy w elewacjach, 
naprawę dachu w ZSP nr 1, utwo-
rzenie stacji diagnostycznej po-
jazdów w ZSP nr 1 albo pracow-
ni fryzjerskiej w ZSP nr 3. Koszt 
realizacji projektu to przeszło 3,3 
mln zł, przy czym większość ma 
być dofinansowana, powiat ło-

wicki z własnych środków prze-
znaczy na ten cel ponad 1 milion. 
Blisko 150 tys. zł zostało też za-
bezpieczone na budowę kanaliza-
cji deszczowej kompleksu budyn-
ków ZSP nr 2. 

Sala dla „ekonomika”
Z kolei uczniów i nauczycie-

li ZSP nr 4 z pewnością ucie-
szy ujęcie w projekcie budżetu 
sali gimnastycznej dla tej szkoły, 
przy czym na razie – w 2018 roku  
– chodzi jedynie o opracowa-
nie projektu i reszty dokumen-
tacji – zabezpieczono na to 100 
tys. zł. Sala miałaby być budo-
wana od podstaw przy budyn-
ku szkoły, prace mogłyby się za-
cząć najwcześniej w 2019 roku, 
pod warunkiem nabycia od władz 
miejskich potrzebnego gruntu. 

2,1 mln zł (737 tys. zł z budżetu 
gminy, 1,4 z dotacji) ma trafić do 
Młodzieżowego Ośrodka Socjo-
terapii w Kiernozi na kontynuację 
jego rozbudowy, w ramach pro-
jektu „Wiem, umiem, potrafię”.

1,1 miliona zł zostanie zainwe-
stowane w szpital – planowane 
są roboty budowlane związane  
z przebudową oddziału położ-
niczego, ginekologicznego oraz 
neonatologicznego. W Domu Po-
mocy Społecznej w Borówku 80 
tys. zł ma zostać zainwestowane  
w poprawienie warunków byto-
wych. Ogólnie planowane są in-
westycje na kwotę 13 milionów 
złotych (z czego 9,3 mln zł za-
bezpieczone ze strony powiatu). 
Radny Marek Jędrzejczak na po-
siedzeniu komisji edukacji pro-
ponował zwiększenie wydatków 
na stypendia i nagrody dla spor-
towców, ponieważ było im to już 
obiecywane przez starostę. 

Krzysztof Figat odpowiadał, 
że planowana suma wydatków  
w tym dziale jest taka sama jak  
w poprzednim roku, ale wiele 
wskazuje na to, że mniejsza będzie 
liczba sportowców spełniających 
kryteria, przez co ta sama pula bę-
dzie dzielona na mniejszą liczbę  
osób.  tm

Gmina Bielawy | Zagospodarowanie przestrzenne

Studium uchwalone po poprawkach
Na sesji Rady Gminy Biela-

wy 25 października jednogłośnie 
uchwalono studium uwarunkowań 
i kierunków zagospodarowania 
przestrzennego. 

To kolejne podejście do uchwa-
lenia tego dokumentu, którego 
pierwotna wersja, zatwierdzona 
przez radę rok temu, została uchy-
lona przez wojewodę.

Poprawiony już projekt musiał 
przejść procedurę wyłożenia do 

publicznego wglądu. Do 28 sierp-
nia przyjmowano do niego uwagi. 
W tym terminie wpłynęły one 4  
i wszystkie zostały przez planistów 
uwzględnione. W Leśniczówce na 
wniosek rolnika zwiększono te-
ren pod produkcję rolną, w Zgo-
dzie przy drodze na kilku dział-
kach, przeznaczonych w obecnym 
planie pod zabudowę letniskową  
i zieleń rekreacyjną, w studium 
przewidziano zabudowę miesz-

kaniową jednorodzinną, w Gosła-
wicach przewidziano pogłębienie 
pasma zabudowy z 80 do 130 me-
trów, a w Emilianowie uwzględ-
niono wniosek właściciela kurni-
ków o zaprojektowanie terenu pod 
powiększenie hodowli.

Ogólne kierunki zagospodaro-
wania przestrzennego, wytyczone 
w uchwalonym teraz studium, są 
takie same jak te określone w do-
kumencie pierwotnym z paździer-

nika 2016 r. Uwzględniono w nim 
tereny przemysłowe wzdłuż drogi 
wojewódzkiej nr 703, przy terenach 
planowanego zakładu zagospoda-
rowania odpadów komunalnych  
w piaskach Bankowych oraz  
w trójkącie między autostradą A1 
i granicą z gminą Piątek, w której 
na sąsiednim obszarze istnieją te-
reny inwestycyjne, już zagospoda-
rowywane. 

Studium nie uwzględniono lo-
kalizacji obiektów handlowych  
o pow. sprzedażowej powyżej 
1000 m3, zatem takie „markety” 
nie będą mogły powstać.  ewr

Gmina Bielawy | uchwalono taryfy 

Opłata za wodę bez zmian 
Na sesji Rady Gminy Bielawy 

29 listopada radni zdecydowali, że 
stawki opłat za wodę w 2018 roku 
pozostaną na dotychczasowym 
poziomie. 

Konieczność podjęcia no-
wej uchwały w sprawie zatwier-
dzenia taryf za zbiorowe zaopa-
trzenie w wodę wynika z faktu, 
iż uchwalone stawki obowiązu-
ją przez rok. Na wspólnym po-

siedzeniu komisji radni zdecy-
dowali, że cena wody zostanie 
utrzymana na poziomie roku 
ubiegłego i będzie wynosiła dla 
odbiorców indywidualnych 2,10 
zł netto (2,27 złotych brutto) za 
dostawę 1 m³ wody. 

Za dostawę wody pobieranej 
do celów produkcyjnych i usługo-
wych opłata wyniesie 3,10 zł netto 
(3,35 złotych brutto).  aa 
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Gm. Domaniewice | Bakteria z grupy coli

Woda z wodociągów  
w Skaratkach i Reczycach
znów zdatna do spożycia
W stosunkowo szybkim 
tempie, bo w dwa 
tygodnie, udało się gminie 
Domaniewice rozwiązać 
problem z obecnością  
w wodzie z wodociągów 
w Skaratkach i Reczycach 
bakterii z grupy coli. 

Jak poinformowała w komuni-
kacie z 30 listopada Państwowa 
Stacja Sanitarno-Epidemiologicz-
na w Łowiczu, woda z tych wo-
dociągów ponownie nadaje się do 
spożycia. 

Przypomnijmy, że proble-
my rozpoczęły się w połowie ze-
szłego miesiąca. W dniu 16 listo-
pada PSSE poinformowała, że  
w pobranych dwa dni wcześniej 
próbkach wody z ww. wodocią-
gów stwierdzono obecność bak-
terii grupy coli. Powodowało to, 
że wody nie można było używać 

do celów spożywczych. Dopływ 
wody ze stacji Stacji Uzdatniania 
Wody w Skaratkach i Reczycach 
został przez gminę odcięty. Do 
miejscowości, które stacje te za-
opatrywały (stacja w Skaratkach 
zaopatruje w wodę mieszkań-
ców Skaratek, Sap, Skaratek pod 
Las, Lisiewic Dużych i Lisiewic 
Małych, zaś tu w Reczycach do-
prowadza wodę tylko do Reczyc  
– przyp. red.), wodę doprowadza-
no na czas usuwania bakterii ze 
Stacji Uzdatniania Wody w Do-
maniewicach.

W gminie przystąpiono do dzia-
łań. Zaordynowano płukanie rur  
i chlorowanie. Podjęte kroki oka-
zały się skuteczne. W próbkach 
pobranych w ostatnich dniach nie 
stwierdzono bakterii z grupy coli, 
w związku z czym Państwowy 
Powiatowy Inspektor Sanitarny 
wydał ocenę o przydatności wody 
do spożycia.  kl

Gmina Łyszkowice | Radni odrzucili skargę na wójta

Prosił czy nakazał?
Radni gminy Łyszkowice odrzucili, uznając za bezzasadną, skargę na wójta gminy Łyszkowice  
Adama Rutę, którą składał sołtys Łyszkowic Piotr Klimkiewicz. Część zawartych  
w niej zagadnień była omawiana już na poprzedniej sesji, część omówiono 29 listopada.  
Skarga dotyczyła kwestii związanych z funduszem sołeckim.

Pierwsza część skargi, dotyczą-
ca wniesionych przez wójta zmian 
do projektu altany przy budynku 
GOKiS (w stosunku do wersji pro-
ponowanej przez mieszkańców  
w ramach funduszu sołeckiego) 
– była właściwie powtórzeniem 
treści pisma, omawianego na se-
sji miesiąc wcześniej. Projekt alta-
ny przedstawili mieszkańcy na ze-
braniu w ubiegłym roku. Wójt nie 
zgodził się na budowę altany we-
dług ich projektu, zatwierdzając 
zupełnie inny. Jego zdaniem – jak 
powiedział na sesji – uchronił tym 
miejscowość i gminę przed kom-

promitacją, przytaczając przede 
wszystkim argumenty estetyczne. 
Sołtys Klimkiewicz twierdzi z ko-
lei, że wersja przyjęta na zebraniu 
przez mieszkańców była bardziej 
funkcjonalna. 

Druga część skargi na wójta 
dotyczyła jego słów na jednym 
ze spotkań z sołtysami z gminy  
w lipcu tego roku. Jak mówił nam 
Piotr Klimkiewicz – wójt powie-
dział wówczas, że żadne spotka-
nie wiejskie w sprawie funduszu 
sołeckiego nie będzie ważne, jeśli 
nie będzie na nim obecny on sam 
albo ktoś z wyznaczonych przez 
niego pracowników urzędu. Soł-
tys stwierdził, że nie ma przepi-
su, który mógłby zabronić miesz-
kańcom spotykania się bez zgody 
wójta w interesujących ich spra-

wach. Skargę złożył do Regional-
nej Izby Obrachunkowej w Łodzi, 
która jednak uznała, że właści-
wym organem do jej rozpatrzenia 
jest Rada Gminy Łyszkowice.

Wójt tłumaczył na sesji, że so-
łectwo jest jednostką pomocniczą 
gminy, a pieniądze na fundusz so-
łecki wydzielane są z jej budżetu 
(decyzją radnych). Mówił, że jego 
uczestniczenie we wszystkich ze-
braniach jest podyktowane troską 
o prawidłową realizację inwesty-
cji. – Urzędnicy nie są na takich 
zebraniach potrzebni po to, żeby 
coś narzucać mieszkańcom, ale 
po to, by dopilnować, aby wnio-
ski były formułowane prawidłowo 
– mówił na sesji wójt. – O tym, że 
wójt i jego przedstawiciele mają 
prawo do uczestniczenia w zebra-

niu, mówi wprost statut sołectwa 
Łyszkowice.

Większość radnych była za od-
rzuceniem skargi, przy czterech 
głosach wstrzymujących się i żad-
nym przeciw.

– Prośba wójta o informowanie 
go o terminach zebrań, aby mógł 
w nich uczestniczyć, jest zgodna 
ze statutem sołectwa Łyszkowice, 
a poza tym w pełni uzasadniona 
w sensie praktycznym – mówiła 
przewodnicząca rady Anna Kwe-
starz. Podobne stanowisko zosta-
ło ujęte w uzasadnieniu uchwa-
ły o odrzuceniu skargi, w którym 
czytamy, że prośbę wójta można 
uzasadniać „czuwaniem nad prze-
strzeganiem procedur pozwala-
jących na skuteczne i terminowe 
ubieganie się przez gminę o zwrot 

z budżetu państwa części środków 
wydatkowanych na realizację za-
dań w ramach funduszu sołeckie-
go”. 

Wątpliwości miało czterech 
radnych, którzy wstrzymali się od 
głosu. – Nie byłem na tamtym ze-
braniu, nie wiem czy to była proś-
ba jak zapisane zostało w uzasad-
nieniu uchwały, czy był to nakaz, 
jak wynika z treści skargi, a to za-
sadnicza różnica – mówił Tomasz 
Małkus, jeden z radnych, któ-
rzy wstrzymali się od głosu. Inny  
z nich, Andrzej Foks, sugerował, 
żeby zapytać o to pozostałych soł-
tysów, którzy byli na tamtym ze-
braniu. Nikt z nich – poza samym 
Klimkiewiczem – jednak głosu 
nie zabrał. W pewnym momen-
cie chciał to zrobić Henryk Gą-
secki, sołtys Gzinki, ale nie został 
dopuszczony do głosu przez prze-
wodniczącą, która uznała, że te-
mat został już wyczerpany.

Piotr Klimkiewicz w rozmo-
wie z nami nie krył rozczarowa-
nia przebiegiem obrad. – Uzasad-
nienie uchwały, jak i argumentacja 
przytaczana na sesji, rozmijają się 
z treścią mojego pisma – mówił. 
– Kwestia ta została na tej sesji 
przedstawiona tak, jakbym kiedy-
kolwiek mówił, że wójt nie może 
brać udziału w spotkaniach sołec-
kich, co jest nonsensem, nigdy tak 

nie twierdziłem. Zawsze zgadza-
łem się z tym, że obecność wój-
ta czy pracowników urzędu na 
takich zebraniach jest wskazana 
i cieszę się, że oni w nich uczest-
niczą. Chodziło mi tylko o to, że 
wójt nie miał prawa mówić, że 
spotkania bez jego obecności 
będą nieważne, czyli de facto na-
kazywać nam i narzucać terminy, 
jakie jemu pasują. Chcę, żeby było 
uszanowane to, że organizatorami 
zebrań sołeckich są sołtysi, rady 
sołeckie i sami mieszkańcy. 

tOMaSz
MatuSiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Prośba wójta  
o informowanie  
go o terminach  
zebrań, aby mógł  
w nich uczestniczyć, 
jest zgodna ze 
statutem sołectwa 
Łyszkowice,  
a poza tym w pełni 
uzasadniona w sensie 
praktycznym

Anna Kwestarz

Bełchów | 99-418 nie jest już pustym kodem

Poczta wróciła po 7 latach
dokończenie ze str. 3
– Zaadresowałam ją do syna, 

jest teraz w przedszkolu i myślę, że 
taka niespodzianka na pewno mu 
się spodoba – powiedziała nam. 
Dodała, że jest pocztowcem, pra-
cuje na sali operacyjnej w urzędzie 
pocztowym w Skierniewicach i jej 
wielkim pragnieniem był powrót 
poczty do Bełchowa.

Biuro prasowe Poczty Polskiej 
przekazało nam, że do 28 listopa-
da PP uruchomiła 5 filii urzędów 
pocztowych na obszarach gmin 
wiejskich, analogicznych jak gmi-
na Bełchów. Placówka w Bełcho-
wie jest szóstą. Filia będzie czyn-
na od poniedziałku do czwartku 
w godz. 8.00-14.30, a w piątki od 
godz. 13.30 do 20.00. Po otwarciu 
poczty goście spotkali się w filii 
GOK z mieszkańcami miejscowo-
ści. W sali widowiskowej wystą-
piły dzieci z przedszkola, prezen-
tując piosenki i wiersze, których 
głównym bohaterem był listonosz. 
Oprócz tego wystąpił zespół senio-
rów Bełchowskie Nutki.  tb

Poseł i sekretarz stanu w KPRP Grzegorz Schreiber przy okienku pocztowym chwilę po nadaniu pierwszego 
od 7 lat listu z Bełchowa.
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Błędów | Poezja rozbrzmiewała w Szkole Podstawowej

Nastrojowy klimat jesieni
Jesień może nie jest 
ulubioną porą roku 
większości Polaków, ale 
ma swój niezaprzeczalny, 
poetycki urok – przekonali 
się o tym uczniowie 
Szkoły Podstawowej im. 
Józefa Chełmońskiego  
w Błędowie, prezentując 
28 listopada program 
artystyczny z jesiennymi 
tekstami polskiej liryki.

Na program złożyły się recy-
towane, czytane i śpiewane tek-
sty klasyków, m.in. Mickiewicza, 
Norwida, Naruszewicza czy Gał-
czyńskiego, a także melodie śpie-
wane przez Czesława Niemena, 
Sławę Przybylską czy Skaldów. 
Nastrój tego spektaklu budowa-
ła starannie przygotowana sceno-
grafia, w której oczywiście domi-
nowały barwy uschniętych liści 
– żółty, pomarańczowy czy brą-
zowy, a wszystko rozgrywało się  
w półmroku. 

Poetyckie były również ko-
stiumy występujących na scenie 
uczniów – takie jak na przykład 
eleganckie cylindry i płaszcze  
u panów oraz suknie u pań. Spek-
takl wystawiony był dla szkolnej 

społeczności z Błędowa, a tak-
że gości ze Szkoły Podstawowej  
w Mastkach, którzy na scenie wi-
dzieli niejedną znajomą twarz  
– niedawnych starszych kolegów 
ze szkoły, obecnie gimnazjalistów. 
Występujący otrzymali za występ 
gorącą owację, później jeszcze, 
wraz z publicznością, zaśpiewali 
kilka piosenek, wciąż pozostając 
w tematyce jesiennej.

Podczas wtorkowej uroczysto-
ści miało też miejsce rozstrzy-
gnięcie gminnego konkursu orto-

graficznego dla klas V-VII szkół 
podstawowych. W kategorii klas 
piątych mistrzyniami ortografii 
okazały się Aleksandra Siekiera 
ze szkoły w Mastkach i Zuzanna 
Kowalska ze szkoły w Błędowie. 
Wśród uczniów klas VI najlepsi 
byli Maria Witkowska ze szkoły 
w Mastkach i Szymon Jabłoński 
ze szkoły w Błędowie, zaś wśród 
klas VII wygrali Marta Fijałkow-
ska ze szkoły w Mastkach i Alek-
sandra Wilk ze szkoły w Błędo-
wie.  tm

Sanniki | Trwa modernizacja ogrodzenia pałacu i muszli koncertowej 

Gruz z ogrodzenia trafi na drogi gruntowe
Po rozkruszeniu na drobniejsze kawałki gruz pochodzący z rozbiórki części 
ogrodzenia wokół przypałacowego parku w Sannikach ma trafić na drogi 
gruntowe na terenie gminy Sanniki. Rozbiórka ogrodzenia już się odbywa. 

Na tę chwilę jednak nie wiado-
mo kiedy gruz będzie kruszony, 
a tym samym czy jeszcze przed 
zimą zostanie rozwieziony na dro-
gi. Wiele zależeć będzie od wa-
runków pogodowych. 

Rozbiórka ogrodzenia wokół 
pałacu odbywa się od strony ul. 
Parkowej i po jej przeciwnej stro-
nie – czyli od strony ul. Fabrycznej 
oraz znajdujących się po tamtej 
stronie parku terenów prywatnych 
oraz garaży za budynkiem komu-

nalnym. Wójt Gabriel Wieczorek 
szacuje, że po rozebraniu ogro-
dzenia oraz części muszli koncer-
towej, która jest rozbudowywana, 
gmina będzie miała do wykorzy-
stania około 700 ton gruzu. 

Na które drogi trafi gruz? – Wy-
starczy na kilka dróg, sołtysi już 
zgłaszają potrzeby – powiedział 
nam wójt. Gmina zamierza naj-
pierw wykorytować i uzupełnić 
rozkruszonym gruzem fragment 
nieutwardzonej drogi na osiedlu 
Witosa w Sannikach, żeby zoba-
czyć jaki będzie przybliżony koszt 
takich robót i ile trzeba będzie na-
wieźć gruzu, żeby osiągnąć wła-
ściwy efekt. – Wtedy będziemy 

podejmować decyzję gdzie i w ja-
kiej ilości będziemy wozić gruz. 
Czy tylko, żeby uzupełnić naj-
większe zadolenia, czy na dłuż-
sze odcinki – dowiedzieliśmy się 
w gminie. 

Ogrodzenie wokół pałacu nie 
będzie całkowicie rozbierane  
w całości, bowiem od strony ulicy 
Warszawskiej w Sannikach (droga 
wojewódzka) ma charakter zabyt-
kowy i musi zostać odtworzone 
– poddane działaniom konserwa-
torsko-restauratorskim. Pozosta-
ła część ogrodzenia powstawała  
w różnych okresach i może zostać 
zastąpiona ogrodzeniem ażuro-
wym, które w części odsłoni park 

i pałac. Poszerzone mają też zo-
stać wszystkie prowadzące na te-
ren parku bramy wjazdowe. 

Przetarg na przeprowadzenie 
gruntownej modernizacji i czę-
ściowej przebudowy zabytkowe-
go ogrodzenia parku oraz rozbu-
dowę, przebudowę i nadbudowę 
przypałacowej muszli koncerto-
wej, wygrała spółka Eurobudowa 
z Warszawy. Inwestycja jest do-
finansowania pieniędzmi unijny-
mi. Będzie kosztowała łącznie 
5.486.787,57 złotych. 75% pokryć 
ma dofinansowanie Europejskie-
go Funduszu Rozwoju Regional-
nego w ramach RPO wojewódz-
twa mazowieckiego. 

Druga część robót dotyczy po-
ważnej rozbudowy muszli koncer-
towej, która znajduje się w parku 
za pałacem – patrząc od strony ul. 
Warszawskiej. 

Gm. Sanniki | Najpierw odwiert, później kilka dni pompowania 

Będą szukać wody w Staropolu 
Próbny odwiert studni głębino-

wej w poszukiwaniu wody o do-
brych parametrach, która w przy-
szłości mogłaby zasilić wodociąg 
w gminie Sanniki, ma zostać prze-
prowadzony w przyszłym tygo-
dniu w Staropolu. 

Odwiert o głębokości kilku-
dziesięciu metrów zostanie prze-
prowadzony – za zgodą właścicie-
la – na obecnie nie użytkowanej 
działce, należącej do radnego gmi-
ny Sanniki Sławomira Bujakow-
skiego. Radny użycza gminie te-

ren pod wykonanie odwiertu 
całkowicie nieodpłatnie. 

Po wykonaniu odwiertu wy-
konane zostaną próbne pompo-
wania: najpierw oczyszczające, 
a później co najmniej kilkudzie-
sięciogodzinne pompowanie po-
miarowe. Dopiero to pompowanie 
będzie w stanie określić jaka jest 
rzeczywista wydajność eksploata-
cyjna złoża i czy będzie opłacało 
się wiercić w tym miejscu stud-
nię głębinową. Surowa woda po-
brana z odwiertu zostanie pod-

dana analizie fizyko-chemicznej  
i bakteriologicznej pod kątem 
tego, czy będzie nadawała się do 
celów konsumpcyjnych. Wyko-
nanie odwiertu próbnego będzie 
kosztowało ok. 30 zł za metr bie-
żący. Mapy wskazują, że woda po-
winna zostać w tym miejscu znale-
ziona na głębokości 70-80 metrów. 

Dopiero po badaniach i anali-
zach wykonana może zostać dal-
sza dokumentacja projektowa na 
budowę studni, przyłącza wodo-
ciągowego i energetycznego.  mak  

RzUt oKiem | WIZyTA STomATologA W PRZeDSZKolu 

o sposobach dbania o zęby  
i piękny uśmiech opowiadała 
dzieciom z przedszkola  
w Kiernozi miejscowa 
stomatolog maria Kapusta.  
W przystępnej formie przedstawiła 
sposób dbania o zęby  
oraz odpowiadała na pytania 
związane z higieną jamy ustnej. 
Pokazała jak prawidłowo i jak 
długo należy szczotkować zęby. 
Dzieci dowiedziały się co to jest 
próchnica i dlaczego psują się 
zęby oraz jak prawidłowo należy  
je czyścić. opr. mak 

Część ogrodzenia od strony ulicy parkowej w Sannikach już została 
rozebrana. 

MarCin
kuCharSki

marcin.kucharski@lowiczanin.info
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W spektaklu wystawionym z Błędowie liczyła się zarówno warstwa 
słowna, muzyczna, jak i wizualna. 
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Łowicz | Już po Choince miejskiej 

Świąteczna radość już rozgrzewa 
serca łowiczan
Tłumy łowiczan bawiły się na miejskiej zabawie mikołajkowej zorganizowanej 
w sobotę, 2 grudnia, na Nowym Rynku. Dzieci odebrały z rąk kilku  
św. Mikołajów w sumie ponad 3,5 tysiąca paczek. Podczas imprezy otwarto  
też sztuczne lodowisko, na które tego dnia wstęp był bezpłatny. 

Zabawę zorganizował Urząd 
Miejski w Łowiczu we współpra-
cy z Łowickim Ośrodkiem Kultu-
ry, Przedszkolem nr 3, Państwo-
wą Strażą Pożarną i Policją oraz 
w partnerstwie z hojnymi spon-
sorami nagród specjalnych. Ich 
losowanie odbyło się na scenie, 
a uczestniczył w nim każdy, kto 
wcześniej pobrał numerowany ku-
pon na odbiór paczki od św. Mi-
kołaja. 

Rozdawanie paczek dzieciom, 
a także częstowanie rodziców 
gorącą herbatą, rozpoczęło się  
o godz. 15.30 i odbywało się rów-
nolegle w kilku punktach trójkąt-
nego rynku, w których na naj-
młodszych czekali siwobrodzi 
Mikołajowie z uroczymi pomoc-
niczkami. Niektórzy „święci” pro-
sili maluchów o wyrecytowanie 
jakiegoś wierszyka bądź zaśpie-

wanie fragmentu kolędy, dopyty-
wali czy dzieci były grzeczne. Jed-
ni odpowiadali śmiało i z radością 
pozowali do zdjęć z Mikołajem, 
inni – najmłodsi – nieśmiało kry-
li się w ramionach rodziców, ale 
wszyscy otrzymali paczki. Jeden 
z Mikołajów rozdawał dzieciom 
imienne certyfikaty, potwierdza-
jące spotkanie z nim, które moż-
na pokazać osobom wątpiącym  
w jego istnienie. 

Gdy zapadł zmrok, ze sce-
ny uroczyście powitał uczestni-
ków Choinki burmistrz Krzysztof 
Jan Kaliński ze swoimi mikoła-
jowymi pomocnikami. Po emo-
cjonującym odliczaniu zapalono 
światełka na choince ustawionej  
na Nowym Rynku. Równocześnie 
otwarto odkryte lodowisko, które-
go tafla szybko zapełniła się pasjo-
natami łyżwiarstwa. 

Burmistrz ruszył w tłum łowi-
czan z koszem wypełnionym cu-
kierkami, a na scenę zaproszono 
artystów, którzy wystawili spek-
takl o tematyce świątecznej pt. 
„Zimowa przygoda św. Mikoła-
ja”. Dziecięca publiczność dopi-
sała i żywo reagowała wybuchami 
śmiechu na treść przedstawienia 
opowiadającego o tym, jak to pe-
wien diabeł chciał pokrzyżować 
plany św. Mikołajowi i pomylił 
mu drogi. Jednak nawet ów roga-
ty nicpoń z piekła rodem doczekał 
się w tym roku świątecznego pre-
zentu, podarowanego mu w myśl 
przesłania spektaklu, by napra-
wiać zło dobrem. 

Gdy wybrzmiały ostatnie tak-
ty wesołej pastorałki, Mikołaj na 
scenie, w stroju nawiązującym do 
odzienia prawdziwego św. Miko-
łaja – biskupa, wsparty o swój pa-

storał, w asyście anioła udał się, że-
gnany przez dzieci, w dalszą drogę 
– przez Olsztyn do Krakowa... 

rozlosowano nagrody
Po spektaklu, na scenie odbyło 

się losowanie 21 nagród ufundo-
wanych przez sponsorów – wielu 
lokalnych firm, a także burmistrza 
i rady miejskiej. Można było wy-
grać m.in. tablet, boombox, urzą-
dzenie wielofunkcyjne do druko-
wania, skanowania itp., pluszaki 

itp. Redakcja „Nowego Łowicza-
nina” ufundowała w nagrodę ro-
wer. Wygrał go właściciel kuponu 
o numerze 2692 – Jan Dzik, któ-
ry zgłosił się po odbiór trofeum na 
końcu imprezy. Losowania szczę-
śliwych numerów z kosza trzyma-
nego przez burmistrza Kalińskie-
go dokonywały dwie dziewczynki 
zaproszone z publiczności i na-
grodzone potem za tę pomoc upo-
minkami. Pierwsze 10 numerów 
wylosowała mała Wiktoria w opa-

sce z króliczymi uszami, a kolej-
ne – Nadia w czapce z dwoma 
puchatymi pomponami. Osoby, 
które przegapiły moment losowa-
nia nagród na scenie i nie odebra-
ły ich podczas Choinki, mogły to 
zrobić w ciągu kolejnych siedmiu 
dni w Urzędzie Miejskim. 

Do odbioru był także m.in. oka-
zały kosz ze słodyczami od burmi-
strza dla szczęśliwego posiadacza 
kuponu o numerze 3463. 

Burmistrz złożył uczestnikom 
imprezy świąteczne życzenia,  
a o godz. 18.00 rozpoczął się wy-
stęp gwiazdy wieczoru – zespołu 
Cosmo.  ewr

obszerną galerię zdjęć z miej-
skiej Choinki zamieszczamy  
na www.lowiczanin.info

Rodzinne wyjście. Pani Joanna Borowska zabrała na Choinkę trójkę 
swoich dzieci: Piotrusia (1,5 roku), lenkę (3 latka) i oliwkę (8 lat).

emocjonujące chwile. Na scenie trwa losowanie nagród specjalnych, 
przekazanych na Choinkę miejską przez sponsorów. 

Gwiazda wieczoru. Dla uczestników Choinki miejskiej wystąpił zespół 
Cosmo. Na pierwszym planie od lewej Piotr Kimkiewicz i Dominik Kosma. 
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Lodowisko otwarte. ślizgawka i wypożyczalnia łyżew na Nowym Rynku 
już działa. 

Posiadacz szczęśliwego losu. 
Jan Dzik wygrał rower ufundowany 
przez redakcję „Nowego 
Łowiczanina”. 
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Łowicz | Zamieszanie wokół liczenia głosów w ogólnomiejskim budżecie obywatelskim

To nie oni będą liczyć
Na sesji Rady Miejskiej 29 listopada radni wybrali ze swojego grona 3 osoby, które miały wejść w skład komisji do weryfikacji 
głosów oddanych na projekty w ramach ogólnomiejskiego budżetu obywatelskiego. Byli to: Krzysztof Igielski, Krystian Cipiński  
i Robert Wójcik. Komentarze internautów zmusiły radnych do złożenia rezygnacji z pracy w tej komisji.

Poza radnymi do komisji zostali 
powołani, decyzją burmistrza, na-
stępujące osoby: Maria Więckow-
ska – sekretarz miasta, Grzegorz 
Pełka – naczelnik Wydziału In-
westycji i Remontów w Urzędzie 
Miejskim, Łukasz Kowalik – pra-
cownik tegoż wydziału, Michał 
Zalewski – kierownik Biura ds. 
Kultury, Sportu, Turystyki i Orga-
nizacji Pozarządowych oraz Piotr 
Kozanecki – informatyk urzędu. 

O ile do urzędników nikt nie 
miał uwag, to od razu wątpliwo-
ści czy w komisji tej powinien się 
znaleźć Krystian Cipiński wyraził 
radny Robert Wójcik. Zwrócił on 
uwagę, iż jest on autorem jedne-
go z wniosków zgłoszonych do re-
alizacji w tego budżetu. Chodziło  
o budowę w Parku Błonie: placu 
do mini golfa, wyciągu saneczko-
wego oraz tzw. Góry Frajdy. Ro-
bert Wójcik ocenił, że Krystian 
Cipiński będzie sędzią we własnej 
sprawie. 

– Nie rozumiem pana imperty-
nencji – odpowiedział na to Cipiń-
ski. – Przewodniczący powinien 
reagować ma chamstwo – odpo-
wiedział mu Wójcik. – Reaguję 
przerwą – odparł Michał Trzoska. 
Nikt więcej w tej sprawie nie za-
brał głosu. Czy słusznie?

Lobbowanie także  
w urzędzie
Już po sesji Robert Wójcik  

w rozmowie z nami dodał, że 
nie uważa, aby w tej sprawie zo-
stało złamane prawo, ale sprawa 
jest wątpliwa moralnie i etycznie.  
– Można mieć wątpliwości czy 
tak powinno być. Gdybym ja był 
na jego miejscu, zrezygnowałbym. 

Nasz rozmówca wyjaśnia, co 
konkretnie wywołało jego reak-

cję. Wprawdzie każdy miał pra-
wo zgłaszać wniosek, ale radny 
Krystian Cipiński bardzo promu-
je ten konkretny projekt na tabli-
cy ogłoszeń w Urzędzie Miejskim  
i na miejskich słupach ogłoszenio-
wych. Wszędzie pokazana jest wi-
zualizacja „Góry Frajdy”. Dlatego 
to czyni sprawę dwuznaczną. 

– Ja nikomu nic nie zarzucam. 
Mam nadzieję, że w tej komisji 
każdy będzie pracował uczciwie, 
ale można mieć wątpliwości czy 
tak być powinno. Robert Wójcik 
nie ukrywał, że on również skła-
dał wniosek do ogólnomiejskiego 
budżetu, dotyczący modernizacji 
nawierzchni placu zabaw w Par-
ku Błonie. Wie, że choć znalazł 
się on wśród projektów, na które 
można głosować, ale, po pierwsze, 
ujęty jest on w szerszym zakresie, 
poza tym wiele osób wnioskowało  
o modernizację właśnie tego obiek-
tu, nie tylko on. Jego zdaniem są to 
nieporównywalne sprawy. 

zawsze działam  
„na całego”
Krystian Cipiński w rozmowie 

z nami akcentował z kolei to, że 
komisja nie będzie weryfikowała 
samych wniosków, a jedynie po-
prawność głosowania na nie. Za-
rzutu dotyczącego lobbowania 
zupełnie nie rozumie, mówiąc, 
że nic nie stało na przeszkodzie, 
aby projekt, w opracowaniu któ-
rego brał udział Robert Wójcik, 
był promowany. – Każdy się stara 
swój promować, a ja zawsze takie 
akcje robię „na całego” – mówi. 

Pytany o to, który wniosek na-
zwał projektem Roberta Wójci-
ka (pomimo starań nie udało się 
naszej redakcji uzyskać informa-
cji o tym, kto był wnioskodawcą 

którego wniosku, co nam tłuma-
czono w ratuszu ochroną danych 
osobowych – przyp. red.) wymie-
nia budowę toru pumptrack oraz 
parku linowego w Parku Błonie 
– tj. wniosek złożony przez Sto-
warzyszenie Łowickie.pl, któ-
rego Robert Wójcik jest współ-
założycielem. Dodaje też, że 
radny Krzysztof Igielski, powoła-
ny do tej samej komisji, jest człon-
kiem Klubu Radnych PiS, który 
zgłosił budowę parku linowego  
w tym samym parku. Każdy więc 
w bezpośredni lub pośredni spo-
sób w przygotowaniu tych wnio-
sków uczestniczył – więc też bę-
dzie sędzią w swojej sprawie. 

– Robert Wójcik nie brał w tym 
udziału, bo on złożył swój wniosek 
o modernizację nawierzchni placu 
zabaw na Błoniach – tak Mariusz 
Siewiera, radny miejski i prezes 
Stowarzyszenia Łowickie.pl „pro-
stuje” Krystiana Cipińskiego. Pod-
kreśla, że nad projektem budowy 
toru pumptrack oraz parku linowe-
go pracował głównie on sam. 

Promować uczciwie
Mariusz Siewiera dodaje, że 

zgłosił Roberta Wójcika do komi-
sji, która będzie przeprowadzała 
weryfikację głosów, ponieważ to 
właśnie on z Ryszardem Szmaj-
dzińskim byli przed 6 lata inicjato-
rami wprowadzenia budżetu oby-
watelskiego w Łowiczu – o czym 
już się zapomina, mówiąc o bu-
dżecie wielokrotnie. 

Choć idea jest dobra, to Siewie-
rze nie podoba się szeroko zakro-
jone zdobywanie głosów na Górę 
Frajdy nie tylko w Łowiczu, cze-
go przykładem jest chwalenie się  
na Facebooku, że akcję wspiera 
i na nią głosował piosenkarz Mi-
chał Wiśniewski. – Chciałbym, 
żeby to promowanie było uczciwe, 
aby zachęcać mieszkańców do ak-
tywności. Tymczasem wiemy, że 
dwa razy doszło do zafałszowa-
nia wyników, na co zwracała uwa-
gę komisja rewizyjna. Naproduko-
wać maili do głosowania nie jest 
trudno, tylko boję się, że kiedyś 
okaże się, że głosów mamy wię-
cej niż mieszkańców... – ostrzega. 

Nasz internetowy tekst pt. 
„Radny Cipiński sędzią we wła-
snej sprawie”, wywołał u inter-
nautów liczne komentarze o tym, 
że wszyscy trzej radni składa-
li wnioski do ogólnomiejskie-
go budżet i o tym, kto z nich po-
winien zrezygnować, widoczne  
w nich jest też, że zarówno Robert 
Wójcik, jak i Krystian Cipiński, 
mają swoich obrońców. Niektó-
rzy już przewidzieli wyniki głoso-
wania, twierdząc, że Góra Frajdy 
z pewnością wygra, ale też – że to 
już kampania wyborcza. W rezul-
tacie 4 grudnia najpierw Robert 
Wójcik złożył w Urzędzie Miej-
skim pismo, w którym zrezygno-
wał z pracy w tejże komisji, potem 
taką samą decyzję podjęli Krzysz-
tof Igielski i Krystian Cipiński. 

W takiej sytuacji burmistrz Ka-
liński zwrócił się do Rady Miej-
skiej, aby poza urzędnikami w ko-
misji pracowali przewodniczący 
wszystkich komisji stałych. Wyra-
zili oni na to zgodę. A są to: Zo-
fia Wielemborek z Komisji Bu-
dżetu i Finansów, Krzysztof Olko 
z Komisji Gospodarczej i Rozwo-
ju Miasta, Leszek Plichta z Ko-
misji Mieszkaniowej i Socjalnej, 
Krzysztof Janicki z Komisji Re-
wizyjnej i Karina Sędkowska-Sta-
szewska z Komisji Społecznej. 

Punkt zapalny

ReKlAmA

Robert WójcikKrzysztof igielskiKrystian Cipiński

i Robert Wójcik. Komentarze internautów zmusiły radnych do złożenia rezygnacji z pracy w tej komisji.

Mirka wOLSka
-kObiereCka

mirka.wolska@lowiczanin.info
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ReKlAmA

Szczegóły oferty oraz informacje o wysokości pozostałych opłat i prowizji pobieranych 
od Klienta w związku z korzystaniem z pakietu „Konto za złotówkę” dostępne są w ta-
ryfie opłat i prowizji w placówkach Banku Spółdzielczego Ziemi Łowickiej w Łowiczu 
oraz na www.bszl.com.pl.
Oferta „Konto za złotówkę” skierowana jest do osób będących konsumentami, które 
nie posiadają w Banku Spółdzielczym Ziemi Łowickiej w Łowiczu rachunku ROR. Stan 
na 17.11.2017 r.

Popów | Rządowy zespół kryzysowy i wojewoda nakazują strzelać do dzików 

Dziki niszczą uprawy, ale nie z tego powodu 
ma być ich mniej
Rolnicy z Popowa poinformowali nas o nasilającym się w ich miejscowości i innych 
częściach gminy Łowicz problemie z dzikami robiącym szkody na polach. Winą za 
taki stan rzeczy obarczają koła łowieckie, którym zarzucają, że nie prowadzą odstrzału 
zwierzyny. Prezes działającego na tym terenie koła „Nieborów”, Henryk Florczak, 
zapewnił nas, że myśliwi systematycznie realizują plan odstrzałów pogłowia dzików, 
zwłaszcza teraz, gdy wyszły w tej sprawie specjalne rozporządzenia.

O problemie w imieniu miesz-
kańców gminy Łowicz poinfor-
mował nas przewodniczący Rady 
Gminy Łowicz Grzegorz Koza. 
Na jego prośbę wraz z innymi rol-
nikami, Pawłem Szafarowiczem 
i Wojciechem Kosiorkiem, poje-
chaliśmy obejrzeć zryte przez dzi-
ki łąki, położone na pograniczu 
wsi Popów i Mysłaków. 

– W ubiegłym roku tu była 
moja pszenica, a po prawej stro-
nie sąsiad miał ziemniaki. Nie 
mogliśmy dać sobie rady, wszyst-
ko było „zmaltretowane” – mówi 
nam Grzegorz Koza. – Robi się 
potężny problem, który dotyczy 
nie tylko Popowa, ale całej gminy 
Łowicz i pewnie Polski, a koła ło-
wieckie to lekceważą – mówi nam 
Grzegorz Koza. Po czym dodaje, 
że kilkakrotnie prowadził rozmo-
wy w tej sprawie z prezesem koła 
łowieckiego „Nieborów”, który  
– zgodnie z jego relacją – za-
pewniał, że myśliwi będą prowa-
dzić odstrzał dzików, po czym nic  
z tym nie robią. – Jakoś nikt strza-
łów tu nie słyszał – mówią nam 
rolnicy z Popowa. 

Jak przekonuje Grzegorz Koza, 
na skutek działania dzikiej zwie-
rzyny, a szczególnie dzików, szko-
dy poniosło co najmniej kilkuna-
stu rolników z Popowa, a także  
z innych części gminy. Dla przy-
kładu wymienia m.in. Dąbkowice 
Dolne i Górne, Pilaszków, Bocheń 
i Jamno. 

– Gdyby myśliwi mieli swoje 
gospodarstwa i gdyby u nich do-
chodziło do szkody, to od razu by 

porządek zrobili – złoszczą się rol-
nicy. 

Prezes: odstrzały są 
prowadzone 
W rozmowie z nami prezes 

koła łowickiego „Nieborów” 
Henryk Florczak zapewnił, że 
jego koło systematycznie realizu-
je plany odstrzałów dzików. Uwa-
ża jednak, że problem nie jest tak 
poważny, jak nakreślają go rolni-
cy z Popowa i dotyczy ok. 3 osób 
(o tylu mu wiadomo). Tłumaczy, 
że warunki atmosferyczne, czyli 
wysoki poziom wód gruntowych, 
sprzyjają pojawianiu się na po-
wierzchni dżdżownic i myszy, co 
wabi dziki, dlatego może być ich 
więcej. 

Przypomina jednak, że tereny 
należące do rolników z Popowa 
znajdują się na pograniczu działa-
nia dwóch kół łowieckich – „Nie-
borów” (którego jest prezesem)  
i „Łowiczanin”. Nadmienia nadto, 
że w miesiącu marcu będą doko-

nywane oceny strat, jakie ponieśli 
rolnicy, na skutek działania dzikiej 
zwierzyny. Tłumaczy, że póki co 
nie ma sensu ich robić, gdyż mogą 
ulec jeszcze zmianie. Warunkiem 
przeprowadzenia takiej wyceny  
i starania się o odszkodowanie jest 
pisemne powiadomienie o szko-
dach. 

Odstrzały redukcyjne 
na terenie całego kraju 
Prezes koła „Nieborów” wyja-

śnia, że w związku z rozprzestrze-
nianiem się ASF (Afrykańskiego 
Pomory Świń) rządowy zespół 
kryzysowy wydał rekomendację  
o odstrzeleniu populacji dzików 
do minimum na terenie całe-
go kraju, także w województwie 
łódzkim. Bezpieczny plan zakłada 
zmniejszenie populacji tych zwie-

rząt do docelowego poziomu 0,5 
osobnika na km kwadratowy (5 
osobników na 1000 ha) i 0,1 osob-
nika na km kwadratowy w odle-
głości 25 – 35 km od autostrady 
A2, czyli głównego szlaku komu-
nikacyjnego Wschód – Zachód. 

Poza prowadzeniem reduk-
cyjnych odstrzałów, zgodnie 
z rozporządzeniem wojewo-
dy łódzkiego z dnia 24 listopa-
da, zarządzone zostały sanitar-
ne odstrzały dzików na terenie 
niektórych obwodów łowieckich 

zlokalizowanych w obszarze wo-
jewództwa łódzkiego. 

Do 18 grudnia myśliwi zostali 
zobowiązani do wybicia 74 dzi-
ków i przekazania próbek do ba-
dań powiatowym lekarzom wete-
rynarii.  aa 

Rolnicy z Popowa pokazują zryte przez dziki łąki. 

afrykańSki POMór świń jeSt bLiSkO
– Nie odnotowaliśmy żadnego 
przypadku afrykańskiego 
pomoru (ASF) świń na terenie 
powiatu łowickiego – powiedział 
nam Powiatowy Inspektor 
Weterynarii Jerzy Kowalczyk 
– można uznać, że panuje 
spokój, choć należy zachować 
ostrożność, bo w ostatnim 
czasie przypadki stwierdzenia tej 
choroby u dzików odnotowano 
dość blisko w okolicach 
Warszawy. Inspektor podkreślił 
że najsłabszym ogniwem 
zapobiegania i walki z tą chorobą 
jest człowiek, stąd prowadzone 

od dłuższego czasu akcje 
informacyjne, skierowane do 
rolników i hodowców trzody. 
Kowalczyk, podkreślił, że ta 
druga grupa z pewnością 
wie jak ma się zachowywać. 
Ważne jednak jest to, aby osoby 
odwiedzające lasy, o znalezieniu 
martwego dzika, od razu 
informowały odpowiednie służby.
Pod koniec listopada 
potwierdzono wykrycie ASF 
w ciałach martwych dzików 
na terenie podwarszawskich 
leszno, Piaseczno, Konstancin 
Jeziorna. Nie stwierdzono 

przypadków wirusa w hodowlach 
trzody na tym terenie. Wojewoda 
mazowiecki na terenie tym 
wprowadził ograniczenia, które 
polegają m.in. na zakazach 
wprowadzania do gospodarstw 
nowych świń, wywozu tusz 
martwych dzików i zakaz 
wypuszczania świń z budynków. 
myśliwi otrzymali nakaz 
przekazywania do badań każdej 
pozyskanej tuszy.
Afrykański pomór świń jest 
chorobą niebezpieczną 
wyłącznie dla trzody, zwierzę 
zarażone wirusem padnie 

najdalej kilkanaście dni po 
pojawieniu się objawów. 
Pierwszym objawem jest wysoka 
gorączka, sięgająca 42ºC, której 
nie towarzyszy jednak spadek 
apetytu i aktywności zwierząt. 
Po ok. 4 dniach sinieć zaczynają 
uszy, brzuch i boki, pojawiają się 
wybroczyny skórne, duszności, 
wypływ wydzieliny z nosa  
i worka spojówkowego, biegunka 
(niekiedy krwawa) itd. u chorych 
macior występują częste 
poronienia. Wykrycie zarażenia 
chorobą skutkuje wybijaniem 
całego stada. tb

gdyby myśliwi mieli 
swoje gospodarstwa 
i gdyby u nich 
dochodziło do szkody, 
to od razu 
by porządek zrobili.

Rolnicy
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RzUt oKiem | NIe mA PoRZąDKu PRZy „DZWoNACh” 

Całkiem niedawno, na wrześniowej sesji Rady Gminy 
w Sannikach, jedna z radnych zwracała uwagę  
na szybko zapełniające się „dzwony” – kontenery  
na szkło, które ustawione są w okolicach stadionu  
w Sannikach. Wywiązała się wtedy na sesji dyskusja  
o tym, że „trudno jest utrzymać porządek, że może trzeba 
zainstalować kamery w pobliżu kontenerów, że trzeba 
będzie częściej zwracać na to uwagę” itd. Dyskusja 
nie spowodowała, że problem ze śmieciami sam się 
rozwiązał: tak oto wyglądały inne ogólnodostępne 
„dzwony” na szkło 27 listopada kilkadziesiąt metrów od 
urzędu gminy – przy łączniku ul. Wólczyńskiej  
z Parkową. – Zawsze tu jest tak brudno? – spytaliśmy 
przechodnia. – Przeważnie... – odparł. mak 

Gmina zduny | gospodarka odpadami

Śmieci przybywa, ceny rosną
Z 8 do 10 zł od 1 osoby 
miesięcznie wzrośnie opłata 
za odbiór segregowanych 
odpadów komunalnych  
w gminie Zduny od 1 
stycznia przyszłego roku. 
Stawka za niesegregowane 
wynosi 20 zł. Rada Gminy 
Zduny zdecydowała o tym 
na sesji 23 listopada.

Wójt Jarosław Kwiatkowski 
przedstawiając propozycję pod-
wyżki o 25% argumentował ją 
wynikami przetargu, w którym 
był jeden oferent – Toensmeier. 
Spółka zaproponowała wyższą 
cenę, biorąc pod uwagę wzrost 
ilości odbieranych śmieci, wzrost 
kosztów pracy i transportu. Wójt 
wspomniał, że Toensmeier cier-
pi na chroniczny brak kierowców 
i chcąc mieć chętnych do pracy, 
musi im podnosić wynagrodzenie. 

Kolejnym składnikiem po stro-
nie firmy, która odbiera śmie-
ci, jest opłata za ich składowanie, 

która cyklicznie rośnie. Z obec-
nej stawki 74 zł/tonę, w przyszłym 
roku wzrośnie ona do 140 zł, w la-
tach kolejnych do 180 i 240 zł. 

Kwota zaproponowana przez 
Toensmeier na 2018 rok wynosi 
578.003 zł 04 gr brutto, co mie-
sięcznie wyniesie 48.166 zł. Ze-
stawiając to z obecnymi koszta-
mi, które wynoszą 468.141 zł 12 
gr w skali roku, czyli 39.011 zł 76 
gr miesięcznie, okazuje się, że za 
odbiór i wywóz śmieci gmina bę-
dzie płaciła 109.891 zł 92 gr, czyli 
o 9.000 zł miesięcznie więcej niż 
obecnie.

W Urzędzie Gminy zostały 
sporządzone kalkulacje kosztów 
gospodarki odpadami przy stawce 
9 zł, 9,50 zł oraz 10 zł miesięcz-
nie. Przy obecnej liczbie miesz-
kańców, która według deklaracji 
w sprawie śmieci wynosi 5.068 
osób, gmina nie będzie dokładała 
do tego tylko przy stawce najwyż-
szej. Gdyby wszyscy płacili, ale 
tak niestety nie jest, to w samorzą-
dzie zabrakłoby około 18 tys. zł, 

co jest różnicą między wpływami, 
które powinny wynieść 608.160 
zł, a pełnymi kosztami, które wy-
niosą 626.501 zł. Poza opłata-
mi dla Toensmeier, gmina ponosi 
koszty pracownika, który zajmuje 
się gospodarką odpadową – 3.918 
zł brutto miesięcznie, czyli 47.022 
zł rocznie oraz dzierżawy PSZOK 
– 1.476 zł rocznie. Przy niższych 
stawkach – 9 zł – zabrakłoby 
79.157 zł, przy 9,50 zł – 48.749 zł. 

Jak wynika z opracowanych 
w urzędzie danych, zaległości  
w opłatach nie są małe. Na 20 li-
stopada wynosiły one 77.507 zł,  
z czego tegoroczne to ponad 43 
tys. zł, a zaległości z lat 2013-2016 
to już 34 tys. zł. Gmina czyni sta-
rania, aby poprawić ściągalność 
tych opłat, co się udaje zwykle  
w przypadku zaległości bieżą-
cych. Z doświadczenia urzędni-
ków wynika też, że skuteczniejszą 
metodą niż wystawianie upo-
mnień jest kontakt telefoniczny  
i przypomnienie o tym, że za 
śmieci trzeba zapłacić.  mwk 

m
A

R
C

IN
 K

u
C

h
A

R
S

K
I

Radio Maryja i moherowe berety
Łowickiego posła, Pawła Bej-

dę, za jedno należy pochwalić. 
– Jestem z Łowicza, jestem ka-
tolikiem – oświadczył w ostatnią 
niedzielę w telewizyjnym progra-
mie „Woronicza 17”. – Słucham 
czasem Radia Maryja – stwier-
dził, gdy ostatni fragment dys-
kusji w studiu dotyczył jubile-
uszu toruńskiego radia. – Jest  
w Łowiczu takie radio, też ka-
tolickie, które nazywa się Radio 
Victoria – ciągnął nasz łowic-
ki poseł. – W Radiu Maryja za 
dużo jest polityki – zaniepoko-
ił się jednak pan Paweł, ograni-
czając tym samym komplemen-
towanie rozgłośni prowadzonej 
przez zakon redemptorystów  
i kierowanej od początku ist-
nienia przez charyzmatycznego  
o. Tadeusza Rydzyka. – W Ra-
diu Victoria nie ma tyle polityki, 
co w Radiu Maryja – stwierdził 
na koniec przedstawiciel PSL-u 
w niedzielny ranek w TVP Info.

W tym momencie zareagował 
Jerzy Jachnik, poseł Kukiz’15. 
– Nie ograniczajcie im czasu  
– stwierdził i dodał: – Jeśli ludzie 
chcą tego słuchać, to widać lu-
dzi to interesuje. Koniec, kropka.  
I trudno się z posłem Jachnikiem 
nie zgodzić. Zresztą, posłowie 
ugrupowania Kukiz’15 zazwy-
czaj mają wypowiedzi bardzo 
wyważone i nie powodowane 
partykularnymi interesami. 

Pozwolę sobie w tym miejscu 
też zabrać głos, choć posłem nie 
jestem i zapewne nigdy nie będę. 
Ale z Radiem Maryja jestem po-
niekąd związany, bowiem moje 
sportowe komentarze ukazują 
się na tej antenie od kilkunastu 

lat. Byłem też kilka razy gościem 
w toruńskim studiu zarówno 
Radia Maryja, jak i Telewizji 
Trwam. 

Porównywanie Radia Maryja, 
które jest radiem ogólnopolskim, 
nawet o zasięgu światowym  
(setki tysięcy słuchaczy choćby  
w USA i Kanadzie, o Europie 
nie wspominając), z jakąkolwiek 
rozgłośnią lokalną jest najzwy-
czajniej bałamutne. Rozgłośni lo-
kalnych jest w Polsce ponad setka  
i żadna z nich tzw. wielką po-
lityką się nie zajmuje. Ich rolą 
jest zajmowanie się sprawami 
lokalnymi, choć czasem poza te 
ramy wykraczają. Wielokrotnie 
byłem gościem w programach 
wielu takich rozgłośni. Choćby  
w Skierniewicach (Radio RSC,  
w którym ponadto przez pół 
roku czytałem swoją książkę 
„Dwie strony mikrofonu”) czy 
Sochaczewie (Radio Sochaczew). 
W łowickiej Victorii, którą chwa-
li poseł Bejda (o głosy w wybo-
rach nieustannie trzeba zabie-
gać), akurat nie. 

Radio Maryja, podobnie jak 
powstała kilkanaście lat później 
Telewizja Trwam, od pierwszych 
swych dni stały ością w gardle 
lewacko-liberalnym politykom  
i mediom. Przygotowując wspo-
mnianą książkę przesiedziałem 
wiele godzin w Bibliotece m. st. 
Warszawy, przeglądając m.in. 
roczniki „Gazety Wyborczej”  
i nie sposób było nie pokusić się o 
jedną konstatację. Nie było otóż 
tygodnia, by w taki czy inny spo-
sób nie było atakowane właśnie 
Radio Maryja i ojciec Tadeusz 
Rydzyk (w TVN i przez politycz-

nych zakapiorów przedstawiany 
często bez dodatku „ojciec”, wy-
łącznie jako Rydzyk, a w naj-
lepszym razie Tadeusz Rydzyk). 
Czegóż w tej „GW” o. Rydzyko-
wi nie zarzucano? A to że jeździ 
Maybachem, czyli jednym z naj-
droższych samochodów świata,  
a to że ma powiązania z rosyjski-
mi służbami, a to że to czy tamto 
(przykłady kłamstw i oszczerstw 
można mnożyć niemal w nie-
skończoność). Redemptoryści 
zawsze byli jednak konsekwent-
ni w swej charyzmatycznej dzia-
łalności, choć łatwo im zapewne 
nie było. A ileż protestów za rzą-
dów PO-PSL musiało się odbyć, 
żeby bronić Radio przed wrogo 
do niego nastawionymi rządzą-
cymi, a TV Trwam mogła uzy-
skać miejsce na tzw. multiplek-
sie. I nie słyszałem wtedy jakoś 
głosów wsparcia dla dzieła o. 
Rydzyka ze strony współrządzą-
cego wówczas PSL-u, choć mar-
sze w obronie TV Trwam i Radia 
Maryja były niezwykle masowe. 
Wielokrotnie większe niż obec-
ne niedobitków i pogrobowców 
PRL-u ze świeczkami czy bia-
łymi różami w rękach. Wielkie 
było też wsparcie wielu społecz-
nych organizacji, w tym „Soli-
darności”. Nie burzono się też, 
przynajmniej publicznie, wobec 
cynicznego traktowania przez 
Donalda Tuska słuchaczy, a ra-
czej słuchaczek Radia Maryja, 
które ówczesny premier, chcąc 
ośmieszyć, określał szyderczym 
mianem „moherowych beretów”, 
choć na dobrą sprawę byłaby to 
przecież obrona dobrego imienia 
własnych babć i matek. 
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Fines S.A. z siedzibą w Sopocie (81-842), ul. Józefa Wybickiego 13C, wpisana do Krajowego Rejestru Sądowego 
prowadzonego przez Sąd Rejonowy Gdańsk-Północ pod numerem KRS 0000416708, NIP 585-141-25-21, 
o kapitale zakładowym w wysokości 500.000 zł, opłaconym w pełni, działa poprzez swoich Autoryzowanych Part-
nerów jako pośrednik kredytowy banków: Alior Bank SA,  Bank Pocztowy SA, Getin Noble Bank SA, Nest Bank 
S.A., Plus Bank SA, TF Bank AB, Ferratum Bank p.l.c, BZ WBK SA, Deutsche Bank Polska SA, ING Bank Śląski S.A, 
Rai�eisen Bank Polska SA oraz �rm pożyczkowych: Aasa Polska SA, Axcess Financial Poland Sp. z o.o., InCredit 
Sp. z o.o., NetCredit Sp. z o.o., IPF Polska Sp. z o.o., Optima Sp z o.o., Provident Polska SA, TAKTO Finanse Sp. z o.o., 
SMS Kredyt Sp. z o.o., Vivus Finance Sp. z o.o., Zaplo Sp. z o.o., Fundusz Mikro Sp. z o.o., Iwoca Poland Sp. z o.o. 
oraz Pragma Faktoring S.A. W zakresie umów ze współpracującymi bankami i �rmami pożyczkowymi Fines S.A. 
jest umocowany do: przedstawiania oferty kredytowej/pożyczkowej; przetwarzania danych, informacji  
i dokumentów dotyczących osób ubiegających się o kredyt/pożyczkę oraz przekazywania im informacji i dokumentów 
kredytowych; (w niektórych przypadkach) podpisywania umów kredytu/pożyczki i/lub wypłaty kwoty kredytu/
pożyczki na podstawie otrzymanych pełnomocnictw; wyjaśniania przyczyn braku spłaty kredytu/pożyczki. Stan na 
dzień 27.04.2017 r.

Szybkie
sprawdzone
rozwiązania
pożyczkowe.

Fines Operator Bankowy ŁOWICZ
ul. Krakowska 18, tel. 46 895 18 59
e-mail: lowicz@operatorbankowy.pl

Łowicz | Zakład Karny:zmodernizowano cały oddział

Kolejne 100 miejsc 
dla osadzonych
1 grudnia został  
oddany do użytku  
po generalnym remoncie 
III oddział mieszkalny 
Zakładu Karnego  
w Łowiczu wraz  
z całym zapleczem,  
w którego skład  
wchodzą kaplica, 
świetlica, rozmównica 
telefoniczna i nowe place 
spacerowe z wieżyczką 
wartowniczą. 

Odział ten przeznaczony jest 
dla recydywistów, skierowanych 
do odbywania kary w warunkach 
zakładu zamkniętego.

Do użytku oddane zostały 23 
cele mogące pomieścić w sumie 
100 osadzonych. Są to cele czte-
ro-, pięcio- i sześcioosobowe. Tym 
samym Zakład Karny w Łowiczu 
może już pomieścić przeszło 700 
odbywających karę. W stosun-

ku do wcześniej funkcjonującego 
oddziału, znacznym przekształ-
ceniom uległa część architek-
toniczna, technologiczna i kon-
strukcyjna (np. murowanie ścian 
działowych). Przebudowa objęła 

m.in. nową instalację wodno-ka-
nalizacyjną i centralnego ogrze-
wania. Podczas remontu uwzględ-
niano rozwiązania, które pozwolą 
na oszczędności w eksploatacji 
oddziału. Zużyta woda z umywa-

lek będzie wykorzystywana do 
spłuczek toaletowych, zamonto-
wano oświetlenie typu LED. Poza 
tym, w każdej z cel zainstalowany 
został domofon, umożliwiający 
przyzywanie kadry. 

Jak informuje rzecznik prasowy 
jednostki, por. Robert Stępniewski 
– dzięki remontowi jest nowo-
cześnie, ekologicznie, oszczęd-
nie i bezpiecznie. Nowe zaplecze 
oraz wiele nowoczesnych rozwią-
zań ma podnieść bezpieczeństwo 
funkcjonariuszy i pracowników 
w pracy ze specyficzną populacją 
osób planowanych do zakwatero-
wania w tym oddziale. 

Prace remontowe wykona-
ła Mazowiecka Instytucja Go-
spodarki Budżetowej „Mazovia”,  
a nadzór i kierownictwo nad pra-
cami ze strony zakładu sprawował 
kpt. Robert Lis, kierownik dzia-
łu kwatermistrzowskiego. W pra-
ce zaangażowani zostali skazani, 
w ramach programu „Praca dla 
więźniów”.

Na uroczyste otwarcie oddziału 
przyjechał m.in. płk Jacek Lenart. 
Dyrektor Okręgowy Służby Wię-
ziennej w Łodzi nie krył uznania 
dla rozbudowy i rozwoju jednost-
ki w ostatnich latach. Przypomnij-
my, że w 2015 roku zostało odda-
ne do użytku nowe ambulatorium 
z izbami chorych oraz warsztat 
naprawczy. Obecnie jednostka 
czeka na wybudowanie hali pro-
dukcyjnej, w której skazani znajdą 
zatrudnienie.  oprac. tm

Łowicz | oznakowanie już jest, ale zakryte 

Poprawki na wiadukcie 
– To będą drobne naprawy 

gwarancyjne, na przykład usu-
nięcie pęknięć w asfalcie i popra-
wienie uszczelnień. Małe rzeczy, 
ale podczas robót mogą wystąpić 
utrudnienia i stąd konieczność do-
datkowego oznakowania – uzy-
skaliśmy informację na temat no-
wego oznakowania na wiadukcie 
w ciągu drogi krajowej nr 92 (ul. 
Poznańskiej) w Łowiczu. 

Oznakowanie zostało zamon-
towane z obydwóch stron wjazdu  
na wiadukt kilka dni temu. Jest 
obecnie zakryte czarnymi płach-
tami i znaki nie obowiązują.  
– Wykonawca musi teraz musi 
poczekać na właściwą pogodę. 

Przystąpi do wykonania napraw 
jak tylko będzie to możliwe – po-
wiedział nam Maciej Zalewski  
z łódzkiego oddziału Generalnej 
Dyrekcji Dróg Krajowych i Au-
tostrad. 

Remont wiaduktu wraz z re-
montem nawierzchni na nim był 
przeprowadzany pod koniec 2013 
roku z pięcioletnią gwarancją  
na wykonane roboty. Był koniecz-
ny ze względu na korozję betonu. 
Obejmował m.in. wzmocnienie 
płyty konstrukcji nośnej wiaduk-
tu oraz wymianę izolacji pomostu. 
Roboty zakończyły się położe-
niem nowej warstwy nawierzchni 
asfaltowej.  mak 

RzUt oKiem | AKCJA KRWIoDAWSTWA

Akcja honorowego krwiodawstwa zorganizowana z Regionalnym 
Centrum Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa w Łodzi oraz łowickim 
PCK odbyła się 29 listopada w ZSP nr 1 przy ul. Podrzecznej.  
Akcje organizowane są w tej szkole cyklicznie od wielu lat. Koordynatorką 
jest opiekunka szkolnego koła PCK ewa mika. Tym razem krew oddało  
17 osób. opr. mak 

Strażnicy czujnym okiem śledzą co dzieje się na oddziale. 

Nowy plac spacerowy na wyremontowanym oddziale. 
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Jedna z wyremontowanych cel na oddziale. 
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RzUt oKiem | uCZylI SIę o PSACh

W niezwykłych lekcjach wzięły udział 29 i 30 listopada dzieci  
z Przedszkola Samorządowego w Domaniewicach. W tych dniach  
ich placówkę odwiedziła Katarzyna owczarzak ze Stowarzyszenia 
Pomocy Zwięrzętom „leon” w Łowiczu, której towarzyszyły cztery psy: 
Asari, Czina, mała i musza. Dzieci dowiedziały się jak zachować się  
w przypadku spotkania z nieznanymi psami. Po lekcji mogły też pobawić 
się z niecodziennymi gośćmi oraz zrobić sobie z nimi pamiątkową 
fotografię. opr. kl

Kiernozia | Szlachetna Paczka 

Zbiórka prowadzona 
jest do 8 grudnia 

Uczniowie Szkoły Podstawo-
wej im. Tadeusza Kościuszki  
w Kiernozi włączyli się do akcji 
„Szlachetna Paczka”. Decyzją sa-
morządu szkolnego pomoc będzie 
skierowana dla 69-letniej babci 
samotnie wychowującej wnuka  
– maturzystę. 

Do 8 grudnia szkoła prowadzi 
zbiórkę produktów takich jak: her-
bata, kasza, cukier, konserwy mię-
sne, olej, konserwy rybne, ryż, 

warzywa w puszkach, proszek 
do prania, płyn do mycia naczyń, 
mydło/żel myjący, pasta do zę-
bów, płyny czyszczące, szampon, 
szczoteczka do zębów. Ucznio-
wie powinni przynosić produkty 
do swoich klas. Szkoła zachęca 
też do zaangażowania się w ak-
cję rodziców. Osoby, które chcia-
łyby przekazać innego rodzaju po-
moc, powinny skontaktować się ze 
szkołą.  opr. mak 

ziemia Łowicka | Starosta ustanowił społecznych opiekunów zabytków 

Zabytki Ziemi Łowickiej będą 
miały swoich stróżów 
Na wniosek Łódzkiego 
Wojewódzkiego 
Konserwatora Zabytków, 
starosta Krzysztof Figat 
ustanowił pierwszych 
w powiecie łowickim 
społecznych opiekunów 
zabytków. Są nimi Jacek 
Rybus z PTTK  
w Łowiczu oraz Ireneusz 
Cybulski i Katarzyna 
Wielemborek-Szkup  
z PTTK  
w Skierniewicach.

Legitymacje zostały im wręczo-
ne w poniedziałek, 27 listopada, 
podczas kameralnego spotkania  
w gabinecie starosty. Wcześniej 
musieli ukończyć specjalny kurs  
i zdać egzamin. 

Do zadań społecznych opieku-
nów należeć będzie współpraca 
w zakresie zagadnień związanych 
z ochroną i opieką nad zabytka-
mi Ziemi Łowickiej z Łódzkim 
Wojewódzkim Konserwatorem 
Zabytków. Są też uprawnieni do 
pouczania osób naruszających 
przepisy Ustawy o ochronie zabyt-
ków i opiece nad zabytkami. 

Jak wyjaśnił na naszą prośbę 
Jacek Rybus, społeczni opieku-
nowie zabytków są ciałem dorad-
czym i konsultacyjnym łódzkie-
go konserwatora oraz starosty  
w kwestiach ratowania zabytków. 
Dzięki poruszaniu się w terenie, 
będą mogli zgłaszać dostrzeżo-
ne problemy z nimi związane. – 
Będziemy chodzić, obserwować  

i reagować, jeśli coś dzieje się nie-
dobrego – mówił Ireneusz Cybul-
ski. Do katalogu tych zadań Jacek 
Rybus dodał także uwrażliwianie 
mieszkańców na tkankę zabytko-
wą Łowicza i okolic. 

Ocalić słupy graniczne 
Spotkanie w starostwie zaowo-

cowało kilkoma ciekawymi po-
mysłami na ratowanie zabytków 
na terenie naszego powiatu. Już  
w pierwszych jego minutach sta-
rosta Krzysztof Figat i pozosta-
li uczestnicy spotkania wykazali 
się zgodnością w kwestii ratowa-
nia słupów granicznych Księstwa 
Łowickiego, czym zjednali sobie 
wzajemną sympatię. Obelisk po-
między Patokami a Nowym Ko-
złowem przy krajowej „dwójce” 
(na odcinku Łowicz – Sochaczew) 
dźwiga blok z napisem „GRA-
NICA XIEZTWA ŁOWICKIE-
GO” z datą „1829”. Jest jednym z 
dwóch ocalałych, kolejny znajduje 
się w Bąkowie Górnym pod Zdu-
nami. – Dla mnie to są prawdziwe 
perełki – mówił Jacek Rybus, któ-
ry uważa, że słupy te są walorem 
turystycznym regionu i mogłyby 
znaleźć się np. na trasie jednego 
z rajdów. 

Starosta przyznał, że liczy  
na współpracę w kwestii reno-
wacji obelisków ze społecznymi 
opiekunami zabytków, przy czym 
koszty pokryje powiat. 

Opiekunowie zabytków nie po-
zostali też obojętni na potencjał 
tkwiący w skansenie w Maurzy-
cach, zwracając uwagę na potrze-
bę polepszania dojazdu do niego. 
Starosta mówił o pomyśle pod-

świetlenia bryły mostu w Mau-
rzycach oraz wykonania pod nim 
ścieżki edukacyjnej do skansenu. 
Pomysł stanął w miejscu z powo-
du sprzeciwu GDDKiA, która po-
czątkowo była przychylna tym za-
miarom. 

W nawiązaniu do omawianych 
kwestii, starosta przypomniał, 
że dzięki współdziałaniu z sołty-
sem z Karolewa (gmina Niebo-

rów) udało się ogrodzić tamtejszy 
cmentarz ewangelicki ogrodze-
niem, które niegdyś „szpeciło” 
budynek starostwa.

Krzysztof Figat zasugerował 
też, że warto, aby na czerwonych 
polarach przewodników PTTK 
oprócz herbu Łowicza pojawił 
się także powiatowy. Zgodził się 
z nim Jacek Rybus, obiecując po-
ruszyć tę kwestię na zarządzie. 

Spotkanie zakończyło się konklu-
zją, że zabytki Łowicza i Ziemi 
Łowickiej są wspólnym dobrem 

regionu, a dzięki ustanowieniu 
społecznych opiekunów będą oto-
czone dodatkowa troską.  aa 

Wręczenie legitymacji społecznych opiekunów zabytków. Kolejno 
(od lewej): Jacek Rybus z PTTK w Łowiczu, starosta łowicki Krzysztof 
Figat oraz Katarzyna Wielemborek-Szkup i Ireneusz Cybulski z PTTK  
w Skierniewicach. 
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Łowicz | W uznaniu zasług

Krzyż Świętej Wiktorii 
dla biskupa Orszulika
Pierwszy biskup łowicki, 
obecnie biskup senior, 
Alojzy Orszulik,  
został odznaczony 
przez swojego następcę, 
bp. Andrzeja Dziubę, 
Krzyżem Świętej 
Wiktorii. Jest to krzyż 
nadawany osobom 
duchownym i świeckim 
za zasługi dla Kościoła 
Łowickiego.

Pro Ecclesiae Lovicensis  
w 2004 roku ustanowił bp Or-
szulik. W gronie odznaczanych 
krzyżem znaleźli się m.in. prof. 
Wiesław Jan Wysocki, Jerzy 
Garczarczyk, Józef Staszewski, 
Prymas Polski Józef Glemp, Ry-
szard Kaczorowski, abp Henryk 
Józef Muszyński, prof. Wiesław 
Chrzanowski. 

Bp. Orszulik otrzymał krzyż 
30 listopada w katedrze, podczas 

mszy św. odprawionej w dniu 
imienin obecnego ordynariusza  
i w jego intencji.  opr. mwk

zduny | Podniosła uroczystość w Szkole Podstawowej

Józef Piłsudski ponownie patronem szkoły
Z oprawą godną nadania imienia, 5 grudnia 
w Szkole Podstawowej w Nowych Zdunach, 
odsłonięta została pamiątkowa tablica poświęcona 
Józefowi Piłsudskiemu w 150. rocznicę jego 
urodzin. W taki sposób w mury szkoły wrócił jej 
przedwojenny patron, który w PRL  
– w tajemniczy sposób „zniknął”.

Tablica ufundowana przez ro-
dziców, wykonana jest z ciem-
nego granitu. Została ona za-
montowana w reprezentacyjnym 
miejscu – przy wejściu do najnow-
szej części budynku i hali sporto-
wej. Widnieje na niej napis: Józef 
Piłsudski (1967-1935). „Być zwy-
ciężonym i nie ulec to zwycięstwo. 
Zwyciężyć i polec na laurach to 
klęska.”

Szkoła Podstawowa w No-
wych Zdunach od 1 września br. 
nosi imię Pierwszego Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego. Rada 
Gminy Zduny – o czym pisali-
śmy na łamach NŁ – nie nadawa-
ła jednak szkole imienia, ale przy 
podejmowaniu koniecznej uchwa-
ły, związanej z reformą oświa-
ty, przekształciła szkołę 6-letnią 
bez patrona w nazwie, w 8-let-
nią, ale już z patronem. Historię 
powrotu patrona do szkoły przy-

pomniał na uroczystości wójt Ja-
rosław Kwiatkowski, mówiąc, że 
to radny Edward Pierzchała udo-
stępnił obecnym władzom gminy 
kopię uchwały o nadaniu imienia 
z 1935 roku. W ślad za tym pod-
jęto działania, aby szanując de-
cyzję przodków i doceniając do-
konania marszałka, przywrócić 
go jako patrona szkoły. Wcze-
śniej jednak dzieciom i młodzie-
ży jego postać była przybliżana 
na lekcjach i podczas konkursów, 
wprowadzono też uczniów w za-
gadnienie kim jest patron szkoły  
i kto może nim zostać. Przewodni-
czący Rady Gminy Wiesław Da-
łek wręczył pani dyrektor podję-
tą w listopadzie br. uchwałę wraz  
z uzasadnieniem, nadając jej ran-
gę Aktu założycielskiego. 

Edward Pierzchała nie zabierał 
głosu na akademii. Pytany przez 
nas o to, jak odbiera powrót pa-

trona do szkoły, przyznał, że się 
cieszy, że nadszedł ten czas od-
słaniania historii gminy Zduny. 
Przypomniał, że w sprawie pa-
trona zasługi ma prof. Dobie-
sław Jędrzejczyk, z którym zna-
lazł uchwałę z 1935 roku. – Mamy 
piękną historię i warto ją przy-
pomnieć. Józef Piłsudski to też 
pierwszy Honorowy Obywatel 
naszej gminy, a decyzja o tym 
zapadła na sesji nadzwyczajnej, 
zwołanej w dniu jego śmierci – 
dodał radny. 

W uroczystości wzięli udział 
goście – m.in. byli jej kierowni-
cy i nauczyciele, osoby zaanga-
żowane przed laty w społecznych 
komitetach jej rozbudowy, a tak-
że członkowie Rady Gminy Zdu-
ny. Chwilę odsłonięcia poprzedzi-
ła akademia w sali gimnastycznej, 
w czasie której dyrektor Małgo-
rzata Kubiak przypomniała histo-
rię szkolnictwa w gminie Zduny, 
która sięga 1786 roku, gdy dzia-
łała szkoła parafialna oraz histo-
rię szkoły, która w obecnym miej-
scu zaczęła być budowana w 1905 
roku – od tego czasu wielokrot-
nie była rozbudowywana. Patron 
– Pierwszy Marszałek Polski Jó-
zef Piłsudski – był 7-letniej szko-
le nadany 2 września 1935 roku, 

przez ówczesną Radę Gminy Bą-
ków z siedzibą w Zdunach. 

W tej części uroczystości mło-
dzież przestawiła prezentację  
o życiu Józefa Piłsudskiego,  
w której nie zabrało też zabaw-
nych ciekawostek o patronie. Spo-
ro ciekawostek o patronie udało 
się też pokazać w przedstawieniu 
pt. „Dzieciństwo Ziutka”, które-
go reżyserem była Izabela Łazi-
kowska. Uczniowie różnych klas 
szkoły podstawowej i gimnazjali-
ści grali w nim na dwóch scenach. 
Akcja pierwszej odsłony to rok 

1932, gdzie Józef Piłsudski poka-
zany jest ze swoimi córkami Ja-
dzią i Wandzią i opowiadając im 
o swoim patriotycznym wycho-
waniu akcja cofa się do 1875 roku, 
gdzie jego młode lata pokazane są 
na drugiej scenie. 

Główne role w przedstawieniu 
zagrali: Paweł Włodarczyk – na-
uczyciel muzyki, zagrał dorosłego 
Józefa Piłsudskiego, Wandzię za-
grała Małgorzata Gryglak, Jadzię 
– Zuzanna Workowska, Ziuka – 
Jakub Galiński, mamę Piłsudskie-
go – Katarzyna Deptuła, Bronka – 

Bartosz Selenta, Zosię – Martyna 
Szafarowicz. 

Po odsłonięciu tablicy były 
przemówienia wygłoszone przez 
proboszcza parafii w Zdunach 
księdza Jarosława Swędraka, któ-
ry mówił do nauczycieli, aby 
ucząc dzieci historii zaszczepiali 
w nich pragnienie bycia mądrymi, 
niegodzenia się na proste kompro-
misy i gotowość by bronić swo-
jej małej i wielkiej Ojczyzny. Mi-
rosława Kasprzyk z Kuratorium 
Oświaty podkreślała, jak znajo-
mość historii i ojczystego języ-
ka składa się na naszą tożsamość  
i szacunek dla Ojczyzny.

Na zakończenie uroczystości 
wręczono gościom okolicznościo-
wą gazetkę „Niecodziennik szkol-
ny”, w której znalazły się infor-
macje o patronie historii szkoły,  
o nadaniu jej imienia w 1935 roku, 
o obecnym przywróceniu patro-
na, ale też kolejne ciekawostki  
o jego wąsach, psach, układaniu 
pasjansów i inne. Potem zaproszo-
no wszystkich do obejrzenia wy-
staw na temat patrona szkoły. 

Kolejna uroczystość związa-
na z patronem, zaplanowana jest  
w maju – w rocznicę śmierci Józe-
fa Piłsudskiego. Będzie to poświę-
cenie i nadanie sztandaru.  mwk

Scena z przedstawiania „Dzieciństwo ziutka”, której akcja toczy się w 1875 roku. Była to jedna z dwóch 
perspektyw czasowych pokazana w tym występie. 
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W roli dorosłego marszałka wystąpił nauczyciel muzyki w szkole zdunach, Paweł Włodarczyk. Pokazał 
swoje umiejętności aktorskie i wokalne.

MiaStO uPaMiętni LegiOny POLSkie

W listopadzie łódzki oddział 
Związku legionistów 
Polskich i Ich Rodzin wystąpił 
do urzędu miejskiego  
w Łowiczu o upamiętnienie  
pobytu w Łowiczu żołnierzy 
legionów Polskich w okresie 
I wojny światowej. Burmistrz 
Łowicza Krzysztof Kaliński 
powiedział nam, że tablica ze 
stosowną informacją zostanie 
umieszczona  
w widocznym miejscu na 
jednym z historycznych 
budynków w centrum miasta. 

Koszt tablicy wyniesie około 
2 – 3 tys. zł. legioniści 
pojawili się w Łowiczu po raz 
pierwszy już w październiku 
1914 roku, była to wówczas 
tzw. jednostka kadrowa wraz 
z żołnierzami niemieckimi 
i austriackimi, którzy zajęli 
miasto po wycofaniu się 
Rosjan, była to wówczas 
tzw. jednostka kadrowa. 
Zostali oni zakwaterowani 
w budynku pomisjonarskim 
(dzisiejsze muzeum  
w Łowiczu). tb

Łowicz | świetlica Integracyjna „Słonko”

Andrzejki ze sportem w tle
Około 40 młodych osób wzię-

ło udział 30 listopada w zabawie 
andrzejkowej w Świetlicy Integra-
cyjnej „Słonko”, w której codzien-
nie w tygodniu w zajęciach po-
południowych uczestniczą dzieci 
i młodzież z centrum Łowicza. 
Podopieczni placówki zaprosi-
li do wspólnej zabawy młodzież 
i wychowawców ze Specjalnego 
Ośrodka Szkolno-Wychowawcze-
go w Łowiczu oraz II LO, wolon-
tariuszy i osoby zaprzyjaźnione, 
na stałe współpracujące z placów-
ką. Obok tańca przy muzyce nie 

zabrakło konkursów, wyścigów 
butów, przekłuwania serc z imio-
nami, zabaw z piłką oraz na ko-
niec - lania wosku przez klucz.

Spotkanie uzupełnione zostało 
prelekcją na temat „Wpływ spor-
tu na nasze życie i zdrowie”, któ-
rą poprowadził nauczyciel wy-
chowania fizycznego ze Szkoły 
Podstawowej w Mastkach Arka-
diusz Przyżycki, który przepro-
wadził wśród uczestników zaba-
wy minikonkurs sprawnościowy. 
Dodatkową atrakcją spotkania był 
słodki poczęstunek.  tb

Bolimów | ulica Sportowa

Zamiast Gerarda z Rivii
Radni jednomyślnie i bez dys-

kusji podjęli decyzję o nadaniu 
nazwy fragmentowi jednej z dróg 
w sąsiedztwie ulicy Sokołowskiej. 
Zyskał on nazwę ulicy Sporto-
wej, ponieważ stanowi naturalne 
jej przedłużenie. Przypomnijmy, 
że do gminy wpłynął wniosek od 
mieszkańca wspomnianej drogi 

z propozycją nadania mu nazwy 
Gerarda z Rivii czyli Wiedźmina 
z popularnej serii książek autor-
stwa Andrzeja Sapkowskiego. 

Radni i władze gminy spotkali 
się jednak z wnioskodawcą i za-
proponowali nazwę ul. Sportowa. 
Mieszkaniec gminy nie wniósł 
sprzeciwu.  tb

RzUt oKiem | ŁoWICZ ZŁoŻyŁ hoŁD

5 grudnia minęło dokładnie 150 lat od narodzin marszałka 
Józefa Piłsudskiego. o rocznicy pamiętano zarówno w Zespole 
Szkół Ponadgimnazjalnych nr 1 w Łowiczu, w łowickim kole Polskiego 
Towarzystwa Turystyczno-Krajoznawczego, jak i we władzach miejskich. 
Trzy delegacje o różnych porach złożyły tego dnia kwiaty i zapaliły 
znicze przed pomnikiem przy ul. Podrzecznej. Podobny hołd jest przez 
przedstawicieli tych podmiotów oddawany w tym miejscu w każdą 
rocznicę urodzin marszałka. Na zdjęciu - zastępca burmistrza Łowicza 
Bogusław Bończak, burmistrz Krzysztof Jan Kaliński oraz przewodniczący 
rady miejskiej michał Trzoska. tm

To
m

A
S

Z 
m

AT
u

S
IA

K

Biskup Alojzy orszulik

To
m

A
S

Z 
m

AT
u

S
IA

K



17www.lowiczanin.info  nr 49      7 grudnia 2017

Bezpieczeństwo

ReKlAmA

Gm. Domaniewice | Późna wizyta u lekarza pośrednią przyczyną zgonu?  

Zaczęło się 
od zaniedbanego
urazu ręki
Tragicznie skończyło się zwlekanie z wizytą u lekarza 
po urazie ręki dla 46-letniego mieszkańca gminy 
Domaniewice, byłego sołtysa jednej z miejscowości 
 w tej gminie. Mężczyzna zmarł w szpitalu w Łowiczu. 

– Dzisiaj wydałem kartę zgonu 
rodzinie zmarłego. Pacjent przy-
jechał do nas karetką z ośrodka 
zdrowia. Był diagnozowany i mo-
nitorowany. Niestety, zmarł... nie 
zawsze się udaje... – powiedział 
nam wicedyrektor do spraw lecz-
nictwa szpitala w Łowiczu dr An-
drzej Kaźmierczak. 

Sprawą zajęliśmy się po tym, 
jak dotarła do nas informacja, że 
mężczyźnie z gminy Domaniewi-
ce rzekomo nie udzielono w szpi-
talu pomocy medycznej na czas  
i zmarł w oczekiwaniu na nią. We-
dług wicedyrektora Kaźmiercza-
ka tak nie było. – Odbierając kartę 
zgonu, po przeprowadzonej sekcji, 
rodzina nie rościła do szpitala pre-
tensji – mówi dyrektor. 

Jak ustaliliśmy 46-letni męż-
czyzna podczas prac w gospodar-

stwie miał spaść z drzewa i doznać 
urazu ręki. Nie zgłosił się jednak 
z tym urazem od razu do leka-
rza. Do wypadku doszło w ponie-
działek, zaś do ośrodka zdrowia w 
Domaniewicach mężczyznę przy-
wiózł jego ojciec dopiero w piątek 
1 grudnia około południa. – Lekar-
ka naszego ośrodka stwierdziła, że 
źle to wygląda. Zapadła decyzja  
o tym, żeby wezwać karetkę i prze-
wieźć pacjenta do szpitala – po-
wiedziała nam kierownik ośrodka 
zdrowia w Domaniewicach Wan-
da Romańska-Demczuk. 

Jak ustaliliśmy, pacjent zgło-
sił się z tzw „cieknącą” raną, 
ręka była spuchnięta. Ponadto na 
miejscu okazało się, że ma niskie 
ciśnienie. Ręka została zaopa-
trzona, pacjentowi podano tlen 
oraz wykonano tzw. „dojście do 

żyły”. – O własnych siłach do-
szedł do windy, zjechał na dół i 
został zabrany karetką do szpitala 
w Łowiczu – dowiedzieliśmy się 
w Domaniewicach. Mężczyzna 
już wcześniej miał kłopoty z ci-
śnieniem. Leczył się na tę przy-
padłość, w tym szpitalnie, ale w 
ostatnim czasie miał zaniedbać 
leczenie. – Pamiętam, że nawet 
kiedyś stracił przytomność na po-
grzebie kogoś z rodziny, był wte-
dy reanimowany – powiedział 
nam jeden z rozmówców znają-
cych sytuację mężczyzny. – Pa-
cjent zbyt długo zwlekał ze zgło-
szeniem się do lekarza – nie ma 
wątpliwości kierownik ośrodka 
zdrowia z Domaniewic.  mak 

A2 | Autostrada była zablokowana przez ponad 4 godziny 

Kierowcy ze zmiażdżonego Forda 
mieli szczęście 
Do groźnie wyglądającego 
zdarzenia drogowego doszło 
30 listopada przed godziną 
1. w nocy na autostradzie 
A2 w rejonie węzła 
„Łowicz” w okolicach 
Łyszkowic. Autostrada  
w kierunku Warszawy była 
całkowicie zablokowana do 
godziny 5 z minutami. 

Z ustaleń policji wynika, że 
samochód osobowy zderzył się 
z dwoma ciężarówkami mar-
ki MAN i Scania. Zdjęcie wra-
ku samochodu, które udostępni-
ła nam Ochotnicza Straż Pożarna  
z Łyszkowic, robi wrażenie. – Pa-
trząc na nie widzę ludzką tragedię. 
Ile osób zginęło? – zapytał nasze-
go reportera jeden z rozmówców. 
Tymczasem okazało się, że ani 
kierowca (40-letni mieszka-
niec Żyrardowa), ani też pasażer 
(56-letni mieszkaniec tego sa-
mego miasta) ze zmiażdżonego 
samochodu nie odnieśli poważ-
niejszych obrażeń. Po zbadaniu 
przez lekarzy okazało się, że nie 
ma potrzeby by zatrzymywać ich  
w szpitalu, wyszli bowiem z wy-
padku prawie bez szwanku. Zda-
rzenie więc zakwalifikowane 
zostało przez policję więc jako 
kolizja drogowa, a sprawca został 
ukarany mandatem. Jak doszło do 
wypadku? Z ustaleń policji wy-

nika, że kierujący Fordem 40-la-
tek jechał pasem włączania się na 
autostradę i uderzył w tył stojące-
go na końcu tego pasa samocho-
du ciężarowego MAN, który uległ 
awarii. Ford się od niego odbił  
i wjechał na prawy pas ruchu, na 
którym został uderzony również 
przez samochód ciężarowy, tym 
razem marki Scania. 

Strażacy wydobyli mężczyzn 
ze zniszczonego Forda i przeka-
zali Zespołowi Ratownictwa Me-
dycznego. Na miejscu interwenio-
wała Ochotnicza Straż Pożarna  
z Łyszkowic, Czatolina, straża-
cy zawodowi z Łowicza, Zespół 
Ratownictwa Medycznego i poli-
cja. Na czas usuwania samocho-

dów oraz pozostałości po nich na 
drodze policja wyznaczyła objaz-
dy. – Długo to trwało, ponieważ 
wiele wskazywało, że będzie to 
wypadek, a nie kolizja. Kłopo-
tliwe było też w nocy usunięcie  
z drogi uszkodzonych ciężarówek 
– powiedział nam pełniący obo-
wiązku rzecznika prasowego ło-
wickiej policji st. sierżant Łukasz 
Poborski. Zorganizowane zosta-
ły objazdy: samochody zjeżdżały  
z autostrady na węźle w Łyszko-
wicach na drogę wojewódzką 704, 
a następnie drogą lokalną przez 
Łagów i Bełchów jechały do drogi 
krajowej nr 70, by nią dojechać na 
wjazd na A2 na węźle Skierniewi-
ce.  mak 

Niewiele zostało z samochodu osobowego, który zderzył się z dwoma 
samochodami ciężarowymi. 

Łowicz, Kompina | Sprawcy ukarani 

Kolizje na skrzyżowaniu  
i na moście 

Do dwóch kolizji drogowych 
doszło w czwartek 30 listopada 
na drogach w Łowiczu oraz Kom-
pinie – pierwszego dnia w tym 
roku z większymi opadami śniegu  
z deszczem oraz śniegu. Przyczy-
ną obydwu tym razem raczej nie 
były warunki pogodowo-drogo-
we, ale mimo to policja apeluje o 
zachowanie szczególnej ostrożno-
ści na drogach.  

O godzinie 9. w okolicach 
mostu w Kompinie w gmi-
nie Nieborów, 31-letni kierow-
ca Toyoty Avensis, mieszkaniec 
Ciechanowa, nie ustąpił pierw-
szeństwa przejazdu kierującej 
samochodem Renault Megane 
18-letniej mieszkance powiatu ło-
wickiego. Doszło do zderzenia. 
Uczestnicy kolizji byli trzeźwi. 
Sprawca został ukarany manda-
tem.  

Przed godziną 14. doszło na-
tomiast do kolizji dwóch samo-
chodów na skrzyżowaniu ulicy 
Podrzecznej i Browarnej w Ło-
wiczu. Na miejscu interweniował 
Zespół Ratownictwa Medyczne-
go. Z ustaleń policji wynika, że 
26-letni kierujący Fordem Scu-
do jadąc ulicą Podrzeczną w kie-
runku Starego Rynku nie ustąpił 
pierwszeństwa przejazdu kierują-
cemu Volkswagenem Polo 30-let-
niemu mieszkańcowi Łowicza. 
Uczestnicy kolizji byli trzeźwi, 

sprawca został ukarany manda-
tem.  – Mam nadzieję, że kierow-
cy zdają sobie sprawę z tego, ze 
warunki pogodowe nie są dobre  
i zdejmują nogę z gazu. Apeluje-
my o ostrożność – powiedział nam 
pełniący obowiązki rzecznika pra-
sowego KPP Łowicz st. sierżant 
Łukasz Poborski.  mak 

Autostrada A2 | Niezachowanie bezpiecznej odległości 

Trzy dni, trzy kolizje  
Do trzech kolizji w ciągu trzech 

kolejnych dni doszło na autostra-
dzie A2 w kierunku Warszawy 
pomiędzy MOP-em Niesułków  
a węzłem Skierniewice. 

1 grudnia około godz. 18.15 
w okolicach Woli Lubiankow-
skiej kierujacy ciężarowym Iveco 
25-latek z Rudy Śląskiej uderzył 
w tył osobowej Toyoty, którą pro-
wadził 45-latek z Łodzi. 2 grud-

nia około godz. 18.45 w okolicach 
Bobiecka kierujący samochodem 
Kia Carnival 56-letni bydgoszcza-
nin uderzył w tył Kia Ceed, któ-
rym kierował 37-latek z Warsza-
wy. 

W obydwóch przypadkach sa-
mochody jechały lewym pasem 
ruchu, a do kolizji doszło z po-
wodu niezachowania bezpiecz-
nej odległości. 3 grudnia o godz. 

16.21 w okolicach węzła Skier-
niewice 35-letni Białorusin jadą-
cy ciężarowym DAF-em uderzył 
w tył oraz bok samochodu osobo-
wego marki Peugeot 407, którym 
jechał 33-letni mieszkaniec Pabia-
nic. Kierowca tego drugiego, po 
przybyciu na miejsce służb ratow-
niczych, uskarżał się na ból głowy 
i został przetransportowany przez 
Zespół Ratownictwa Medyczne-

go do szpitala w Sochaczewie. 
Po zbadaniu okazało się jednak,  
że może opuścić szpital. 

To zderzenie spowodowało naj-
dłużej trwające ograniczenia w 
ruchu na A2 w kierunku stolicy.  
W ciągu kilkudziesięciu minut 
powstał korek o długości kilku 
kilometrów. Na miejscu interwe-
niowały dwa zastępy Państwowej 
Straży Pożarnej oraz dwa zastępy 
z OSP w Nieborowie i Łyszkowi-
cach.  

Policja apeluje o ostrożną jazdę, 
szczególnie przy niesprzyjających 
warunkach atmosferycznych. mak  
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Do wypadku doszło 
w poniedziałek, zaś 
do ośrodka zdrowia 
mężczyznę przywiózł 
jego ojciec dopiero  
w piątek.
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WSPomNieNiA | PoZoSTANą W NASZeJ PAmIęCI

ReKlAmA

Zbigniew Kulik urodził 
się 16 listopada 1952 
roku w Radzyniu 
Podlaskim, w rodzinie 
Janiny i Czesława 
Kulików. Miał młodszą 
siostrę Czesławę.

W Radzyniu Podlaskim ukoń-
czył szkołę podstawową i liceum 
ogólnokształcące. Następnie wy-
jechał do Łodzi, gdzie studiował 
ekonomię budowlaną na Uniwer-
sytecie Łódzkim. W czasie stu-
diów poznał swoją przyszłą żonę 
– Marię. Pobrali się w 1979 roku. 
Siedem lat później, w roku 1986, 
na świat przyszedł ich jedyny po-
tomek – syn Tomasz. 

Po przeprowadzeniu się do 
Głowna Zbigniew Kulik rozpo-
czął pracę w Wojskowych Za-
kładach Motoryzacyjnych. Pracę 
kontynuował także po tym, jak 
dawne zakłady przejął Sobiesław 
Zasada.

Praca w spółdzielni
W roku 1998 postanowił wy-

startować w konkursie na preze-
sa Spółdzielni Mieszkaniowej  
w Głownie, którą prowadził 
przez 19 lat, do momentu, w któ-
rym wiosną 2017 r. złożył rezy-
gnację z powodów zdrowotnych. 

Gdy w kwietniu odchodził ze 
swojej funkcji, nie chciał oce-
niać swojej pracy w Spółdzielni 
Mieszkaniowej. – Nie do mnie 
należy ocena, a do mieszkań-
ców – tłumaczył nam. Jak jednak 
wspomina jego syn Tomasz, spo-
śród wielu spraw, którymi się za 
czasów prezesury zajmował, suk-
cesem, z którego był prawdopo-
dobnie najbardziej dumny, było 
wyprowadzenie spółdzielni ze 
sporych długów.

Ludzie, którzy znali Zbignie-
wa Kulika, nie mają wątpliwości, 
że to dzięki niemu dziś spółdziel-
nia funkcjonuje płynnie. – Jego 
prezesura postawiła spółdzielnię 
na nogi – uważa będąca człon-
kiem Rady Nadzorczej SM Be-

ata Pilarska. – Był człowiekiem 
wyważonym, rozważnym, za-
pewniał spółdzielni stabilizację. 
Osiedla się zmieniały, co roku  
na każdym coś było robione. 

W naszej rozmowie przepro-
wadzonej tuż po śmierci Zbignie-
wa Kulika, Beata Pilarska wspo-
minała go jako prezesa wysokiej 
kultury, ale też i konsekwentnego 
w działaniu. – Zawsze był miły, 
uprzejmy, ale ktoś, kto zarządza 
spółdzielnią musi brać pod uwa-
gę jej interes – tłumaczyła nam 
wówczas obecna dyrektor Szkoły 
Podstawowej nr 2. – Pewnie po-
dejmował i jakieś niepopularne 
decyzje, ale zawsze starał się pra-
cować na rzecz spółdzielni bar-
dzo uczciwie, po gospodarsku.

Bardzo dobrze czasy zarządza-
nia spółdzielnią przez Zbigniewa 
Kulika wspominała także w prze-
prowadzonej tuż po jego śmier-
ci rozmowie z Wieściami rad-
na Rady Miejskiej Maria Furga, 
która również należała do Rady 
Nadzorczej Spółdzielni Miesz-
kaniowej. – Chyba wszyscy wi-
dzieli, że bardzo dużo osiedla za 
jego prezesury zyskały – ocenia-
ła wówczas. – Zyskały na wyglą-
dzie, stały się estetyczne, bloki 
docieplono. Bardzo dużo zrobił 
(...). To był fachowiec. Uważam, 
że bardzo dbał o spółdzielnię. Był 
człowiekiem otwartym, ugodo-
wym. Nigdy nie było konfliktów 
z zarządem.

Przez wiele lat Zbigniewa Ku-
lika znała dyrektor Miejskiego 
Ośrodka Kultury w Głownie Ur-
szula Zawadzka, która również 
zasiadała przez kilka kadencji 
w Radzie Nadzorczej spółdziel-
ni. W rozmowie z nami podkre-
śla, że, jej zdaniem, prezes był 
fachowcem w swojej dziedzinie. 
Dodaje też przy tym, że czy jako 
członkowi rady, czy jako zwy-
kłemu mieszkańcowi spółdziel-
czego bloku, zawsze udawało się 
jej uzyskać od Zbigniewa Kulika 
pomoc. – Jak się do niego poszło 
z jakąś sprawą, to zawsze było to 
załatwione – mówi Urszula Za-
wadzka. – Jeśli było coś, w czym 
sam osobiście nie mógł pomóc, 

to podpowiadał, gdzie taką po-
moc uzyskać.

Ciepło wspominany
Zdaniem syna Tomasza, jego 

ojca charakteryzowały bardzo 
ważne cechy, które miały wpływ 
zarówno na skuteczność w pra-
cy, jak i były widoczne w życiu 
prywatnym. Pierwszą z nich było 
zawsze dogłębne analizowanie 
i przemyślenie każdej decyzji, 
którą chciał podjąć. Kolejną ce-
chą, bez której trudno byłoby wy-
konywać funkcję prezesa spół-
dzielni, to odporność psychiczna. 
Praca w spółdzielni to bowiem 
codzienne podejmowanie decyzji 
ważnych dla wielu ludzi. Za jed-
ne mieszkańcy prezesowi dzię-
kowali, a za inne, które ucho-
dzić mogły za niepopularne, np. 
wszelkie podwyżki (jak wspomi-
na syn, Zbigniewa Kulik przeży-
wał, gdy musiał je proponować), 
wręcz przeciwnie. Osobom o sła-
bej psychice przyjmowanie tego 
typu krytyki przychodzi z tru-
dem. Zdaniem Tomasza Kulika, 
jego tata niezbędną odporność 
posiadał.

Trzecią z tych najważniejszych 
cech było zaś dotrzymywanie sło-
wa. Jak wspomina syn, gdy Zbi-
gniew Kulik coś komuś obiecał, 
czy to w pracy, czy w domu, nie 
było siły, która powstrzymała-
by go od dotrzymania obietnicy.  
– Na tacie zawsze można było 
polegać – mówi Tomasz Kulik.  
– Jak coś obiecał, zawsze to robił. 
Absolutnie w każdym wypadku. 
To działało także w relacji syn  
– ojciec.

Bardzo ciepło wspominają 
Zbigniewa Kulika także osoby, 
które miały okazję z nim współ-
pracować na różnych polach.  
– To był człowiek niezwykle kul-
turalny, szarmancki, inteligentny, 
z którym można było porozma-
wiać na wiele tematów – oceniała 
Beata Pilarska. 

Podobną opinię o prezesie 
kuliku ma Urszula Zawadzka.  
– Mam o nim bardzo dobre zdanie 
– mówi dyrektor MOK. – Kultu-
ralny, wyważony, zawsze opano-

Zbigniew Kulik (1952-2017)

 zbigniew Kulik 
(1952-2017)

Pochodził z Radzynia 
Podlaskiego. Po studiach 
w Łodzi osiadł w głownie. 
Pracował w zakładach WZmot., 
a następnie u Sobiesława 
Zasady. W 1998 roku wygrał 
konkurs na prezesa Spółdzielni 
mieszkaniowej w głownie, 
którą zarządzał z powodzeniem 
do 2017 roku, kiedy to 
zrezygnował z funkcji ze 
względów zdrowotnych. Ciepło 
wspominany przez ludzi, 
którzy mieli okazję go poznać. 
Człowiek wielu pasji. miłośnik 
muzyki, tenisa, fotografii, 
książek i polskich gór.

oDeSzLi oD NAS | 24.11.2017 – 3.12.2017

  24 listopada: helena 
Szymczak, l.76, Łowicz; henryk 
Sasin, l.61, Łowicz; genowefa 
Karda, l.89, Łowicz; Teresa 
Warzywoda, l.71; Danuta 
Kosiorek, l.79; 

  26 listopada: mieczysław 
Wojciechowski, l.92; Jan Sałek, 
l.90

  27 listopada: Stefan Siejka, 
l.56; Ryszard Zajączkowski, 
l.67; Agnieszka Stolarek-

Zawadzka, l.48.
  28 listopada: Jolanta 

Smerecka, l.62, Łowicz; henryk 
Czapnik, l.78. 

  29 listopada: Barbara 
lasota, l.48; Teresa Paliwoda, 
l.67, Łowicz.

  2 grudnia: gabriel lewiński, 
l.89.

  3 grudnia: Juliusz Pilich, 
l.81; Anna miazek, l.70; henryk 
opaliński, l.72.
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wany podchodził do wszystkiego 
bez większych emocji.

Przez około 30 lat, zarówno 
w czasie swojej pracy w Radzie 
Nadzorczej spółdzielni, jak i na 
stopie prywatnej, bardzo dobrze 
poznała Zbigniewa Kulika dy-
rektor Publicznego Katolickie-
go Liceum Ogólnokształcącego  
w Głownie Bożena Skorek-Pa-
szyńska. – Mogę o nim mówić 
tylko w samych superlatywach 
– przyznaje. – Był człowiekiem 
wielkiego serca, wrażliwym, ni-
gdy nie oceniał ludzi, starał się 
ich zrozumieć. Był pracowity, 
oddany swojej pracy. 

Bożena Skorek-Paszyńska 
zwraca też uwagę na to, że Zbi-
gniew Kulik był człowiekiem  
z zasadami, który wymagał wie-
le od siebie i swoich bliskich, jed-
nocześnie potrafiącym zachować 
dystans do własnej osoby.

wiele pasji
W życiu prywatnym Zbigniew 

Kulik był człowiekiem wielu pa-
sji. Miał spory talent muzycz-
ny. Grał na gitarze, akordeonie  
i pianinie. – Super grał na gitarze, 
miał świetny głos, świetnie tań-
czył – wspominała go po śmierci 
Maria Furga, która znała Zbignie-
wa Kulika już od lat 70., z cza-
sów studenckich. – Był duszą to-
warzystwa. 

Prezes Kulik był również uta-
lentowany sportowo. W młodości 
sporo biegał, ale jego najwięk-
szą pasją był tenis, w którego grał 
dopóki zdrowie pozwalało. Zda-
rzało mu się też grywać w ama-
torskich turniejach. Gry w tenisa 
uczył także swojego syna. 

Z aktywnością fizyczną wią-
zała się także kolejna z jego pa-
sji: podróżowanie. Jak wspo-
mina Tomasz Kulik, jego 
największą miłością były polskie 
góry, po których wędrował do koń-
ca życia. Jeszcze za czasów pracy  
w WZMot. wraz z żoną organizo-
wał wycieczki w góry dla pracow-
ników zakładów. W góry starał się 
jeździć przynajmniej raz w roku. 
Podróżował zarówno z rodziną, 
jak i z gronem znajomych. – To 
były niezwykłe chwile – wspo-
mina Bożena Skorek-Paszyńska.  
– Przeszliśmy wspólnie wiele 
szlaków w Tatrach, Bieszczadach.

Zbigniew Kulik pasjonował 
się również fotografią. Najczę-
ściej fotografował miejsca, do 
których podróżował, ale robił 
także zdjęcia członkom rodziny. 
Początkowo robił zdjęcia apara-
tem analogowym marki Zenit. 
Zdjęcia wywoływał samodzielnie 
w domu. Wraz z rozwojem tech-
nologii zainteresowała go również 
fotografia cyfrowa. Starał się po-
głębiać wiedzę w temacie fotogra-
fii poprzez czytanie specjalistycz-
nych książek. 

Książki również były pasją Zbi-
gniewa Kulika. W młodości pre-
ferował powieści, ale z czasem 
przerzucił się na literaturę faktu, 
przede wszystkim poświęconą hi-
storii. Czytając poszerzał swoją 
wiedzę na różne tematy. 

Jak wspomina syn Tomasz, 
prezes Kulik starał się także po-
głębiać wiedzę z tematu bliskiej 
mu zawodowo ekonomii i spół-
dzielczości. Czytywał specjali-
styczną prasę, a raz na jakiś czas 
brał udział w spotkaniach z pre-
zesami innych spółdzielni, przede 
wszystkim łódzkich. Spotka-
nia były okazją do wymiany do-
świadczeń.

Zbigniew Kulik od dłuższe-
go czasu borykał się z problema-
mi zdrowotnymi, a konkretniej  
z sercem. Zmarł nagle, 3 sierpnia 
2017 roku, w wieku 64 lat. Spo-
czywa na cmentarzu parafii św. 
Jakuba Apostoła w Głownie.  kl

Kocierzew | Z potrzeby bycia razem 

Klub Seniora „Złota Jesień” 
coraz bardziej popularny 
Spotkanie Andrzejkowe, 
które odbyło się w środę, 
29 listopada, w sali 
biblioteki w Kocierzewie, 
było dopiero trzecim  
w dziejach zawiązanego 
w tej gminie Klubu 
Seniora „Złota Jesień”. 
Udało się na nim 
zgromadzić blisko 28 
osób, co tylko dowodzi, 
że taki klub był tutaj 
bardzo potrzebny. Mówili 
nam o tym sami seniorzy. 

Mimo że Klub Seniora „Zło-
ta Jesień” w Kocierzewie ledwie 
co powstał, to pierwszy rozdział 
jego historii już został napisany. 
W przeddzień planowanego spo-
tkania klubu zmarł Jan Pietrzak  
z Różyc, z którego inicjatywy klub 
powstał i który na zebraniu założy-
cielskim został wybrany na pierw-
szego prezesa. 

– Wszystko zainicjował świętej 
pamięci Jan Pietrzak: to był jego 
pomysł i wielkie marzenie. Jest 
nam bardzo przykro, że jego już 
nie ma pośród nas – mówiła nam 
Krystyna Witkowska z Wicia, któ-
ra została nową prezes. Zaraz po-
tem wyjaśniła, że to było wspólne 
dzieło Jana Pietrzaka i jego ko-

leżanki, Zofii Stańczyk z Różyc.  
– To było marzenie moje i Janka, 
on bardzo chciał, żeby coś takiego 
w Kocierzewie powstało i „wiercił 
mi dziurę w brzuchu”. To jest tak, 
że jak na jednej wsi mieszkają ta-
kie dwie „szalone dusze”, to one 
się w końcu spotkają – opowiada-
ła nam Zofia Stańczyk, która była 
wieloletnią gminną przewodniczą-
cą KGW. – Bardzo mnie cieszy, 
że są wśród nas takie różne oso-
by, każdy ma w sobie coś wyjąt-
kowego – mówiła o klubowiczach. 

Chwilę potem dodała, że bardzo 
cieszy się, że nową prezes zosta-
ła Krystyna Witkowska i jest pew-
na, że doskonale sprawdzi się w tej 
roli. – Lubię to i dobrze się w tym 
czuję, tylko nie wiem jak to będzie 
z czasem. Ale jestem dobrej my-
śli, jak czegoś nie będę wiedziała, 
to się podpytam, w końcu tyle nas 
tu jest, jakoś wspólnie damy radę  
– powiedziała nam prezes. 

Dodała też, że po cichu marzy-
ła, że w jej gminie powstanie kie-
dyś Klub Seniora. – W zeszłym 

roku byłam na wycieczce z klu-
bem z Rybna, zaprosiła mnie ko-
leżanka. Byłam wtedy pod wraże-
niem ich spotkań i tego, co razem 
organizują – opowiadała. 

Tymczasem to marzenie się 
spełnia, bo spotkania Klubu Senio-
ra w Kocierzewie nabierają tem-
pa. Po środowych Andrzejkach,  
w weekend, klubowicze pojecha-
li na wycieczkę do kina do Płocka  
na najnowsze „Listy do M. 3”,  
w planach mają spotkanie opłatko-
we i kolejne już po Nowym Roku. 

wyjść z domu, oko 
podmalować 
Atmosfera panująca podczas 

Andrzejek była bardzo wesoła 
i serdeczna. Dyrektor biblioteki 
Hanna Samek i wójt Agnieszka 
Wojda przygotowały dla senio-
rów losy, dzięki którym każdy 
otrzymał mikołajkowy upominek. 
Szybko znalazły się panie, które 
zaintonowały wspólne śpiewanie, 
które pociągnął dalej Stanisław 
Madanowski z Boczek Chełmoń-
skich, który też jest członkiem 
klubu, jednym z tylko dwóch 
mężczyzn. – Bardzo cieszymy 
się, że coś takiego powstało. Na-
wet powiem, że trochę zazdrości-
liśmy, że w innych gminach takie 
kluby są, a w takim prężnym Ko-
cierzewie nie było – mówiła nam 
Alicja Kaczor. – Wyobrażam so-
bie, że to będzie się rozszerzać  
na nowe osoby, no i może jakieś 
występy zrobimy: mamy Staśka 
Madanowskiego, a sami też lubi-
my śpiewać – dodaje. 

Na wspólne spotkania cieszą się 
też inne członkinie. – My z kole-
żanką już od jakiegoś czasu ma-
rzyłyśmy, żeby w Kocierzewie coś 
takiego rozkręcić. Dlatego bar-
dzo się cieszymy i jak tylko zdro-
wie pozwoli, to zawsze będzie-
my uczestniczyć w spotkaniach  
klubu. Jest tutaj tyle moich ró-
wieśniczek – cieszy się Lucyna  
Pałka. 

– Bo właśnie o to chodzi, żeby 
wyjść z domu i się spotykać: oko 
podmalować i kolczyki założyć  
– mówiła inna członkini klubu. 

W spotkaniu założycielskim 
klubu udział wzięło około 18 
osób, a ostatnio było ich już blisko 
30. Członkowie liczą na to, że klu-
bowiczów będzie systematycznie 
przybywać.  aa 

Klub Seniora „złota Jesień” z Kocierzewa wraz z wójt Agnieszką Wojdą na wspólnym zdjęciu. 

RzUt oKiem | ChoRoBA NIe muSI ogRANICZAć

Niepełnosprawna artystka Agnieszka Sapińska  
spod Głowna spotkała się 27 listopada z dziećmi 

Przedszkola Niepublicznego Diecezji Łowickiej  
im. Bolesławy Lament w Łowiczu. malarka, która urodziła się 

z dziecięcym porażeniem mózgowym i cierpi m.in. na niedowład 
rąk, pokazała dzieciom jak realizuje swoją największą pasję  

– malarstwo, używając ust do trzymania pędzla. Dzieci miały też 
okazję zadać jej pytania, a dyrektor przedszkola,  

s. elwira Kruszewska, opowiedziała im o chorobie artystki  
i postawiła ją jako przykład osoby, która, mimo choroby  

 problemów z nią związanych, znalazła w sobie siłę,  
aby twórczo się realizować. tb

Łowicz | święcenia diakonatu w łowickiej katedrze 

Alumni zostali diakonami 
Dwaj alumni, słuchacze szóste-

go roku Wyższego Seminarium 
Duchownego w Łowiczu, Łukasz 
Blados z parafii pw. Miłosierdzia 
Bożego w Skierniewicach oraz 
Jakub Zakrzewski z parafii pw. 
św. Wawrzyńca w Sochaczewie, 
przyjęli w sobotę, 25 listopada, 
podczas uroczystej mszy świętej 
w łowickiej katedrze, święcenia 
diakonatu. 

Alumni wstąpili do stanu du-
chownego poprzez modlitwę kon-
sekracyjną i nałożenie rąk przez 
biskupa Wojciecha Osiala. 

Przed święceniami obydwaj 
nowi diakoni uczestniczyli w kil-
kudniowych rekolekcjach przygo-
towujących ich do przyjęcia świę-
ceń, które prowadził ks. dr teologii 
duchowości Zbigniew Przerwa, 

wykładający w łowickim Semi-
narium od 2005 roku, a pełniący 
funkcję ojca duchownego od sied-
miu lat. 

W dniu święceń, podczas uro-
czystej Jutrzni w kaplicy semi-
naryjnej, w obecności wspólno-
ty seminaryjnej alumni złożyli 
uroczyste Wyznanie Wiary oraz 
podpisali zobowiązania, które 
wynikają z przyjęcia święceń. Na-
bożeństwu przewodniczył rektor 
Seminarium ks. dr Sławomir Wa-
silewski. 

Diakonat jest pierwszym  
z trzech stopni sakramentu świę-
ceń. Diakoni nie są powoływani, 
by zastępować kapłanów, ale po 
to, aby ich wspierać. Mogą zo-
stać uprawnieni m.in. do udzie-
lania chrztu oraz Komunii świę-

tej, głoszenia Słowa Bożego bądź 
prowadzenia pogrzebów. Pełnią 
także rolę asystentów biskupów 
i prezbiterów w czasie funkcji 
liturgicznych i różnych celebra-
cji, m.in. asystują przy zawiera-
niu małżeństwa. Nie mogą nato-
miast jeszcze celebrować mszy 
św. i udzielać rozgrzeszenia. To 
będzie ich zadanie po tzw. świę-
ceniach prezbiteratu. 

– Wybieracie drogę służby, ale 
pamiętajcie: nie może to być pu-
ste słowo. Za tym muszą iść czy-
ny – mówił w homilii biskup Woj-
ciech Osial. 

W mszy uczestniczyli nie tylko 
członkowie rodzin i znajomi oraz 
klerycy z łowickiego Semina-
rium, ale również proboszczowie 
parafii, z których nowi diakoni się 

wywodzą. Podczas mszy śpiewał 
chór parafii pw. św. Brata Alber-
ta w Sochaczewie pod kierunkiem 
Ewy Szałapskiej. 

Zapraszamy do obejrzenia 
zdjęć i relacji filmowej na na- 
szej stronie www.lowiczanin.info. 
 mak 

Alumni z Wyższego Seminarium Duchownego tuż przed przyjęciem 
święceń diakonatu w katedrze w Łowiczu. 
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Piękny cud narodzin
Z Małgorzatą Grzegorczyk, położną z łowickiego szpitala, 
prowadzącą szkołę rodzenia, rozmawiamy o zmianach,  
jakie w podejściu do ciąży i rodzenia zaszły na oddziałach 
położniczych polskich szpitali – i w polskich rodzinach.

 Pani jest położną już po-
nad 20 lat...

– Zaczynałam, gdy w położ-
nictwie dokonywały się w Polsce 
wielkie zmiany, 21 lat temu. To 
wtedy zaczęliśmy otwierać drzwi 
oddziału położniczego. Przymiar-
ki do tych zmian czyniono już 
dwa lata wcześniej, w latach 1994-
95, gdy kończyłam dwuletnie po-
maturalne studium położnicze. 
Myśmy już wtedy wiedziały, że 
to nie będzie praca taka jak dotąd, 
na zamkniętym oddziale, na który 
nikt poza rodzącą nie miał wstępu.

 No właśnie, jak to było 
wcześniej?

– Za czasów, gdy nasze bab-
cie rodziły, istniały już tzw. „po-
rodówki”– izby porodowe prze-
znaczone tylko do tego celu. 
Jeszcze wcześniej rodzono w domu,  
z akuszerką, na pewno bez udzia-
łu mężczyzny. A potem były już 
oddziały położnicze w szpitalach 
– ale oddziały zamknięte, na któ-
re nie miał wstępu nikt oprócz po-
łożnej, lekarza i samej pacjentki. 
Wszystkie one musiały być jed-
nakowo ubrane, koszulki takie 
same, łapcie szpitalne, jednakowe 
wkładki, jedna łazienka...

 tak było też w Łowiczu?
– Tak samo. Przedostać się 

przez drzwi na oddział było nie-
możliwe, najwyżej udawało się 
przez salową przekazać torbę. Ale 
broń Boże, żeby ktoś wszedł i zo-
baczył co tam się dzieje. I wła-
śnie wtedy, gdy zaczynałam pra-
cę, to się zaczynało zmieniać, 
mężowie zaczęli być wpuszczani  
na oddział, podobnie zmienia-
ły się oddziały noworodkowe: 
dawniej noworodki leżały sobie  
w boksie, obserwowane przez 
personel pielęgniarski, karmione, 
przewijane i noszone na chwilę do 
mamusi na zasadzie: „przytulcie 
się, popatrzcie na siebie”. Po krót-
kim czasie były zabierane – więc 
tak naprawdę matka była w szpi-
talu bez swego dziecka. I właśnie  
w latach 90. kobiety zaczęły wal-
czyć o swoje prawa.

 Była taka akcja Gazety 
Wyborczej „Rodzić po ludz-
ku”...

– A potem akcja „Szpital przy-
jazny dziecku i matce”, a w ślad 
za tym sporo inicjatyw działa-
jących w tym kierunku, by od-
działy położnicze i noworodkowe 
były otwarte. Teraz drzwi nasze-
go oddziału są otwarte 24 godzi-
ny na dobę, pacjentka wchodzi 
na oddział w swojej koszuli, swo-
im szlafroku, ma swoje kosmety-
ki, sale są wyposażone w łazien-
ki, personel ją rozumie. Bo my 
wszystkie staramy się trzymać 
poziom komunikacji z pacjentką, 
kształcimy się, jeździmy na kursy, 
poznajemy różne formy dociera-

nia nawet do trudnych pacjentek. 
Bo kobiety chcą teraz, by ktoś je 
wspierał w bólu porodowym, by 
nie były same, dlatego też walczy-
ły o to, by partner, mąż, mógł być 
przy porodzie. 

 Czy to rzeczywiście było 
tak, iż kobiety same chciały, 
by mężowie mogli być obecni 
przy porodach? Czy też to ra-
czej szpital, na fali szerszych 
zmian, wychodził do nich  
z taką inicjatywą?

– Pamiętam, że gdy stało się to 
możliwe, to takich porodów było 
bardzo dużo, co świadczy o tym, 
że ludzie tego chcieli. Był nawet 
okres, gdy za poród rodzinny trze-
ba było zapłacić – i płacono. Do-
piero od niedawna jest ustawa 
przewidująca, że, o ile tylko obo-
je rodzice chcą, ojciec może być 
obecny przy porodzie. Wtedy 
też zaczęły powstawać szkoły ro-
dzenia, bo panów, którzy byli po 
szkole rodzenia, widziano na od-
dziale chętniej, nie czyniono im 
przeszkód. To był rodzaj przepust-
ki na oddział, dziś nie jest to już 
wymagane. Ale do szkół rodzenia 
nadal chętnie przychodzą – przy 
czym wielu jest takich, którzy 
chcą się dowiedzieć czy prawdą 
jest coś, czego o porodach dowie-
dzieli się z internetu. 

 o co zwykle pytają?
– Panowie dopytują co mogą 

robić przy porodzie. Niektórzy 
chcą robić „wzniosłe” rzeczy,  
a dla mnie najważniejsze jest, że 
on chce być ze swoją żoną, part-
nerką, że ją przytula, całuje, wspie-
ra, ona czuje się bezpiecznie, czę-
sto podczas porodu powtarza to, 
co mówi położna: przyj, oddychaj, 
nie oddychaj, potem może prze-
ciąć pępowinę... A potem pierw-
szy patrzy na to ich dziecko, na 
ten piękny cud... Są partnerzy, któ-
rzy mogliby stawać na podium po 
porodzie, bo są tak mocni, tak sil-
ni w swym przekonaniu, że muszą 
udzielić pomocy rodzącej, muszą 
i potrafią być wsparciem – iż cza-
sem nawet po porodzie położna 
im dziękuje. 

 teraz nie ma aż tylu męż-
czyzn chcących asystować 
przy porodzie co kilkanaście 
lat temu?

– Wtedy wielu robiło to z czy-
stej ciekawości, teraz chyba bar-
dziej świadomie do takiej decyzji 

podchodzą i korzystają z tej możli-
wości ci, którzy się czują na siłach. 
Gdy wchodzą na salę porodową to 
dokładnie wiedzą po co tam idą  
i są na tyle silni, że nie mdleją. 

 oddziały położnicze się 
zmieniają także w ślad za 
wymaganiami narzucanymi 
przez przepisy...

– Tak, pewne rozwiązania ścią-
gamy z zewnątrz. Był taki okres, 
kiedy wiele pań myślało o rodze-
niu w domu, w swoich warun-
kach, w swoich bakteriach, położ-
ne do nich chodziły i pomagały 
im. Trochę to się wyciszyło, bo 
nie wszystkie położne chcą sie-
bie narażać na taki stres, bo to jest 
ogromna odpowiedzialność. Spo-
radycznie ktoś ma taki zamysł, ale 
większość ludzi wie już, że jak tra-
fią do oddziału, to będą mieć do-
mowe niemal warunki, a z drugiej 
strony pełne bezpieczeństwo me-
dyczne. 

 Która ze stron w związku 
bardziej chce być w szkole ro-
dzenia?

– Kobieta. Ona jest pierwsza, 
a często dopiero po jakimś czasie 
wprowadza męża, mówiąc: chodź, 
zobaczysz, mówimy tam o fajnych 
rzeczach. Miałam już kilka takich 
kursów, na których panowie, gdy 
mieli wyznaczoną pracę na drugą 
zmianę, prosili mnie, byśmy mo-
gli się spotkać rano – bo tak bardzo 
chcieli uczestniczyć.

 Aż dziwne, że w Łowiczu 
szkoła rodzenia nie działa przy 
szpitalu. 

– Nasza szkoła działa dzię-
ki uprzejmości dyrektora łowic-
kiego Caritasu, księdza Dariusza 
Krokockiego, w pomieszczeniach 
Caritas przy ul. Długiej. Gdy ja  
w 2009 roku szukałam miejsca 
na tę szkołę, ksiądz Krokocki, 
gdy to usłyszał, powiedział: – No 
jak to gdzie? – W Caritasie! I od 
tego czasu jesteśmy jakby wpisani 
w Caritas. Pracujemy swoim try-
bem, dostosowujemy się do go-
dzin dogodnych dla uczestników. 
Ja zawsze chciałam być położną, 
miałam też to szczęście, że praco-
wałam i na oddziale położniczym, 
i na noworodkowym, gdzie teraz 
jestem. Przejmuję dziecko z rąk 
położnej, która odbiera poród i da-
lej się nim opiekuję. 

 W szkole tworzycie gru-
pę z kobiet zainteresowanych  
czy też prowadzicie zajęcia in-
dywidualne?

– Grupę. Co sześć tygodni two-
rzy się nowa. Plan jest taki, żeby 
przybliżyć przyszłej matce poród, 
od momentu przygotowania, ob-
jaśnić jak to się odbywa, krok po 
kroku, aż po urodzenie – i dopro-
wadzić do tego, by pacjentka prze-
stała się bać. Żeby jej wytłmaczyć 

o co w tym bólu chodzi, że nie jest 
to prawdziwy ból, tylko napięcie, 
wynikające z tego, że macica chce 
już się obkurczyć, że płód jest już 
na tyle dojrzały, że chce wyjść 
na świat... Więc tematyka zajęć 
jest skoncentrowana wokół poro-
du fizjologicznego. Ale nie zapo-
minamy uświadamiać, że trzeba 
zawsze zachować pewną dozę nie-
pewności, nieśmiałości, bo jednak 
nigdy nie wiadomo, co się może 
wydarzyć – i dlatego bezpieczniej 
jest rodzić w szpitalu. Staramy 
się dać każdej pacjentce poczucie 
bezpieczeństwa.

 Uczycie też samej techniki 
rodzenia?

– Można, ale raczej się tego 
dzisiaj nie robi. Można by się było 
pokusić o ćwiczenia stricte relak-

sacyjne – ale zrobiło się tak, że 
praktycznie każda pacjentka jest 
w ciąży na zwolnieniu lekarskim. 
To sprawia, że sprawa ćwiczeń 
pozostaje indywidualna. Kiedyś 
w szkołach rodzenia robiło się ta-
kie ćwiczenia, dzisiaj odchodzi się 
od tego. Mówi się pacjentce jak to 
wygląda, instruuje się, pokazuje 
się jej, ale ona te ćwiczenia wyko-
nuje sama.

 Czyli ćwiczenia oddecho-
we tylko pokazujecie?

– Oddechowe tak, ale parcia 
już nie. Bardzo często przycho-
dzą pacjentki, które mówią tak: 
pani Małgosiu, będziemy ćwi-
czyć? A ja mówię: nie… cho-
ciaż jak chcecie to możemy… 
Ale one same po pewnym cza-
sie wycofują się: To my popatrzy-
my – mówią. Dlaczego rezygnu-
ją? Myślę, że z początku inaczej 
wyobrażają sobie te ćwiczenia.  
W Łowiczu jest fitness, na któ-
rym pani prowadzi ćwiczenia dla 
kobiet w ciąży – ale ona jest do 
tego przeszkolona, ćwiczy z pa-
cjentkami coś, co im nie zaszko-
dzi. Natomiast my, jako położne, 
musimy myśleć o bezpieczeń-
stwie pacjentki. 

 Kobiety mające rodzić 
pierwszy raz szukają opar-
cia, pomocy, pewności –  
to oczywiste. A czy korzy-
stają ze szkoły też te, które  

rodzą po raz drugi, daj Boże 
trzeci?

– Zdarza się, choć wtedy przy-
chodzą już bardziej z pobudek 
sentymentalnych. Mówią: pani 
Małgosiu, jestem w trzeciej cią-
ży, bardzo miło wspominam czas, 
gdy chodziłam na pierwszą i dru-
gą szkołę rodzenia, wydaje mi 
się, że pani ciągle mówi fajniejsze 
rzeczy, czy bym jeszcze raz mo-
gła? Oczywiście, dlaczego nie? 
Dla położnej taka pacjentka jest 
wsparciem podczas zajęć, można 
się do niej zwrócić, tłumacząc coś: 
pani Aniu, tak było, prawda?

 Czy to, w jaki sposób pa-
nie będą przygotowane do po-
rodu, a potem potraktowane 
w szpitalu i jak przejdą poród, 
wpływa na decyzję o kolejnym 
dziecku?

– Myślę, że tak. To jest bardzo 
ważne. To, jak zapamiętały pierw-
szy poród, będą nosić zawsze 
gdzieś w tyle głowy. Ja się cieszę 
gdy przeżyją go dobrze. Ostatnio 
miałam pacjentkę, która 9 miesię-
cy po porodzie ponownie przyszła 
do mnie do szkoły. Chyba dobrze 
im w tej szkole tłumaczę – pomy-
ślałam sobie.

Obserwuję zresztą, że dziew-
czyny zaczynają inaczej niż daw-
niej układać sobie rodzinę. Przez 
wiele lat dominował model 2+1, 
bo zakładano, że musimy mieć sa-
mochód, mieszkanie, pracę, wy-
jazdy, wakacje… Dzisiaj wraca 
normalność w życiu: mamy pracę 
– bo pacjentki dziś to nie są już pa-
cjentki młodociane, lecz dojrzałe, 
z bagażem zawodowym…

 Często po trzydziestce.
– Tak, po trzydziestce to jest 

normalna sprawa, a po czterdziest-
ce też się zdarzają – i to są świado-
me macierzyństwa. Więc mamy 
do czynienia z planowaniem ro-
dziny w zupełnie już innym wy-
miarze. Bo cóż to jest jedno dziec-
ko? Musi być drugie, może musi 
być trzecie, może musi być czwar-
te, bo dla scalenia tej rodziny wła-
śnie to czwarte jest jeszcze po-
trzebne. Niektórzy mówią: Jest 
500+, to pewnie macie tych poro-
dów masę – ja nie zauważam ja-
kiegoś gwałtownego wzrostu ich 
ilości – ale jednak rodzą się dzieci 
drugie, trzecie, bywa i piąte, i szó-
ste. Więc rodzice, mając to wspar-
cie, coraz częściej mówią: damy 
radę. I niekoniecznie nawet pa-
trzą na to 500+, niektórzy podej-
mują decyzję o kolejnym dziecku 
dla odmłodzenia się. Bo dziecko 
zawsze wnosi jakąś nową radość 
do rodziny. 

 Czy przychodzi do Was 
wiele par, czy też dominują 
same kobiety?

– Najczęściej są pary, choć 
może nie na wszystkie spotkania 
przychodzą razem. 

 mężczyzna uczestniczą-
cy przy porodzie jest potem,  
w życiu małżeńskim, domo-
wym, bardziej skłonny do dzie-
lenia z żoną obowiązków?

– Ja myślę, że w ogóle bardzo 
wiele się w tych sprawach zmieni-
ło. Kiedyś mężczyzna chodził do 
pracy, ale oczekiwał, że jak wró-
ci, to w domu będzie posprząta-
ne i ugotowane. Dzisiaj mężczyź-
ni wiedzą gdzie coś trzeba kupić, 
gdzie załatwić, jak żonie pomóc, 
jak wyręczyć. Wiedzą, że jak on 

Dziecko  
zawsze wnosi  
jakąś nową radość  
do rodziny. 

Większość pacjentek 
karmi piersią.  
Nawet i przy 
bliźniaczych porodach 
pacjentki bardzo  
chcą karmić piersią  
– i to się udaje,  
choć to jest wyzwanie.

małgorzata Grzegorczyk: mamy do czynienia z planowaniem rodziny  
w zupełnie już innym wymiarze.
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Ludzie | 15-latek z głowna wśród najlepszych w kostce Rubika

Układa je w kilka sekund
W weekend 17-19 listopada w Krakowie zostały rozegrane Mistrzostwa 
Polski w speedcubingu, czyli w układaniu kostki Rubika.  
Wśród czołowych zawodników, którzy się tam zaprezentowali, był 15-letni 
Michał Wojcieszek z Głowna, uczeń III klasy Pijarskiego Gimnazjum  
w Łowiczu. Zajął 5. miejsce w swojej ulubionej kategorii,  
czyli 2x2, w której startowało prawie 180 zawodników.

Startował jeszcze w kilku in-
nych kategoriach, za każdym ra-
zem plasując się w pierwszej trzy-
dziestce (zadowolony jest z 11. 
miejsca w pyraminx, 19. w mega-
minx i 11. w FM). 

Do układania kostek Michał 
podchodzi jak do sportu – jak każ-
dy inny sport może ono dawać 
wielką satysfakcję i spełnienie, ale 
wymaga też wielu godzin trenin-
gu. W domu Michał ma przeszło 
80 różnych kostek Rubika, nad 
którymi spędza dziennie po kilka 
godzin. Liczba tych kostek wciąż 
rośnie, chociaż od pewnego czasu 
przestał je kupować – większość 
to nagrody zdobyte na zawodach 
w kraju i za granicą. Był uczestni-
kiem ostatnich mistrzostw Europy 
i świata, w kilku konkurencjach 
pojawia się w czołówce polskich 
zawodników, a w kwietniu tego 
roku w kategorii 2x2 wygrał z ak-
tualnym rekordzistą świata. 

a założymy się?
A wszystko zaczęło się całkiem 

niedawno, w marcu 2013 roku, od 
pewnego zakładu. Michał zawsze 
lubił rozwiązywać różne łami-
główki, jedną podsunął koledze. 
Ten powiedział mu, że to jeszcze 
nic i polecił jako poważniejsze 
wyzwanie ułożenie kostki Rubi-
ka. Michał podszedł do tego am-
bitnie, choć opanowanie tej kost-
ki zajęło mu trzy miesiące. Bez 
niczyjej pomocy, bez zaglądania 
do internetowych poradników, po 
które sięgnął dopiero po ułożeniu. 
– Zawsze tak robię, że kiedy mam 
nowe zadanie do rozwiązania: naj-
pierw mierzę się z nim samodziel-
nie, dopiero potem sprawdzam  
w internecie jakie jest najlep-
sze rozwiązanie – mówi Michał.  
– Czasami udawało mi się dojść 
samemu do najlepszego sposobu. 
Nie jest to łatwe, bo szkół i syste-
mów układania kostki jest wiele  
i ciągle wymyślane są nowe. 

Na zawody pierwszy raz poje-
chał w połowie 2015 roku. Zaczął 
od wysoko zawieszonej poprzecz-
ki, były to bowiem mistrzostwa 
Polski. – Nawet te oficjalne zawo-
dy nie są poprzedzane eliminacja-
mi – wyjaśnia Michał. – Rzad-
ko się zdarza, że wymagana do 
startu jest określona liczba punk-
tów w rankingu, zwykle wystar-
tować może każdy, nawet debiu-
tant. Ciekawe jest też to, że nie ma 
też podziałów na kategorie wieko-
we. 5-letnia dziewczynka z Polski 
może rywalizować bezpośrednio  
z 40-letnim Chińczykiem.

Najlepszy wiek dla zawodnika 
w tej dyscyplinie to 20+. Patrząc 
po aktualnych rekordach, w zawo-
dach dominują studenci – jeszcze 
młodzi, a już doświadczeni. Moż-
na to tłumaczyć tym, że utrzymy-
wanie się na najwyższym wyma-
ga godzin treningu, a tylko garstka 
zawodników na świecie ma od 
sponsorów tyle pieniędzy, żeby się 
z tego utrzymywać. Dla pozosta-
łych jest to hobby.

Największym kosztem zwią-
zanym z karierą speedcubera są 
podróże, w zawodach często jest 
też wymagane wpisowe. Można 

tu nadmienić, że markowa kost-
ka klasyczna 3x3 kosztuje około 
150 złotych, a są odmiany droż-
sze – czołowe firmy rywalizują 
między sobą podobnie jak pro-
ducenci sprzętu w innych dzie-
dzinach. O kostkę trzeba dbać, 
czyścić, sprawdzać czy mechani-
zmy ruchów są w pełni sprawne  
– na zawodach ułamki sekund 
mogą przesądzać o wyniku. 
Ostatnio popularnym trendem jest 
magnesowanie kostek, co uspraw-
nia ich ruchy. 

– Wszystko co dzieje się wokół 
kostki Rubika to dochodowy biz-
nes, ale niestety nie dla zawodni-
ków, ale dla producentów sprzętu 
– mówi Michał. – Trudno mówić 
o jakimś jednym profilu idealnego 
zawodnika. Może się wydawać, że 
potrzebny jest do tego ścisły ma-
tematyczny umysł. W moim przy-
padku to się akurat sprawdza, ale 
wśród czołowych zawodników 
jest też wielu humanistów.

kostka niejeden  
ma kształt
Można zaryzykować stwier-

dzenie, że chyba każdy wie, jak 
wygląda klasyczna kostka 3x3 
(sześcienna, 9 kwadratów na każ-
dej ścianie). – Oprócz niej są inne 
– wyjaśnia Michał. – World Cube 
Association (WCA), czyli taka 
„FIFA dla kostki Rubika”, wy-
różnia 18 oficjalnych konkurencji. 
Kostki mogą mieć kształty róż-
nych brył, niekoniecznie sześcia-
nu.

Oprócz klasycznej 3x3, Mi-
chał najbardziej lubi 2x2 oraz Pi-
raminx (w kształcie czworościanu 
foremnego). Z ciekawości próbo-
wał wszystkich konkurencji, ale 
nie sposób być w każdej z nich 
dobrym. Niektóre wymagają ści-
słej specjalizacji, zapamiętywa-
nia konkretnych schematów, do 
takich zaliczyć można 5x5 BLD 
(„blind”, czyli z zasłoniętymi 
oczami). Im prostsza kostka, tym 
większe znaczenie ma sprawność 
rąk, szybkość ruchów, ale w każ-
dej konkurencji liczy się spraw-
ność umysłu. Są konkurencje, 
które wymagają układania jed-
ną ręką, stopami, z zasłoniętymi 
oczami czy takie, w których liczy 
się nie osiągany czas, a liczba ru-
chów – im mniej, tym lepiej. 

Zawody można podzielić na 
oficjalne i nieoficjalne. Te pierw-
sze są oczywiście bardziej pre-
stiżowe i przynoszą punkty do 
rankingu – muszą się odbywać  
w obecności delegata WCA 
(funkcję tę mogą pełnić nieliczni, 

doświadczeni zawodnicy), a ich 
wyniki są na bieżąco wprowadza-
ne do internetu. – Pasjonaci kost-
ki Rubika na całym świecie są tak 
sprawni organizacyjnie, że kiedy 
ktoś pobije rekord na zawodach  
w Polsce, za góra kwadrans wie-
dzą już o tym w Japonii czy Au-
stralii – mówi Michał.

W programach turniejów kil-
kudniowych są wszystkie lub zde-
cydowana większość oficjalnych 
konkurencji, zaś w jednodnio-
wych może być ich mniej. Zawod-
nicy startują z własnymi kostkami, 
ale muszą je oddać tzw. „miesza-
czom” i widzą je ponownie dopie-
ro w momencie startu rundy, kie-
dy położą ręce na stoperze. Kostki 
są już wtedy poukładane w kom-
binacji wylosowanej komputero-
wo – u każdego w tej samej. Za-
wodnicy rywalizują w grupach 
– w pierwszej rundzie po kilku-
dziesięciu, w finałach zwykle po 
10. Każdy ma po pięć ułożeń,  
z których najszybsze i najwolniej-
sze są odrzucane, zaś z pozosta-
łych trzech wyciągany jest średni 
czas, brany do kwalifikacji. 

Pierwszy zanotowany re-
kord układania kostki Rubika 
3x3 odnotowano w 1980 roku, 
wynosił 54 sekundy – u dzi-
siejszych mistrzów możne to wy-
woływać uśmiech, bo obecnie ści-
sła czołówka światowa zbliża się 
już do 4,5 sekundy (4.59 sekundy 
w pojedynczym ułożeniu osiągnął  
w tym roku Seung-Beom Cho). 
W konkurencji 2x2 rekord poje-
dynczego ułożenia, należący do 
Polaka Macieja Czapiewskiego 
wynosi 0,49 sekundy! 

ze wsparciem rodziny
Zapewne jeżdżenie po zawo-

dach byłoby dla Michała znacz-
nie trudniejsze, gdyby nie bardzo 
duże wsparcie od rodziców, któ-
rzy podzielają jego pasję. Mama 
jeździ z nim na prawie każde za-
wody, czasem towarzyszy im też 
tata. – Michał jest naszym jedy-
nym dzieckiem, więc trudno się 
dziwić, że wspieramy go jak mo-

żemy – mówi nam Jadwiga Woj-
cieszek. – Bardzo cieszymy się, że 
znalazł sobie pasję, która jest roz-
wijająca. Mam do niego duże za-
ufanie, dlatego nie martwi mnie, 
gdy godzinami zajmuje się kostką. 
Nie można powiedzieć, żeby coś 
przez to zaniedbywał, bo szkole 
ma przecież bardzo dobre oceny 
i stypendium dyrektora. Wie jak 
ważna jest szkoła, dlatego kiedy 
trzeba, potrafi sam z siebie odło-
żyć kostki na rzecz podręczników. 
Dzięki kostce poznał przyjaciół  
na całym świecie, z którymi bez 
problemów się komunikuje.

Sam Michał w rozmowie  
z nami potwierdza, że poważ-
nie myśli o nauce. Mówił nam, 
że obecnie, ze względu na zbli-
żające się egzaminy gimnazjalne, 
nieco przystopował z treningami.  
– Ostatnio ćwiczę układanie kost-
ki na tyle, żeby nie wyjść z wpra-
wy w tym, co już umiem, ale 
chwilowo nie mogę sobie pozwo-
lić na robienie w tym takich po-
stępów, jak we wcześniejszych la-
tach – przyznaje. – Nie znaczy to, 
że odpuszczam. W sporcie trzeba 
stawiać sobie cele, które chcę zre-
alizować.

niczym święty Mikołaj
– Dla mnie Euro 2016 nie było 

we Francji, tylko w Czechach  
– mówi Michał, który oczywiście 

nie mógł opuścić turnieju w Pra-
dze. – Układanie kostek to mój 
sport.

Również mama przyznaje, że 
sama jest zafascynowana światem 
kostki Rubika. Z emocjami śledzi 
występy syna, rozpoznaje czoło-
wych zawodników, a zasady za-
wodów i poszczególnych konku-
rencji ma w jednym palcu.

– U nas w domu nazwiska Fe-
liksa Zemdegsa czy Maxa Parka 
funkcjonują tak jak u kibiców pił-
ki nożnej Lionel Messi czy Chri-
stiano Ronaldo – mówi Jadwiga 
Wojcieszek. – Mamy ich zdjęcia, 
to są dla nas wielkie gwiazdy. Z tą 
tylko różnicą, że możemy ich po-
znać osobiście, bo na zawodach 
panuje niemal rodzinna atmosfe-
ra. Każdy jest otwarty i życzliwy, 
bez względu na wiek czy na po-
ziom umiejętności, nie mówiąc 
już o tym, że drogą kostkę, telefon 
czy nawet portfel można wśród 
nich bez obaw zostawić gdzieś na 
wierzchu. Ujął mnie na przykład 
Feliks Zemdegs, absolutny mistrz  
w wielu kategoriach, po tym jak 
raz wpadł na zawody, które wygrał 
w cuglach, a po ich zakończeniu 
nie robił z siebie gwiazdy, tylko po 
prostu wziął się za sprzątanie sali, 
ramię w ramię z obsługą.

– Od tych piłkarskich wolę jed-
nak porównanie do Usaina Bol-
ta, chyba lepiej oddaje charakter 
indywidualnej rywalizacji, gdzie 
mamy śrubowanie wyników  
do granic możliwości – stwier-
dza Michał. – Nie znaczy to, że 
myślenia drużynowego w kost-
ce Rubika w ogóle nie ma, są też 
klasyfikacje drużynowe. Do tej 
pory przeżywam i nie mogę od-
żałować, że na ostatnich mistrzo-
stwach świata my Polacy, mini-
malnie i niemal rzutem na taśmę, 
przegraliśmy z Amerykanami 
(największą potęgą w tej dyscy-
plinie) pierwsze miejsce w klasy-
fikacji medalowej. 

– Możemy jednak być dum-
ni – kontynuuje – bo w układa-
niu kostki jesteśmy potęgą. Są 
kraje, w których znacznie więcej 
jest aktywnych zawodników, naj-
bardziej oczywistym przykładem 
są tu Chiny, ale gdyby przeliczać 
liczbę zawodników na ogólną licz-
bę mieszkańców kraju, to my je-
steśmy najlepsi. Mocne repre-
zentacje mają też Australijczycy, 
Niemcy, a ostatnio do czołówki 
dołączają też kraje Ameryki Połu-
dniowej, na przykład Peru czy Ar-
gentyna. Taka rywalizacja między 
krajami czy kontynentami nas do-
datkowo nakręca, chociaż tak na-
prawdę to wszyscy jesteśmy jak 
jedna wielka rodzina.

Na mistrzostwach świata w Pa-
ryżu Michał widział samego Ernő 
Rubika, czyli człowieka, który 
w 1974 r. wymyślił kostkę. – Dla 
mnie to było jak zobaczenie świę-
tego Mikołaja – przyznaje Michał. 
– Wiedziałem, że ktoś taki istnieje, 
żyje, ale myślałem o nim jak o le-
gendzie. Jego pojawienie się było 
chyba dla wszystkich sporym za-
skoczeniem, bo nie jest to czło-
wiek w typie gwiazdora, przeciw-
nie, choć ciągle aktywnie bierze 
udział w różnych przedsięwzię-
ciach, to jednak stroni od sławy  
i publicznych wystąpień. Na-
wet tutaj pojawił się w otocze-
niu ochroniarzy, nie było sposobu 
żeby podejść i zrobić sobie z nim 
wspólne zdjęcie, musiałem za-
dowolić się sfotografowaniem go  
z pewnej odległości.  tm

o kostkę trzeba dbać, 
czyścić, sprawdzać 
czy mechanizmy 
ruchów są w pełni 
sprawne – na zwodach 
ułamki sekund mogą 
przesądzać o wyniku. 

Pasjonaci kostki 
Rubika na całym 
świecie są tak sprawni 
organizacyjnie,  
że kiedy ktoś pobije 
rekord na zawodach 
w Polsce, za góra 
kwadrans wiedzą już  
o tym w Japonii  
czy Australii.

coś pierze, to nie oznacza, że jest 
pod pantoflem, ale po prostu po-
maga swojej żonie, która prze-
cież również pracuje, zajmuje się 
domem i dziećmi. Mają trójkę  
i on sobie po prostu nie wyobraża, 
żeby nie pomóc. 

Pracuję też w miejskim żłobku  
i widzę, że dzieci bywają przy-
zwyczajone, że to właśnie tata po 
nie przychodzi. Ostatnio przyszła 
pięknie uczesana dziewczynka. 
Pani pyta: kto cię tak ładnie ucze-
sał, pewnie mama? – Nie, tata  
– odpowiada dziewczynka.

 A czy w tej sferze, współ-
odpowiedzialności za wycho-
wanie dzieci i pracę w domu, 
jest różnica postaw na wsi  
i w mieście?

– Ojciec na wsi ma na głowie 
więcej niż ten w mieście. W mie-
ście on idzie do pracy na 8 go-
dzin, czasem na 12, bo takie sy-
tuacje też są, ale wraca do domu 
i w nim jest. Natomiast rolnik jest 
trochę pokrzywdzony, bo on pra-
cuje 24 godziny – choć to zależy 
też od profilu gospodarstwa. Ale  
i tam, na wsi, gdy jadę na patro-
naż, to widzę, że mimo iż pracy 
w gospodarstwie ma wiele, oj-
ciec stara się być obecny, choć  
na chwilę. A na oddziale ci ojco-
wie proszą o naukę przewijania.

 Czy za chęcią dobrego 
przygotowania się do poro-
du idzie też świadomość wagi 
karmienia piersią?

– Ono jest u nas w oddziale pro-
mowane, pacjentka ma za zadanie 
opiekować się swoim dzieckiem, 
karmić je – piersią – i obserwo-
wać. Nacisk na karmienie pier-
sią jeszcze 20 lat temu był bardzo 
duży, dzisiaj mówi się, że 6 mie-
sięcy, w niektórych przypadkach 
nawet 6 tygodni, wystarczy, by 
dać dziecku niezbędne przeciw-
ciała. Noworodek tuż po porodzie 
kładziony jest na brzuchu matki, 
która go przytula, a on ma moż-
liwość dostać się po raz pierwszy 
do piersi, otwierać buźkę i szu-
kać – bo odruch ssania jest. I bar-
dzo często pacjentka karmi piersią 
po raz pierwszy już na sali poro-
dowej. To są dla matki piękne do-
znania. Trudniej mają pacjentki po 
cięciach cesarskich, ale i one nie 
są pozbawiane tego odczucia ma-
cierzyństwa, bo tuż po powrocie  
z sali operacyjnej dziecko jest jej 
zanoszone, ona się do niego przy-
tula, starają się rozpoznać siebie, 
powąchać, pocałować – to są pięk-
ne momenty w życiu kobiety.

Jeśli kobieta decyduje się  
na karmienie piersią, to gdy już 
się rozpoznają, to karmienie pier-
sią jest wspaniałe, przepiękne, 
cudowne. Większość pacjentek 
karmi piersią. Nawet i przy bliź-
niaczych porodach pacjentki bar-
dzo chcą karmić piersią – i to się 
udaje, choć to jest wyzwanie. To 
jest ten jedyny moment, szczegól-
ny, który możemy poświęcić swo-
jemu dziecku. Nigdy już później 
nie ma takiego czasu. Nawet cza-
sem jest żal, że to tak szybko mija 
i, że to tak krótko trwa. 

Dziecko uczy nas pokory, od 
momentu porodu aż do śmierci. 
Ale to jest moje dziecko, moje, ko-
chane. Ja na pierwszym spotkaniu 
w szkole rodzenia zawsze mówię: 
nie będziemy mówili o bólu poro-
dowym, będziemy mówili o cu-
dzie narodzin. To będzie ten dzień 
w waszym życiu, który będzie od 
was wymagał ogromnej pokory  
i ogromnej cierpliwości – ale ból, 
którego doświadczycie, zostanie 
nagrodzony pięknym cudem na-
rodzin, płaczem waszego dziec-
ka i ciepłotą jego ciałka, jak się do 
niego przytulicie. 

Rozmawiał Wojciech Waligórski

W weekend 17-19 listopada w Krakowie zostały rozegrane Mistrzostwa 
Polski w speedcubingu, czyli w układaniu kostki Rubika. 
Wśród czołowych zawodników, którzy się tam zaprezentowali, był 15-letni 
Michał Wojcieszek z Głowna, uczeń III klasy Pijarskiego Gimnazjum 
w Łowiczu. Zajął 5. miejsce w swojej ulubionej kategorii, 
czyli 2x2, w której startowało prawie 180 zawodników.

michał Wojcieszek z częścią swojej kolekcji kostek i medali  
z oficjalnych zawodów.
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Łowicz | hymn ku czci Bogurodzicy 

Ponownie zabrzmi maryjny Akatyst
Już w czwartek 7 grudnia 

o godz. 20 w kaplicy Wyższego 
Seminarium Duchownego  w Ło-
wiczu zostanie odśpiewany Aka-
tyst ku czci Najświętszej Maryi 
Panny Niepokalanej. To starożyt-
ny hymn wykonywany na stojąco. 

Zaproszenie jest skierowane do 
wszystkich, którzy chcieliby do-
świadczać innego rodzaju modli-

twy. W poprzednich latach Aka-
tyst przyciągnął do seminarium 
wielu wiernych. Każdy otrzymy-
wał tekst długiego (blisko godzin-
nego!) hymnu, dzięki czemu mógł 
się włączyć do wspólnego śpiewu. 

– Również w tym roku – zgod-
nie z długoletnim już zwyczajem 
– wspólnota Wyższego Semina-
rium Duchownego w Łowiczu 

zaprasza wszystkich chętnych 
wiernych z Łowicza i okolic do 
wspólnej modlitwy ku czci Bo-
gurodzicy – zaprasza ks. rektora 
WSD Sławomir Wasilewski. 

Akatyst to hymn liturgiczny, 
charakterystyczny dla kościołów 
wschodnich, który wykonuje się 
na stojąco. Piękny, poetycki tekst 
jest pochwałą życia i roli Maryi. aa 

zduny | śpiewali po Polsku

Święto piosenki w Zdunach
Po raz trzeci w Domu Kultury w Zdunach 
utalentowane dzieci i młodzież śpiewały  
w ramach Regionalnego Festiwalu Piosenki 
Polskojęzycznej Zduny 2017. Przesłuchania  
w tym roku odbyły się 1 grudnia, zaś dzień później 
laureaci zaprezentowali się na koncercie galowym. 
W tym roku wzięło w nim udział 85 młodych ludzi.

Dyrektor Domu Kultury Ha-
lina Anyszka powiedziała nam, 
że liczba uczestników jest niemal 
stała od dłuższego czasu, poziom 
zaś stale rośnie. Faktycznie, Joan-
na Cieśniewska, wokalistka zasia-
dająca w jury, powiedziała nam, 

że jest pełna uznania dla talentu, 
przede wszystkim nagrodzonych. 
Podobnie ocenia poziom festi-
walu przewodnicząca jury, którą  
w tym roku była Renata Dąbkow-
ska, znana z zespołu Sixteen.

W czasie koncertu galowe-
go laureaci zaśpiewali piosenki 
z różnych okresów polskiej mu-
zyki, utrzymane w różnej styli-
styce. Trudno było doszukać się 
wspólnego mianownika, bo np. 
Liwia Witczak z Łowicza pięk-

nie zaśpiewała „Żurawie origami” 
z repertuaru Meli Koteluk z 2014 
roku, Jagoda Stasiarczyk z Niebo-
rowa „Moje serce to jest muzyk” 
z repertuaru Ewy Bem z 1998 
roku, zaś Weronika Nockowska ze 
Słupi typową dziecięcą piosenkę 
„Mrówka w kąpielówkach” autor-
stwa Jana Wajdaka.

Renata Dąbkowska wystąpiła  
w podwójnej roli, nie tylko oce-
niała śpiewających, ale także 3 
grudnia, w czasie koncertu fina-
łowego, jako gwiazda wieczo-
ru zaśpiewała dla zgromadzonej  
w sali publiczności i laureatów. 
Ponad 100 osób usłyszało m.in. 
największy przebój zespołu Sixte-
en „Obudź we mnie Venus” z pły-
ty Lawa wydanej 1997 roku.

Nagrody przyznano w czterech 
kategoriach wiekowych. W ka-
tegorii I, dzieci w wieku od 6 do 

9 lat, I miejsce zajął Antoni Ma-
rzec z MDK w Kutnie za wyko-
nanie piosenki pt. „Ktoś do ko-
chania”. Chłopiec nie dość, że 
doskonale zaśpiewał piosenkę, to 
w ostatnich słowach zdradził, że 

chodziw niej o jego siostrę, któ-
ra zbiegła na scenę i przytuliła 
się do młodego wokalisty – za 
co rodzeństwo otrzymał gromkie 
brawa. II miejsce zajęła Milena 
Markowska z MOK Głowno za 
piosenkę „Zbieraj się”, III  miej-
sce przypadło Weronice Nockow-
skiej ze Studia „Talent” z Jeżowa 
za piosenkę „Mrówka w kąpie-
lówkach”, wyróżnienia otrzyma-
ły zaś: Nikola Stefaniak z GOKiS  
w Słupi, Agata Ciesielska z Ło-
wicza i Lena Kostrzewska z SP  
w Domaniewicach.

W kategorii II dzieci w wieku 
od 10 do 12 lat, I miejsce zajęła 
Amelia Spas z Klubu Oaza Skier-
niewickiej Spółdzielni Mieszka-
niowej za piosenkę pt. „Mięta”, 
II miejsce zajęła Maja Kubel z SP 
w Mysłakowie za piosenkę „Raz 
Barbara szła do baru”, III miej-
sce przypadło Ameli Grabowicz 
ze Studia Talent z Łyszkowic za 
piosenkę „Drzwi do kariery”. Wy-
różnienia otrzymały zaś Nela Go-
dos i Weronika Godziszewska ze 
Studia Talent z Łyszkowic, Jago-
da Stasiarczyk z SP w Nieborowie  
i Jagoda Pawlata z SP w Doma-
niewicach.

W III kategorii, młodzieży  
w wieku od 13 do 15 lat, I miej-
sce, piosenką „Żurawie Origami” 

wyśpiewała Liwia Witczak z Ar-
te-Em Studio z Łowicza, II miej-
sce ex aequo zajęli – Lidia Kuś  
z GOK Nieborów za piosenkę 
„Płynęliśmy zachwytem” i  Ma-
teusz Warzywoda z MOK Głow-
no za piosenkę „Bądź moim na-
tchnieniem”, III miejsce zajęła 
Małgorzata Grylak z SP Nowe 
Zduny za piosenkę „A w parkach 
jesień”. Wyróżnienia powędrowa-
ły zaś do Patrycji Kierzkowskiej  
z Łowicza (uczennica Gimnazjum 
nr 3), Zuzanny Kowalczyk z SP 
Zielkowice i Anny Kozy z Arte 
Em Studio z Łowicza.

W IV kategorii, w której wy-
startowali młodzi artyści, którzy 
ukończyli 16 i więcej lat, I miejsce 
zajęła znana już z wielu dobrych 
występów Patrycja Jakubiak  
z GOK Domaniewice za wykona-
nie piosenki „Idź swoją drogą”, II 
miejsce zajęła Agata Wolf z ŁOK 
w Łowiczu za piosenkę „Modli-
twa”, III miejsce przypadło We-
ronice Kołodziejczyk z Arte Em 
Studio z Łowicza za wykonanie 
piosenki „Jaka róża taki cierń”. 
Jury przyznało wyróżnienia, dla 
Magdaleny Tomeckiej ze Studia 
Talent w Łowiczu, Aleksandry 
Kozieł z Centrum Edukacji Mu-
zycznej w Łowiczu i Natalii Ku-
bel z GOK Nieborów. 
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Laureaci i kategorii dzieci od 6 do 9 lat, od lewej: milena markowska – 
II miejsce, Weronika Nockowska – III, wyróżnione: Nikola Stefaniak, Agata 
Ciesielska i lena Kostrzewa oraz Antoni marzec – I miejsce.

Laureatki ii kategorii, w której śpiewały dzieci w wieku od 10 do 12 lat, 
od lewej stoją: Amelia Spas – I miejsce, maja Kubel – II miejsce, Amelia 
grabowicz – III miejsce oraz wyróżnione: Jagoda Stasiarczyk, Weronika 
godziszewska i Jagoda Pawlata.

tOMaSz 
bartOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info



23www.lowiczanin.info  nr 49      7 grudnia 2017

ReKlAmA

ReKlAmA

taniec | Łowiczanie w głownie

Wyróżnienie dla DNA Kids  
na Tanecznych Wiktoriach
Zarówno w tańcu 
współczesnym, jak 
i nowoczesnym, w kategorii 
wiekowej 10-12 lat dobrze 
wypadła na ogólnopolskim 
przeglądzie „Taneczne 
Wiktorie” w Głownie  
grupa tancerzy z Łowicza 
– DNA Kids Łowicz.

Grupa prowadzona jest przez 
instruktora i choreografa Domini-
ka Radczaka z DNA Dance Stu-
dio z Łodzi. – Otrzymaliśmy dwa 
wyróżnienia, moim zdaniem dzie-
ciakom niewiele zabrakło, aby 
znaleźć się na podium. Odbieram 
wyróżnienie jak czwarte miejsce, 
można być z niego zadowolonym, 
bo konkurencja była spora, w na-
szej kategorii (drugiego dnia) tań-
czyło 16 grup – powiedział nam 
Radczak.

W DNA Kids Łowicz taniec 
ćwiczy 18 dzieci, w Głownie za-
prezentowało się 16. Spotykają się 
dwa razy w tygodniu w sali OSP 
w Łowiczu. – W zespole jestem 
już 5 lat – opowiada nam Kaudia 
Bury, uczennica Szkoły Podsta-
wowej nr 2 w Łowiczu – Dostali-
śmy wyróżnienie i czuję niedosyt, 
nie udało się stanąć na podium, ale 
to na pewno nie wpłynie na moją 
dalszą chęć tańczenia – zaznacza. 

Na pierwsze zajęcia DNA po-
szła z ciekawości, szukała z rodzi-
cami czegoś, co mogłoby ją zacie-
kawić. Po 5 latach może śmiało 
powiedzieć, że taniec to było to, 

stał się jej pasją i nie wyobraża so-
bie tygodnia bez zajęć. Jej mama, 
Elżbieta Bury, jest zadowolona:  
– Cieszę się, że zajęcia są dla niej 
tak ważne, że nie spędza czasu 
przed komputerem, ale się rusza, 
podnosi sprawność fizyczną. My-
ślę, że opłaca się nasz wysiłek  
w logistyczne zaplanowanie dnia 
tak, aby dziecko mogło się reali-
zować.

W Głownie prezentowały się  
z sukcesem grupy taneczne pro-
wadzone przez Dominika Rad-

czaka nie tylko z Łowicza, ale 
także z Łodzi. Choreograf ten 
zajmuje się szkoleniem dzieci już 
25 lat – nie jest to łatwa praca.  
– Często dzieci rozpoczynają-
ce zajęcia są totalnie do nich nie-
przygotowane kondycyjnie – oce-
nia. – Brak im koordynacji ruchu, 
niejednokrotnie musimy zaczynać 
pracę z nową grupą od zwykłych 
zajęć ruchowych jak na lekcji wy-
chowania fizycznego i dopiero po 
kilku miesiącach możemy zacząć 
poważniejsze zajęcia z tańcem  

– opowiada – Drugą stroną w tym 
wszystkim są rodzice, oni też są 
zaangażowani w przygotowanie 
dzieci, dowożą na zajęcia, przy-
gotowują stroje, mobilizują dzieci, 
odpowiadają za systematyczność. 
Ich rola w tym wszystkim jest bar-
dzo duża i naprawdę jest świetnie 
jeśli pomagają – dodaje. 

Więcej o przeglądzie piszemy 
w głowieńskim wydaniu nasze-
go tygodnika, a obszerną galerię 
zdjęć i filmy obejrzysz na naszym 
portalu Łowiczanin.info.  tb

DNA Kids Łowicz (czerwone koszulki) tuż po rozdaniu nagród i wyróżnień. Dzieci z Łowicza za prezentację 
swojego programu, który przygotowywały przez dwa lata, otrzymały wyróżnienie.
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RzUt oKiem | NAgRoDy I WySTAWA

Rozstrzygnięcie Xii Gminnego Przeglądu Dziecięcej i młodzieżowej 
twórczości Plastycznej odbyło się 30 listopada w goK w Kiernozi. 
W tegorocznym konkursie wzięło udział 76 mieszkańców tej gminy. 
Przyznano 14 nagród głównych oraz 19 wyróżnień w czterech kategoriach 
wiekowych. Wszyscy uczestnicy otrzymali książki oraz dyplomy. Wystawę 
prac można oglądać w ośrodku kultury do 20 grudnia. opr. mak
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muzeum w Łowiczu | Wystawa z sąsiedniego miasta 

Made in Głowno 2017
Prace artystów z Głowna bę-

dzie można oglądać w Muzeum 
w Łowiczu. W najbliższy pią-
tek, 8 grudnia, o godzinie 18.00, 
zostanie tam otwarta wystawa 
opracowana przez Dariusza Mły-
narczyka, inicjatora utworzonej  
w 2011 roku niekomercyjnej ga-
lerii sztuki współczesnej Ban-
k&DM w Głownie.

Na wystawie zostaną zapre-
zentowane obrazy: Marleny 
Lenart (ASP Łódź), Sebastia-

na Skoczylasa (ASP Wrocław) 
oraz Szymona Adamczewskiego 
(ASP Łódź i WSP Częstochowa), 
rzeźby Jolanty Milczarek (Uni-
wersytet M. Kopernika – Toruń), 
ceramikę Aleksandry Skoczylas 
(ASP Wrocław), ilustracje książ-
kowe Agnieszki Myszkowskiej 
(ASP Łódź), papiery czerpane 
Agnieszki Andruszkiewicz (PŁ  
i ASP Kraków), rysunki Mariu-
sza Koteckiego (ASP Łódź) oraz 
obiekty przestrzenne i rysun-

ki Dariusza Młynarczyka (WSP 
Częstochowa).

Wszyscy wymienieni artyści, 
absolwenci różnych wyższych 
uczelni artystycznych, związa-
ni są z Głownem. Jak sami de-
klarują – łączy ich jeszcze jedna 
wspólna cecha, czyli poszukiwa-
nie własnych ścieżek w świecie 
współczesnej sztuki. Wystawę  
w Łowiczu będzie można oglą-
dać do 21 stycznia przyszłego 
roku.  tm

Kino
Osiedle Zatorze 
zaprasza na film

Jak co roku, zarząd osiedla Za-
torze zaprasza dzieci z tej dzielni-
cy do kina Fenix na seans z oka-
zji Mikołajek na film familijny 
pt. „Mikołaj jest w nas”. Seans,  
na który zarząd zapewnia dzie-
ciom bezpłatny wstęp, odbędzie 
się 9 grudnia o godz. 14.30. 

Zapisywać się można na Face-
booku lub pod adresem: os.zato-
rze@gmail.com. Należy podać 
imię i nazwisko i telefon kontak-
towy.  aa

Pracownia | Z genewy do Polski 

Teatr „Próba” wystawi 
sztukę Mrożka

Amatorski Teatr „Próba”, dzia-
łający przy Łowickim Uniwersy-
tecie Trzeciego Wieku, zaprasza  
9 grudnia na godz. 19.00 do klu-
bu Pracownia, gdzie zaprezentuje 
swoją najnowszą sztukę.

Będzie to adaptacja „Szczę-
śliwego wydarzenia” Sławomi-
ra Mrożka według scenariusza 
Hanny Brejnak, która założyła  
i od początku sprawuje opiekę nad 
Amatorskim Teatrem „Próba”.  
Powiedziała nam, że ma świado-
mość, iż pośród innych sztuk napi-
sanych przez Mrożka, ta należy do 
średnio ocenianych. Ona jednak 

poczuła do niej szczególny senty-
ment i postanowiła przenieść wy-
darzenia z Genewy na grunt Pol-
ski. – Spektakl dotyka zagadnień: 
od religii, przez politykę, aż po 
psychologię i zachowania ludzkie. 
Więcej nie chcę zdradzać – mówi 
nam Hanna Brejnak. Dodaje jed-
nak, że została zachowana estety-
ka groteski, tak charakterystyczna 
dla Mrożka, jak i postacie. 

Pracownia może zmieścić mak-
symalnie około 70 osób. Jednak 
grupa ma nadzieję, że wszystkim 
chętnym uda się pomieścić i zo-
stać na całości spektaklu.  aa 
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Łowicz | Klub Seniora „Radość” 

Promocja książek i życzenia
dla 80-latków 
Klub Seniora „Radość” 
w Łowiczu zorganizował 
23 listopada urodziny dla 
czterech klubowiczów, 
którzy w tym roku 
skończyli 80 lat. Spotkanie  
w sali barokowej Muzeum 
w Łowiczu było połączone 
z promocją dwóch 
tomików wierszy. 

Życzenia z okazji skończenia 
80 lat klubowicze składali sobie 
zwykle podczas spotkań z okazji 
Dnia Seniora. W tym roku jednak 
obchodzony był tego dnia jubile-
usz 10-lecia klubu, więc spotka-
nie dla 80-latków zostało przesu-
nięte na inny termin. Pretekstem 
do spotkania była zaplanowana 
w listopadzie promocja dwóch to-
mików wierszy wydanych napi-
sanych przez klubowiczki: Ewę 
Tomczak ,,Jak to dawniej na we-
selach bywało” oraz Krystynę Ku-
nikowską „Drogi i ścieżki”. 

Pierwsze z wydawnictw jest 
czymś w rodzaju poematu o prze-
biegu wesela na podłowickiej 
wsi z 1910 roku, według przeka-
zu Anieli Chmielińskiej, zawar-
tego w książce „Księżacy”. Wy-
dawnictwo zawiera też 6 ilustracji 
autorki wierszy. – Moim wielkim 
pragnieniem jest, aby w przyszło-

ści w szkoła średnich zaistniał 
nowy przedmiot: etnografia, aby 
młodzi ludzie mogli poznawać 
tradycje, obrzędy i folklor swo-
jej ziemi rodzinnej – mówiła Ewa 
Tomczak. 

Drugi tomik pt. „Drogi i ścież-
ki” to kilkadziesiąt łącznie wier-
szy piszącej od 13 już lat Krystyny 
Kunikowskiej. Autorka dokona-
ła wyboru wierszy napisanych w 
latach 2015-2017. Tomik dedyko-
wała córce Joli. Życzenia z oka-
zji 80-tych urodzin oraz kwia-
ty odebrali: szefowa klubu Anna 

Bieguszewska, Barbara Menes, 
Julia Kosiorek oraz ks. Bruno 
Dąbrowski. – To dobrze, że nie 
tylko siedzicie przed telewizo-
rami, że wychodzicie często na 
spotkania, że jesteście aktywni. 
Wcale po Was tych 80 lat nie wi-

dać – mówił obecny przez chwilę 
na spotkaniu burmistrz Krzysztof 
Kaliński. Podczas części oficjalnej 
oprócz czytania wierszy wystą-
pił działający przy klubie seniora 
chór, któremu akompaniował na 
akordeonie Kuba Mońka. mak 

Żelazowa Wola | Nowa forma edukacji

Warsztaty słuchania
Pierwsze zajęcia z cyklu „Cho-

pinoteka. Warsztaty słuchania” 
odbyły się 24 listopada w muzeum 
w Żelazowej Woli. Każda odsłona 
tego nowego projektu edukacyj-
nego jest poświęcona innemu ga-
tunkowi muzycznemu. W trakcie 
spotkania uczestnicy są świadka-
mi wywiadu z ekspertem, prze-
prowadzanego przez Aleksandrę 
Konik, uczennicę szkoły muzycz-
nej I stopnia. Na ostatnich zaję-
ciach gościła liczna reprezentacja 
Państwowej Szkoły Muzycznej I 

stopnia ze Skierniewic. Spotka-
nie poświęcone zostało w cało-
ści chopinowskim mazurkom, na 
temat których wypowiadał się dr 
Mariusz Gradowski. Badacz wy-
jaśnił czym jest miniatura forte-
pianowa, jakich utworów Chopin 
skomponował najwięcej, a także 
czym różni się mazur od mazurka. 

Ekspert zaprosił do pomocy pia-
nistkę Weronikę Chodakowską, 
która zaprezentowała omawiane 
utwory na żywo, a także opowie-
działa o ich budowie.  opr. mak 

Łowicz | Szkoła Podstawowa nr 2 

The Bear Educational  
Theatre śmieszył i uczył

22 listopada Szkoła Podstawo-
wa nr 2 im. w Łowiczu gościła 
aktorów z The Bear Educational 
Theatre – Międzynarodowej Gru-
py Teatralnej z siedzibą w Cze-
chach. 

Jest to grupa składająca się 
z aktorów z Wielkiej Brytanii, 
Czech, Francji oraz Polski, któ-
ra właśnie przyjechała na 2-tygo-
dniowe tournée do naszego kraju.  
Uczniowie mogli obejrzeć w ich 
wykonaniu dwa przedstawie-
nia po angielsku. Dla uczniów 
klas IV-VI wystawili „The Alien 
Grammar Show”, dla młodzieży 
z klas VII oraz z gimnazjum „The 
Let’s go Travel Show”. 

„The Alien Grammar Show” 
opowiada historię kosmity, któ-
ry przybył na Ziemię w poszuki-
waniu swoich dzieci Blipa i Blo-

pa. W pościg za kosmitą udaje się 
dwoje agentów służb międzyga-
laktycznych z misją specjalną, aby 
schwytać Obcego. Zarówno ko-
smita, jak i agenci, potrzebują po-
mocy widzów, dzięki czemu spek-
takl jest zabawny i zaskakujący.

Bohaterką „The Let’s Go Travel 
Show” jest Ania z Polski, która ma 
chłopaka Martina, Anglika. Kie-
dy Martinowi zaoferowano do-
brą pracę w Anglii, prosi on Anię  
o rękę. Ponieważ ona nigdy nie 
była w Wielkiej Brytanii, Martin 
zabiera ją na wycieczkę, aby po-
kazać „najlepsze z najlepszych  
w Wielkiej Brytanii”. Publiczność 
obserwowała co się działo na sce-
nie, by bohaterce pomóc zdecydo-
wać czy powinna wyjść za Mar-
tina i przenieść się do Wielkiej 
Brytanii, czy nie.  opr. mwk

Podczas uroczystości w sali barokowej muzeum wystąpił chór seniorów działający przy klubie „Radość”. 
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Przedstawienia the Bear educational theatre w Szkole Podstawowej 
nr 2 z udziałem publiczności. 
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Łowicz | Kartki z dziejów Łowicza i Ziemi Łowickiej w opracowaniu marka Wojtylaka 

Wyszperane w Archiwum 
Wyjątkowe wydawnictwo ukazało się nakładem Łowickiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk z okazji 
25-lecia istnienia tej instytucji. „Wyszperane w Archiwum. Kartki z dziejów Łowicza i Ziemi 
Łowickiej” w opracowaniu Marka Wojtylaka można polecić nie tylko miłośnikom i badaczom lokalnej 
historii, ale również osobom, których historia do tej pory jeszcze nie do końca pociągała. 

Książka ta zawiera subiektyw-
ny wybór dokumentów archiwal-
nych dotyczących dziejów Łowi-
cza i Ziemi Łowickiej. Według 
autora, będącego kierownikiem 
m.in. Oddziału Archiwum Pań-
stwowego m. st. Warszawy w Ło-
wiczu, ma „uczyć myślenia histo-
rycznego”. I – bez dwóch zdań 
– uczy. Autor opracowania nie 
ukrywa zresztą, że ma nadzieję, że 
wydawnictwo trafi do łowickich 
szkół, aby mogło być wykorzysty-
wane na lekcjach historii jako po-
moc dydaktyczna.

– Nad przygotowaniem tego 
wydawnictwa źródłowego rozmy-
ślałem od dawna. Inspiracją bez-
pośrednią był cykl artykułów, któ-
ry zainicjowałem przed ponad 20 
laty w dwutygodniku „Masovia 
Mater”. Nosił on tytuł „Wyszpera-
ne z Archiwum”. Nie do końca mi 
się podobał ten tytuł. W pierwszej 
zapowiedzi tego cyklu był nawet 
tytuł „Wygrzebane w Archiwum” 
– opowiada Marek Wojtylak. 
Jak wspominał podczas promo-
cji wydawnictwa, która odbywa-
ła się podczas jubileuszu 25-le-
cia istnienia ŁTPN (25 listopada 
w sali barokowej łowickiego mu-
zeum), publikowane w Masovii 
Mater teksty źródłowe miały za 
zadanie rozbudzać zainteresowa-
nie lokalną historią wśród studen-
tów istniejącej wtedy w Łowiczu 
Mazowieckiej Wyższej Szkoły 
Humanistyczno-Pedagogicznej. 
Miały też zachęcać do częstszego 
odwiedzania działającego w Ło-
wiczu archiwum oraz korzystania 

z dostępnych w nim źródeł. Forma 
artykułów w piśmie miała charak-
ter popularny, zaś w wydawnic-
twie są one przygotowane zgodnie 
ze wskazówkami wydawniczymi 
dla źródeł historycznych i nie są 
opatrzone komentarzami. 

Autor opracowania zdecydował 
o publikacji łącznie 40 dokumen-
tów. Ułożone są one chronologicz-
nie, począwszy od dokumentów  
z okresu staropolskiego, przez cza-
sy zaborów aż do wieku dwudzie-
stego. Niewielka część z nich była 
już publikowana w różnych miej-
scach, przeważają jednak takie, 
które dopiero w publikacji Marka 
Wojtylaka ujrzały światło dzien-
ne. – To źródła do tej pory całko-
wicie nieznane, o bardzo różnej te-
matycznie zawartości, które po raz 
pierwszy zostały ujawnione – za-
chęcał autor opracowania. 

Co znajdziemy w publikacji? 
Są to listy, relacje, pisma urzę-
dowe, raporty czy protokoły. Co 
ważne i arcyciekawe: do każdego 
tekstu dołączone zostało zdjęcie 
fragmentu, a czasami całości do-
kumentu. Pozwala to czytelnikowi 
zobaczyć na własne oczy jak wy-
glądają źródła historyczne – po-
przez lekturę „posmakować” pra-
cy poszukiwacza archiwaliów. 

Żeby lektura była bardziej zro-
zumiała dla współczesnego czy-
telnika, autor opracowania zdecy-
dował dostosować do dzisiejszych 
realiów pisownię i interpunkcję, 
czasami dokonywał też poprawek 
w budowie gramatycznej zdań.  
W przypisach tekstowych za każ-
dym razem jest o tym informa-
cja oraz podana pierwotna for-
ma. Teksty zostały też opatrzone 
przypisami rzeczowymi przybli-
żającymi np. topografię miasta  

i zwięzłe informacje o osobach bę-
dących autorami dokumentów czy 
o osobach w tychże dokumentach 
występujących. – Taka forma wy-
dała mi się nie tylko potrzebna, ale 
i ciekawsza – uważa autor opraco-
wania. Niewątpliwie jest to też ko-
lejna zachęta do tego, żeby pogłę-
bić swoją wiedzę historyczną.

Około połowa tekstów pocho-
dzi zbioru archiwalnego Włady-
sława Tarczyńskiego, część z akt 
miasta Łowicza, akt administracji 
ogólnej i specjalnej z XIX i XX 
wieku oraz zbiorów prywatnych 
Tadeusza Gumińskiego, Maury-
cego Klimeckiego i Zygmunta 
Pągowskiego. 

archiwalne „smaczki” 
Do najciekawszych przedsta-

wionych w książce tekstów na-
leży list Andrzeja Kazimierza 
Cebrowskiego (patron bibliote-
ki na Bratkowicach – przyp. red.) 
do braci cechu kupieckiego w Ło-
wiczu z 1647 roku. W liście tym 
Cebrowski – będący członkiem 
cechu – wyraża wdzięczność 
Bartłomiejowi Taśnikowiczowi, 

starszemu cechu, za ufundowaną 
dla cechu srebrną paterę lub kie-
lich mszalny. „(...) wdzięcznie to 
od Pana Cechmistrza przyjąwszy 
jemu wespół ze mną podziękują, 
tym bowiem samym uczynimy 
go jeszcze pilniejszym i dozor-
niejszym w obmyślawianiu sławy 
i pożytku cechu naszego kupiec-
kiego (...)” – pisał Cebrowski. 

Czytelnik może się też zapo-
znać np. z wyrokiem sądu ar-
chikonfraterni kupieckiej w Ło-
wiczu w sprawie przeciwko 
kupcowi warszawskiemu Lazaro-
wi Augustynowiczowi – jak wyni-
ka z przypisu: bliżej nieznanemu 
(rok 1727). Kupiec ów nie zapła-
cił stosownego cechowi łowickie-
mu podatku oraz m.in. „(...) wa-
żył się przed zaczęciem jarmarku 
teraźniejszego św. Mateusza na 
pięć dni wina swoje przedawać 
na garnce (...)” za co zapłacił „(...) 
grzywien dwadzieścia cztery, po-
łowę do zamku, połowę do archi-
konfraterni (...)”. 

Kolejnym archiwalnym 
„smaczkiem” jest list Józefa 
Chełmońskiego – dziadka 
słynnego malarza o tym sa-
mym imieniu – do Antoniego Za-
wadzkiego, z prośbą o pożyczkę 
pieniężną napisany w Boczkach  
w kwietniu 1845 roku. „(...) Idzie 
tu panie Dobrodzieju o złotych 
dwieście, które na jutro koniecz-
nie mieć powinienem, a których 
właśnie nie mam, co mnie duże-
go nabawia kłopotu, z jakiego tyl-
ko szczególna łaska W.wmPana 
Dobrodzieja wyprowadzić mnie 
może. (...) – pisał Chełmoński. 
W przypisach rzeczowych autor 
opracowania wyjaśnia, że z za-
chowanych notatek Zawadzkie-
go sporządzonych na odwrocie 

listu wynika, że spełnił on proś-
bę nadawcy i przekazał posłańco-
wi 200 zł. Pożyczka ta nie została 
jednak nigdy zwrócona. Po 10 la-
tach Zawadzki próbował odzyskać 
pożyczone pieniądze, ale adresat 
już nie żył i list, stanowiący rewers 
udzielonej pożyczki, pozostał  
w jego osobistych papierach.

Ciekawym znaleziskiem jest 
też np. „Notatka służbowa  
z zajęcia nakładu tygodnika 
„Łowiczanin” na mocy decy-
zji Starosty Łowickiego Czesła-
wa Gajzlera” z 10 grudnia 1927 
roku. „(...) w dniu 9 grudnia b.r. 
o godz. 24-tej, udałem się do re-
dakcji czasopisma „Łowiczanin” 
przy ul. Rynek Kościuszki nr 11 
w Łowiczu, gdzie dokonałem za-
jęcia tego czasopisma Nr 50 w ilo-
ści 457 egzemplarzy, to jest cały 
nakład znajdujący się w drukar-
ni. (...) Oprócz tego zarządziłem 
sprawdzenie kiosków, kolporte-
rów i na poczcie w mieście, czy 
znajduje się więcej egzemplarzy 
wymienionego czasopisma „Ło-
wiczanin” Nr 50 (...). Dalej czyta-
my, że starszy przodownik Policji 
Państwowej ujawnił jeszcze 24 eg-
zemplarze czasopisma w kiosku 
na Rynku Kościuszki. 

Z przypisów dowiadujemy się 
natomiast, że przyczyną decyzji 
starosty był zamieszczony w kro-
nice pisma komunikat z przebiegu 
zebrania członków i sympatyków 
Związku Ludowo-Narodowego 
w Łowiczu, podczas którego po-
seł Witold Staniszkis krytykował 
poczynania ówczesnego rządu 
(sanacyjnego – przyp. red.) oraz 
rozpowszechniał wiadomości „za-
grażające ustrojowi konstytucyj-
nemu państwa”. 

Jak namiastkę dobrego krymi-
nału czyta się też m.in. „Raport 
Stanisława Nasławskiego, na-
czelnika więzienia w Łowiczu 
( przy ul. Kurkowej – przyp. red.)  
w sprawie ucieczki więźnia Ma-
riana Pietrusińskiego” (1934 r.). 
(...)Więzień przebywając w celi 
odosobnienia, po oderwaniu  
i wyprostowaniu pręta od kubła na 
nieczystości, posługując się tym 
narzędziem, zrobił kolejno otwo-
ry w 3-ch ścianach, wydostał się  
na podwórze, następnie na dach, 
skąd niezauważony zbiegł” – ra-
portował naczelnik do Minister-
stwa Sprawiedliwości. Więzień 
ów był 28-letnim ślusarzem i od-
siadywał wyrok 3 lat więzienia za 
włamanie i kradzież.  str. 27

marek Wojtylak ciekawie opowiadał o swojej najnowszej publikacji 
podczas jubileuszu 25-lecia Łowickiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk. 
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MarCin
kuCharSki

marcin.kucharski@lowiczanin.info

To źródła do tej 
pory całkowicie 
nieznane, o bardzo 
różnej tematycznie 
zawartości, które  
po raz pierwszy  
zostały ujawnione.

marek Wojtylak
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Aktualności

Łowicz, Łódź | uczniowie ZSP nr 3 w konkursach inspekcji pracy

Dwa konkursy i dwa miejsca na podium
Uczniowie Zespołu Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 3 
w Łowiczu mają okazję 
lepiej poznać zasady 
BHP, poprzez konkursy 
organizowane przez 
Okręgowy Inspektorat 
Pracy w Łodzi. W dwóch 
takich, pod koniec listopada,  
odnieśli sukcesy.

Najpierw, 29 listopada, Filip 
Sapiński zajął II miejsce w kon-
kursie plastycznym „Kultura bez-
pieczeństwa”, w którym wzięło 
udział 79 uczniów z 31 szkół po-
nadgimnazjalnych województwa 

łódzkiego. Tematyka dotyczyła 
zagadnień prawnej ochrony pra-
cy, technicznego bezpieczeństwa  
i higieny pracy, ergonomii, ochro-
ny przeciwpożarowej i zasad 
udzielania pierwszej pomocy. Pra-
ca Filipa znajdzie się w oficjalnym 
kalendarzu OIP na 2018 rok. 

W konkursie tym, oprócz Fi-
lipa, wzięły też udział Klaudia 
Strojna i Klaudia Smyk. Wszyscy 
troje to uczniowie II klasy II Tech-
nikum Żywienia i Usług Gastro-
nomicznych. 

– Do udziału w konkursie na-
mówiła mnie nauczycielka, pani 
Starzec – mówił Filip w rozmo-
wie z nami. – Bardziej interesuję 

się tematyką konkursu niż ogólnie 
grafiką czy rysunkiem. To zresztą 
konkurs, w którym w ocenie pra-
cy bardziej jest brany pod uwa-
gę pomysł, niż samo wykonanie. 
Mnie wykonanie zajęło około go-
dziny, dużo więcej potrzebowałem 
na wymyślenie czegoś. Przegląda-
łem prace nagradzane z poprzed-
nich lat, w jakimś stopniu były dla 
mnie inspiracją.

Z kolei 30 listopada łódzka OIP 
we współpracy z Zespołem Szkół 
Przemysłu Spożywczego w Łodzi 
zorganizowały I Międzyszkolny 
Konkurs   Wiedzy o Bezpieczeń-
stwie i Higienie Pracy w Branży 
Spożywczej i Gastronomicznej. 

Szkołę z Łowicza reprezentowa-
ła trójka uczennic klas trzecich. 
W rywalizacji z uczniami podob-
nych kierunków z Łodzi, Poddę-
bic, Zgierza czy Kutna dziewczęta 
zaprezentowały się bardzo dobrze, 
szczególnie Natalia Wiśniewska, 
która zajęła III miejsce. Udział 
brały też Martyna Kopeć i Marty-
na Sołtysiak.

– Interesuję się pierwszą po-
mocą, wyniosłam to z harcerstwa 
– mówiła nam Natalia. – Było to 
częścią zakresu tematycznego 
tego konkursu, miałam więc już 
jakąś podstawę, szybko uzupełni-
łam wiedzę o pozostałe dziedziny. 
Myślę, że warto doskonale znać 
BHP i pierwszą pomoc. Lepiej mi 
się żyje ze świadomością, że jeśli 
komuś obok mnie coś się stanie, 
będę wiedziała co robić.  tm

Domaniewice
Na biegunie 
fajnie jest

8 grudnia, o godzinie 17.00,  
w GOK w Domaniewicach dzie-
ci będą mogły wziąć udział w pro-
gramie mikołajkowym pod ha-
słem „Na biegunie fajnie jest”.  
W planach m.in. spotkanie ze 
Świętym Mikołajem, animacje, 
zabawy czy też wspólne dekoro-
wanie choinki. Wstęp bezpłatny.  kl

Łyszkowice | Warsztaty kulinarne dla klubu „Jutrzenka”

Seniorzy gotowali z mistrzem kuchni
Gotowały już gospodynie wiejskie, teraz seniorzy,  
a będą jeszcze dzieci. Cykl warsztatów kulinarnych 
z mistrzem kuchni Grzegorzem Borcuchem to jedna 
z nowości w programie Gminnego Ośrodka Kultury 
i Sportu w Łyszkowicach, ciesząca się dużym 
uznaniem ze strony uczestników.

Spotkanie, na które zaprosze-
ni zostali członkowie działające-
go w Łyszkowicach Klubu Se-
niora „Jutrzenka”, miało miejsce 
29 listopada. Podobnie jak wcze-
śniejsze spotkanie dla pań z KGW, 
składało się z pokazu kulinarnego, 
warsztatów i degustacji, a dania 
były niezwykle pomysłowe i za-
skakujące. 

Grzegorz Borcuch jest szefem 
kuchni hotelu „Rozdroże” w Nie-

borowie. Jako profesjonalny ku-
charz pracuje od 1997 roku, nie 
tylko sam gotuje i zarządza kuch-
nią, ale też szkoli innych kucharzy 
z całego województwa łódzkiego. 
Podczas części pokazowej przy-
rządzał zupę krem z dyni z emul-
sją ziołową i plasterkiem chorizo, 
a także polędwiczkę Wellington 
(na bazie przepisu z XVIII wieku) 
z sosem z karmelizowanej cebuli. 
Po degustacji seniorzy przystąpi-

li do zadania – podzieleni na trzy 
współpracujące ze sobą zespoły, 
mieli za zadanie przygotować ko-
lację z przystawką i deserem, we-
dług przepisu i wskazówek pro-
wadzącego. Potem przystąpili do 
konsumpcji przygotowanych po-
traw, które mogły wydawać się 
egzotyczne – jedna z robionych 
sałatek ze śledzia bazowała na 
przykład na przepisie z kuchni 
karaibskiej. Wszyscy byli też za-
chwyceni smakiem purée z sele-
ra o smaku waniliowym czy de-
serem – gruszkami z przyprawami 
w sosie. Grzegorz Borcuch poka-
zywał też jak ciekawymi ozdoba-
mi do podawanych dań mogą być 
jadalne kwiaty. Uczestnicy na ogół 
mówili, że choć przepisy pozornie 
wydają się skomplikowane, wcale 

nie są szczególnie trudne w wyko-
naniu, ani przesadnie pracochłon-
ne. Niektórzy mówili, że jedynym 
problemem mogłoby być zgro-
madzenie wszystkich potrzebnych 
składników – choć były to produk-
ty dostępne na polskim rynku, lecz 
niektóre nie w każdym sklepie. Na 
pokaz i warsztaty przygotował je 
sam prowadzący. tm

Natalia Wiśniewska i Filip Sapiński w swoich konkursach stanęli  
na podium. W swojej pracy Filip zabawił się słowem, tworząc hasło  
„masz wciągającą pracę? uważaj na siebie!”. 

Blendowanie selera na purée. Na pierwszym planie członkinie klubu 
– Anna i Krystyna. 
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Z sali sądowej
Łódź | Sprawa zabójstwa na „Pekinie”

Wyrok jeszcze
surowszy
Sąd Apelacyjny w Łodzi na rozprawie 28 listopada 
zdecydował o podwyższeniu wyroku dla Sławomira 
Cz. skazanego za zabójstwo, do którego doszło we 
wrześniu 2016 roku na osiedlu bloków komunalnych 
przy ul. Armii Krajowej w Łowiczu. W tej sprawie  
od wyroku sądu I instancji odwołały się dwie strony.

Przypomnijmy na wstępie oko-
liczności zdarzenia. Ofiarą zabój-
stwa padła 53-letnia Elżbieta M. 
Jej ciało znaleziono 23 września, 
około godziny 22.30, na chodni-
ku przy ul. Armii Krajowej. Ko-
bieta miała na cielę ranę kłutą. 
Narzędziem zbrodni okazał się 
nóż kuchenny. Zadany nim cios 
uszkodził opłucną i przebił płuco. 
Elżbieta M. zmarła na skutek utra-
ty zbyt dużej ilości krwi.

Śledczy po śladach krwi dotarli 
do mieszkania, w którym kobieta, 
wraz z pięcioma innymi osobami, 
brała udział w zakrapianej alko-
holem imprezie. Po przesłucha-
niu uczestników, uznano, że czy-
nu prawdopodobnie dopuścił się 
prawdopodobnie 39-letni wów-
czas Sławomir Cz., syn najemcy 
lokalu, w którym doszło do zda-
rzenia. 

Jak ustalono, między nim  
a Elżbietą M. w łazience miesz-
kania miało dojść feralnego wie-
czora do scysji. Stwierdzono, że 
mężczyzna wcześniej przykładał 
nóż do szyi kobiety (znaleziona  
na szyi rana nie była jednak groź-
na dla życia). Według śledczych, 
to właśnie w łazience miał zostać 
zadany śmiertelny cios. Elżbieta 
M. zdołała jeszcze z niej wyjść, 
usiadła na chwilę w fotelu, po 
czym opuściła lokal, ale nie do-
tarła już do miejsca zamieszkania. 

wyrok sądu i instancji
Oskarżony konsekwentnie 

nie przyznawał się do winy. Sąd 
Okręgowy w Łodzi nie miał jed-
nak wątpliwości i 22 maja tego 

roku skazał Sławomira Cz. na 13 
lat pozbawienia wolności. Dodat-
kowo zasądził od niego nawiązkę 
na rzecz matki Elżbiety M., któ-
ra w procesie występowała jako 
oskarżyciel posiłkowy.

Sędzia Piotr Wzorek zaznaczał 
wówczas, że nie ma bezpośrednie-
go dowodu na sprawstwo 40-lat-
ka, ale wskazują na to poszlaki. 
Co dla sprawy istotne, Sąd Okrę-
gowy uznał, że oskarżony działał 
z zamiarem ewentualnym, tzn. za-
dając cios godził się z ewentualno-
ścią, że może on być śmiertelnym, 
a nie, co sugerowała prokuratura, 
z zamiarem bezpośrednim zabicia 
Elżbiety M.

dwie apelacje
Od wyroku Sąd Okręgowego 

apelację złożyły obie strony. Ad-
wokat oskarżonego wnioskował 
o uniewinnienie swojego klien-
ta. Apelację argumentował m.in. 
zbyt dowolną i swobodną oce-
ną materiału w sprawie przez sąd 

I instancji np. w kwestii zeznań 
niektórych świadków, zwłaszcza 
kobiety, którą uznano za głównego 
świadka w sprawie. Uważał tak-
że, że nie wzięto pod uwagę rze-
komo agresywnego zachowania 
samej pokrzywdzonej. Adwokat 
miał także wątpliwości co do opi-
nii biegłych medycyny sądowej. 
Według niego konieczne byłoby 
podanie większej ilości danych co 
do mechanizmu powstania rany.  
W opinii prawnika uzasadnio-
ne byłyby też uzupełnienia ba-
dań kryminalistycznych w tema-
cie tego czy z noża rzeczywiście 
zmywano krew. Obrońca stanął na 
stanowisku, że nie usunięto w tej 
sprawie wszystkich wątpliwości  
i nie zostało dowiedzione, że Sła-
womir Cz. w ogóle jest winny.

Z kolei będąca w procesie 
oskarżycielem posiłkowym mat-
ka Elżbiety M. chciała uznania, 
że oskarżony działał w bezpośred-
nim zamiarze pozbawienia życia 
jej córki i domagała się dla nie-
go 25 lat pozbawienia wolności.  
W apelacji podnoszono, że zadanie 
ciosu w okolice serca, wcześniej-
sze przyłożenie go do szyi oraz wy-
głaszane groźby pozbawienia życia 
świadczą właśnie o działaniu z za-
miarem bezpośrednim.

W swojej krótkiej wypowiedzi 
oskarżycielka posiłkowa zazna-
czała, że nie jest osobą mściwą, że 
nic nie zwróci życia jej córce, ale 
uważa, iż kara powinna być spra-
wiedliwa. Sławomir Cz. przed są-
dem nie miał nic do powiedzenia. 
Prokuratura wnioskowała o od-
dalenie obu apelacji i utrzymanie  
w mocy wyroku sądu I instancji.

wyrok
Po rozpatrzeniu sprawy Sąd 

Apelacyjny w składzie, któremu 
przewodniczył sędzia Marian Ba-
liński, uzupełnionym przez sędzię 
Barbarę Augustyniak oraz delego-
wanego z Sądu Okręgowego sę-
dziego Pawła Urbaniaka, częścio-
wo zmienił wyrok sądu I instancji 
i zdecydował o podwyższeniu 
wymiaru kary dla Sławomira Cz. 
do 15 lat pozbawienia wolności.  kl

Zadanie ciosu w okolice 
serca, wcześniejsze 
przyłożenie go do szyi 
oraz wygłaszane groźby 
pozbawienia życia 
świadczą właśnie  
o działaniu z zamiarem 
bezpośrednim.

dokończenie ze str. 25

Wcześniej już dwukrotnie pró-
bował zbiec z więzienia. 

Smutną lekturą natomiast 
jest m.in. list Jadwigi z Potoc-
kich z Walewic do Rady Opie-
kuńczej Powiatowej w Łowiczu  
z prośbą o pomoc dla Jadwi-
gi Witkiewicz, wdowy po Sta-
nisławie ignacym Witkiewiczu 
(grudzień 1944), która wsławiła 
się m.in. tym, że, pomimo wojny 
i powstania, zdołała ocalić więk-
szość rękopisów Witkacego. „ (...) 
Niniejszym stwierdzam, że pani 
Jadwiga Witkiewicz (...) znajduje 
się w bardzo ciężkich warunkach 
materialnych. Jest wysiedlona  
z Warszawy, gdzie straciła miejsce 
pracy i co posiadała. Przyjechała 

do Walewic w letniej sukni, bez 
pieniędzy, ni kosztowności. Pro-
si o bieliznę, pończochy i ciepłe 
okrycie. (...)”. 

Ciekawą lekturą jest też np. po-
chodzące z kwietnia 1947 roku 
pismo kierowniczki szkoły po-
wszechnej w Bobrownikach Le-
okadii Ostrowskiej do Inspektora 
Szkolnego w Łowiczu w spra-
wie bezprawnego zabrania 
obrazów ze szkoły. „(...) wpa-
dło do mnie kilkoro dzieci z pła-
czem, mówiąc, że milicja zabiera 
szkolne obrazy (...)”. Kierownicz-
ka poszła do szkoły, a tam: „Za-
stałam tam milicjantów, którzy 
zdążyli rzeczywiście zdjąć Godło 
Państwa i Portret Marszałka, wy-
jąć z ram i jeden z milicjantów 
trzymał te obrazy zwinięte w ru-

lon.” (...) „Zabrano 7 obrazów hi-
storycznych, a w zamian nie dano 
obrazów zastępczych. Puste ramy 
wiszą na ścianie jako dowód bez-
prawia” – pisała Ostrowska.

Publikacja zawiera wiele wię-
cej historycznych ciekawostek, 
które zachęcają do pogłębiania 
wiedzy, a że jest też pięknie oraz  
w twardej oprawie wydana – pro-
jekt okładki, wyklejek i strony ty-
tułowej jest autorstwa Andrzeja 
Biernackiego – może być cieka-
wym prezentem pod choinkę. 

Gdzie będzie ją można kupić? 
Tę decyzję wydawca miał pod-
jąć już po zamknięciu tego nu-
meru NŁ, cena ma wynosić ok. 
30 zł. Nakład wynosi 300 eg-
zemplarzy, ale możliwy będzie  
dodruk.  mak

Łowicz | Kartki z dziejów Łowicza i Ziemi Łowickiej 

Wyszperane w Archiwum

Łowicz | Szkoła Podstawowa nr 2

Mówił dzieciom o żołnierzach
Około 40 dzieci z klas II-V 
SP 2 w Łowiczu  
27 listopada wzięło  
udział w spotkaniu  
z Piotrem Marciniakiem  
– prezesem Stowarzyszenia 
Historycznego 
im. 10 Pułku Piechoty  
w Łowiczu. 

Jak nam powiedziała Elżbie-
ta Lis, która organizowała to spo-
tkanie wraz z Katarzyną Sejdak, 
spotkanie okazało się dla dzie-
ci ciekawą lekcją historii. Prele-
gent opowiadał o życiu żołnierzy 
w Łowiczu w okresie międzywo-
jennym, podkreślając jak czynnie 
uczestniczyli oni w życiu miasta. 
Mówił m.in. o tym, że uprawia-
li sport, a próbując uświadomić 
dzieciom, że wyglądało to zupeł-
nie inaczej niż obecnie, przyniósł 
piłkę skórzaną oraz buty piłkarskie 
– odtworzone na mecze retro, kil-
kakrotnie rozegrane w ostatnich 
latach w Łowiczu. 

Jak nam powiedziała Elżbieta 
Lis, dzieci były zachwycone tym, 
co mówił prelegent, zwłaszcza, 

że mogły dotknąć i pozować do 
zdjęcia w hełmie czy z karabinem 
(imitacją, ale realistyczną). Pytały 
też „pana żołnierza” czy jeszcze 
ich kiedyś odwiedzi. Ustalono, 
że wiosną zostanie zorganizowa-
ne spotkanie w plenerze, na które 
przyjdzie więcej „Dziesiątaków”. 

Piotr Marciniak już teraz wy-
znaczył dzieciom „zadanie bo-
jowe” – aby wzięły udział w ak-
cji „kartka dla Wandeczki”. Mają 
własnoręcznie wykonać dla ppor. 

Wandy Piklikiewicz-Broszkow-
skiej bożonarodzeniowe karki  
i wysłać je do zakładu opieki,  
w którym ona przebywa. Pani 
Wanda (rok urodzenia 1926) była 
członkiem Armii Krajowej, po-
wstańcem warszawskim, łącznicz-
ką i sanitariuszką. Jest też mat-
ką chrzestną sztandaru łowickich 
„Dziesiątaków”. Dzieci przyjęły 
zadanie do wykonania, a nauczy-
cielki postanowiły akcję rozpropa-
gować.  mwk 

Piotrowi marciniakowi (po lewo w mundurze) udało się zainteresować 
uczniów „Dwójki” życiem żołnierzy 10 Pułku Piechoty w przedwojennym 
Łowiczu. 
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Ogłoszenia

 PUNKtY PRzYJmoWANiA oGŁoSzeń DRoBNYCh Do „NŁ”: BiURo oGŁoSzeń ŁoWiCz, ul. PIJARSKA 3A; BeDNARY, SKleP P. PAPIeRNIK 24A; BoBRoWNiKi 27, SKleP P. PACleR; BoLimÓW, ul. RyNeK KośCIuSZKI 17, 
SKleP „eWA”, P.PAPIeRNIK; DomANieWiCe, ul. gŁóWNA 26, SKleP P. JAKuBIAK; GąGoLiN PoŁUDNioWY, SKleP „KoS”; hUmiN 1A, SKleP P. gReFKoWICZ; iŁÓW: Pl. RyNeK STARomIeJSKI 2A; SKleP P. PAPIeRoWSKIego;  
KieRNoziA, RyNeK KoPeRNIKA, KIoSK P. WeSoŁoWSKIeJ; KoCieRzeW PÓŁNoCNY 37A, SKleP P. KRygIeR; KURABKA 17A, SKleP P. ToPolSKIeJ; ŁoWiCz, oS. BRATKoWICe, KIoSK loTTo; ŁYSzKoWiCe, SKleP „DueT”,  
ul. gmINNA 6; NieBoRÓW, Al. legIoNóW PolSKICh 18, SKleP P. FIgATA; NoWA SUChA 22, SKleP P. SIeWIeRy; oStRÓW 20, SKleP P. BeJDy; oSmoLiN: ul. RyNeK 2, SKleP P. SeRWACh; ul. RyNeK 19, SKleP SPoŻyWCZo-PRZe-
mySŁoWy; PSzCzoNÓW 147, SKleP P. lIPIńSKIego; SANNiKi, ul. WARSZAWSKA 183, SKleP P. olKoWICZ; SoBotA, Pl. ZAWISZy CZARNego 12, SKleP P. BIńCZAK; SoKoŁÓW 19, SKleP P. gŁoWACKIego; StAChLeW 113A, SKleP 
P. WIeRZBICKIeJ; StARY DęBSK 6A, SKleP P. PAWŁA TARgASZeWSKIego, ŚLeSzYN, ul. góRNA 5, SKleP P. mąCZyńSKIeJ;  WALiSzeW StARY 19, SKleP  P. PABIJAńCZyK; zABoStÓW DUŻY, SKleP P. SZAleNIeC; zAWADY 67, SKleP 
P. SoKAlSKIeJ; zŁAKÓW BoRoWY 139A, SKleP P. PIeCKI.

PUNKtY PRzYJmoWANiA oGŁoSzeń DRoBNYCh Do „WieŚCi”: BiURo oGŁoSzeń GŁoWNo, ul. ŁoWICKA 40; DmoSiN 1, BoŻeNA KRZeSZeWSKA, PIeKARNIA:  StRYKÓW: SKleP „ZoSIA”, ul. TARgoWA 25/27; SKleP P. ŁuKASZA 
PAPIńSKIego, STARy RyNeK 4/29.

PUNKtY PRzYJmoWANiA oGŁoSzeń DRoBNYCh Do „NŁ DLA ŻYChLiNA, oPoRoWA, BeDLNA i PACYNY”: BeDLNo 28, SKleP mINI-mAg; DoBRzeLiN, ul. WŁ. JAgIeŁŁy, SKleP mAgDA; PACYNA, ul. ToWARoWA 4, SKleP P. mAgDA-
leNy DuRKI; PLeCKA DąBRoWA, SKleP „moNIKA”; PoDCzAChY 16, SKleP SPoŻyWCZo-PRZemySŁoWy; ŚLeSzYN, ul. góRNA 5, SKleP P. mąCZyńSKIeJ; ŻYChLiN, ul. ŁąKoWA 9A, SKleP „mAgDA”; ul. NARuToWICZA 85F, SKleP 
„mAgDA”; ul. 29 lISToPADA 25-26, SKleP „elemIS”.

WYDAWCA i ReDAKCJA Nie PoNoSzą oDPoWieDziALNoŚCi zA tReŚć oGŁoSzeń i ReKLAm oPUBLiKoWANYCh zGoDNie z ARt. 36 UStAWY  z DNiA 26.01.1984 R. „PRAWo PRASoWe”

samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów Auto-

kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

 �Absolutnie każde auto, tel. kom. 
509-837-633.

 �Złomowanie Pojazdów- 
zaświadczenia, auto-skup: 
uszkodzone, rozbite, 
wyeksploatowane, Rząśno 13, tel. 
kom. 602-123-360.

sprzedaż
 �AuDI 80 TDI, 1994 rok, tel. kom. 

602-689-205.

 �AuDI A3, 1.4 TSI Turbo, 2008 
rok, granatowy metalik, tel. kom. 
513-329-718.

 �AuDI A3, Sportback 2.0 TDI 140 
Km, 2008 rok, II właściciel, tel. kom. 
603-879-004.

 �AuDI A4, 1.9 TDI, 1996 rok, tel. 
kom. 698-651-705.

 �AuDI A4 B6, 1.6 benzyna/gaz, 
2001 rok, tel. kom. 509-837-633.

 �AuDI A4 B7 Avant, 2.0 TDI, 2005 
rok, tel. kom. 794-373-667.

 �BmW 316i gaz, 1998 rok, tel. kom. 
534-662-961.

 �BmW 520, 2.0 I, 1998 rok, bogate 
wyposażenie, stan bdb., możliwa 
zamiana (mniejszy), tel. kom. 
604-706-309.

 �CITRoËN Berlingo, 1.6 hDI, 2006 
rok, tel. kom. 791-331-447.

 �CITRoËN Berlingo, 1.6 hDI, 2006 
rok, szary metalik, tel. 791-331-447.

 �Clio, 1.2, 2000 rok, tel. 667-566-961.

 �DAeWoo lanos, 1.4, 2001 rok, 
srebrny metalik, stan bdb, tel. kom. 
513-375-786.

 �FIAT 126p, 1997 rok, tel. kom. 
791-759-507.

 �FIAT Brava, 1.6 16V benzyna/gaz, 
tel. kom. 604-454-032.

 �FIAT CC, po kolizji, tel. kom. 
604-454-032.

 �FIAT Cinquecento, 700, stan dobry, 
1.400 zł, tel. kom. 509-994-734.

 �FIAT Panda, 1.1 benzyna, 2007 rok, 
błękitny metalik, zadbana, I właściciel, 
salon polska, pełne wyposażenie, 
cena 10.900 zł, tel. kom. 608-174-892.

 �FIAT Punto II, 1.2 benzyna/gaz, 
2006 rok, tel. kom. 795-495-539.

 �FIAT Seicento, 1998 rok, 135.000 
km, tel. kom. 601-946-083.

 �FIAT Seicento, 900, 1998 rok, tel. 
kom. 790-398-998.

 �FIAT Siena, 1.2 benzyna, 1999 rok, 
tel. kom. 793-369-121.

 �FoRD Fiesta, 1.4 Diesel, 2003 rok, 
tel. kom. 509-837-633.

 �FoRD Fiesta, 1.3 benzyna, 2004 
rok, 164.000 km, 3-drwiowy, klima, 
sprowadzony, tel. kom. 669-964-788.

 �FoRD Focus, 1.8 diesel, tel. kom. 
660-850-505.

 �FoRD Focus, 2010 rok, tel. kom. 
505-056-590.

 �FoRD galaxy, 1.9 TDI 140 Km, 6 
skrzynia, 2005 rok, zielony metalik, 
7-osobowy, możliwa zamiana 
(mniejszy), tel. kom. 604-706-309.

 �FoRD Kuga, 2.0 TDCI, 2009 
rok, czarny metalik, sprowadzony, 
zarejestrowany, bogata wersja, 38.800 
zł, tel. kom. 509-061-804.

 �hANomAg uniwersalny, 
3,5-tonowy, sprawny, tel. kom. 
798-131-008.

 �KIA Ceed, 1.6 benzyna, 2007 rok, 
czerwony, cena do uzgodnienia, tel. 
kom. 508-815-797.

 �KIA Rio, 1.5 benzyna, 2005 rok, 
4.000 zł do negocjacji, tel. kom. 
665-489-282.

 �KiA Sportage, 2.0 diesel, 136 
Km, 186.000 km, salon Polska, 
rejestracja 03-2012, tel. kom. 
664-560-851.

 �Koła zimowe Fiat 155x70x13, tel. 
kom. 788-212-520.

 �luBlIN, 1996 rok, FIAT Seicento, 
1999 rok, rower elektryczny, tel. kom. 
699-939-986.

 �lublin, 1999 rok, po kolizji, tel. kom. 
604-627-346, 665-440-206.

 �mAZDA 626, 2001 rok, tel. kom. 
601-946-294.

 �mAZDA 6, 1.8, 2003 rok, kombi, tel. 
kom. 661-666-354.

 �meRCeDeS C klasa, 2.2 
CDI W203, 2007 rok, bogate 
wyposażenie, w rozliczeniu mogę 
przyjąć tańszy, tel. kom. 513-375-786.

 �meRCeDeS e210 Avangarde disel, 
1998 rok, srebrny metalik, tel. kom. 
666-072-662.

 �NISSAN Almera N16, 1.8 gaz, 2000 
rok, tel. kom. 782-273-568.

 �NISSAN Almera, 1.5, 2005 rok, 
5-drzwiowy, złoty metalik, 7.200 zł, tel. 
kom. 604-706-309.

 �NISSAN micra, 2015 rok, tel. kom. 
505-056-590.

 �oPel Astra g, 1.6 16V gaz 
sekwencja, 1999 rok, wyposażony, 
sprawny, I właściciel, tel. 600-938-371.

 �oPel Astra II, 1.6, 1999 rok, 
240.000 km, hatchback, tel. kom. 
509-233-712.

 �oPel Astra IIIh, 1.9 diesel, 2006 
rok, 236.000 km, tel. 796-841-205.

 �oPel Corsa, 1.3 DCTI, 2007 rok, 
tel. kom. 601-419-747.

 �oPel Corsa, 1.2, 2010 rok, 41.000 
km, serwisowany, bezwypadkowy, 
kupiony w polskim salonie, tel. kom. 
600-944-728.

 �oPel Corsa, 1.5 diesel isuzu, 1999 
rok, stan bdb., tel. kom. 604-706-309.

 �oPel Vectra A, 8V 115Km gaz 
do 2025 r., stan bdb, tel. kom. 
606-687-756.

 �opony zimowe 205/55R16, tel. 
kom. 607-385-489.

 �PeugeoT 107, 2007 rok, tel. kom. 
697-825-807.

 �PeugeoT 206, 1.4 ghDI, 2004 rok, 
3-drzwiowy, tel. kom. 504-187-193.

 �PeugeoT 206, 2000 rok, 92.000 
km, 3.600, tel. kom. 500-308-011.

 �PeugeoT 207, 1.6 hDI, 2007 rok, 
120.000 km, 5-drzwiowy, bogate 
wyposażenie, 12.800 zł, tel. kom. 
513-375-786.

 �PeugeoT 308, 1.6, 2012 rok, I 
właściciel, serwisowany, 83.000 km, 
tel. kom. 601-303-852.

 �PeugeoT 407 SW, 1.6 hDI, 2007 
rok, tel. kom. 509-837-633.

 �PoloNeZ ATu Plus, 1.6, 1999 
rok, 60.000 km, I właściciel, 
niekwestionowany stan (dla 
konesera), tel. kom. 513-375-786.

 �ReNAulT Clio, 2014 rok, tel. kom. 
505-056-590.

 �ReNAulT Clio, 1.2 16V, 2001 rok, 
czerwony, tel. kom. 536-538-540.

 �ReNAulT espace, 2.0 benzyna, 
2001 rok, tel. kom. 509-837-633.

 �ReNAulT Kangoo, 1.5 DCI, 2007 
rok, tel. kom. 601-419-747.

 �ReNAulT megane, 1.4 16V, 2000 
rok, tel. kom. 601-419-747.

 �ReNAulT megane kombi, 1.9 
DCI 130 Km, 2007 rok, lift, tel. kom. 
509-837-633.

 �ReNAulT megane, 1.4, 1999 rok, 
bordo, autoalarm, alusy, tel. kom. 
725-373-474.

 �ReNAulT Scenic, 2000, tel. kom. 
502-322-564,.

 �ReNAulT Scenic, 1.9 DCI, 2006 
rok, tel. kom. 601-419-747.

 �RoVeR 45, 2.0 diesel, 2000 rok, tel. 
kom. 885-228-682.

 �SeAT Cordoba, 1.6, 2000 rok, tel. 
kom. 601-419-747.

 �SeAT Ibiza, 1.4 TDI, 2008 rok, tel. 
kom. 509-837-633.

 �SKoDA Fabia, 2010 rok, tel. kom. 
507-539-365.

 �SKoDA Fabia, 1.2 benzyna, 2008 
rok, stan bdb, sedan, tel. kom. 607-
353-771, 697-667-686.

 �SKoDA Fabia, 1.4 benzyna/gaz, 
2002 rok, zielony metalik, stan bdb., 
tel. kom. 604-706-309.

 �ToyoTA Rav 4, 2.0 D4D, 2004 
rok, najbogatsza wersja, tel. kom. 
608-398-786.

 �ToyoTA yaris, 1.3, 2003 rok, 90 
Km, srebrny metalik, 156.000 km, 
sprowadzony, po opłatach, bogato 
wyposażony, tel. kom. 602-773-061.

 �VolVo S60, 2.4 D5, 2004 rok, lift, 
tel. kom. 509-837-633.

 �VolVo V50, 1.6 diesel, 2007 rok, 
czarny metalik, bogate wyposażenie, 
możliwa zamiana (tańszy), tel. kom. 
513-375-786.

 �VW golf IV, 1.4, 2001 rok, tel. kom. 
721-586-347.

 �VW lT 35, 2461 cm3 diesel, 2003 
rok, tel. kom. 570-980-770.

 �VW Passat B6, 2.0 diesel, 2005 rok, 
tel. kom. 603-972-528.

 �VW Passat, 1.9 TDI, 2002 rok, 
klimatyzacja, radio, hak, kombi, z 
uszkodzoną uszczelką pod głowicą, 
tel. kom. 607-297-906.

 �VW Polo, tel. kom. 504-507-730.

 �VW Polo, 1.3 benzyna, 1994 rok, 
stan dobry, tel. kom. 693-331-272.

 �VW Sharan, 1.9 TDI, 2008 rok, 
7-osobowy, w rozliczeniu mogę 
przyjąć mniejszy, 22.200 zł, tel. kom. 
604-706-309.

 �VW Tiguan, 2.0 TSI, 2012 rok, 
SuV, full opcja, skóra, automat, 
sprowadzony z Ameryki, czarny, 
FVAT, cena do uzgodnienia, tel. kom. 
603-653-030.

 �ŻuK, tel. kom. 797-621-412.

 �ŻuK diesel, 1993 rok, stan bdb, tel. 
kom. 605-227-242.

inne
 �Autolaweta transport aut, maszyn 

i urządzeń, konkurencyjne ceny, tel. 
kom. 797-713-825, 502-391-577.

 �Alufelgi - Alfa Romeo i Ford Focus, 
opony zimowe z felgami 15, tel. kom. 
723-940-723.

 �opony, felgi z Niemiec, hurtownia. 
Największy skład  
w rejonie, klimatyzacja, mechanika. 
Bratoszewice, ul. Łódzka 28, www.
opony-gaweda.pl, tel. (42) 719-63-08, 
tel. kom. 505-151-701.

 �opony zimowe z Niemiec, tel. kom. 
576-028-479.

 �Sprzedam opony zimowe 
175/65/13, tel. kom. 667-349-210.

 �Sprzedam tanio starą przyczepę 
kempingową na działkę lub plac 
budowy, tel. kom. 601-294-590.

 �opony, felgi zimowe; 5 śrub, 
prawie nowe 165/65/15, tel. kom. 
798-131-008.

 �opony zimowe z felgami, 4 szt., 
Barum, 225/70 15C, tel. 669-356-370.

 �Felgi stalowe, alufelgi, koła zimowe, 
tel. kom. 601-419-747.

 �Peugeot 406 silnik, skrzynia, gaz  
w komplecie, tel. kom. 512-799-479.

 �Sprzedam koło zimowe 13, 4 sztuki, 
felgi stalowe 14, 4x100, 4 sztuki, tel. 
kom. 506-771-822.

 �Beczkowóz 5 m3, części Star, tel. 
kom. 663-226-547.

 �Sprzedam silnik, skrzynię biegów 
do Stara 200, inne podzespoły, tel. 
kom. 606-901-931.

 �usługi auto-lawetą, najlepsze ceny, 
tel. kom. 733-805-046.

motorowe

kupno
 �Skup starych motocykli WSK, Shl, 

Junak, innych, tel. kom. 513-185-357.

 �Stare motocykle, motorowery, 
części kupię, tel. kom. 513-185-357.

 �Kupię stare motocykle: WSK, mZ, 
Komarek itp., tel. kom. 609-942-407.

sprzedaż
 �Sprzedam Kawasaki Ninja zx6 

z 2000 roku, kolor czerwony, stan 
bdb, tel. kom. 791-737-790.

 �Sprzedam skuter Koliber, tel. kom. 
665-705-799.

 �Sprzedam skuter, tel. 575-355-823.

garaże

sprzedaż
 �Sprzedam garaż, Tkaczew, tel. kom. 

664-372-375.

 �Sprzedam, wynajmę garaż Stryków, 
Kościuszki, tel. kom. 603-642-202.

nieruchomości

kupno
 �Kupię ziemię, gm. Łyszkowice  

i okolice, tel. kom. 502-602-463.

 �Kupię każdą nieruchomość: ziemię, 
działkę, mieszkanie, dom itp. (również 
zadłużone), tel. kom. 501-020-993.

 �Kupię/przyjmę w dzierżawę ziemię, 
tel. kom. 696-736-701.

sprzedaż
 �Działka 4,6 ha, Łazin, tel. kom. 

501-020-993.
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 �Dom, stan surowy, zamknięty, 
Łowicz grunwaldzka (sprzedam lub 
zamienię na mieszkanie spółdzielcze), 
tel. kom. 795-410-608.

 �Sprzedam 2 ha ziemi ornej, 1 
ha łąk i las, Strugienice, tel. kom. 
668-380-714.

 �Sprzedam 4 działki budowlane 
w Strzelcewie o powierzchni od 
850 do 1.300 mwk (możliwość 
połączenia), tel. kom. 501-213-
061, 501-213-062.

 �Działka budowlana, Nieborów, tel. 
kom. 795-015-269.

 �Zduny, dom 120 mkw., 
zabudowania gospodarcze, działka 
0.97 ha, tel. kom. 694-182-993.

 �Sprzedam lub zamienię dom 
pod Łowiczem na bloki, tel. kom. 
606-967-338.

 �grunty orne, powierzchnia 2,70 
ha, Jasionna, gm. Bolimów, tel. kom. 
504-313-408.

 �Działka budowlana, 1.500 mkw., 
media, Łowicz, górki, tel. kom. 
784-043-952.

 �mieszkanie 2-pokojowe, Zduńska 
Dąbrowa, tel. kom. 518-606-556.

 �Kawalerka 36 mkw., Ciemna 1 
sprzedam, tel. kom. 667-909-954.

 �mieszkanie 3-pokojowe, 51 
mkw., III p., os. Tkaczew, tel. kom. 
502-323-404.

 �Sprzedam ziemię 3,40 ha, Karnków, 
tel. kom. 669-452-029.

 �Sprzedam gospodarstwo 
rolne o pow. 1,11 ha z domem 
mieszkalnym i pomieszczeniami 
gospodarczymi, Wyskoki, gm. 
Stryków, tel. kom. 601-204-540.

 �Sprzedam działki o pow. łącznej 
0,55 ha, Wyskoki, gm. Stryków, tel. 
kom. 601-204-540.

 �Domek 60 mkw., działka 6.000 
mkw., budowlano-usługowa, narożna, 
Łowicz, tel. kom. 603-878-783.

 �Działki budowlane 1564 mkw., 
1287 mkw., Nieborów, ul. Polna, tel. 
kom. 781-192-860.

 �Sprzedam dom na Żwirki i Wigury 
7A, tel. kom. 500-287-713.

 �Sprzedam dom z działką w 
Łyszkowicach, tel. kom. 667-294-618.

 �Sprzedam lub wynajmę kawalerkę 
na Bratkowicach, 24 mkw., tel. kom. 
502-725-524.

 �Sprzedam 2 działki zalesione 1,05 
ha i 1,11 ha, tel. kom. 608-815-516.

 �Sprzedam ziemię 3,5 ha, 
lubianków, tel. kom. 782-019-779.

 �Działka budowlana w Kiernozi; 
dostęp do drogi wojewódzkiej, 35 zł/
mkw., tel. kom. 694-165-597.

 �Spółdzielnia mieszkaniowa 
Jabłonkowa w Dobrzelinie posiada 
do sprzedaży lub dzierżawy 1 ha 
ziemi rolnej, bliższe informacje w 
siedzibie spółdzielni lub, tel. kom. 
609-570-897.

 �Sprzedam działkę rolną  
4,3 ha w tym 1 ha lasu  
z możliwością odrolnienia, tel. kom. 
668-074-900.

 �Sprzedam mieszkanie, 57 
mkw, Starzyńskiego 9, tel. kom. 
600-032-902.

 �Sprzedam działkę budowlaną, 
okolice Bielaw, tel. kom. 784-843-470.

 �Działka budowlana 2.280 mkw., 
szerokość 29 m, Zielkowice, tel. kom. 
607-343-411, po 15:00.

 �os.Bratkowice, parter, 3-pokojowe, 
tel. kom. 698-581-666.

 �Sprzedam 3,5 ha ziemi, Wola 
Stępowska, gm. Kiernozia, tel. kom. 
501-504-723.

 �mieszkanie w glinniku 35 mkw., 
komórka 11 mkw., działka 850 mkw. 
Remont kapitalny na 80%, materialy 
90%, cena 39.000 zl, tel. kom. 
696-391-965.

 �Sprzedam 3 ha ziemi w 
miejscowości Kalinów, gmina 
Stryków, tel. kom. 505-507-875.

 �Ziemia rolna 1,5 ha w tym działka 
budowlana, Ziąbki, tel. kom. 
609-377-905.

 �Sprzedam duży dom w Łowiczu na 
os. górki lub zamienię na mieszkanie 
z dopłatą, tel. kom. 602-255-161.

 �Sprzedam dom z zabudowaniami 
gospodarczymi i działką pod 
inwestycję w okolicach Łowicza, tel. 
kom. 609-541-325.

 �Sprzedam ziemię rolną  
w Bielawach. Powierzchnia 3,9 ha, III 
klasa, tel. kom. 604-953-160.

wynajem
 �Wezmę w dzierżawę ziemię,  

okolice Łowicza, tel. kom. 
723-528-070.

 �mieszkanie, Warszawa, tel. kom. 
781-781-321.

 �Do wynajęcia mieszkanie w 
centrum, tel. kom. 602-574-891.

 �Wynajmę mieszkanie, tel. kom. 
530-585-716.

 �Wynajmę mieszkanie, umeblowane, 
tel. kom. 668-900-763.

 �Wynajmę mieszkanie 61 mkw., 
os. Bratkowice, III piętro, tel. kom. 
796-968-911.

 �gS Nieborów wydzierżawi: sklep 
spożywczo-przemysłowy  
w Nieborowie Aleja lipowa 88, Bazę 
magazynową i skład opału  
w Bednach ul. Dworcowa 30 
oraz inne wolne pomieszczenia, 
tel. (46) 838-56-69, tel. kom. 
603-879-699.

 �mieszkanie do wynajęcia, Łowicz, 
tel. kom. 502-268-632.

 �Poszukuję do wynajęcia taniego 
domku, mieszkania, pokoju dla 
kobiety, tel. kom. 669-919-380.

 �Wynajmę mieszkanie 46 mkw, 
tel. kom. 501-358-166, po 18:00.

 �Wynajmę lokal handlowy w 
miejscowości Śleszyn, tel. kom. 
667-341-968.

zamiana
 �Zamienię mieszkanie 88 mkw., 

4 pokoje na dom w Łowiczu 
lub Skierniewicach, tel. kom. 
606-386-961.

kupno różne
 �monety, medale, dokumenty, 

starocie, tel. kom. 606-941-752.

 �Kupię orzechy włoskie, tel. kom. 
608-613-658.

 �Kupię rury, profil, tregry, tel. kom. 
662-240-085.

 �Kupię tunel foliowy, tel. kom. 
781-799-632.

sprzedaż różne
 �Drewno kominkowe, opałowe (buk, 

brzoza, olszyna, grab); workowane, 
tel. kom. 501-658-261.

 �Drewno kominkowe i opałowe, 
pelet drzewny, brykiet drzewny, tel. 
kom. 504-010-550.

 �Kruszywa, piasek, żwir, ziemia 
ogrodowa. Roboty ziemne, 
wyburzeniowe, transport maszyn 
budowlanych, rolniczych, tel. kom. 
693-565-564.

 �Piasek płukany, pospółka, żwir, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

 �Palety 1.200x1.000, tel. kom. 
502-919-192.

 �Węgiel ekogroszek, kostka, 
orzech. Dostawa i rozładunek, 
tel. (23) 661-10-13, tel. kom. 
789-333-677.

 �Piecyk na olej opałowy, tel. kom. 
733-805-081.

 �Sprzedam choinki: jodłę 
balsamiczną 2,50 m, świerk srebrny 
1,50 m - 22 zł. Własna plantacja, tel. 
kom. 516-315-356, 604-215-768.

 �Kanapa, meble, tel. kom. 
530-350-251.

 �Drewno opałowe, najtaniej, tel. kom. 
512-694-692.

 �overlock yamato, 5-nitkowy, tel. 
kom. 608-109-634.

 �Krajzega kompletna, szlifierka 
taśmowa, przecinarka metalu, tel. 
kom. 503-830-451.

 �Dwa piece kaflowe, szafki BhP, tel. 
kom. 570-980-770.

 �Buda z naczepy chłodni, tel. kom. 
601-348-897.

 �Sprzedam kisteny plastikowe 
ażurowe, tel. kom. 691-561-121.

 �Piec Co żeliwny Camino, tel. kom. 
506-025-611.

 �Silnik 7,5 kW, pompa wtryskowa 
C-328/C-330, tel. kom. 696-441-178.

 �Podkłady drewniane dł. 2,60m; 
3,00m; 3,50m; 4,65m, tel. kom. 
697-289-514.

 �Sprzedam pralkę automatyczną, 
używaną, 300 zł, tel. kom. 
665-705-799.

 �Kuchnia węglowa, tel. kom. 
516-543-061.

 �oddam pieńki wykopane, tel. kom. 
536-432-049.

 �Stół kuchenny, 4 taborety,  
2 fotele, 2 dywany, tel. kom. 
664-909-913.

 �Szafki kuchenne, 40 zł sztuka, tel. 
kom. 606-687-756.

 �Topole na pniu, tel. kom. 
732-535-563.

 �Drzewo opałowe, tel. kom. 
518-560-797.

 �Sprzedam rower trzykołowy, 
tel. (46) 830-01-07.

 �Sprzedam skrzynki „1”, mogą być 
na opał, tel. kom. 697-131-218.

 �Sofę 2-osobową, tel. kom. 
694-200-132.

 �Sprzedam choinki 1,5-2,5 metra 
srebrne i zwykłe, Sypień 2, tel. kom. 
517-278-337.

 �Sprzedam meble Balaton 
(kanapa, 2 fotele, 2 pufy), tel. kom. 
530-013-864.

 �Choinki świerkowe hurt, tel. kom. 
501-742-650.

 �Budy ocieplane dla psów, tel. kom. 
885-459-698.

 �Sprzedam maszyny szwalnicze 100 
zł/sztuka, tel. kom. 508-157-308.

 �Sprzedam słupki betonowe 10 zł/
sztuka, tel. kom. 508-157-308.

 �Choinki cięte i doniczkowe, 
Dobrzelin, ul.Kolejkowa 17, tel. kom. 
665-013-511.

 �Piec C.o. 35 kW, tel. kom. 
662-285-251.

 �Sprzedam 2 choinki srebrne, 
wysokość 5,50m, tel. kom. 
667-118-205.

 �Sprzedam drzewo, tel. kom. 
606-370-008.

 �Sprzedam rębak do gałęzi, tel. kom. 
606-370-008.

 �Betoniarka 150 l, płyty chodnikowe 
50x50, tel. kom. 531-467-981.

 �Przyczepka samochodowa 
2-osiowa, waga 1 tona, taśmociąg 4 
m, silnik 15 kW, tel. kom. 609-241-555.

 �maszyny stolarskie, dwie łuparki 
do drewna, tel. kom. 605-142-474.

 �Wózek elektryczny Suchedniów 
WW, 5,3 m podnoszenie; 1990 rok, 
4.800 zł, tel. kom. 602-584-266.

 �Sprzedam dęba ściętego, tel. kom. 
784-813-686.

 �Sprzedam silnik elektryczny 1,5, 
230/220; kanapa 50 zł, tel. kom. 
783-406-925.

 �Zabawki, ubranka, tel. kom. 
500-519-872.

 �Sprzedam duże kwiaty doniczkowe, 
tel. kom. 882-403-617.

 �Sprzedam orzechu włoskie, duże, 
tel. kom. 887-793-961.

 �Sprzedam duży piec miałowy 70 
kW, tel. kom. 606-519-851.

praca

dam pracę
 �Zatrudnię do pizzerii kierowcę oraz 

pomoc kelnerki. Praca w weekendy, 
tel. kom. 607-481-852.

 �Przyjmę do pizzerii kelnerkę z 
możliwością przyuczenia - praca 
na stałe oraz pomoc na kuchnię - 
weekendowo, tel. kom. 601-846-354.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+e w 
transporcie międzynarodowym, tel. 
kom. 607-267-206.

 �Zatrudnię kobiety i mężczyzn do 
pracy w pieczarkani, kontakt, tel. 
kom. 605-081-709, 503-158-403, 
Dąbkowice Dolne 41, gm. Łowicz.

 �zatrudnię szwaczki, Głowno, tel. 
kom. 692-406-127, 798-909-357.

 �Zatrudnię hydraulika, pomoc 
hydraulika, tel. kom. 691-991-000.

 �Zespół poszukuje młodego, 
dobrego wokalisty, tel. kom. 
663-973-945.

 �Work Service zatrudni pracowników 
do załadunku i rozładunku, tel. kom. 
508-009-963.

 �zatrudnimy w biurze do 
fakturowania paliw. DAmo, 
Łowicz, ul. małszyce 2d/2e, 
Cv: sekretariat@damo.com.pl, 
tel. (46) 830-17-80, (8.00-15.00).

 �Zatrudnię kierowcę na pół etatu do 
rozwożenia pieczywa w głownie, tel. 
kom. 603-610-512.

 �Zatrudnię pracowników do 
rozbioru mięsa wieprzowego, 
pracownika gospodarczego na myjkę 
pojemników, tel. (42) 719-89-45, tel. 
kom. 504-198-216.

 �Zatrudnię pracowników 
ogólnobudowlanych, tel. kom. 
783-997-688.

 �Zatrudnię kierowcę C+e, 
międzynarodówka, plandeki, wolne 
weekendy, tel. kom. 537-180-085.

 �Zatrudnię odpowiedzialnego 
pracownika. Stacja Paliw, Sierakowice 
Prawe, tel. kom. 664-183-326.

 �Praca na powietrzu, pomocnicy 
i brukarze, przyjmę, tel. kom. 
508-286-519.

 �Zatrudnię dekarzy lub pomocników, 
okolice Dmosina, tel. kom. 
609-846-316.

 �Zatrudnię diagnostę 
samochodowego na SKP w Łowiczu, 
tel. kom. 502-251-751.

 �Zatrudnię pracowników w branży 
budowlanej, tel. kom. 608-431-759.

 �Przyjmę kierowcę kat. C+e 
w transporcie krajowym lub 
międzynarodowym, tel. kom. 
606-444-846.

 �gerpol Sp. z o.o. zatrudni 
konserwatora obiektu. 
Wynagrodzenie 2.500 zł netto. 
umowa o pracę, tel. (46) 811-59-29.

 �Pracownika do zakładu 
kamieniarskiego w Strykowie 
przyjmę, tel. (42) 719-81-66.

 �Zatrudnimy kierowców kat. C+e 
do przewozu kontenerów morskich, 
hamburg-Polska, weekendy w domu, 
wysokie zarobki, stabilne warunki 
pracy, tel. kom. 506-836-200.

 �Zatrudnimy Inkasenta 
elektrycznego, tel. kom. 698-301-203.

 �Zatrudnię kierowcę, C+e, Łowicz- 
kraj, tel. kom. 605-993-107.

 �Spawacz TIg z uprawnieniami, od 
zaraz,praca w Łowiczu, tel. kom. 665-
220-412, 693-278-969.

 �Szukam do pomocy w handlu na 
rynku w Łowiczu, osoba do 50 lat, tel. 
kom. 601-523-534.

 �tonsmeier Centrum zatrudni 
osobę na stanowisko kierowca-
ładowacz, wymagana kat. C, praca 
na terenie Żyrardowa, Łowicza i 
okolic, tel. (46) 830-35-25.

 �zatrudnię pracownika na 
fermę loch (pełny etat, umowa 
o pracę), tel. kom. 693-117-878, 
665-027-661.

 �Przyjmę pracownika do wykończeń 
i do dociepleń, tel. kom. 606-737-576.

 �Zatrudnię sprzedawcę drzwi i 
paneli, tel. kom. 602-587-341.

 �Zatrudnię sprzedawcę artykułów 
hydraulicznych i chemii budowlanej, 
tel. kom. 602-587-341.

 �zatrudnię kobiety do pakowania 
do szwalni od zaraz, Głowno, ul. 
Żwirki 34, tel. kom. 602-898-692.

 �Przyjmę osobę do cięcia sadu, tel. 
kom. 699-939-986.

 �Przyjmę do pracy w kwiaciarni, 
tel. kom. 503-027-417.

 �Zatrudnię kelnerkę, na stałe w 
restauracji w Łowiczu, tel. kom. 
602-574-891.

 �zatrudnię szwaczki, dzianina, 
Głowno, tel. kom. 509-852-909.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+e, kraj, 
tel. kom. 690-321-370.

 �Firma Budmax zatrudni 
pracowników do pracy przy 
robotach kanalizacyjnych i 
drogowych, tel. kom. 601-593-011.

 �Zatrudnię komunikatywną osobę 
z prawem jazdy kat. B, głowno, tel. 
kom. 881-000-706.

 �Firma zatrudni brukarzy 
oraz pomocników, tel. kom. 
789-116-316.

 �Zatrudnię do pracy w barze, tel. 
kom. 601-433-007, 723-014-011.
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 �Zatrudnię kierowcę kat.C+e w 
transporcie krajowym, naczepa 
chłodnia, dobre zarobki, tel. kom. 
608-067-847.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+e 
(chłodnia); wyjazdy z Tesco Teresin, 
tel. kom. 608-067-847.

 �Zatrudnię pracownika 
w gospodarstwie rolnym, 
zakwaterowanie i wyżywienie, tel. 
kom. 721-085-095.

 �gospodarstwo hodowla świń 
zatrudni na umowę o pracę 
całoroczna, zakwaterowanie, Łódź 
Nowosolna, tel. kom. 601-488-076.

 �monterów ścian g/k, sufitów, 
szpachlarzy, malarzy, tel. kom. 
500-027-261.

 �Zatrudnimy kierowcę C+e, kierunek 
Pl-Belgia-Pl, co tydzień powroty na 
bazę, tel. kom. 501-715-609.

 �Firma transportowo-spedycyjna 
zatrudni spedytora do działu spedycji, 
tel. kom. 502-745-169.

 �Przyjmę szwaczki do szycia na 
overlocku i dwuigłówce łańcuszkowej, 
praca stała, tel. kom. 501-524-923.

 �hurtownia budowlana w 
Strykowie zatrudni kierowców 
C+e. Dobre wynagrodzenie, tel. 
kom. 601-153-348.

 �zatrudnię na stanowisko 
sprzedawcy, hurtownia materiałów 
budowlanyc, Stryków, dobre 
wynagrodzenie, tel. 605-086-824.

 �Kierowca C+e (codziennie  
w domu), tel. kom. 693-618-750.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C; C+e, 
również dorywczo, kraj, Łowicz, tel. 
kom. 601-385-525.

 �Zatrudnię mechanika pojazdów 
ciężarowych, Łowicz, tel. 601-385-525.

 �Poszukuję niani, tel. 663-557-961.

 �Przyjmę lakiernika, tel. kom. 
501-504-723.

 �Zatrudnię w solarium w Intermarche 
(studentki, stażystki też), CV: 
solarium07@wp.pl.

 �Zatrudnię na etat oraz stażystkę ze 
znajomością pracy na komputerze, 
CV: podbud@wp.pl.

 �Szukam majstra murarza do 
budowy domu jednorodzinnego, tel. 
kom. 726-256-061.

 �Stacja Paliw orlen w zdunach 
zatrudni energicznego pracownika 
(kobietę lub mężczyznę), mile 
widziane CV ze zdjęciem, 
wiadomość na miejscu w godz. 
6:00-7:00.

 �Przyjmę mężczyzn do pracy, tel. 
kom. 501-735-775.

 �Zatrudnię, praca fizyczna, 
ogrodzenia, odwodnienia, drogi 
kolejowe, wysokie wynagrodzenie, tel. 
kom. 606-774-310.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+e może 
być emeryt lub rencista na trasie 
Łyszkowice-mława-Łyszkowice, 
tel. (46) 838-88-70.

 �Zatrudnimy osobę do utrzymania 
czystości w szkole w Nadarzynie. 
możliwość zakwaterowania. umowa 
o pracę, pn-pt 13:30-20:00 , tel. kom. 
728-525-254.

 �Pomocnik do wykończenia wnętrz, 
tel. kom. 604-199-840.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+e  
z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, pojedyncze-
podwójne obsady, tel. kom. 604-237-
423, 782-223-211.

 �Stacja paliw orlen w Strykowie 
zatrudni osobę, tel. kom. 605-170-483.

 �Zatrudnię pracownika myjni 
samochodów ciężarowych, tel. kom. 
604-237-423, 782-223-211, Łowicz.

 �Zatrudnię szwaczki na overlock, tel. 
kom. 665-217-483.

 �Firma zatrudni do prowadzenia 
pełnej i uproszczonej księgowości, 
również na staż (osoby z Głowna, 
Łowicza, okolic) CV kierować na 
adres: biuro2018@onet.pl.

 �Zatrudnię brukarzy i pomocników, 
tel. kom. 725-710-267.

 �zatrudnię pracowników w 
branży budowlanej, tel. kom. 
601-662-944.

 �Zatrudnię panią do pracy w sklepie 
spożywczym w głownie, tel. kom. 
509-061-804.

 �Solidne dwie panie sprzątanie, 
malowanie i inne, tel. 880-857-025.

 �zatrudnię pracowników do 
firmy budowlanej, tel. kom. 
605-051-991.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+e, kraj, 
tel. kom. 782-157-596.

szukam pracy
 �Sprzątanie mieszkań, tel. kom. 

663-557-961.

 �gotowanie, opieka, sprzątanie, tel. 
kom. 601-459-505.

usługi wideo
 �Wideofilmowanie hD, 

fotografowanie, tel. (46) 837-94-85, tel. 
kom. 608-484-079.

 �Wideofilmowanie hD, tel. kom. 
606-852-557.

 �Wideofilmowanie, fotografowanie, 
www.fotowideo.webt.pl, tel. (46) 837-
79-81, tel. kom. 606-302-466.

 �Www.studiokadr.cdx.pl.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. kom. 

698-480-048.

 �układanie kostki brukowej, tanio, 
tel. kom. 667-837-817.

 �Usługi minikoparką, tel. kom. 
608-612-013.

 �tynki maszynowe gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz 
posadzki (mixokret), tel. kom. 
502-452-907.

 �Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 �usługi minikoparką, przeciski 
kretem, tel. kom. 668-591-725.

 �Usługi koparko-ładowarką, 
młotem hydraulicznym; 
koparką gąsienicową, tel. kom. 
790-606-451.

 �Rozbiórki, wyburzenia. 
Kompleksowo „od A do Z”. 
Porządkowanie terenów, tel. kom. 
665-412-890.

 �malowanie wnętrz, tel. kom. 
531-980-252.

 �Kompleksowe malowanie 
natryskowe mieszkań, domów, 
budynków gospodarczych, tel. 
kom. 571-272-033.

 �okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Docieplenia budynków, 
elewacje, glazura, terakota, 
adaptacja poddaszy, kompleksowe 
wykończenia wnętrz. FVAT, tel. kom. 
606-737-576.

 �Cyklinowanie, polerowanie, 
układanie parkietu, tel. kom. 
501-249-461.

 �Docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele 
podłogowe i ścienne, glazura, 
terakota, tel. kom. 607-343-338.

 �Prace remontowe, łazienki, 
poddasza, malowanie, tel. kom. 
607-343-338.

 �Kompleksowe remonty, tel. kom. 
511-568-525.

 �Dachy, elewacje. Szybko, tanio, 8% 
VAT, tel. kom. 502-859-742.

 �Wylewki, tynki agregatem, tel. 
kom. 605-416-083.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

 �Cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
504-960-515.

 �Adaptacja poddaszy, ścianki 
działowe, gipsowanie, malowanie, tel. 
kom. 607-612-176.

 �malowanie, tel. kom. 607-168-196.

 �Wykończenia wnętrz, remonty, tel. 
kom. 532-115-111.

 �Wykańczanie wnętrz, remonty, tel. 
kom. 729-403-698.

 �Dachy: naprawa, wymiana, podbitki, 
tel. kom. 607-610-786.

 �Kominki: budowa, montaż, serwis, 
ogrzewanie domów, tel. kom. 602-
282-415, 607-090-243.

 �malowanie, gładź, glazura, tel. kom. 
668-026-851.

 �Remonty, wykończenia wnętrz, tel. 
kom. 512-694-692.

 �malowanie, gładzie, K/g, 
glazura, panele, remonty, tel. kom. 
607-343-357.

 �Tynki tradycyjne, maszynowe; 
docieplenia; remonty, tel. kom. 
607-343-357.

 �usługi w zakresie prac budowlano-
wykończeniowych, glazura, 
terakota, malowanie, ścianki K-g, 
sufity podwieszane itp., tel. kom. 
509-299-676.

 �Krycie papą, tanio, solidnie!, tel. 
kom. 608-677-525.

 �Krycie dachów i sprzedaż 
materiałów budowlanych. Tanio, 
solidnie!, tel. kom. 608-677-525.

 �malowanie, gipsowanie, 
tapetowanie, panele, płyta g/K, 
glazura, terakota, wykańczanie 
poddaszy, tel. kom. 535-466-501.

 �Usługi koparko-ładowarka, tel. 
kom. 889-910-666.

 �usługi koparko-ładowarką JCB, 
transport Kamaz 15 t., tel. kom. 
784-464-959.

 �Kominki - budowa, montaż, 
ogrzewanie domów, tel. (46) 837-44-
35, tel. kom. 600-294-318.

 �glazura, terakota, tel. kom. 
887-818-290.

 �malowanie, gipsowanie, gładzie, 
sufity podwieszane, glazura, 
terakota, przystępne ceny, tel. kom. 
695-263-945.

 �malowanie pomieszczeń, tel. kom. 
733-788-522.

 �Łazienki, kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 �Budowa, przeróbki domów, 
budynków gospodarczych, szybko, 
tanio, solidnie. Tynki tradycyjne., tel. 
kom. 609-497-778.

 �glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, sufity podwieszane, 
wszelkie zabudowy, tynki mozaikowe, 
kamień dekoracyjny, gładź, 
malowanie, przeróbki elektryczne, tel. 
kom. 605-562-651.

 �montaż pokryć dachowych, 
podbitki, itp., tel. kom. 507-542-210.

 �Balustrady ze stali 
kwasoodpornej, tel. 724-605-762.

 �glazura, terakota, gipsy, panele, 
hydraulika, itp., wolne terminy, tel. 
kom. 508-313-799.

 �malowanie, gipsy, glazura, 
wykończenia, remonty, tel. 799-268-290.

 �oferujemy kompleksowe usługi 
remontowo-budowlane, gładź, 
terakota, glazura, podłogi, panele 
podłogowe i ścienne, ocieplenia, 
malowanie, konkurencyjne ceny, tel. 
kom. 727-606-633, po godz. 18.00.

sprzedaż
 �mieszalnik do betonu, 1.000 l, tel. 

kom. 725-710-267.

 �Łowicz, tel. kom. 602-234-810.

usługi 
instalacyjne

 �oczyszczalnie przydomowe z 
montażem. Dofinansowanie. www.
bioinstalacje.pl, tel. kom. 693-413-492.

 � Instalacje elektryczne: nowe, 
przeróbki, tel. kom. 696-081-582.

 �Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601-306-566.

 �usługi hydrauliczne: kompleksowo. 
Przeciski podziemne, przyłącza 
wod.-kan., usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczalnie przydomowe, również 
jako podwykonawca, tel. 601-379-355.

 �usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Złota rączka, tel. kom. 
506-891-289.

 �hydraulika kompleksowo, tel. kom. 
601-818-310.

 � Instalacje, usługi elektryczne, tel. 
kom. 509-838-364.

 �Drobna hydraulika, biały montaż, 
tel. kom. 535-466-501.

 �hydraulik, także awarie, tel. kom. 
733-788-522.

 �usługi hydrauliczne, tel. 785-543-610.

usługi inne
 �Tartak przewoźny, tel. kom. 

512-907-059. 

 �Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka drzew i zakrzaczeń, tel. kom. 
667-732-751.

 �Wycinka drzew, usługi 
podnośnikami koszowymi 
27-metrowymi, tel. kom. 668-591-725.

 �Kamaz: przewóz piasku, żwiru, 
ziemi, tel. kom. 601-630-882.

 �masz problem z komputerem: 
zadzwoń. Fachowo. Szybko. Tanio, tel. 
kom. 504-070-837.

 �masaże: profesjonalnie, dojazd, tel. 
kom. 501-020-993.

 �malowanie obór, dezynsekcja 
(muchy, wołek zbożowy), deratyzacja, 
dezynfekcja  , tel. (44) 725-02-95, tel. 
kom. 504-171-191.

 �Dekoracja sal weselnych 
(pokrowce, obrusy w komplecie), tel. 
kom. 693-776-474.

 �zespół, wokalistka, deejay, tel. 
kom. 503-746-892.

 �Pranie dywanów i tapicerki 
meblowo-samochodowej w zakładzie 
i u klienta, tel. kom. 501-431-978.

 �okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Profesjonalne cięcie drzew 
niebezpiecznych, pielęgnacja zieleni i 
ogrodów, tel. kom. 782-718-483.

 �Niebezpieczna wycinka, tel. kom. 
693-208-999.

 �Wycinka drzew niebezpiecznych, 
usługi alpinistyczne, tel. kom. 
693-552-240.

 �Kredyty dla rolników, emerytów, 
osób pracujących, szybka decyzja i 
wysoka przyznawalność. Duży wybór 
pożyczek pozabankowych, tel. kom. 
536-536-826.

 �Kredyty pod zabezpieczenie 
i na zakup pojazdu 100% 
przyznawalności, tel. kom. 
536-536-826.

 �Naprawa telewizorów, Łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728-227-030.

 �Wycinka drzew, tel. kom. 
696-008-528.

 �DJ, oprawa muzyczna imprez, 
18-stki, dyskoteki, itp, tel. kom. 
782-718-483.

 �Nowoczesna fotobudka, tel. 
kom. 575-777-961.

 �Cięcie drzew owocowych, tel. kom. 
723-917-819.

 �Planowanie głowic 
samochodowych. Spawanie 
plastików. Spawanie Aluminium. 
Przetaczenie tarcz samochodowych, 
tel. 513-838-778.
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 �gabinet kosmetyczny  
w Intermarche nad Solarium- Łowicz 
osiedle Bratkowice, zaprasza na 
tanie, profesjonalne zabiegi. 
W solarium nowe, brązujące lampy. 
Zapisy  , tel. kom. 501-214-782.

matrymonialne
 �Poznam Panią do 58 lat, sms  

o sobie, tel. kom. 608-029-088.

 �Pani po 65 latach pozna Pana 
w tym samym wieku do stałego 
związku, tel. kom. 663-384-569.

 �Wdowa po 60 pozna Pana 
60-70-letniego z powiatu  
łowickiego lub sąsiednich,  
tel. kom. 781-243-446.

 �Wolny 40, pozna miłą Panią,  
tel. kom. 532-410-260, po 18.00.

nauka
 �Pomoc przy pisaniu prac 

licencjackich, magisterskich i innyc, 
analizie badań. Transkrypcja nagrań, 
komputerowe przepisywanie tekstów. 
Kontakt: pomogewpisaniu@onet.pl, 
tel. kom. 794-060-711.

 �Nauczyciel języka niemieckiego, 
lekcje, tel. kom. 505-256-528.

 �matematyka, tel. kom. 601-303-279.

 �matematyka, tel. kom. 791-802-482.

 �Korepetycje niemiecki, skutecznie, 
tel. kom. 663-505-433.

 �matematyka, fizyka. matury, 
egzaminy, tel. kom. 604-449-538.

 �Angielski, profesjonalnie, dzieci, 
młodzież, tel. kom. 694-515-130.

 �Angielski, nauczyciel, egzaminator 
maturalny, tel. kom. 662-611-189.

 �Nauczyciel języka niemieckiego 
udzieli korepetycji, tel. 691-715-557.

 �matematyka, tel. kom. 607-440-582.

 �Nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, tel. kom. 607-440-582.

 �Fizyka, tel. kom. 660-795-151.

 �matematyka, tel. kom. 696-740-690.

 �Chemia, tel. kom. 535-173-763.

 �Angielski, tel. kom. 515-459-141.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Kupię zboże, tel. kom. 508-471-814.

 �Kupię każde zboże, odbiór 
własnym transportem, tel. kom. 
783-112-512.

 �Kupię każde zboże, odbiór 
własnym transportem, tel. kom. 
607-202-732.

 �Skup zbóż, Ferm-Pasz (09-130) 
Baboszewo. z transportem 25 t., 
tel. kom. 602-179-225.

 �Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
693-157-117.

 �Kupię żyto, odbiorę własnym 
transportem, tel. kom. 697-536-596.

 �Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
667-257-268.

 �Kupię zboże, tel. kom. 667-566-276.

 �Skup zbóż paszowych: jęczmień 
660 zł, pszenżyto 650 zł, pszenica 
720 zł, transport/załadunek, 
leśniczówka k./Soboty, tel. kom. 
505-406-917.

 �Kupię zboże paszowe, również 
gorszej jakości, tel. kom. 726-721-037.

 �Kupię zboże paszowe. Transport, 
gotówka, tel. kom. 668-478-617.

hodowlane
 �Kupię krowy mleczne, tel. kom. 

692-996-054.

 �Kupię byczki do 400 kg, tel. kom. 
667-257-268.

maszyny
 �Kupię maszyny rolnicze,  

kombajny ziemniaczane, ciągniki, 
kopaczki elewatorowe,  
inne, tel. kom. 505-587-206.

 �Kupię prasę kostkującą:  
Sipma Z-224/1, Welger, Claas, 
Famarol, John Deere; kombajn:  
Anna, Bolko, Karlik; kopaczkę; 
sadzarkę; ciągnik Władimirec  
T-25, mTZ-82, Belarus, Pronar;  
prasę rolującą: Claas Rollant,  
Arobale, Welger, tel. kom. 
518-857-308.

 �Kupię lawetę, talerzówkę, tel. kom. 
506-355-899.

 �Siewnik poznaniak do remontu 
(może być dziurawy zbiornik), tel. 
kom. 664-981-618.

 �Kupię C-328, C-330, C-360, C-355, 
C-380, mTZ, mF-255, T-25 Władimirec 
bez dokumentów, do remontu, tel. 
kom. 502-939-200.

 �Kupię rozdrabniacz Jemioł z 
silnikiem, silnik do bąka, tel. kom. 
606-901-931.

 �śrutownik Bąk bez silnika, tel. kom. 
502-216-392.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Sprzedam siano w balotach, 

Strugienice, tel. kom. 668-380-714.

 �Sadzeniaki ziemniaka, zboża 
jare - przewódkowe oferuje:  
Firma Nasienna Granum, 
 Łowicz, ul. Katarzynów 46, 
tel. (46) 837-23-05,  
(46)837-23-01,  
dostawa od 1 tony gratis.

 �otręby: pszenne, jęczmienne, 
worek. Dostawa i rozładunek, 
tel. (23) 661-10-13, tel. kom. 
789-333-677.

 �Śruty: sojowa, rzepakowa, 
słonecznikowa. Big-bag/
workowane. Dostawa i rozładunek, 
tel. (23) 661-18-93, tel. kom. 
789-333-677.

 �Śruty: sojowa, rzepakowa, 
słonecznikowa Luz 25 t. 
z transportem, tel. kom. 
604-110-392.

 �melasa dla bydła 1000/35/5 
kg. Dostawa i rozładunek, 
tel. (23) 661-19-88, tel. kom. 
789-333-677.

 �Wysłodki tofi oraz 
niemelasowane. Dostawa i 
rozładunek, tel. (23) 661-10-13, 
tel. kom. 789-333-677.

 �otręby melasowane, 
granulat. Dostawa i rozładunek, 
tel. (23) 661-10-13, tel. kom. 
789-333-677.

 �odpady marchwi, tel. kom. 
514-323-077.

 �Pszenżyto, tel. kom. 662-665-605, 
po 16:00.

 �marchew paszowa, Łowicz, tel. 
kom. 535-916-420.

 �marchew odpadową, tel. kom. 
518-413-676.

 �Ziemniaki paszowe, tel. kom. 
602-648-497.

 �marchew odpadowa, pietruszka, 
pory, tel. kom. 667-118-195.

 �Sprzedam słomę,  
sprasowaną w bele 120x120, ze 
stodoły, gmina Chąśno, tel. kom. 
660-106-664.

 �owies, mieszanka, pszenżyto, tel. 
kom. 538-455-989.

 �Żyto 20 ton, tel. kom. 691-411-355.

 �Słoma, truskawki, tel. kom. 
509-853-384.

 �owies i pszenżyto, tel. kom. 
518-721-414.

 �Sianokiszonka, tel. kom. 
664-981-618.

 �Słoma, baloty 140/120, tel. kom. 
664-981-618.

 �Wysłodki buraczane, tel. kom. 
600-323-947.

 �Wysłodki buraczane, tel. kom. 
691-174-194.

 �Przywóz wytłoków buraczanych, 
tel. kom. 502-384-747.

 �Słoma w balotach, tel. kom. 
513-972-051.

 �Słoma, 100 bel, tel. kom. 
883-237-644.

 �Sprzedam mieszankę, tel. kom. 
792-615-902.

 �Sprzedam bób, tel. kom. 
608-613-658.

 �Sprzedam pszenżyto 80 t., tel. kom. 
604-247-511.

 �Sprzedam żyto, pszenicę jarą 
harenda, tel. kom. 728-329-771.

 �Sprzedam bób Bachus, tel. kom. 
692-228-062.

 �Sprzedam mieszankę zbożową i 
pszenicę jarą, tel. kom. 510-516-101.

 �Żyto, tel. kom. 692-365-635.

 �marchew Karotan, tel. kom. 
607-786-840.

 �Czerwona kończyna odmiana Nike, 
tel. kom. 792-902-783.

 �Sprzedam ziemniaki paszowe, tel. 
kom. 692-492-058.

 �Sprzedam owies, tel. kom. 
519-441-580.

 �Sprzedam sianokiszonkę, tel. kom. 
601-295-760.

 �Sprzedam pszenicę ok. 3-4 t., 
Łowicz, tel. kom. 609-353-426.

 �Kukurydza sucha, tel. kom. 
883-237-644.

 �mieszanka zbożowa 6 ton, tel. kom. 
511-740-971.

 �Nasiona bobu, tel. kom. 
607-195-868.

 �Wysłodki mokre z dowozem, tel. 
kom. 600-820-374.

 �Sianokiszonka baloty, tel. kom. 
500-133-630.

 �owies, tel. kom. 605-052-065.

 �Sprzedam owies, tel. kom. 726-497-
938, Zabostów Duży.

 �Sprzedam słomę, kostki ze stodoły, 
tel. kom. 691-517-844.

 �Pszenżyto, tel. kom. 602-689-205.

 �Słoma 10 dużych bel, tel. kom. 
609-241-555.

 �Sprzedam buraki pastewne, tel. 
kom. 511-184-369.

 �mieszanka 60 ton, tel. kom. 
692-434-273.

 �Sprzedam jęczmień, tel. kom. 
693-962-211.

 �owies, pszenżyto, tel. kom. 
512-335-957.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. kom. 
726-721-037.

 �Sprzedam otręby pszenne i 
jęczmienne, workowane, tel. kom. 
726-721-037.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 �Sprzedam marchew odpadową 
20 gr/kg Janowice 11, tel. kom. 
609-454-775.

 �Pszenżyto, jęczmień, tel. kom. 
697-289-514.

 �Sprzedam słomę belowaną, ze 
stodoły, tel. kom. 605-591-610.

 �Jęczmień, pszenżyto, tel. kom. 723-
490-812, wieczorem.

 �Żyto, tel. kom. 885-254-502.

 �Jęczmień, owies, pszenżyto, gmina 
Dmosin, tel. kom. 604-871-975.

 �Sprzedam żyto, tel. kom. 
509-704-346.

 �Siano bele, owies Vaclav, Bingo, 
żyto, tel. kom. 667-257-460, po 10.00.

 �Sprzedam marchew jadalną na 
paszę, możliwość dowozu, tel. kom. 
790-372-448.

 �Słoma, basen, tel. kom. 
570-598-480.

 �Sprzedam sianokiszonkę, tel. kom. 
512-520-546.

 �Sprzedam kukurydzę suchą, 
okolice Iłowa, tel. kom.  
662-796-809.
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 �Sprzedam kukurydzę suchą, 
okolice Sannik, tel. kom. 665-236-883.

 �Ziemniaki jadalne i paszowe Denar, 
lord, kapusta biała jadalna i paszowa, 
tel. kom. 501-538-808.

 �Słoma w balotach 120x120, razowa, 
siano w balotach 120x120, pszenica 
paszowa, tel. kom. 607-231-803.

 �Kukurydza, pszenica, pszenżyto, 
jęczmień, sianokiszonka, tel. kom. 
506-115-015.

hodowlane
 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 

699-721-340.

 �Krowa młoda po wycieleniu i 
jałówka cielna termin 4.02.2018, 
tel. (46) 838-84-54.

 �Sprzedam cielaki mięsne, tel. kom. 
607-613-259.

 �Kupię krowy mleczne, tel. kom. 
692-996-054.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
723-584-787.

 �Jałówka wycielenie 1 stycznia 2018, 
byczek 10 dni, tel. kom. 695-068-710.

 �Byczki (trzy 300-kilogramowe, jeden 
100-kg), tel. kom. 662-576-666.

 �Sprzedam 2 krowy na wycieleniu, 
tel. kom. 788-807-646.

 �Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
605-439-576.

 �Cztery jałówki na wycieleniu, tel. 
kom. 665-281-739, 665-941-224.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. kom. 539-612-615.

 �Sprzedam kaczki francuskie 
rosołowe, tel. kom. 887-867-629.

 �Cieliczki hodowlane półroczne, 4 
szt., tel. kom. 781-192-860.

 �Sprzedam jałówkę na ocieleniu, 
termin wycielenia 20.12.2017 r., tel. 
kom. 508-157-179, 692-912-891.

 �Prosiaki, tel. kom. 501-220-604.

 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
518-103-986.

 �Sprzedam prosiaki, tel. 724-644-947.

 �Byczki do dalszego chowu, tel. 
kom. 604-432-909.

 �Byczki i jałóweczki, tel. 609-874-395.

 �Krowa na wycieleniu, termin: 20.12, 
tel. kom. 883-571-808.

 �Sprzedam prosiaka, tel. 696-045-978.

 �Krowy na ocieleniu, grudzień, tel. 
kom. 504-435-255.

maszyny
 �Kombajn Bizon z0 56 z kabiną, 

rok 1987, tel. kom. 791-737-790.

 �Pług Kverneland, zagonowy 
4-skibowy, resor, sprężyna: agregat 
uprawowo-siewny 3 m; rozsiewacz 
Amazone; agregat ścierniskowy 2,7 
m, tel. kom. 505-128-289.

 �Sprzedam zgrabiarkę karuzelową 
Kuna, tel. kom. 608-776-473.

 �Przyczepa rolnicza Sanok 3,5 tony, 
sztywna, tel. kom. 608-109-634.

 �T-25, pług grudziądz, tel. kom. 
502-322-564.

 �Pług 2-skibowy, tel. kom. 
696-107-903.

 �Sprzedam prasę Warfamę, 2002 
rok, owijanie sznurem, tel. kom. 
514-642-411.

 �Siewnik poznaniak, kultywator, 
brony „3”, talerzówka, tel. kom. 
509-853-384.

 �śrutownik walcowy i przetrząsacz 
pasowy, tel. kom. 535-275-229.

 �mTZ 82 1988 rok, tel. kom. 
664-981-618.

 �mocne chwytaki do bel na 1 
siłownik, paleciak na tura, tel. kom. 
608-591-942.

 �Pług 3-skibowy, obrotowy muller, tel. 
kom. 608-591-942.

 �Pług 4-skibowy unia Tur, 2004 rok, 
tel. kom. 502-384-747.

 �Przetrząsarka karuzelowa Vicon 
Fanex 523 2013 rok, składana 
hydraulicznie; pług 4-skibowy unia 
grudziądz, tel. kom. 669-267-137.

 �Agregat ścierniskowy  
Agro-Tom 2012 rok; ładowacz  
cyklop 2002 rok, model T-214/3, tel. 
kom. 669-267-137.

 �Włóka polowa-łądowa, składana 
hydraulicznie, 2010 rok, tel. kom. 
661-954-162.

 �Sprzedam siewnik Poznaniak, 
skrzynia olejowa 2.500 zł, tel. kom. 
793-853-739.

 �gruber 3-metrowy, 7 łap, 2008 rok, 
tel. kom. 600-822-089.

 �Sprzedam przyczepę rolniczą 3 t., 
tel. kom. 604-247-511.

 �Kabina sokółka do ursusa C-360, 
tel. kom. 603-066-946.

 �ursus C-328, stan bdb, tel. kom. 
692-497-953.

 �glebogryzarka unia grudziądz, tel. 
kom. 787-167-416.

 �gruber unia grudziądz 2,60, tel. 
kom. 511-862-710.

 �Siewka Amazonka 600 litrów, tel. 
kom. 785-456-159.

 �orkan, Pająk do siana, Słoneczko 7, 
tel. kom. 692-556-557.

 �Dwukółka ciągnikowa, kosiarka 
rotacyjna, agregat 2,70, tel. kom. 
886-135-119.

 �Pług „3”, opryskiwacz 300 l, 
obsypnik „3”, tel. kom. 783-561-065.

 �maszyny rolnicze, tel. kom. 
880-125-842.

 �Sprzedam prasę zwijającą 
Welger lP12, stan bdb, tel. kom. 
500-190-969.

 �Sprzedam zgrabiarkę karuzelową 
i rozrzutnik 2-osiowy, stan bdb, tel. 
kom. 509-336-821.

 �Pług 4-skibowy Wirax 4x35, 
ciągnik John Deere 2140, tel. kom. 
694-918-190.

 �Rozsiewacz Amazone 2300 kg, 
2005 rok wysiew graniczny, tel. kom. 
667-133-737.

 �C-330m, 1987 rok, C-360, 1983 rok, 
tel. kom. 501-850-017.

 �Sprzedam wywrotkę 1-osiową, 
nową, wywrot na tył, tel. kom. 
880-709-761.

 �opryskiwacz, siewnik, tel. kom. 
785-281-044.

 �Wycinak do kukurydzy w cenie 
złomu, tel. kom. 500-133-630.

 �Ciągnik C-330, tel. kom. 
733-755-803.

 �Sprzedam słomę, tel. kom. 
782-650-798.

 �opryskiwacz sadowniczy ślęza z 
dużym koszem, gotowy do pryskania, 
włoska pompa. By-matic, tel. kom. 
666-941-477.

 �Wózek widłowy Rak, tel. kom. 
531-467-981.

 �Basen samomyjący 2.300 l.,  
wyciąg łańcuchowy, stanowiska  
dla krów, dojarka przewodowa,  
tel. kom. 665-941-224.

 �Ciągnik Ferguson 3050, 
sprowadzony, tel. kom.  
665-941-224.

 �Przyczepa Krone, wywrot, 4 t., 
tel. kom. 605-142-474.

 �Kosiarka rotacyjna; potrząsarko-
zgrabiarka do siana, taśmowa, tel. 
kom. 607-353-771 697-667-686.

 �ślęza 1.200 l Agrola, 2003 rok, 
7.500 zł, tel. kom. 602-584-266.

 �Sprzedam wałki strunowe 
podwójne do agregatu szerokość 
2,10, stan dobry, ciągnik C-4011,  
stan dobry, tel. kom.  
604-260-859.

 �Sprzedam prasę rolujacą Claas 
Roland 44, tel. kom. 691-620-778.

 �Ciągnik T-25, stan idealny, 
dwukółka, wywrotka, stan bdb, 
dwukółka do przewozu zwierząt, 
pielnik Jagoda, 1-rzędowy, stan 
bdb, ceny do uzgodnienia, tel. kom. 
664-778-301.

 �ursus 3512 oryginał 4300 
mtg, kosiarka rotacyjna, tel. kom. 
691-863-280.

 �Części używane do C-328,  
C-330, C-360, C-380, C-355,  
mTZ, T-25 Władimirec,  
tel. kom. 880-353-819.

 �Koła wąskie do ciągnika, wal 
strunowy, tel. kom. 509-853-384.

 �Ładowacze czołowe do 
ursus C-330, C-360, 3512, T-25. 
hydrauliczne lub na linkę.  
Przyczepa D-732, tel. kom. 
608-686-489.

 �Podbierak i inne do polskiej 
samozbierajacej, tel. kom. 
512-799-479.

 �Śrutownik walcowy, tel. kom. 
693-300-010.

 �Sprzedam ładowacz czeski Nujn, 
tel. kom. 724-644-947.

 �Sprzedam ursus 3512, 1997 rok 
z turem w oryginale, I właściciel, tel. 
kom. 667-069-481.

 �Sprzedam walce młyńskie do śruty, 
tel. kom. 606-901-931.

 �Sprzedam pług 4-skibowy, owies, 
tel. (42) 719-60-14.

 �Sprzedam kombajn ziemniaczany 
Bolko, kopaczkę ciągnikową, 
przetrząsarko-zgrabiarkę  
Famarol-Biskupiec, kultywator 17, 
śrutownik na kamieniach,  
tel. kom. 783-133-924.

 �Ładowacz do bel, grabiarka 5, tel. 
kom. 692-744-802.

 �Ciągnik, kultywator, opryskiwacz, 
zgrabiarko-przetrząsarka, 
tel. (42) 719-62-67.

 �Prasa Warfama 2011 rok, 
mieszalnik 1-tonowy, tel. kom. 
693-341-435.

 �Krokodyl obornika, euroramka, tel. 
kom. 668-162-199.

 �Krokodyl obornika, euroramka, tel. 
kom. 668-162-199.

 �Tur do C-330, tel. kom. 
668-162-199.

 �Sprzedam pług 3-skibowy, 
obrotowy, Kverneland +uchwyt do 
wału, tel. kom. 507-275-624.

 �Sprzedam sadzarkę do ziemniaków 
4-rzędową, opiełacz, deszczownię, tel. 
kom. 504-292-642.

 �maska i prawy błotnik do ursus 
C-360, tel. kom. 607-231-803.

 �owijarka bel Sipma 2004 rok, tel. 
kom. 691-715-486.

 �Bizon Super 1989/1990 rok, I 
właściciel, tel. kom. 691-715-486.

 �Kultywator 2,5 m, owies; Klewków 
30.

 �Sprzedam ładowacz do obornika, 
zaczepiany z tyłu do traktora, 
zwalniany za pomocą linki, tel. kom. 
784-955-323 po 15:00.

 �owijarka Sipma Tekla, nowa, 2015 
rok, tel. kom. 791-189-495.

inne
 �obornik z dowozem, tel. kom. 

601-630-882.

 �Nawozy: azotowe, fosforowe, 
wieloskładniki, inne. Dostawa i 
rozładunek, tel. (23) 661-10-13, 
tel. kom. 696-009-079.

 �Zbiornik na mleko 550 l, tel. kom. 
668-952-191.

 �Kamień polny, tel. 603-609-674.

 �Agrowłóknina z dostawą do klienta, 
tel. kom. 693-177-813.

 �Zbiornik na mleko 330 litrów, stan 
bdb, tel. (46) 838-84-54.

 �Zbiornik na mleko, 430 l, tel. kom. 
781-463-089.

 �Zbiornik na mleko 950 litrów, tel. 
kom. 500-133-630.

 �Schładzalnik do mleka Japy, 
samomyjący, 1.400 l, tel. 600-139-605.

 �Sprzedam obornik, tel. kom. 
607-623-576.

 �Sprzedam opryskiwacz 400 litrów, 
tel. kom. 575-355-823.

 �Sprzedam obornik krowięcy, 
Domaniewice, tel. kom. 692-778-350.

rolnicze - usługi
 �Naprawa ciągników, maszyn 

rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. 
kom. 510-809-025.

 �Transport maszyn rolniczych, 
kombajnów zbożowych, tel. kom. 
665-734-042.

 �okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Białkowanie obór, tel. kom. 
518-168-598.

 �Zbiór, transport i skup kukurydzy na 
ziarno, tel. kom. 664-187-631.

 �Piaskowanie z dojazdem, tel. kom. 
518-168-598.

 �Naprawa ciągników i maszyn 
rolniczych z dojazdem na miejsce, 
tel. kom. 782-273-568.

zwierzęta

sprzedaż
 �Króliki duże, małe, tel. kom. 

531-467-981.

 �owczarki niemieckie po rodzicach z 
rodowodem, tel. (46) 838-47-78.

 �Dwa psy 5-miesięczne, tel. kom. 
722-256-213.

 �Sprzedam szczeniaki ratlerka, tel. 
kom. 603-067-332.

 �owczarki niemieckie szczenięta, tel. 
kom. 693-138-330.

 �Szczeniaki owczarka niemieckiego, 
długowłose, tel. kom. 504-202-526.

 �Sprzedam z hodowli dwuletniego 
owczarka niemieckiego, tel. kom. 
886-559-176.

 �oddam pieski, tel. 783-090-600.

 �Sznaucer miniaturka, szczenięta, 
tel. kom. 504-010-956.

 �Perliczki czekoladowe, tel. kom. 
603-708-043.

 �oddam kotki, tel. kom. 518-537-028.

 �Buldogi Francuskie, Staffordshire 
Bullterrier, tel. kom. 728-533-953.

 �Chichuahua, Staffordshire 
Bullterrier, tel. kom. 662-093-975.

 �Sprzedam z hodowli 2-letniego psa, 
tel. kom. 886-559-176.

 �Szczenięta pekińczyka, tel. kom. 
697-633-936.

 �Berneńskie pasterskie szczenięta, 
tel. kom. 662-273-215.

 �hodowla owczarka niemieckiego 
szczenięta, tel. kom. 660-854-640.

 �oddam małe 8-miesięczne pieski 
stróżujące, tel. kom. 609-941-041.

 �owczarek niemiecki, długowłosy, 
13-mies., tel. kom. 783-588-217.

inne
 �Kocięta, tel. kom. 694-515-130.

 �oddam szczeniaki 2-miesięczne  
w dobre ręce, tel. kom. 721-096-043.



Informacje
33www.lowiczanin.info  nr 49      7 grudnia 2017

 iNFoRmAtoR ŁoWICKI 

informacje
 � informacja PKP 22-194-36 
 � informacja PKS 46-837-38-13
 �Krajowe Biuro Numerów 118-913
 �międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
 �Rozmowy krajowe – zamawianie 

19050 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Rozmowy międzynarodowe – zama-

wianie 19051 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Awarie tel. stacjonarnych – zgłoszenia: 

801 505 505
 �Biuro zleceń 19497 (zamawianie budze-

nia, przypominanie o terminie załatwienia 
sprawy, przekazywanie życzeń itp.).

telefony
 �  taxi osobowe: 46-837-34-01; 

46-191-91; 46-830-05-00; 606-486-555; 
600-508-308;  
Dworcowa: 602-774-552

 �taxi bagażowe: 46-837-35-28 
 �Powiatowy Urząd Pracy: 46-837-04-20
 �Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat 46 837-59-02
 �Urząd miejski: sekretariat 46-830-91-51 
 �Urząd Skarbowy: centrala 46 837-43-

58, 46-837-32-38, sekretariat 46-837-80-28 
 �zUS 46-830-17-12
 �Łowickie Stowarzyszenie Abstynenc-

kie „Pasiaczek” Łowicz, ul. św. Floriana 7, 
tel. 46-837-66-92, pon.-pt. godz. 16.-20.00.

 �Grupa AA „Łowiczanka” spotkania  
przy Klubie Pasiaczek czw. godz. 19.00. 

 �Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie (siedziba Stowarzyszenia 
„Nadzieja” ul. Podrzeczna 3a),  
tel. 46-830-03-63, czynny: 16.00-19.00.

 �Gminna Grupa Abstynencka  
w Bielawach, spotkania w czwartki 
w godz. 10-11. Informacji udziela ug Biela-
wy w czwartki w godz. 8.00-10.00.

 �Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach, (problem przemocy)  
czynny: pt. 16-18 tel. 46-838-33-11.

 �Samopomocowa Grupa Abstynencka 
„Nie ma mocnych” w zdunach 
(siedziba goK), czw. godz. 18.00.

dyżury przychodni
 �Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h). 

 �Poradnia Leczenia Uzależnień,  
ul. ułańska 28, tel.46-837-37-07

 �Poradnia zdrowia Psychicznego  
ul. 3 maja, tel. 46-837-33-07

pogotowia
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy
 �Policja 997 alarmowy
 �Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym, czynna od pon.-pt. godz. 
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

 �Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16

 �Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 �Pogotowie energetyczne 991, 

46-830-15-00
 �Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 �Warsztat konserwatorski  

ŁSm 46-837-65-58
 �Gaz butlowy: 516-053-554, 697-

649-492, 46-837-84-40, 46-837-16-16, 
46-837-66-08, 46-837-41-02, 46-837-30-30, 
46-837-20-37, 46-838-36-36, 509-887-080; 
46-837-47-77, 46-837-44-44

 �zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85, 
46-837-07-10, 46-837-20-22, 46-837-26-74, 
46-838-72-62, 602-131-698

 �Lecznice dla zwierząt:  
ul. Starościńska 5, tel. 46-837-52-48, 
ul. Chełmońskiego 31, tel. 46-837-35-24, 
ul. Krakowska 28, tel. 46-830-22-86,  
Łyszkowice, tel. 46-838-87-19 
Bielawy, tel. 46-839-20-95

 �Wojewódzkie Centrum zarządzania 
Kryzysowego w Łodzi 9287; 42 664-14-09, 
42 664-14-10, 26 144-44-05

apteki
 �Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
 �Bielawy, ul. garbarska 10, tel. 839-22-76
 �Chąśno 64, tel. 838-18-25
 �Domaniewice, ulica główna 9,  

tel. 838-33-85; ul. górna 1A, tel. 911-55-44
 �Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58; ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64; ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66

 �Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 �Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-

87-86; ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 �Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 �Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 �Sobota, Pl. Zawiszy Czarnego 20,  

tel. 46-838-22-81
 �zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 �zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

 �Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00. 

 �Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza: 7.00, 8.00, 10.00 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci), 12.30, 17.00. 

 �Bazylika Katedralna: 7.00, 9.00, 10.30, 
12.00; 18.00.

 �Kościół o.o. Pijarów: 8.00, 9.30, 11.00, 
12.30, 16.00. 

 �Kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00
 �Kościół pw. matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8:00, 10:00, 12:30, 18:00;
 �Kaplica seminaryjna: 10.00
 �Kościół św. Leonarda: 11.30

basen w Łowiczu 
ul. Kaliska 5, tel. 46-837-32-94

Grafik wejść na pływalnię  
dla posiadających karnety 
i kupujących bilety  
(grafik orientacyjny, dokładne informacje na 
miejscu); pon.-pt. ostatnie wejście o 21.00; 
sob.-ndz. ostatnie wejście o 19.00:

 �Poniedziałek – 14.00-17.00 (1 tor); 
20.00-21.45 (3 tory);

 �Wtorek – 12.30-13.00 (5 torów);  
15.00-16.00 (3 tory), 16.00-16.45 (1 tor); 
19.30-21.45 (3 tory)

 �Środa – 14.00-14.45 (3 tory); 15.45-16.45 
(2 tory); 20.15-21.45 (3 tory); 

 �Czwartek – 15.00-16.45 (3 tory); 
19.30-21.45 (3 tory);

 �Piątek – 12.00-13.00 (2 tory);  
14.45-15.45 (1 tory); 17.30-18.30 (3 tory); 
19.30-21.45 (3 tory);

 �Sobota – 10.00-11.00 (2 tory);  
11.00-19.45 (3 tory);

 �Niedziela – 10.00-19.45 (4 tory).
Grota solna – w godzinach wejść na 
pływalnię (pon.-pt. 8.00-22.00, sob.-ndz.  
10.00-20.00). Sauna – pon.-pt. w godz. 
16.00-22.00, sob.-niedz. w godz. 13.-20.00.

boiska i hale 
sportowe

 �Boiska orlik ul. Grunwaldzkiej 9 
w Łowiczu tel. 735-048-951

 �Boiska orlik ul. Bolimowskiej 15/19  
w Łowiczu tel. 516-031-268; czynne: pon.-
-sob. 12.00-20.00, ndz. 12.00-18.00;

 �Stadion piłkarski w Łowiczu ul. Starzyń-
skiego 6/8, tel. 46-837-62-08

 �Stadion wielofunkcyjny w Łowiczu  
ul. Jana Pawła II nr 3, tel. 46-837-51-06

 �hala oSiR nr 1 ul. Jana Pawła ii nr 3 
w Łowiczu, tel. 46-837-51-06, czynne: pon., 
śr., czw., pt. 7.00-15.00, wt. 7.00-20.00;

 �hala oSiR nr 2 ul. topolowa 2  
w Łowiczu, tel. 46-837-09-04; pon., wt., śr., 
pt. 8.00-16.00; czw. 8.00-20.00; 

 �Boiska orlik przy SP nr 1 w Łowiczu 
tel. 519-130-551, czynne: pon.-pt. 12.00-
20.00, sob.-ndz. 12.00-20.00;

 �Boisko przy SP nr 4 w Łowiczu –  
tel. 46 837-36-94

 �Boisko przy Lo im. Chełmońskiego  
w Łowiczu – 46 837-42-00

 �Boisko orlik w Popowie tel. 46 895-15-36
 �SP Bąków Górny – 46 838-79-66
 �SP Bednary – 46 8386576
 �SP Kocierzew Płn. – 46 838-48-26
 �SP Stachlew – 46 838-67-29  

(tylko dla mieszkańców gminy Łyszkowice)
 �SP mysłaków – 46 838-59-25
 �SP Nieborów – 46 838-56-94
 �Gimnazjum Bolimów – 46 838-03-99
 �Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny od 8.00 do zmroku
 �Gimnazjum Łaguszew – 46 838-43-93
 �zSP Błędów – 46 838-14-76

muzea i wystawy
 �muzeum w Łowiczu ul. Stary Rynek 5/7 

– czynne codziennie oprócz poniedziałków  
w godz. 10.00-16.00 (ostatnie wejście do 
muzeum na pół godziny przed zamknię-
ciem). Bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł; 
wstęp bezpłatny na wystawy stałe – wtorek.

„Sztuka Baroku” – stała wystawa 
rzemiosła artystycznego (meble, tkaniny, 
szkło, porcelana), malarstwa i rzeźby; 
Kaplica św. Boromeusza w muzeum; 
wstęp 2 zł.
„historia miasta i regionu” – stała 
wystawa zabytków archeologicznych, mili-
tariów, portretów trumiennych, pamiątek 
powstańczych, gabinet kolekcjonera. 
„etnografia Księstwa Łowickiego” 
– stała wystawa strojów ludowych, wycina-
nek, rzeźby, ceramiki, tkanin i eksponatów 
z dziedziny papiero-plastyki; wstęp 2 zł.
izba Pamięci Łowickich Żydów – wy-
stawa stała, ukazuje dzieje społecz-
ności żydowskiej w Łowiczu, od chwili 
pojawienia się starozakonnych w mieście, 
poprzez powstanie i intensywny rozwój 
gminy Żydowskiej, aktywny udział  
w społeczno-gospodarczym życiu miasta  
w XIX i XX wieku, wybuch II wojny 
światowej, aż do ostatecznej jej zagłady; 
wstęp 2 zł.
„made in Głowno 2017” – projekt wy-
stawienniczy opracowany przez Dariusza 
młynarczyka; wystawa zaprezentowane 
będą: prace malarskie, rzeźbiarskie, cera-
mika, ilustracje książkowe, papiery czer-
pane, rysunki oraz obiekty przestrzenne. 
Wernisaż: piątek, 8 grudnia, godz. 18.00. 
Wystawa czynna do 21 stycznia 2018 r.
 �Skansen przy muzeum w Łowiczu –  

do 31 marca czynny tylko z zewnątrz; 
obowiązuje bilet spacerowy 2 zł,  
wstęp bezpłatny – niedziela.

 �Łowicki Park etnograficzny – Skansen 
w maurzycach – do 31 marca nieczynny

 �muzeum Diecezjalne w Łowiczu – 
zwiedzanie katedry wraz z eksponatami 

znajdującymi się w wieży; możliwość oglą-
dania panoramy miasta z tarasu – czynne 
pon.-czw. w godz. 10-16; pt. i sob. w godz. 
10-14; w ndz. i święta – nieczynne.  
Łowicz, Stary Rynek 20. 

 �  Galeria Browarna w Łowiczu, 
ul. Podrzeczna 17. W celu zwiedzania nale-
ży umówić się telefonicznie: 691-979-262. 

 �Foto Art. Galeria „ekspozycja 34”: 
„Krajoznawcze fascynacje” – wystawa 
fotografii Jarka Supła, której pomysłodaw-
cą był Paweł Paczkowski; czynna do końca 
listopada w budynku galerii Łowickiej 
(wejście od strony ul. Stanisławskiego).

 �muzeum Guzików w Łowiczu – eks-
pozycja 500 guzików, w tym ok. 200 sztuk 
guzików personalnych; galeria Łowicka,  
I piętro, ul. Stanisławskiego; czynna pon.-pt. 
w godz. 10.-19., sob. 9.-15. Wstęp wolny.

 � izba Pamięci Stanisława Klickiego 
w Łowiczu – wystawa urządzona przez 
grupę historyczną „Kampinos” na I piętrze 
Baszty im. gen. Klickiego; czynna w niedzie-
le, w godz. 16.00-18.00. Wstęp wolny.

 �„Powrót do przeszłości 1919-2014 – 
95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 PP” – wystawa zdjęć  w dużym forma-
cie; Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych nr 1, 
ul. Podrzeczna 30.

 �„Cztery pory roku w przyrodzie powia-
tu łowickiego” – wystawa pokonkursowa 
ekologicznego Konkursu Fotograficznego; 
czynna do końca grudnia w holu Powiato-
wej Biblioteki Publicznej W Łowiczu, Stary 
Rynek 5/7 (wejście od ul. 3 maja).

 �Bolimów: „trzecie oko” – cykl okrą-
głych obrazów, wykonanych w technice 
akrylowej na płótnie autorstwa Anny Kos-
sakowskiej – wystawa plenerowa galerii 
Przechodniej, na ogrodzeniu przy goK.

 �Domaniewice: „Galeria Przechodnia”– 
„medytacje/fotowiersze” – wystawa 
fotograficzna ewy Filipp; gminny ośrodek 
Kultury. Wstęp wolny.

 �Kiernozia: „Pejzaż ojczysty” – wystawa 
prac autorstwa Anny Szcześniak; gminna 
Biblioteka Publiczna.

 �Pałac w Nieborowie, Wystawa majoliki 
Nieborowskiej, Świątynia Diany w Arka-
dii: ekspozycje muzealne nieczynne 
do końca lutego. 

 �ogrody w Nieborowie i Arkadii:  
do 31 marca czynne od godz. 10.00  
do zmierzchu. Wstęp bezpłatny.

 �Nieborów: muzeum motoryzacji – 
czynne: pt., sb., ndz. w godz. 10.-18.00 (lub 
po uzgodnieniu tel. 46 838-50-68, 501-945-
960); Nieborów 231a; bilety: normalny 10 zł, 
ulgowy (dzieci i młodzież do lat 15, emeryci, 
renciści) 7 zł, dzieci do lat 7 bezpłatnie.

 �Sanniki: zespół Pałacowo-Parkowy 
– czynny od pn.-pt. w godz. 8.00-17.00, 
opieka przewodnika od pn.-pt. w godz. od 
8.00-15.30. Bilety do pałacu: 10 zł (normal-
ny), 3 zł (ulgowy), dzieci do lat 6 – gratis; 
park – wstęp wolny. 

„ożywić historię, czyli pałac w Sanni-
kach za czasów Natansonów 
i Dziewulskich” – wystawa stała dot. his 
torii kolejnych właścicieli dóbr sannickich;
„Anioły w moich lustrach” – wystawa 
malarstwa haliny Błażyńskiej, czynna  
do 26 stycznia 2018 r.
 �Sromów: muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich – czynne: pon.-pt. 9.-17.00, 
ndz. i święta 12.00-17.00. Sromów 11, 
gmina Kocierzew; tel. 46-838-44-72.

 �Walewice: Pałac – zwiedzanie pon.-pt. 
w godz. 9.00-20.00; w weekendy do końca 
października w godz. 11.00-17.00; bilety: 
ulgowy 10 zł; normalny 15 zł. Stadnina 
koni – zwiedzanie pon.-pt. w godz. 8.-14.00, 
po wcześniejszej rezerwacji; bilety: ulgowy 
5 zł, normalny 8,50 zł. W kompleksie 
można zobaczyć m.in. Apartament Napo-
leoński, kaplicę pałacową, poznać historię 
hodowli koni rasy półkrwi angloarabskiej.

 �Wystawa on-line: „Gloria Victis  
1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 

rocznicę wybuchu Powstania Stycznio-
wego na ziemi Łowickiej” – wystawa 
przygotowana na podstawie materiałów 
archiwalnych prezentowanych w 2013 r.  
w siedzibie oddziału w Łowiczu Archiwum 
Państwowego m.st. Warszawy; www. 
warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

 �złaków Kościelny: obrazy matki 
Boskiej Częstochowskiej w wykonaniu 
dzieci ze Szkoły Podstawowej w mastkach; 
wystawa w kościele pw. Wszystkich świę-
tych, czynna do odwołania.

koncerty
 �Niedziela, 10 grudnia:
godz. 18.00 – PiANo.PL – koncert 
promujący płytę; wystąpią: Dorota miś-
kiewicz i pianiści: Włodzimierz Nahorny, 
marcin Wasilewski, Piotr orzechowski 
(pianohologram) oraz Atom String Quar-
tet w składzie Dawid lubowicz – skrzyp-
ce, Bartosz Dworak – skrzypce, michał 
Zaborski – altówka, Krzysztof lenczowski 
– wiolonczela. Łowicki ośrodek Kultury, 
ul. Podrzeczna 20. Wejściówek brak.
 �Piątek, 15 grudnia:
godz. 19.30 – Art of Rebelion – trzecia 
edycja festiwalu mocnego grania.  
Wystąpią: ohayo z Łowicza, R.o.D  
z lublina, Infernal Bizarre z Łowicza. 
Klub Pracownia w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 20. Bilety 10 zł.

Kino Fenix 
Łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �Czwartek, 7 grudnia:
godz. 16.15 – mikołaj i spółka – film 
familijny, komedia, prod. Francja;  
czas: 1 godz. 35 min.
godz. 18.00 – Najlepszy – dramat 
biograficzny/sportowy, prod. Polska; reż. 
Łukasz Palkowski; czas: 1 godz. 50 min.
godz. 20.00 – Redwood – horror,  
prod. Wielka Brytania; reż. Tom Paton; 
czas: 1 godz. 20 min.
 �Piątek, 8 grudnia:
godz. 16.15 – mikołaj i spółka
godz. 18.00 – Dyskusyjny Klub Filmowy 
Bez Nazwy: twój Vincent – Animacja/
Dramat/Kryminał, prod. Polska/Wielka 
Brytania; reż.: Dorota Kobiela, hugh 
Welchman; czas: 1 godz. 35 min.
godz. 20.00 – Cicha Noc – dramat/
Komedia, prod. Polska; reż. Piotr Doma-
lewski; czas: 1 godz. 37 min.
 �Sobota, 9 grudnia: 
godz. 16.15 – mikołaj i spółka
godz. 18.00 – Dyskusyjny Klub Filmo-
wy Bez Nazwy: Patti Cakes – dramat, 
prod. uSA; reżyseria: geremy Jasper; 
czas: 1 godz. 48 min
godz. 20.00 – Cicha Noc
 �Niedziela, 10 grudnia: 
kino nieczynne
 �Poniedziałek – czwartek, 

    11-14 grudnia:
godz. 16.15 – mikołaj i spółka 
godz. 18.00 – twój Vincent 
godz. 20.00 – Cicha Noc

Bilety: seanse 2D: 16 zł (normalny), 14 zł 
(ulgowy), 12 zł (tanie poniedziałki); seanse 
3D: 18 zł (normalny), 15 zł (ulgowy).

inne
 �Czwartek, 7 grudnia:
godz. 20.00 – Akatyst – Nabożeństwo 
kuc czci Bogurodzicy; kaplica Wyższe-
go Seminarium Duchownego w Łowiczu, 
ul. Seminaryjna 6. Wstęp wolny.
 �Piątek, 8 grudnia:
godz. 17.00 – „Na biegunie fajnie jest” 
– program mikołajkowy; spotkanie  

telefony
 � informacja: PKS 42-631-97-06
 �Policja 997 alarmowy
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �taxi w Głownie 42-719-10-14
 �Filia PUP w Głownie 42-719-20-76
 �Filia Powiatowego Urzędu Pracy  

w Strykowie 42-719-84-22
 �Urząd Gminy Głowo 42-719-12-91
 �Urząd miejski w Głownie 42-719-11-51
 �Urząd mista-Gminy Stryków  

42-719-80-02
 �KRUS 42-719-95-15
 �Punkt Selektywnej  

zbiórki odpadów Komunalnych, teren 
ZgKim w Strykowie przy ul. Batorego 25, 
czynny: od wtorku do piątku w godz. 10.00-
18.00 oraz w soboty 7.00-14.00.

pogotowia
 �Policja 997 alarmowy;  

w Głownie 42-719-20-20;  
w Strykowie: 42-719-80-07

 �Straż pożarna: 998 alarmowy 
w Głownie 42-719-10-08  
w Strykowie 42-719-82-95;

 �Pogotowie ratunkowe  
    999 alarmowy

 �Lecznica dla zwierząt  
w Głownie: 42-719-14-40, 887-894-942;  

w Strykowie: 42-719-80-24 
 �zakład pogrzebowy  

w Głownie: 42-710-71-90, 42-719-30-24;  
w Strykowie: 42-719-86-16

 �Pogotowie wodociągowe  
w Głownie 42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne w Strykowie 
42-719-80-10; w zgierzu 42-675-10-00.

dyżury
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00.
 �Przychodnie w Strykowie: 
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15; 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30.
 �Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień
i Przemocy w Rodzinie: 
ul. Kilińskiego 2 pok. nr 2;  
czynny do 6.12.2017 r. w 1. i 3. środę 
miesiąca, godz. 15.30-18.30. 
Informacje w goPS: 42-719-26-46.
 �Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej:
Głowno, ul. Norblina 1: pon.-pt. 8.-12.00; 
Stryków, ul. Kościuszki 29, pon.-pt. 12-16

apteki
 �Dyżury aptek w Głownie: 
czwartek, 7 grudnia:
ul. młynarska 1, tel. 42 716-45-95

piątek, 8 grudnia:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
sobota, 9 grudnia:
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
niedziela, 10 grudnia: 
ul. Kopernika 29, tel. 42 239-47-34
poniedziałek, 11 grudnia:  
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
wtorek, 12 grudnia:  
Pl. Wolności 4/5, tel. 42 710-89-60
środa, 13 grudnia:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
Apteki pełnią dyżury:  
w dni powszednie od zakończenia zmiany 
dziennej do godz. 8.00 dnia następnego; 
w sob. i niedz. w godz. 20.-8.00 dnia 
następnego; święta w godz. 8.00-8.00 
dnia następnego.
 �Dyżury aptek w Strykowie
niedziela, 10 grudnia:
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85
 �Punkt apteczny w Popowie  
Głowieńskim nr 35: tel. 42 719-57-57, 
czynny: pon.-pt. w godz. 8.00-15.00.
 �Punkt apteczny w Bratoszewicach,  
ul. Szkolna 14, tel. 42 719-65-25,  
czynny: pon., śr., pt. 8-16, wt., czw. 8-17.

msze święte  
w niedziele i święta

 �Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

 �Parafia św. maksymiliana w Głownie: 
8.00, 9.30, 11.30, 16.00

 �Parafia św. Barbary w Głownie:  
7.00, 9.00, 11.00, 17.00

 �Parafia Św. marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

 �Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00

wystawy
 �Galeria Sztuki Współczesnej Ban-

k&Dm – indywidualne i zbiorowe wystawy 
prac artystów polskich i zagranicznych;  
czynna: pon.-pt. w godz. 9.00-17.00.  
głowno, ul. młynarska 5/13, budynek 
Banku Spółdzielczego, I piętro.

Piątek, 15 grudnia:
godz. 18.00 – „mój pamiętnik” – 
inauguracja wystawy malarstwa i grafik 
Andrzeja Janeczko i koncert Trzeciego 
oddechu Kaczuchy. Wstęp wolny. 

koncerty
 �Sobota, 9 grudnia:
godz. 17.00 - „Pod dachami europy” 
– koncert Roberta Kudelskiego – aktor 
teatralny i filmowy zaśpiewa znane 
przeboje z repertuaru wykonawców 
m.in.: ABBA, Romina Power i Albano czy 
helena Vondrackova; Domu Kultury w 
Niesułkowie. Wstęp wolny.

inne
 �Niedziela, 10 grudnia:
godz. 15.30-18.30 – Vi mikołajkowy Pik-
nik Rodzinny – spotkanie z mikołajem, 
warsztaty mikołajkowe, konkursy i zaba-
wy; inauguracja akcji Aniołkowe granie”; 
Plac Wolności w głownie. Wstęp wolny.
 �Czwartek, 14 grudnia:
godz. 17.00-19.30 – Nawyk 6: efekt 
synergii - 2+2=5 – spotkanie z cyklu 
„7 nawyków skutecznego działania”; 
świetlica w Dmosinie. Wstęp wolny  
dla mieszkańców z gminy Dmosin.
 �Niedziela, 17 grudnia:
godz. 9.00-12.00 – zbiórka krwi, 
organizowana przez Regionalne Centrum 
Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa w Łodzi, 
Szkoła Podstawowa nr 2 w głownie,  
ul. gen. Andersa 37.
godz. 10.00-13.00 – Akcja oddawania 
krwi; oSP Stryków, ul. Targowa 11.
 �Wtorek, 19 grudnia:
godz. 16.00 – Spotkanie wigilijne dla 
osób ubogich i samotnych; Dom Kultu-
ry w Strykowie, plac Łukasińskiego 4.
 �Czwartek, 21 grudnia:
godz. 17.00-19.30 – Nawyk 7: ciągłe 
doskonalenie – ósme spotkanie z cyklu 
„7 nawyków skutecznego działania”; 
świetlica środowiskowa w Dmosinie. 
Wstęp wolny dla mieszkańców z gminy 
Dmosin.

 iNFoRmAtoR gŁoWIeńSKI I STRyKoWSKI 

oFeRtY PRACY
PoWIAToWy uRZąD PRACy W ŁoWICZu
(stan na 6.12.2017 r.) 

 � Pracownik torowy
 � Pracownik do produkcji zabawek 
pluszowych

 � Pracownik magazynowy
 � Robotnik gospodarczy
 � murarz
 � Brukarz
 � Pomocniczy robotnik budowlany
 � Kasjer-Sprzedawca
 � Kelner
 � Wykładacz towaru
 � Sprzedawca
 � Psycholog
 � Sprzątaczka biurowa
 � Pracownik produkcji
 � Inkasent liczników elektrycznych
 � operator podnośnika samojezdnego
 � Pracownik produkcji
 � Sprzątaczka biurowa
 � Pomocniczy robotnik budowlany
 � monter stolarki budowlanej
 � elektryk
 � Przedstawiciel handlowy
 � operator podnośnika koszowego
 � Pilarz
 � elektromonter
 � Zbrojarz-pracownik mostowy
 � Cieśla-pracownik mostowy

SKARB RoLNiKA 
NoToWANIA Z TARgoWISKA mIeJSKIego 
(ceny z dnia 5.12.2017 r.)

  w Łowiczu w głownie

brokuły szt. 2,50 3,00

buraki czerwone kg 1,00-1,50 1,50-2,00

cebula  kg 1,50-2,00 1,50-2,00

cukinia kg 10,00 -

czosnek szt. 2,00 1,00-1,50

gruszki kg 2,00-4,00 -

jabłka kg 1,50-3,50 2,50-3,50

jaja fermowe 15 szt. 7,00-8,00 9,00-11,00

jaja wiejskie 15 szt. 10,00-12,00 13,00

kalafior  szt. 3,00 3,00-4,00

kapusta biała  szt. 2,50 3,00

kapusta kiszona kg 3,00 4,00

kapusta pekińska szt. 3,00 2,00-2,50

koperek pęczek 2,00 -

miód 0,9 litra - 30,00

marchew  kg 1,00-1,50 1,50-2,00

natka pietruszki pęczek 1,50 -

ogórki kiszone kg 6,00 5,00

ogórek zielony kg 10,00 -

papryka czerwona kg 4,50 6,50

papryka zielona kg 4,50 -

papryka żółta kg 4,50 -

pieczarki kg 7,00 5,00-5,80

pietruszka kg 3,00-5,00 3,00-4,00

pomidor polny kg 4,00-6,00 -

pomidor szklarniowy kg 3,00-4,80 4,00-5,00

por szt. 1,00-2,50 2,00-2,50

rzodkiewka pęczek 2,00 2,00

sałata szt. 2,00-3,00 1,50

seler szt. 5,00 2,50

szczypiorek pęczek 2,00 -

śliwki kg - 7,50

włoszczyzna  pęczek 2,50 2,50

ziemniaki  kg 1,00 0,80-1,00

RoLNiK SPRzeDAJe 
(ceny z dnia 5.12.2017)

Żywiec wieprzowy:

 � Różyce: 4,10 zł/kg+VAT

 � Domaniewice: 4,10 zł/kg+VAT

 � Chąśno: 4,20 zł/kg+VAT

 � Kiernozia: 4,20 zł/kg+VAT

 � Skowroda Płd.: 4,40 zł/kg+VAT

 � Karnków: 4,30 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

 � Skowroda Płd.: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 8,50 zł/kg+VAT;

 � Różyce: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 8,00 zł/kg+VAT.

 � Domaniewice: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 7,50 zł/kg+VAT.

ze świętym mikołajem, animacje z elfami, 
konkursy, zabawy, wspólne dekorowanie 
choinki; gminny ośrodek Kultury  
w Domaniewicach. Wstęp wolny. 
 �Sobota, 9 grudnia:
godz. 14.30 – „mikołaj jest w nas” – se-
ans filmowy dla dzieci z osiedla Zatorze; 
Kino Fenix w Łowiczu, ul. Podrzeczna 20; 
wstęp wolny dla dzieci z ww. dzielnicy; 
obowiązują zapisy na Facebooku i email: 
os.zatorze@gmail.com
godz. 19.00 – „Szczęśliwe wydarzenie” 
Sławomira mrożka wg scenariusza han-
ny Brejnak – sztuka w wykonaniu Teatru 
„Próba” działającego przy Łowickim 
uTW; Klub Pracownia w Łowiczu, 
ul. Podrzeczna 20. Wstęp wolny.
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Piłka nożna | III liga: transfery Pelikana

Letnie transfery nie udały się
Piłkarze Pelikana niedawno 
skończyli ligowe  
i pucharowe rozgrywki  
w tym roku. Dopiero  
rozpoczęli zimowe urlopy, 
a pięciu z nich ma już 
niemały ból głowy.  
Z tyloma graczami klub 
zdecydował się 
na rozwiązanie kontraktów.

Czterech z tych piłkarzy to za-
wodnicy, którzy do klubu dołą-
czyli latem. Nie trzeba zbyt głę-
boko analizować tych faktów, aby 
zorientować się, że latem transfery 
nie należały do udanych.

Ciężko powiedzieć, aby gracze 
biało-zielonych mogli teraz spo-
kojnie udać się na urlopy i zapo-
mnieć o graniu w piłkę. Co praw-
da, zajęć z resztą zespołu nie będą 

mieć aż do stycznia, ale nim nadej-
dzie połowa grudnia, będą musieli 
rozpocząć treningi indywidualne. 
– Zawodnicy mają do zrobienia 
14 jednostek treningowych. Na 
zajęciach ponownie spotkamy się  
9 stycznia – opisał Marcin Płuska.

Mecze sparingowe biało-
-zieloni rozpoczną 20. stycznia,  
a pierwszym rywalem będą pił-
karze dowodzeni przez Bogda-
na Jóźwiaka – Lechia Tomaszów 
Mazowiecki. Później będą grać 
z KS Kutno, Unią Skierniewice, 
Górnikiem Konin, Polonią Środa 
Wielkopolska, Mszczonowianką 
Mszczonów oraz Nerem Poddębi-
ce. Większość z tych meczów pla-
nowo ma odbyć się w Łowiczu. 
Jedynie z Lechią oraz Nerem bia-
ło-zieloni zagrają na wyjazdach. 
Piłkarze Ptaków będą mieć rów-
nież dwa sprawdziany generalne. 

Na koniec okresu przygotowaw-
czego zmierzą się jednego dnia 
z Unią Skierniewice oraz KS Kut-
no. Zagrają w tych meczach naj-
prawdopodobniej dwie różne je-
denastki, aby każdy z zawodników 
tuż przed startem ligi mógł zagrać 
w pełnym wymiarze czasowym.

Pięć kontraktów 
rozwiązanych
Nie można jeszcze podać żad-

nych nazwisk piłkarzy, którzy 
zimą mieliby wzmocnić Pelikana. 
Poznaliśmy jednak pierwszą piąt-
kę, z którą rozwiązano kontrakty. 
Czterech z tych piłkarzy do Łowi-
cza trafiło przed startem tego se-
zonu. Daniel Malina przeniósł się 
z Jaroty Jarocin. 20-letni bramkarz 
rozpoczął rozgrywki pomiędzy 
słupkami, ale po 11. kolejce na do-
bre stracił miejsce. W dziesięciu 

meczach skapitulował dwudzie-
stokrotnie. Nie wyszły mu przede 
wszystkim ostatnie dwa mecze, 
kiedy to głównie jego błędy zawa-
żyły o porażce Pelikana.

Długo nie zabawił w Łowiczu 
także Marcin Budnik pozyskany 
z Kotwicy Kołobrzeg. Zagrał  
w sześciu spotkaniach, pięć razy 
w wyjściowym składzie. W jego 
grze było jednak wiele niedokład-
ności i nerwowości, a prawa strona 
obrony, na której grał rzadko kiedy 
była pewnym punktem zespołu.

Na dobre, miejsca w Pelika-
nie nie potrafił zagrzać Mateusz 
Jagiełło. 22-latek, ostatnio także 
związany z Kotwicą Kołobrzeg, 
próbowany był na różnych po-
zycjach. Grał na stoperze, boku 
obrony czy jako defensywny po-
mocnik. Nigdzie się jednak nie 
wyróżniał. W 14 meczach zdobył 
dla Pelikana jednego gola.

Nagminnie w ofensywie roz-
czarowywał za to Daniel Cie-
chański. 22-latek z GKS Bełcha-
tów już w 2. kolejce zdobył swoje 

premierowe trafienie, ale na tym 
poprzestał. W biało-zielonych 
barwach zagrał w 12 meczach. 
Wykazywał się w nich ogromną 
walecznością i wysokimi umie-
jętnościami technicznymi wygry-
wając pojedynki jeden na jeden 
z rywalami. Raził jednak niesku-
tecznością marnując wiele do-
brych okazji strzeleckich.

Nieco dłuższym stażem w bia-
ło-zielonych barwach mógł się 
pochwalić jedynie Fabian Woź-
niak, który trafił do Pelikana rok 
temu z Widzewa Łódź. Łącz-
nie zagrał dla Pelikana w 19 me-
czach, a aż w 16 z nich był zmien-
nikiem. Jego wejścia na boisko 
rzadko kiedy znacząco podnosiły 
poziom gry zespołu.

Może to wcale nie być koniec 
odejść z Pelikana. Jak przyznał 
Marcin Płuska – wciąż zastana-
wia się wraz ze sztabem szkole-
niowym nad jednym czy dwoma 
nazwiskami. Patrząc po piłka-
rzach, którzy odeszli już z klubu, 
priorytetem wydaje się ściągnię-

cie napastnika i bramkarza. O ile 
z pierwszym zgodził się szkole-
niowiec Ptaków, to dodał, że Pa-
tryk Orzeł aktualnie rywalizuje  
z Gabrielem Łodejem o bluzę nu-
mer jeden i sprowadzenie nowe-
go golkipera nie jest przesądzo-
ne.

Niewykluczone, że w styczniu 
wraz z pierwszym zespołem tre-
nować będą niektórzy z zawodni-
ków rezerw. Decyzje, co do tego 
zostaną podjęte po rozmowach 
z zarządem. Zimą klub i sztab 
szkoleniowy pracować będzie 
nie tylko nad transferami i uzu-
pełnieniem kadry. Marcin Płuska 
w rozmowie z Nowym Łowicza-
ninem przyznał, że przymierza 
się do zmiany systemu gry. Być 
może w nowym roku zobaczymy 
Pelikana nie tylko z kilkoma no-
wymi zawodnikami, ale też o cał-
kowicie zmienionym ustawieniu 
i nowym obliczu. Na pewno warto 
to sprawdzić, bo wydaje się, że po 
rundzie jesiennej niewiele jest do 
stracenia. mateusz Lis

Piłka nożna | Akademia Piłkarska Champions Łowicz 

Trzecie miejsce Akademii  
w Turnieju Mikołajkowym
Piłkarskie święto dla młodych zawodników odbyło się  
w sobotę 2 grudnia na hali Gimnazjum w Kompinie, 
gdzie Akademia Piłkarska Champions Łowicz 
zorganizowała Mikołajkowy Turniej Halowej Piłki Nożnej 
dla rocznika 2006 i młodszych. Zwycięzcami zostali 
piłkarze z Piotrkowa Trybunalskiego. Łowiczanie zakończyli 
walkę na trzecim miejscu i cieszyli z brązowych medali.

W zawodach wzięło udział 
osiem drużyn: AP Champions 
Końskie, AP Champions Piotr-
ków Trybunalski, AP Champions 
Rawa Mazowiecka, AP Cham-
pions Biała Rawska, AP Cham-
pions Łowicz, Unia Skierniewice, 
AP Sochaczew ( działająca przy 
Bzurze Chodaków) oraz KS Ży-
chlin.

Rywalizacja trwała blisko 
sześć godzin, a łącznie rozegrano  
24 spotkania. Drużyny zostały 
przydzielone do dwóch grup. Re-
gulamin turnieju zakładał awans 
pierwszych dwóch drużyn z każ-
dej grupy do „grupy złotej” wal-
czącej o miejsca 1-4 i utworzenie 
„grupy srebrnej” rywalizującej 
o miejsca 5-8 dla drużyn które 
zajęły dalsze miejsca w swoich 
grupach. Dzięki temu zabiegowi 
każda z drużyn zagrała taką samą 
liczbę spotkań.

Do „grupy złotej” awansowa-
ły drużyny: AP Sochaczew, AP 
Champions Łowicz, AP Cham-
pions Końskie i AP Champions 
Piotrków Trybunalski. Natomiast 
w „grupie srebrnej” znalazły 
się AP Champions  Rawa Ma-
zowiecka, AP Champions Bia-
ła Rawska, KS Żychlin i Unia 
Skierniewice. 

Rywalizacja była niezwy-
kle ciekawa i emocjonująca.  
Do ostatnich minut turnieju nie 
wiadomo było jaka będzie osta-
teczna kolejność miejsc. Akade-
mia Piłkarska Łowicz w całym 
turnieju przegrała tylko jedno 
spotkanie z drużyna AP Cham-
pions Końskie i przed ostatnim 

meczem była bardzo blisko upla-
sowania się na drugiej pozy-
cji. Ostatnim meczem  w „gru-
pie złotej” był mecz pomiędzy 
Piotrkowem ( który uległ wcze-
śniej chłopcom z Łowicza 0:2) 
z AP Champions Końskie. Obie 
drużyny spotkały się już w turnie-
ju i w pierwszym meczu Końskie 
pokonało Piotrków aż 5:0, dla-
tego przed meczem łatwo było 
wskazać faworyta.

 – Wszystko to, za co kochamy 
piłkę nożną można było zoba-
czyć w tym meczu. Przez więk-
szą jego część to Końskie było  
bliżej zdobycia bramki, ale na 
dwie sekundy przed końcem spo-
tkania decydującą kontrę wypro-
wadzili zawodnicy trenera Sła-
womira Szafrańca i Piotrków 
sensacyjnie wygrał ten mecz. 
Skutkiem takiego wyniku Aka-
demii Piłkarskiej Końskie spadło 
na drugą pozycję, a Akademia 
Piłkarska Champions Łowicz 
uplasowało się ostatecznie na 
trzeciej pozycji – relacjonował 
organizator turnieju i trener Aka-
demii Konrad Ścibor. 

– Przed turniejem trzecie miej-
sce brałbym w ciemno. Zaprosi-
liśmy niezwykle mocne drużyny, 
które świetnie spisują się w swo-
ich okręgach, toteż samo wyjście 
z grupy było nie lada wyzwa-
niem. Taki był też cel minimum, 
ale patrząc z perspektywy roze-
granych spotkań na pewno pozo-
staje niedosyt. Przy nieco lepszej 
finalizacji akcji mogliśmy zająć 
nawet pierwsze miejsce – opowia-
dał szkoleniowiec. 

–  Wygraliśmy ze zwycięzcą 
turnieju 2:0, a w meczu z Koń-
skimi, które zajęły drugie miej-
sce nasze strzały obijały słupki  
i poprzeczki. Jestem jednak bar-
dzo zadowolony z postawy dru-
żyny, widać progres u zawodni-
ków. Należy także dodać, że nasza 
drużyna opierała się głównie na 
zawodnikach z rocznika 2007,  
a w składzie znalazło się rów-
nież 2 chłopców z rocznika 2008. 
Tym bardziej należy się cieszyć. 
Cały turniej wszyscy ocenili bar-
dzo pozytywnie – dodał.  

Turniej współorganizowali ro-
dzice łowickich zawodników, 
a Ochotnicza Straż Pożarna z Ło-
wicza zapewniła opiekę medycz-
ną w czasie trwania zawodów.

Na zakończenie wszystkim 
uczestnikom turnieju wręczono 
pamiątkowe medale i paczki mi-
kołajkowe. Przyznano także na-
grody indywidualne – najlepszym 
zawodnikiem turnieju został  An-
toni Jędrych z Piotrkowa, najlep-
szym bramkarzem zaś Kacper 
Ceroń z Łowicza. Dodatkowe 

emocje towarzyszyły wyboro-
wi króla strzelców. Po zakończe-
niu gier okazało się, że aż trzech 
zawodników ma strzelonych 
po 5 bramek. Dlatego przepro-
wadzony został dodatkowy kon-
kurs rzutów karnych w celu wyło-
nienia zwycięzcy. Okazał się nim 
urodzony we Włoszech France-
sco Szlivierski reprezentujący AP 
Champions Końskie.  zł

 Końcowa klasyfikacja turnieju:
1. AP Champions Piotrków Trybunalski

2. AP Champions Końskie

3. AP Champions Łowicz

4. AP Sochaczew

5. unia Skierniewice

6. KS Żychlin

7. AP Champions Rawa mazowiecka

8. AP Champions Biała Rawska

W składzie AP Champions Ło-
wicz grali: Kacper Ceroń, michał 
Pawlina, maksymilian mularski, 
henryk Kucharski, Jakub Barański, 
Bartosz lus, Wojciech Szczółko, 
Jakub Ryfa, Adrian Kołodziejczyk 
i mateusz Kołaczyński. 

Drużyna Akademii Piłkarskiej Champion Łowicz zdobyła brązowe 
medale. Z prawej trener Konrad ścibor. 
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Łyżwiarstwo szybkie | Pś w Calgary

Bródka walczył o punkty 
i kwalifikacje olimpijskie

W pierwszy grudniowy week-
end panczeniści mieli okazję ry-
walizować na torze w Calgary. 
W sobotę w drugiej parze Polacy 
zmierzyli się z Holendrami, któ-
rzy fatalnie wypadli w połowie li-
stopada przed własną publiczno-
ścią w Heerenveen. Przeciwnicy 
Bródki, Szymańskiego i Niedź-
wiedzkiego to najlepsza drużyna 
na świecie, aktualni Mistrzowie 
Świata oraz Olimpijscy. 

Holendrzy od samego począt-
ku biegu narzucili bardzo wy-
sokie tempo i z każdym okrąże-
niem powiększali przewagę nad 
naszą drużyną. Na mecie okazało 
się, że „pomarańczowi” wyprze-
dzili „biało-czerwonych” o 5.77 
sekundy. Do końca rywalizacji 
pozostały 4 biegi. Szczęście moc-
no uśmiechnęło się do Polaków. 
W trzech kolejnych parach jedna  
z drużyn nie zdołała ukończyć 
biegu. Upadki mieli zawodnicy 
USA, Rosji i Kanady. 

Nasi panczeniści pojechali dość 
dobrze, mieli równe tempo, ustrze-
gli się większych błędów. Dało to 
jednak im dopiero 6 miejsce choć 
strata do 4 drużyny nie była duża.  
Zgodnie z przewidywaniami zwy-
ciężyli Holendrzy przed Japoń-
czykami i Norwegami.

Dzięki występowi w Calga-
ry Polacy przesunęli się z 9 na 
7 miejsce w rankingu Pucharu 
Świata. Miejsce to nie daje kwali-
fikacji olimpijskiej – daje ją na ra-
zie za to czas uzyskany przez na-
szych panczenistów. Kluczowy 
będzie występ w najbliższy week-
end w Salt Lake City. Tor w USA 
może być jeszcze szybszy niż  
w Kanadzie i to czasy na nim uzy-
skane zdecydują, kto pojedzie  
na Igrzyska Olimpijskie w Py-
eongChang. O dwa wolne miejsca 
zapewne będą walczyły drużyny 
Polski, Rosji, USA i Kanady.

 Ranking Pucharu Świata
1. Norwegia            150

2. Korea                 140

3. holandia             125

4. Japonia               120

5. Nowa Zelandia     120

6. Włochy               105

7. Polska                 75

8. Kanada                60

Ostatniego dnia zawodów zbi-
gniew Bródka wystąpił w gru-
pie A w biegu na 1500 m. Nasz 
najbardziej utytułowany pancze-
nista już w pierwszej parze ry-
walizował z Shanim Williamso-
nem. Bieg był bardzo wyrównany.  
Na mecie okazało się, że Zbyszek 
minimalnie wyprzedził Japończy-
ka o 0,08 s. 

W kolejnych biegach wystąpili 
pozostali nasi panczeniści. Kon-
rad Niedźwiedzki był nieznacz-
nie szybszy od Bródki, a Janek 
Szymański troszkę wolniejszy. 
Największe emocje w tym biegu 
były w ostatniej parze, w której to 
rywalizowali Rosjanin Denis Ju-
skov z Holendrem Koenem Ver-
weijem. 

Wynik uzyskany przez Bródkę 
w Calgary jest dość dobry, biorąc 
pod uwagę niedawny uraz mięśnia 
czworogłowego uda. Dzięki nie-
mu panczenista UKSU Błyska-
wica Domaniewice ma już prak-
tycznie zapewnioną kwalifikację 
olimpijską na swym koronnym 
dystansie. Jednak występ ten nie 
był na tyle dobry, aby utrzymać 
miejsce w grupie A. W rankingu 
PŚ Bródka z dorobkiem 27 punk-
tów zajmuje 23 miejsce.

 Bieg na 1500 m mężczyzn:
Grupa A
1. Denis  yuskov (Rosja)         1:41.33

2. Koen  Verweij (holandia)      1:41.95

3. Kjeld  Nuis (holandia)          1:42.27

14. Konrad  Niedzwiedzki      1:44.48

16. zbigniew  Bródka               1:44.82

18. Jan  Szymański                 1:44.91

Grupa B
1. Brian  hansen (uSA)            1:44.14

18. Sebastian  Kłosiński          1:45.53

W najbliższy weekend czeka 
Zbigniewa Bródkę ciężka walka  
o kwalifikację olimpijską w dru-
żynie.  tafel
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Dart | 6. kolejka I ligi ŁSD

Legowi Łowicz niewiele 
zabrakło do zwycięstwa

Wynik spotkania rozegranego 
w ramach 6. kolejki I ligi ŁSD, 
czyli Łódzkiej Ligi Darta nie do 
końca satysfakcjonuje zawodni-
ków ŁKD Leg Łowicz. 

W niedzielę, 3 grudnia łowi-
czanie zremisowali u siebie z Ven-
dettą Zgierz 7:7. Rywale w tym 
sezonie byli w zasięgu łowiczan 
i mecz mógł się zakończyć zwy-
cięstwem. Zabrakło nieco szczę-
ścia. Rok temu obydwa mecze 
z Vendettą zakończyły się prze-
graną Lega, więc remis może być 
rozpatrywany w kategorii małego 
sukcesu.

W niedzielnym spotkaniu czte-
rech zawodników zdobyło punk-
ty dla drużyny: Artur Siekierski 
i Sylwester Grzanka – po 2,5, 
Marcin Wroński i Jacek Kocus – 
po 1. Nie udało się punktować Mi-
chałowi Kryszkiewiczowi i Artu-
rowi Wójcikowi. Osiągnięty remis 
nie wpłynął na zmianę położenia 
drużyny w tabeli rozgrywek ligo-
wych i w dalszym ciągu łowicza-
nie zajmują trzecie miejsce.

– Mogliśmy śmiało wygrać. 
Nie poszło trochę, zwłaszcza mi 

i Arturowi Siekierskimu. Gdy-
byśmy wygrali to, co mogliśmy 
wygrać to byłoby zwycięstwo. Po 
dwa razy debla rzucaliśmy i nie-
stety nie wyszło. Szkoda, ale cały 
czas walczymy o trzecie miejsce. 
Rozstrzygnie się na wiosnę u nich 
– powiedział nam Grzanka, kapi-
tan ŁKD Leg.

Kolejnym rywalem Lega bę-
dzie drużyna Orły Ozorków,  
a spotkanie zostanie rozegrane  
w Łowiczu, w niedzielę, 10 grud-
nia o godz. 17.00.   Gogo

 6. kolejka i ligi ŁSD: ŁKD leg 
Łowicz – Vendetta Zgierz 7:7, Sami 
Swoi Łódź – Autsajderzy Łódź 
12:2, Włóczykije Łódź – Czarny 
Koń Łódź 10:4, Bolteam Łódź – 
Aztex Łódź 9:5 i orły ozorków 
– Dartsway Łódź przełożony na 
14.01.2018 roku.

tabela:
1. Sami Swoi Łódź (1) 6 10 61-23

2. Włóczykije Łódź (2) 5 10 53-17

3. ŁKD Leg Łowicz (3) 6   7 46-38

4. Vendetta Zgierz (4) 5   7 35-35

5. orły ozorków (5) 5   5 32-38

6. Autsajderzy Łódź (6) 6   5 35-49

7. Czarny Koń Łódź (7) 5   4 32-38

8. Dartsway Łódź (8) 4   3 28-28

9. Bolteam Łódź (9) 6   3 32-52

10. Aztex Łódź (10) 6   0 2460

 7. kolejka i ligi ŁSD 
(2017.12.10): ŁKD leg Łowicz – 
orły ozorków, Autsajderzy Łódź 
– Vendetta Zgierz, Aztex Łódź – 
Sami Swoi Łódź, Czarny Koń Łódź 
– Bolteam Łódź i Dartsway Łódź – 
Włóczykije Łódź.

Arturowi Siekierskiemu 
i Sylwkowi Grzance zabrakło 
nieco szczęścia do pełnego 
sukcesu.
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Dart | 10. turniej XIX edycji omŁ

Sylwek Grzanka znów górą
Sylwester Grzanka dołożył  

do swojej łącznej puli punktów 
kolejnych dwadzieścia, za zwy-
cięstwo w 10. turnieju XIX edycji 
Otwartych Mistrzostw Łowicza w 
darcie 501 d.o., rozegranym w pią-
tek, 1 grudnia. 

Do rywalizacji stanęło tym ra-
zem dziewięciu zawodników. 
Wśród nich dobry wynik osią-
gnął również Michał Kryszkie-
wicz, który zajął drugie miejsce,  
a na trzecim “medalowym” po-
dium uplasował się Jacek Kocus.

Na dalszych pozycjach znaleź-
li się kolejno: Artur Wójcik (4), 
Bogdan Adamczyk i Artur Boro-
wiec (5-6), Paweł Adamczyk i Ka-
mil Kryszkiewicz (7-8), a stawkę 
zamknął Piotr Zarzycki.

W klasyfikacji generalnej nadal 
prowadzi Grzanka, mający szes-
naście punktów przewagi nad dru-
gim Kocusem. Z czwartego miej-
sca na trzecie awansował Michał 
Kryszkiewicz, a na czwarte spadł 
Marcin Wroński.

Następne spotkanie turniejowe 
odbędzie się w najbliższy piątek, 
9 grudnia o godz. 19.00, w Barze 
Maja przy ul. Dworcowej 8.  Gogo

 10. turniej XiX edycji otwar-
tych mistrzostw Łowicza w dart-
cie 501 d.o.: 

1. Sylwester grzanka – ŁKD leg Łowicz (1) 138

2. Jacek Kocus – ŁKD leg Łowicz (2)  122

3. michał Kryszkiewicz – ŁKD leg Łowicz (4) 106

4. marcin Wroński – ŁKD leg Łowicz (3) 104

5. Artur Wójcik – ŁKD leg Łowicz (6) 80

6. Paweł Adamczyk (5) 76

7. Artur Siekierski – ŁKD leg Łowicz (7) 56

8. Kamil Kryszkiewicz (8) 50

9. Artur Borowiec (10) 26

10. Piotr Pernak (9) 22

11. Bogdan Adamczyk (11) 22

12. Bogusław Zagawa (11) 14

13. marcin Podrażka (13) 12

14. Piotr Zarzycki (18) 12

15. Przemysław markowski (14) 6

      Sylwester owczuk (14) 6

      Tomasz Wilk (14) 6

      marcel Wolski (14) 6

19. Zbigniew Kruś (18) 4

Wszyscy uczestnicy walczyli o zwycięstwo, a i tak wygrał Sylwester 
grzanka.
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Piłka nożna | III-ligowy front

Znów pobiją karnetowy rekord?  
Drwęca skapitulowała?
Jedną z większych 
niewiadomych tego sezonu 
była forma Finishparkietu 
Drwęca Nowe Miasto 
Lubawskie

Zespół, który w zeszłych roz-
grywkach zwyciężył i wywalczył 
na murawie awans do wyższej 
klasy rozgrywkowej, zrezygnował 
z ubiegania się o licencję niejako 
oddając awans ŁKS Łódź.

kapitulacja drwęcy
Nic dziwnego, że latem z klu-

bu odeszli czołowi gracze, a pra-
cy nie chciał kontynuować trener 
Sławomir Majak – uważany za 
ojca sukcesu. Zespół powierzono 
Piotrowi Zajączkowskiemu, który 
pomimo przeciwności losu (oraz 
organizacyjnych) potrafił zbudo-
wać dobrą drużynę. Wydawało 
się, że Finishparkiet gra powyżej 
możliwości, aż w końcu rundę je-

sienną zakończył na 7. pozycji. Po 
zakończeniu rundy szkoleniowiec 
dostał jednak kolejny cios. Klu-
czowi piłkarze usłyszeli, że mogą 
szukać sobie nowych pracodaw-
ców, a klubowi sternicy zamie-
rzają oprzeć drużynę na młodzie-
żowcach.

rywalizacja widzewa  
z Sokołem trwa
Jesienią, w ogólnym rozrachun-

ku, lepszy od Widzewa był Sokół 
Aleksandrów Łódzki. Łodzianie 
czasu nie tracą i już chcieli pozy-
skać z zespołu lidera 23-letniego 
pomocnika – Bartosza Mroczka. 
Widzewiacy wysłali do swojego 
ligowego rywala oficjalną ofer-
tę transferową i otrzymali oficjal-
ną odpowiedź, że nie ma o tym 
mowy. 

Władze klubu postanowiły, 
więc ściągnąć z Victorii Sulejó-
wek 20-letniego Daniela Smugę, 

autora jedenastu bramek dla be-
niaminka. Prawdopodobnie jed-
nak i w tym wypadku Widzew 
będzie musiał obejść się smakiem. 
Zainteresowanie młodym pomoc-
nikiem wyraziły także zespoły  
z II ligi – Radomiak Radom oraz 
ŁKS Łódź. Do tego sam zainte-
resowany otwarcie przyznał, że 
zmieniając klub chciałby przejść 
do wyższej ligi.

Łodzianie znów jednak mogą 
szczycić się sprzedażą karnetów. 
Wraz z początkiem grudnia ki-
bice mogą przedłużyć posiadany 
abonament bez zmiany miejsca. 
Później dojdzie możliwość zmia-
ny miejscówki, a z połową grud-
nia ruszy sprzedaż otwarta. Już 
podczas pierwszej doby na prze-
dłużenie abonamentu zdecydowa-
ło się 840 fanów, a kolejnych 124 
dokonało rezerwacji. O wypełnie-
nie trybun w Łodzi znów nikt nie 
będzie musiał się martwić.

zimowe sparingi
Chociaż przygotowania do run-

dy rewanżowej na dobre ruszą 
wraz z nowym rokiem, to niektó-
re z klubów już grają mecze spa-
ringowe testując graczy z niższych 
lig, bądź weryfikując umiejętno-
ści tych związanych z klubem.  
I tak na przykład Lechia Toma-
szów Maz. rozstała się z dwoma 
młodymi graczami ostatnio zwią-
zanymi przede wszystkim z re-
zerwami – Krystianem Sornatem 
i Mateuszem Klaklą. Z kolei spa-
ringowa potyczka czeka jeszcze 
Widzew, który w Mikołajki – już 
po zamknięciu tego wydania No-
wego Łowiczanina – miał zmie-
rzyć się z Radomiakiem Radom. 
 mateusz Lis

 Lechia tomaszów maz. – RKS 
Radomsko (klasa okręgowa) 
4:0 (1:0)
 Warta Sieradz – Jutrzenka 
Warta (kl. okręgowa) 2:2 (1:1)
 Polonia Warszawa – Rado-
miak Radom (ii liga) 3:3 (3:1)
 Pogoń Grodzisk maz. (iV liga) 
– Polonia Warszawa 2:2 (1:1)
 olimpia zambrów – Sparta 
1951 Szepietowo (iV liga) 2:0 
(0:0)

Piłka nożna | Pelikan w liczbach

Mistrzowie ofensywy bez obrony, 
bez Wawrzyńskiego ani rusz
Tylko jeden zespół  
w pierwszej grupie III ligi 
częściej trafiał do siatki  
od Pelikana Łowicz.

Piłkarze Victorii Sulejówek 
zdobyli o dwa gole więcej. Trzeba 
pamiętać, że podopieczni Marcin 
Płuski rundę wiosenną rozpocz-
ną od rozegrania zaległego meczu 
z MKS Ełk. Niewiele po pierw-
szej części sezonu jest jednak sta-
tystyk, które plasowałyby łowi-
czan w ligowej czołówce. Runda 
jesienna wypadła poniżej oczeki-
wań.

Opisując wszystkie statystyki z 
rundy jesiennej trzeba pamiętać, 
że biało-zieloni mają rozegrany 
mecz mniej od pozostałych. Cię-
żej, więc było im dorównać resz-
cie pod względem ilości strzelo-
nych bramek, ale odrobinę łatwiej 
było wykręcić lepsze statystyki 
defensywne.

Na początek element, którym 
biało-zieloni wyróżniali się je-
sienią na tle pozostałych klubów. 
Podopieczni Marcin Płuski za-
wsze grali o pełną pulę. Tyl-
ko oni oraz Olimpia Zambrów  
w pierwszej części sezonu nie zre-
misowały żadnego spotkania. Ze-
społy te albo wygrywały, albo 
przegrywały – oba częściej scho-
dziły z boiska pokonane. Pelikan 
w szesnastu meczach odniósł 7 
wygranych i poniósł 9 porażek. 
Częściej przegrywały w lidze tyl-
ko Warta Sieradz, Tur Bielsk Pod-
laski oraz GKS Wikielec.

Jesienią łowiczanie impono-
wali grą w ofensywie. W 16. 
meczach 34 razy trafiali do bram-
ki rywali, co daje średnio ponad 
dwa gole zdobyte w każdym spo-
tkaniu. Doliczając do tego jeszcze 
30 straconych bramek, spotkania 
z udziałem Pelikana były gwa-
rantem bramek. Uśredniając – w 
każdym nich padały 4 gole. Tylko 
dwa razy w tym sezonie biało-zie-
lonym udało się zachować czyste 
konto, także dwukrotnie kończyli 
mecz bez zdobyczy.

O ofensywnych aspektach gry 
łowiczan już pisaliśmy. Teraz zer-
knijmy na ten mniej przyjemny 
element – defensywę. Bramkarze 
łowiczan w tym sezonie 30-krot-
nie musieli wyciągać piłkę z siat-
ki. Gorszą defensywę miały tylko: 
Świt Nowy Dwór Maz. oraz War-
ta Sieradz – po 32 stracone gole, 
GKS Wikielec – 35 i Tur Bielsk 
Podlaski – 46. Równie słabo  
w defensywie spisywała się też 
Victoria Sulejówek, ale nie prze-
szkodziło to beniaminkowi zakoń-
czyć jesień na wysokim 6. miejscu.

Łowiczanie nieźle wyglądali 
na domowym obiekcie. Nie udała 
im się inauguracja sezonu i Mar-
cina Płuski – porażka 0:1 z Ursu-
sem, trzy punkty zdobył tu lider 
– 2:3 z Sokołem, porażką zakoń-
czył się też ostatni mecz jesieni na 
domowym obiekcie – 2:4 z Olim-
pią Zambrów. Pozostałe pięć spo-
tkań przed własną publicznością 
Pelikan zwyciężył, a kibice oglą-
dali tu albo dreszczowce, jak 3:2 
z Polonią Warszawa, albo impo-
nujące zwycięstwa jak 4:1 z Le-
chią Tomaszów Mazowiecki (ów-
czesnym liderem) czy 6:1 z Turem 
Bielsk Podlaski.

Prawdziwym problemem, jak 
się wkrótce miało okazać, była 
gra na wyjazdach. Łowiczanie 
mecze na terenie rywala rozpo-
częli od porażki w Nowym Mie-
ście Lubawskim, a później wy-
grali w Wikielcu. Kolejnych pięć 
wyjazdowych meczów przegra-
li. Niespodziewane przełamanie 
przyszło dopiero na koniec rundy –  
w meczu z plasującym się tuż 
za podium Huraganem Morąg. 
Mniej punktów w meczach wy-
jazdowych zdobyły tylko trzy klu-
by: zamykające tabelę GKS Wi-
kielec oraz Tur Bielsk Podlaski 
i Sokół Ostróda.

Ciężko sobie wyobrazić zespół 
Pelikana bez trzech zawodników. 
Mateusz Kasprzyk, Grzegorz 
Wawrzyński i Michał Wrzesiński 
zagrali we wszystkich spotkaniach 
ligowych. Prawdziwym wyczy-

nem wykazał się Grzegorz Waw-
rzyński, który jesienią nie opuścił 
ani jednej minuty. Mateusz Ka-
sprzyk 15 razy zagrał w pełnym 
wymiarze czasowym, a na prze-
ciwnym biegunie znalazł się Mi-
chał Wrzesiński. Pomocnik zagrał 
we wszystkich 16 meczach ligo-
wych, ale tylko trzy razy przeby-
wał na murawie od pierwszego do 
ostatniego gwizdka sędziego. 

Najmniej minut zaliczyli To-
masz Dąbrowski, Damian Duda-
ła oraz Krystian Mycka. Pierwsi 
dwaj zagrali po jednym spotka-
niu. Dudała rozegrał jeden mecz 
„od deski do deski”, ale jeszcze la-
tem przeniósł się do ligi niemiec-
kiej. Dąbrowski ma na koncie  
21 minut. Mycka czterokrotnie 

był zmiennikiem, a na jego wy-
stępy złożyło się 15 minut. Mar-
cin Płuska w tej rundzie skorzystał  
z 22 zawodników. Warto zwró-
cić uwagę, że aż czternastu z nich 
wpisało się choć raz na listę strzel-
ców.

Najskuteczniejszym strzelcem 
zespołu jest aktualnie Robert Ko-
walczyk z sześcioma trafieniami 
na koncie. Po cztery gole mają Ta-
ras Jaworśkyj oraz Michał Wrze-
siński. Najostrzej grającymi piłka-
rzami byli za to Rafał Parobczyk 
i Daniel Bończak – po cztery upo-
mnienia. Z kolei wspomniany już 
Parobczyk oraz Przemysław Bel-
la to jedyni gracze, którzy kończy-
li mecze z czerwonymi kartkami. 
 mateusz Lis

PiŁKARze PeLiKANA | JeSIeń 2017/18
BRAmKARze:
gabriel Łodej 6 540 - - 10
Daniel malina 10 900 - - 20

oBRońCY:
michał Adamczyk 15 1088 - - 3
marcin Budnik 6 424 2 - -
Damian Dudała 1 90 - - -
mateusz Kasprzyk 16 1380 1 - 3
grzegorz Wawrzyński 16 1440 2 - 1
Fabian Woźniak 9 269 1 - 1

PomoCNiCY:
Przemysław Bella 14 1118 3 1 2
Jakub Bistuła 10 667 1 - 2
Daniel Bończak 10 779 4 - 2
Bartosz Bujalski 11 670 2 - -
Tomasz Dąbrowski 1 21 - - -
mateusz Jagiełło 14 797 1 - 1
Taras Jaworśkyj 12 987 2 - 4
Sebastian Kaczyński 13 453 - - 2
Kamil Kuczak 16 626 1 - -
Krystian mycka 4 15 - - -
Rafał Parobczyk 12 989 4 1 1
michał Wrzesiński 16 1169 1 - 4

NAPAStNiCY:
Daniel Ciechański 12 438 - - 1
Robert Kowalczyk 13 965 1 - 6

kolejno podano: liczbę meczów, ilość minut, żółte kartki, czerwone kartki, 
bramki – w przypadki bramkarzy są to gole puszczone
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Piłka halowa | KIA open I liga

Chińska wraca do gry
Już cztery kolejki w KIA Open 

I lidze za nami. Liderem tabeli jest 
Reklama Frog Łowicz, która w 
sobotę pokonała dzięki dwóm tra-
fieniom w samej końcówce meczu 
Rafała Bogusa z Kancelarią Bosz, 
zaś w niedzielę „Blokersi” niespo-
dziewanie przegrali z SMS-em 
Dąbkowice 3:4. 

Zespół Jacka Milczarka po nie-
udanym poprzednim weekendzie 
pokonał niespodziewanie lidera, 
a w sobotę po bardzo ciekawym 
meczu okazał się słabszy od Fan-
tazji Głowno, przegrywając 6:9. 
Fantazja po przegranych dwóch 
meczach wróciła na dobre tory 
i w niedzielę również zainkasowa-
ła trzy punkty, tym razem pokonu-
jąc osłabiony zespół Victorii Bie-
lawy aż 8:2. W dwóch meczach 
zespół Roberta Panaka strzelił 
więc aż 17 goli!

W weekend dwa bardzo cieka-
we mecze rozegrał ubiegłorocz-
ny mistrz Renix Łowicz, który  
w sobotę rywalizował z Chińską,  
a w sobotę z Drużyną KIA. Ze-
spół Bartłomieja Tkacza uległ 
„Chińczykom” aż 2:7, choć do 
przerwy był remis 2:2. W zespo-
le Chińskiej zagrał chociażby Igor 
Sobalczyk z Gatty Zduńska Wola. 

W niedzielę Renix podzielił się 
punktami z Drużyną KIA, remi-
sując 1:1. Drużyna KIA to jedy-
ny nie pokonany zespół (sobotnie 
spotkanie z RC Design zostało 
przełożone). 

Pierwsze spotkanie przegrało 
Novum Pędzące Imadła. Druży-
na Piotra Gawlika po emocjonują-
cym meczu uległa Chińskiej 2:3. 
Imadła miały szansę na zdoby-
cie punktów, ale m.in. Piotr Gaw-
lik nie wykorzystał rzutu karnego 
przedłużonego. Chińska po wpad-
ce w pierwszej kolejce wraca więc 
do gry. 

Wysokie zwycięstwo odnieśli 
gracze Błękitnych Dmosin, którzy 
pokonali Kancelarię Bosz aż 6:1. 
W tym meczu długo utrzymywał 
się remis, ale końcówka w wyko-
naniu Błękitnych była piorunują-
ca. W sobotę Błękitni ulegli z ko-
lei Pędzącym Imadłom 4:1.  ever

3. kolejka XXV edycji Kia opel i 
ligi ŁoLiF: 
 SmS Dąbkowice – Fantazja 
Głowno 6:9 (1:2); br.: Kamil le-
narczyk 2 (10 i 15), Przemysław 
Imiołek (15), Przemysław mrzygłód 
2 (19 i 20) i michał Bryszewski 
(19) – Przemysław Szubert 3 (8, 
13 i 14), Łukasz Nagański (9), eryk 
Ignatowski (13), Damian mospinek 

(14), Antoni Waśkiewicz 2 (15 i 17) i 
Patryk Ignatowski (20)
SmS: Jacek milczarek – Przemy-
sław Imiołek, Patryk Wiśniewski, 
Kamil lenarczyk, Przemysław 
mrzygłód, michał Bryszewski, Da-
mian Kostrzewa, oskar lis i Cezary 
olejnik. Fantazja: Adrian Bakalarz 
– Łukasz Nagański, Damian mo-
spinek, Patryk Ignatowski, Przemy-
sław Szubert, Antoni Waśkiewicz 
i eryk Ignatowski.
 Renix eko-Plast Łowicz – Chiń-
ska tor-Rem Subiekt haczykow-
scy Łowicz 2:7 (2:2); br.: Daniel 
Wasiak (4) i Bartosz Placek (9) – 
michał Fabijański 2 (8 i 15), Dawid 
Sarafiński 2 (10 i 13), Robert hyży 
(18) i Igor Sobalczyk 2 (19 i 20)
Renix: Jarosław Rusek – michał 
świdrowski, Bartosz Placek, Bar-
tłomiej Tkacz, mariusz Trakul, Da-
niel Wasiak, maciej Balik i Patryk 
Krzeszewski. Chińska: Robert No-
wogórski – Tomasz Rembowski, 
Robert hyży, Patryk Sekuła, Dawid 
Sarafiński, Igor Sobalczyk i michał 
Fabijański.
 Kancelaria Bosz Centrum tor-
-Rem Bełchów – Reklama Frog 
Blokersi Łowicz 1:2 (1:0); br.: Da-
mian gendek (3) – Rafał Bogus 2 
(17 i 20)
Kancelaria: Dawid laska – Dawid 
matyjas, hubert matyjas, Damian 
gendek, mariusz Bakalarski, Bar-
tłomiej Bakalarski, Adam Salamon, 
Krystian Iwanowski, Paweł Bober, 
Bartłomiej Puszka, mateusz Bu-
rzyński i Przemysław Skoneczny.
Frog: Rafał Zieliński – Jarosław 
Burzykowski, maciej Jedracho-
wicz, Jakub Jędrachowicz, Jacek 
Woźniak, Kacper Jaros, Rafał Bo-
gus i Rafał Kołaczyński.
 Novum Pędzące imadła Ło-
wicz – LzS Błękitni Dmosin 4:1 
(1:0); br.: michał Adamczyk 3 (4, 15 
i 16) i Krystian mycka (20) – maciej 
Walczak (20)
Novum: oktawian Zimny – Piotr 
gawlik, michał Adamczyk, Krystian 
mycka, Roman Perizhok, Damian 
górowski, Krzysztof Skowroński 
i Tomasz Dąbrowski. Błękitni: Ka-
rol Kacprzyk – Dawid ślązak, Szy-
mon ślązak, Rafał głowacki, ma-
ciej Walczak, mateusz Wardziński, 
Piotr Knera i Bartłomiej Sibielak.
 RC Design Victoria Bielawy – 
Drużyna Kia Łowicz przełożono 
na sobotę – 23 grudnia.

4. kolejka:
 LzS Błękitni Dmosin – Kan-
celaria Bosz Centrum tor-Rem 
Bełchów 6:1 (1:1); br.: Dawid ślą-
zak 2 (4 i 17), Rafał głowacki (16), 

Piotr Knera (17), maciej Walczak 
(18) i Szymon ślązak (19) – Bartło-
miej Bakalarski (8)
Błękitni: Karol Kacprzyk – Dawid 
ślązak, Szymon ślązak, Rafał gło-
wacki, maciej Walczak, mateusz 
Wardziński, Piotr Knera i Bartło-
miej Sibielak. Kancelaria: Dawid 
laska – Dawid matyjas, hubert 
matyjas, Damian gendek, mariusz 
Bakalarski, Bartłomiej Bakalarski, 
Adam Salamon, Krystian Iwanow-
ski, Kamil Banaszkiewicz, mateusz 
Burzyński i Bartłomiej Płuszka.
 Chińska tor-Rem Subiekt ha-
czykowscy Łowicz – Novum Pę-
dzące imadła Łowicz 3:2 (1:1); 
br.: michał Fabijański (10), okta-
wian Zimny (11 samobójcza) i Ro-
bert hyży (16) – michał Adamczyk 
(7) i Tomasz Dąbrowski (18). Chiń-
ska: Robert Nowogórski – Tomasz 
Rembowski, Robert hyży, Patryk 
Sekuła, Dawid Sarafiński, Robert 
Czekalski i michał Fabijański.
Novum: oktawian Zimny – Piotr 
gawlik, michał Adamczyk, Seba-
stian Zwierz, Krystian mycka, Ro-
man Perihżok, Damian górowski i 
Tomasz Dąbrowski.
 Drużyna Kia Łowicz – Renix 
eko-Plast Łowicz 1:1 (1:1); br.: Ra-
fał Trakul (2) – Bartłomiej Tkacz (9)
Drużyna: Rafał gospoś – Prze-
mysław Pomianowski, Patryk Po-
mianowski, Andrzej grzegorek, To-
masz Trafalski, Radosław Kuciński, 
Rafał Trakul i Kacper Rześny.
Renix: Jarosław Rusek – michał 
świdrowski, Bartłomiej Tkacz, ma-
riusz Trakul, Daniel Wasiak, Patryk 
Krzeszewski i maciej Balik.
 Reklama Frog Blokersi Łowicz 
– SmS Dąbkowice 3:4 (0:2); br.: 
Rafał Bogus (18) i maciej Jędra-
chowicz 2 (20 i 20) – Przemysław 
Imiołek (6) i Kamil lenarczyk 3 (9, 
16 i 20)
Blokersi: Rafał Zieliński – Jaro-
sław Burzykowski, maciej Jedra-
chowicz, Jacek Woźniak, Kacper 

Jaros, Rafał Bogus i Rafał Koła-
czyński. SmS: Jacek milczarek 
– Krystian Siatkowski, Patryk Wi-
śniewski, Kamil lenarczyk, michał 
Bryszewski, oskar lis i Cezary 
olejnik.
 Fantazja Głowno – RC Design 
Victoria Bielawy 8:2 (5:1); br.: 
Łukasz Nagański (2), Damian mo-
spinek (2), Błażej oterski (6 samo-
bójcza), Patryk Ignatowski (7), eryk 
Ignatowski 2 (8 i 12), Przemysław 
Szubert (18), Antoni Waśkiewicz 
(20) – Błażej oterski 2 (10 i 12).
Fantazja: Zbigniew Witczak – Łu-
kasz Nagański, Damian mospinek, 
Patryk Ignatowski, Przemysław 
Szubert, eryk Ignatowski, Antoni 
Waśkiewicz. Victoria: mateusz 
Antczak – Konrad Wojciechowski, 
Artur oterski i Błażej oterski.

tabela:
1. Reklama Frog Blokesi Łowicz (2)  4  9  15-8

2. Novum Pędzące Imadła Łowicz (3)  4  9  15-9

3. Chińska Tor-Rem Subiekt haczykowscy (7)  4  9  17-12

4. Drużyna Kia Łowicz (1)  3  7  15-6

5. lZS Błękitni Dmosin (6)  4  6  11-9

6. Fantazja głowno (10)  4  6  20-21

7. Renix eko-Plast Łowicz (4)  4  4  9-13

8. SmS Dąbkowice (8)  4  3  14-20

9. Kancelaria Bosz Centrum Tor-Rem Bełchów (5)  4  3    7-13

10. RC Design Victoria Bielawy (9)  3  0    8-20

 5. kolejka – 2017.12.09: 16:00: 
lZS Błękitni – Chińska Tor-Rem Su-
biekt haczykowscy, 16.40: Kancela-
ria Bosz Centrum Tor-Rem – SmS, 
17.20: Novum Pędzące Imadła – 
Drużyna Kia, 18.00: Renix eko-Plast 
– Fantazja, 18.40: RC Design Victo-
ria – Reklama Frog Blokersi.
 6. kolejka – 2017.12.10: 17.00: 
Drużyna Kia – lZS Błękitni, 17.40: 
Chińska Tor-Rem Subiekt haczy-
kowscy – Kancelaria Bosz Cen-
trum Tor-Rem, 18.20: Reklama 
Frog Blokersi – Renix eko-Plast, 
19.00: Fantazja – Novum Pędzące 
Imadła, 19.40: SmS – RC Design 
Victoria.

zespoły Chińskiej i Renixu wspierają olka Szymańskiego.

Piłka halowa | Julomax II liga

Bo-Dach i Akacjowa 
z kompletem
Dwie drużyny Bo Dach 
Grudze i Akacjowa  
Team Dzierzgów mają 
na swoim koncie komplet 
punktów w rozgrywkach 
Julomax II ligi.

Drużyna Leszka Boczka  
po ciekawym meczu okazała się 
lepsza od Jurnego Buhaja Ży-
chlin, wygrywając po golach Paw-
ła Wojdy, Leszka Boczka i Mi-
chała Redzisza 3:1. Honorowego 
gola dla rywali strzelił w ostatniej 
minucie meczu Łukasz Szczygiel-
ski. 

Drużyna z Dzierzgowa wygrała 
z kolei z Subiektem Nieborów 4:2. 
Autorami goli byli – Daniel Tryn-
giel (dwa trafienia), Karol Mo-
skwa oraz Łukasz Zagawa. Gole 
dla Subiektu strzelili Jarosław Ko-
siewicz oraz Michał Kroc. Były 
to gole na otarcie łez, strzelone 
w końcówce meczu. 

Osiem goli padło w meczu 
Olimpii Chąśno z Baumitem Ło-
wicz. Zwycięscy z tego pojedyn-
ku wyszli zawodnicy z Chąśna, 
którym wygraną zapewnili To-
masz Janeczek, Przemysław Bury 
(obaj strzelili po dwa gole) oraz 
Marcin Matuszewski. Po stro-
nie rywali na listę strzelców wpi-
sali się Bartłomiej Miazek, Jan 
Haczykowski oraz Tomasz Ja-
nus. „Olimpijczycy” z dorobkiem 
czterech punktów zajmują trzecie 
miejsce w tabeli. 

Podział punktów nastąpił  
w meczu Alcatraz z Gutenowem. 
Alcatraz wyszło na prowadze-
nie po trafieniu doświadczonego 
Bogdana Plichty, ale dwie minuty 
później do wyrównania doprowa-
dził młody Szymon Bejda. 

Większej historii nie przyniósł 
mecz Laktozy Łyszkowice z Dą-
bro Łowicz. Doświadczona dru-
żyna z Łowicza wbiła rywalom 
cztery gole i wygrała ten mecz 4:0. 
Dwa gole na swoim koncie zapi-
sał Krzysztof Ambroziak, a po 
jednym golu strzelili Daniel Flis  
i Hubert Sobolewski. 

Dziesięć goli oglądali kibice 
w meczu KS Stefan Łowicz  
z Bang-Bang Łowicz. Hattrick 
Macieja Kosiorka nie pomógł jego 
w drużynie w zdobyciu chociażby 
punktu ponieważ Bang Bang wy-
grało to spotkanie 6:4. Bang Bang 
podobnie jak Olimpia ma na swo-
im koncie 4 „oczka”. 

Spotkanie PP Chruślin z FC 
Łaguszew przełożono na 9 grud-
nia.  ever

2. kolejka XXV edycja Julomax ii 
ligi ŁoLiF:
 Jurny Gladiatorzy Żychlin – 
Bo-Dach Grudze 1:3 (0:1); br.: 
Łukasz Szczygielski (24) – Paweł 
Wojda (8), leszek Boczek (16) 
i michał Redzisz (24)
 GKS olimpia Chąśno – Bau-
mit Łowicz 5:3 (3:1); br.: Tomasz 
Janeczek 2 (3 i 7), Przemysław  
Bury 2 (6 i 18) i marcin matuszew-
ski (24) – Bartłomiej miazek (8), 
Jan haczykowski (14) i Tomasz 
Janus (23)
 Akacjowa-team Dzierzgów 
– Subiekt Nieborów 4:2 (2:0);  
br.: Karol moskwa (8), Daniel Tryn-
giel 2 (11 i 15) i Łukasz Zagawa 
(15) – Jarosław Kosiewicz (23)  
i michał Kroc (24)
 Alcatraz Łowicz – Gutenów Ło-
wicz 1:1 (1:1); br.: Bogdan Plichta 
(6) – Szymon Bejda (8)
 GLKS Laktoza Łyszkowice 
– Dąbro Łowicz 0:4 (0:2); br.: 
Krzysztof Ambroziak 2 (2 i 19), Da-
niel Flis (3) i hubert Sobolewski (21)
 KS Stefan Łowicz – Bang-Bang 
Łowicz 4:6 (2:4); br.: maciej Kosio-
rek 3 (2, 21 i 21) i Patryk Pęksa 
(11) – michał marciniak (3), Adrian 
Strugacz 2 (6 i 10), Kamil Szymaj-
da (12), Patryk Brzozowski (14) 
i Patryk Kośmider (16)
 PP Chruślin – FC Łaguszew 
przełożony na sobotę, 9 grudnia 
na godz. 19.30

tabela:
1. Bo-Dach grudze (1)  2  6  8-2

2. Akacjowa-Team Dzierzgów (3)  2  6  8-3

3. gKS olimpia Chąśno (6)  2  4  8-6

4. Bang-Bang Łowicz (8)  2  4  7-5

5. Dąbro Łowicz (10)  3  3  5-2

6. FC Łaguszew (3)  1  3  4-1

7. Jurny gladiatorzy Żychlin (2)  2  3  5-3

8. PP Chruślin (5)  1  3  2-1

9. Subiekt Nieborów (6)  2  1  5-7

10. Alcatraz Łowicz (11)  2  1  2-5      

11. gutenów Łowicz (11)  2  1  2-5

12. glKS laktoza Łyszkowice (8)  2  1  1-5

13. Baumit Łowicz (13)  2  0  4-10      

14. KS Stefan Łowicz (14)  2  0  4-10

 3. kolejka XXV edycja Julomax 
ii ligi ŁoLiF – 2017.12.10 (nie-
dziela): godz. 13.00: Bang-Bang 
Łowicz – Jurny gladiatorzy Żychlin-
godz, godz. 13.30: Dąbro Łowicz 
– KS Stefan Łowicz, godz. 14.00: 
FC Łaguszew – glKS laktoza 
Łyszkowice, godz. 14.30, gutenów 
Łowicz – PP Chruślin, godz. 15.00: 
Subiekt Nieborów – Alcatraz Ło-
wiczgodz, godz. 15.30: Baumit Ło-
wicz – Akacjowa-Team Dzierzgów, 
godz.  16.00: Bo-Dach grudze – 
gKS olimpia Chąśno.

Piłka halowa | Robkol IV liga

Tylko ZSCKR wygrywa wszystko
ZSCKR Zduńśka Dąbrowa 
jako jedyna drużyna  
w Robkol IV lidze 
ma na swoim koncie 
komplet punktów  
po czterech kolejkach 
spotkań.

W weekend ZSCKR pokona-
ło Kolejarza Łowicz 2:0, a oba  
gole dla lidera tabeli strzelił Do-
rian Nasalski. 

Bardzo ciekawy był mecz in-
nych zespołów które walczą 
o awans czyli Vagat Domaniewi-
ce i Fenix Boczki. Obie drużyny 
podzieliły się punktami. Vagat 

prowadził od 11. minuty po tra-
fieniu prezesa klubu Marka Sę-
kalskiego. W 14. minucie było 
2:0 po golu Mateusza Kardasa. 
W końcówce Fenix podjął rę-
kawice i bramki zdobyte przez 
Adriana Kobiereckiego i Dawi-
da Michałowicza dały drużynie 
Marka Borkowskiego 1 punkt. 

W czubie tabeli są również 
zespoły Vinci Łowicz i Yogi 
Team Łowicz. Vinci w tej kolej-
ce pokonało Lamelę Łowicz 4:1.  
Gole dla zwycięzców strzelili bra-
cia Jakub i Jan Sejdak (dwa tra-
fienia zaliczył młodszy Jan), a je-
den gol to trafienie samobójcze. 
Jedynego gola dla Lameli strzelił 

w ostatniej minucie gry Wojciech 
Bieganik. Yogi Team nie zagrał tak 
efektownie, ale efektywność była  
na tym samym poziomie ponie-
waż również zespół wygrał swoje 
spotkanie. Wygraną zapewnił Da-
wid Żaczek, który pokonał bram-
karza Genesis Łowicz i jak póź-
niej się okazało był to jedyny gol 
w tym meczu. 

Zwycięstwo odniosła teżdru-
żyna Żuberki Łowicz, która po-
konała OSP Seligów 3:2. Hattric-
kiem w tym meczu popisał się 
Patryk Dałek i był on pierwszo-
planowym zawodnikiem w tym 
meczu. Dwa gole dla Seligowa 
strzelił Rafał Stokowski. 

Pierwszą wygraną w tym sezo-
nie zanotował KS Ostrowiec, któ-
ry wygrał z Mikobą United Klew-
ków 3:2. Dwa trafienia Kordiana 
Gromka nie pomogły drużynie 
z Klewkowa ponieważ zespół  
z Ostrowca był tego dnia skutecz-
niejszy. KS wygrał po golach Ka-
mila Brzozowskiego, Piotra Sekuły 
i Rafała Wróbla.  ever

4. kolejka XXV edycji Robkol iV 
ligi ŁoLiF: 
 Lamela Łowicz – Vinci Łowicz 
1:4 (0:2); br.: Wojciech Bieganik 
(24) – samobójcza (8), Jakub Sej-
dak (9) i Jan Sejdak 2 (18 i 23)
 Genesis Łowicz – Yogi team 

Łowicz 0:1 (0:0); br.: Dawid Ża-
czek (14)
 Żuberki Łowicz – oSP Seli-
gów 3:2 (0:1); br.: Patryk Dałek 3 
(10, 12 i 23) – Rafał Stokowski 2 
(8 i 24)
 mikoba United Klewków – KS 
ostrowiec 2:3 (1:2); br.: Kordian 
gromek 2 (6 i14) – Kamil Brzo-
zowski (8), Piotr Sekuła (9) i Rafał 
Wróbel (21)
 LKS Fenix Boczki Chełmoń-
skie – LKS Vagat Domaniewice 
2:2 (0:1); br.: Adrian Kobierecki 
(19) i Dawid michałowicz (20) – 
marek Sękalski (11) i mateusz Kar-
das (14)
 zSCKR zduńska Dąbrowa – 
Kolejarz Łowicz 2:0 (1:0); br.: Do-
rian Nasalski 2 (7 i 24)

tabela:
1. ZSCKR Zduńska Dąbrowa (2)  4  12  12-2

2. lKS Vagat Domaniewice (1)  4  10  16-5

3. Vinci Łowicz (3)  4    9  14-6

4. yogi Team Łowicz (5)  4    9    8-5

5. lKS Fenix Boczki Chełmońskie (4)  4    7  13-9

6. Kolejarz Łowicz (6)  4    6    9-11

7. Żuberki Łowicz (8)  4   6    7-10

8. oSP Seligów (7)  4    3  10-10

9. mikoba united Klewków (9)  4    3    4-9

10. KS ostrowiec (11)  4    3    8-16

11. lamela Łowicz (10)  4    3    7-16

12. genesis Łowicz (12)  4    0    3-14

5. kolejka XXV edycji Robkol iV 
ligi ŁoLiF – 2017.12.10 (niedzie-
la): 10.00: Vinci Łowicz – genesis 
Łowicz, 10.30: KS ostrowiec – Żu-
berki Łowicz, 11.00: lKS Vagat Do-
maniewice – lamela Łowicz, 11.30: 
oSP Seligów – lKS Fenix Boczki 
Chełmońskie, 12.00: Kolejarz Ło-
wicz – mikoba united Klewków, 
12.30: yogi Team Łowicz – ZSCKR 
Zduńska Dąbrowa.
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Piłka halowa | Zina III liga

Bez niespodzianek
Bez większych niespodzianek 

w 3. kolejce Zina III lidze. Fa-
woryci wygrali swoje spotkania, 
np. Błękitni II Dmosin pokona-
li w bardzo przekonujący sposób 
Kropidła Niepokalanów aż 8:0. 
Zespół z Dmosina z kompletem 
punktów jest wiceliderem tabeli. 

Lider Marbud Chąśno również 
zapisał na swoim koncie kom-
plet punktów w starciu z Karm-
czą Bednarską Bednary. Zespół  
z Chąśna mógł cieszyć się z kom-
pletu punktów. 

Komplet punktów mają rów-
nież KS Żychlin i Strażacy ITV 
Media. Drużyna z Żychlina wy-
grała z Victorią Zabostów Duży 
4:1, zaś Strażacy ITV wygrali 
skromnie z FC Jeziorko 1:0, strze-
lając gola w ostatniej minucie. 

W pozostałych meczach Ha-
-Ha-Ha Łowicz uległo OSP Soc-
cer Stachlew 2:3. O wygranej ze-
społu ze Stachlewa zadecydowało 
trafienie Bartosza Skowronka, 
który na dwie minuty przed koń-
cem meczu strzelił gola na wagę 
kompletu punktów.

W ostatnim meczu GMG Elek-
strosystem zdołało pokonać Beze-
durę Łowicz 2:1. GMG ma sześć 
punktów, zaś Bezedura z zero-
wym dorobkiem punktowym zaj-
muje przedostatnie miejsce w ta-
beli Zina III ligi.  ever

3. kolejka XXV edycji zina iii ligi 
ŁoLiF: 
 LzS Błękitni ii Dmosin – Kro-
pidła Niepokalanów 8:0 (4:0); br.: 
Radosław Filipiński (3), mariusz Fi-
lipiński 4 (5, 11, 18 i 23), Damian 
Szatan 2 (8 i 13) i mariusz Supera 
(19)
 KS Żychlin – LKS Victoria za-
bostów Duży 4:1 (1:1); br.: Adrian 
Kaczmarek 2 (12 i 15), Łukasz 
Skierski (15) i Daniel Plewa (23) – 
henryk Kosiorek (8)
 marbud Chąśno – Karczma 
Bednarska Bednary 3:1 (2:1); br.: 

Patryk okraska (5), Dominik Kotlar-
ski (12) i Sebastian lenarczyk (23) 
– Jan Pawlata (5)
 Strażacy itV media Łowicz – 
FC Jeziorko 1:0 (0:0); br.: Patryk 
Kaczor (24)
 ha-ha-ha! Łowicz – oSP Soc-
cer Stachlew 2:3 (1:2); br.: Adrian 
lus (7) i Adam Wojda (20) – mar-
cin Kania (2), Robert Kubiak (4) i 
Bartosz Skowronek (22)
 GmG elektrosystem Łowicz – 
Bezedura Łowicz 2:1 (1:0); br.: 
Patryk Nieradka (8) i mateusz Kry-
siak (22) – Kamil Przyżycki (14)
tabela:

1. marbud Chąśno (1)  3  9  15-3

2. lZS Błękitni II Dmosin (3)  3  9  14-2

3. KS Żychlin (2)  3  9  10-1

4. Strażacy ITV media Łowicz (4)  3  9    8-2

5. gmg elektrsystem Łowicz (5)  3  6    6-4

6. FC Jeziorko (7)  3  3    4-6

7. ha-ha-ha! Łowicz (8)  3  3    7-10

8. oSP Soccer Stachlew (12)  3  3    4-11

9. Kropidła Niepokalanów (6)  3  3    6-14

10. Karczma Bednarska Bednary (9)  3  0    3-8

11. Bezedura Łowicz (10) 3  0    3-9

12. Victoria Zabostów Duży (11)  3  0    3-13

 4. kolejka – 2017.12.09: 13.00: 
Strażacy ITV media – marbud, 
13.30: Karczma Bednarska – KS 
Żychlin, 14.00: Bezedura – lZS 
Błękitni II, 14.30: FC Jeziorko – Kro-
pidła, 15.00: lKS Victoria – ha-ha-
-ha!, 15.30: oSP Soccer – gmg 
elektrosystem.

Sebastian Cichal (z prawej) 
nie może być zadowolony z gry 
Bezedury.
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Piłka nożna | Turniej halowy  o Puchar marszałka woj. łódzkiego – rocznik 2007

Pelikan 2007 odpadł w fazie grupowej
Zespół MUKS Pelikan Łowicz 

z rocznika 2007 wziął udział w fi-
nałowym turnieju o Puchar Mar-
szałka województwa łódzkiego 
w roczniku 2007. Łowiczanie zna-
leźli się w gronie ośmiu najlep-
szych zespołów w województwie, 
a w rozgrywkach grupowych tra-
fili na mocne zepsoły RAP Ra-
domsko, Górnika Łęczyca oraz 
Warty Sieradz.

Łowiczanie w pierwszym me-
czu zremisowali z Wartą Sieradz 
jr 1:1, ale wygrali serię rzutów kar-
nych i dobrych nastrojach przystę-
powały do kolejnych meczów 

w grupie. Niestety gracze trene-
ra Michała Adamczyka przegra-
li z Górnikiem Łęczyca 0:5 oraz 
RAP-em Radomsko 0:4. Pelikan 
2007 zakończył rywalizację na 
czwartym miejscu w grupie i od-
padł z dalszej rywalizacji. Rywale 
Pelikana z grupy spisali się w fa-
zie finałowej bardzo dobrze ponie-
waż obie drużyny wygrały swoje 
mecze półfinałowe i RAP Radom-
sko z Wartą Sieradz spotkały się w 
finale, w którym lepsi okazali się 
gracze z Radomska.   ever

XViii halowy turniej Piłki Nożnej 

o Puchar marszałka Wojewódz-
twa Łódzkiego – rocznika 2007, 
Łódź, 2 grudnia 2017 roku.
 UKS Warta Sieradz JR – mUKS 
Pelikan-2007 Łowicz 1:1, w rzu-
tach karnych 3:4.
 mKS Górnik Łęczyca – mUKS 
Pelikan-2007 Łowicz 5:0 
 UKS Rap Radomsko – mUKS 
Pelikan-2007 Łowicz 4:0

tabela:
1. uKS Rap Radomsko  3  7  10-1

2. uKS Warta Sieradz JR  3  4    4-7

3. mKS górnik Łęczyca  3  4    7-4

4. mUKS Pelikan-2007  3  1    1-10

mecze półfinałowe: 
 UKS Rap Radomsko – GKS 
Bełchatów 7:0 
 RKS mazovia Rawa mazowiec-
ka – UKS Warta Sieradz JR 1:3
mecz o 1. miejsce: 
 UKS Rap Radomsko – UKS 
Warta Sieradz JR 4:2

mUKS Pelikan-2007 Łowicz: 
Wojciech Reske – Kamil Firak, Ka-
mil Kostrzewski, Adrian Kret, Alan 
masłowski, Dominik Nowak, Zofia 
Pągowska, Szymon Pilichowski, 
Julian urbański, Antoni Wolski i To-
masz Zrazek.

Piłka nożna |  Turniej halowy we Włocławku – rocznik 2008

Kolejne gry Pelikana 2008
Gracze MUKS Pelikan Ło-

wicz z rocznika 2008 w week-
end 2-3 grudnia rozegrali kolejne 
mecze. Łowiczanie w sobotę za-
grali towarzyski mecz z Jutrzen-
ką Drzewce, zaś kolejna grupa 
zawodników wzięła udział w tur-
nieju halowym we Włocławku, 
gdzie zawodnicy rywalizowali  
w hali Mistrzów, gdzie swoje me-
cze rozgrywa Anwil Włocławek.

W sobotnim meczu przeciw-
ko Jutrzence łowiczanie spisali się 
bardzo dobrze i strzelili mnóstwo 
goli w meczu przeciwko Jutrzen-
ce Drzewce. Skuteczność i gra 
młodych graczy Pelikana 2008 
mogła się podobać. – Można na-
zwać, że był to mecz w którym za-
wodnicy mieli bardzo dużą prze-
wagę, jeżeli chodzi o posiadanie 
piłki, wymienę podań, wygranych 
pojedynków oraz strzelonych goli. 
Rywale nie postawili poprzecz-
ki zbyt wysoko. W całym meczu 
strzeliliśmy około 40 goli, ciężko 
było to to wszystko zliczyć. Stra-

ciliśmy zaledwie dwie bramki 
– ocenił Maciej Grzegory, który 
w zastępstwie Dawida Suta pro-
wadził drużynę rocznika 2008.

W niedzielę kolejna grupa za-
wodników pojechała do Włocław-
ka. Młodzi gracze Pelikana rozpo-
częli turniej od remisu z bardzo 
mocnym zespołem Elany Toruń 
i w tym meczu padł wynik 2:2. 
W kolejnych meczach łowicza-
nie zaprzepaścili szansę na awans 
do półfinałów przegrywając bar-
dzo pechowo dwa kolejne mecze 
po 0:1. 

W ostatnim meczu grupowym 
łowiczanie wygrali bez większych 
problemów z Liderem II Wło-
cławek 3:0. W meczu o siódme 
miejsce łowiczanie zremisowali 
z Liderem I 2:2, ale wygrali serię 
rzutów karnych i ostatecznie zajęli 
siódme miejsce.

– Można zacząć od tego, że 
wynik końcowy nie był adekwat-
ny do gry. Bardzo szkoda dwóch 
przegranych meczów po 0:1.  

W obu rywale oddali mniej wię-
cej 5 strzałów na naszą bramkę,  
a my tych strzałów mieliśmy zde-
cydowanie więcej, ale brako-
wało nam skuteczności. Jeżeli 
chodzi o grę to było można być 
zadowolonym. Dominowaliśmy  
w każdym meczu, ale jak to bywa  
w piłce dziecięcej, nie zawsze to 
przekłada się na wynik. Idealny 
przykład to mecz z Powerem. Ry-
wale mieli olbrzymie problemy 
z wyjściem z połowy, ale oddali 
jeden strzał, który dał wygraną – 
dodał trener Grzegory.  ever

mecz sparingowy: 
 mUKS Pelikan-2008 Łowicz – 
Jutrzenka Drzewce
mUKS Pelikan-2008: miłosz 
Kuciński – Wojciech Bogus, Fi-
lip Sikora, Kuba Koniutis, gabriel 
Jakiel, Patryk Płuska, Dawid Za-
jączkowski, Bartek Skóra, Fabian 
Skowroński, Dawid Wróbel, Kuba 
gielniewski, Piotr Sobieski, Filip 
Wielkopolan.

Wyniki meczy turniejowych 
we Włocławku:
 mUKS Pelikan-2008 Łowicz 
– elana toruń 2:2; br.: Antoni ha-
czykowski, Paweł Płacheta
 mUKS Pelikan-2008 Łowicz 
– orlęta Aleksandrów Kujawski 
0:1
 mUKS Pelikan-2008 Łowicz – 
Power Chodecz 0:1
 mUKS Pelikan-2008 Łowicz 
– Lider ii Włocławek 3:0; br.: An-
toni haczykowski, Paweł Płacheta, 
eryk Pietrzak

mecz o 7. miejsce:
 mUKS Pelikan-2008 Łowicz – 
Lider i Włocławek 2:2; w rzutach 
karnych 3:2; br.: Antoni haczykow-
ski, Artur Boryna

mUKS Pelikan-2008 Łowicz: oli-
wier lesiak – Antoni haczykowski, 
Paweł Płacheta, eryk Pietrzak, Filip 
miazek, Artur Boryna, Filip Domiń-
czak, Patryk Banaszczak, Szymon 
Kucharek.

Piłka nożna |  Turniej halowy  o Puchar marszałka woj. łódzkiego – rocznik 2006

Pelikan 2006 wicemistrzem 
województwa łódzkiego

Duży sukces odnieśli gracze 
MUKS Pelikan Łowicz z rocz-
nika 2006. Podopieczni trenera 
Przemysława Plichty zostali wi-
cemistrzami województwa łódz-
kiego w piłce nożnej halowej. 
Zespół z Łowicza po wygraniu 
turnieju eliminacyjnego znalazł 
się pośród ośmiu najlepszych ze-
społów w województwie łódzkim,  
a w turnieju finałowym trafił  
do grupy z WKS-em Wieluń, So-
kołem Aleksandrów Łódzki oraz 
GKS-em Bełchatów. 

Łowiczanie w pierwszym me-
czu rozgromili WKS Wieluń, 
zwyciężając aż 6:2, a w kolej-
nym meczu nie dali szans Soko-
łowi Aleksandrów Łodzki tym ra-
zem pokonując rywali 3:0! Przed 
ostatnim meczem grupowym ło-
wiczanie byli pewni awansu do 
fazy finałowej, zaś ich rywal GKS 
Bełchatów potrzebował wygranej 
by awansować. Pelikan 2006 prze-
grał z rywalami z Bełchatowa 1:3 
i awansował do półfinału z drugie-
go miejsca. W meczu półfinało-
wym podopieczni trenera Plich-
ty mierzyli się z Borutą Zgierz 
czyli zwycięzcą drugiej grupy. 
Po bardzo dobrym meczu gra-
cze MUKS Pelikan mogli cieszyć 
się z awansu do finału, wygrywa-

jąc pojedynek półfinałowy 3:1!  
W meczu finałowym działo się 
wiele. Na trzy minuty przed koń-
cem był remis 2:2, a łowiczanie 
mieli kapitalną szansę na zdoby-
cie trzeciego gola, jednak w 100% 
sytuacji jeden z graczy „Ptaków” 
pomylił się i nie skierował piłki do 
siatki. Kilkadziesiąt sekund póź-
niej gracze z Sieradza w podobnej 
sytuacji się nie pomylili i ostatecz-
nie wygrali 3:2. Tym samym zło-
te medale pojechały do Sieradza,  
a srebrne do Łowicza! Najlep-
szym bramkarzem turnieju wy-
brany został Dominik Bakalarski, 
golkiper MUKS Pelikan Łowicz.

– Chłopcy w całym turnieju 
pokazali się z bardzo dobrej stro-
ny. Było dużo zaangażowania i 
emocji. Od strony piłkarskiej kil-
ka zagrań zespołowych też mo-
gło się podobać. Organizatorzy 
turnieju też mocno się postara-
li i obdarowali zespoły z czterech 
pierwszych miejsc pucharami, 
medalami, dyplomami i piłkami 
(dla dwóch pierwszych drużyn 
torby sportowe i kurtki). Nagro-
dy rzeczowe otrzymali również 
najlepszy strzelec, piłkarz oraz 
bramkarz turnieju. Przed turnie-
jem byliśmy zadowoleni, że się 
znaleźliśmy w gronie 8 najlep-

szych zespołów w województwie, 
po turnieju zadowolenie było jesz-
cze większe – ocenił trener Prze-
mysław Plichta.  ever

Grupa:
 mUKS Pelikan-2006 Łowicz – 
WKS Wieluń 6:2
 mUKS Pelikan-2006 Łowicz – 
Sokół Aleksandrów Łódzki 3:0
 mUKS Pelikan-2006 Łowicz – 
GKS Bełchatów 1:3
Półfinały: 
 mUKS Pelikan-2006 Łowicz – 
Boruta zgierz 3:1
 mUKS Pelikan-2006 Łowicz – 
Warta Sieradz jr 2:3

Gracze Pelikana 2006 (zielone stroje) pokazali się z bardzo dobrej strony.
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Piłka nożna | Puchar Prezesa KS orkan

Łowiczanie z rocznika 2006 
z brązowym medalem

Trzecie miejsce w halowym 
turnieju o puchar Prezesa KS Or-
kan Sochaczew zajęli młodzi 
gracze MUKS Pelikan Łowicz  
z rocznika 2006. Podopieczni tre-
nera Przemysława Plichty roze-
grali aż siedem spotkań po któ-
rych zgromadzili na swoim koncie 
14 punktów. 

Łowiczanie zaczęli rywaliza-
cję w Sochaczewie od wysokiego 
zwycięstwa z Unią Skierniewice 
4:0. W kolejnym meczu wygra-
na była jeszcze wyższa, ponieważ 
Pelikan 2006 wygrał z Orkanem 
Sochaczew 5:0. W trzecim me-
czu uległ minimalnie późniejszym 
triumfatorom KS Teresin 0:1, ale 
w kolejnym łowiczanie wygra-
li 2:1 z Concordią Piotrków Tryb. 

W dalszej fazie Pelikan 2006 
grał z Widzewem Łódź i to spo-
tkanie zakończyło się bezbramko-
wym remisem. Podziałem punk-
tów zakończył się mecz z AP 
Sochaczew, gdzie padł wynik 1:1. 
W ostatnim meczu turnieju Peli-
kan 2006 wygrał 2:0 z Relaxem 
Radziwiłów i ostatecznie zajął 
miejsce na najniższym stopniu po-
dium. 

– Poziom zawodów był niezły, 
kilka drużyn do ostatnich meczów 
mogła zająć miejsca na podium. 
Udało się to naszym chłopakom.  
Z bardzo dobrej strony pokazał się 

Maksymilian Czeczko, strzelec 
6 goli dla MUKS – ocenił trener 
Plichta.  ever

 mKS Unia Skierniewice – 
mUKS Pelikan-2006 0:4; br.: 
maksymilian Czeczko 2, oliwier 
Buczkowski i Szymon Ambroziak
 KS orkan Sochaczew – mUKS 
Pelikan-2006 0:5; br.: Jakub Ry-
chlewski 2, Bartosz Skonieczny, 
maksymilian Czeczko i Wojciech 
Białas
 KS teresin – mUKS Pelikan 
-2006 1:0 
 mUKS Pelikan-2006 – zKS 
Concordia Piotrków trybunalski 
2:1; br.: maksymilian Czeczko 2
 mUKS Pelikan-2006 – RtS Wi-
dzew Łódź 0:0 
 AP Sochaczew – mUKS Peli-
kan-2006 1:1; br.: Bartosz Sko-
nieczny
 mUKS Pelikan-2006 – GLKS 
Relax Radziwiłłów 2:0; br.: Piotr 
Czajka i Jan Pietrzak

mUKS Pelikan-2006 Łowicz: 
Dominik Bakalarski – maksymilian 
Czeczko (5), Bartosz Skonieczny 
(2), Jakub Rychlewski (2), Woj-
ciech Białas (1), Jan Pietrzak (1), 
Piotr Czajka (1), Szymon Ambro-
ziak (1), Kacper Adamczyk, oliwier 
Buczkowski, Stanisław uczciwek 
 i mateusz gawlik.
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Koszykówka | Wojewódzka liga kadetów u-18 m

Pierwsze zwycięstwo juniorów 
Pierwsze zwycięstwo w lidze 

wojewódzkiej juniorów odnieśli 
koszykarze UMKS Księżak Ło-
wicz z rocznika 2001-2002. Pod-
opieczni trenera Piotr Rutkowski  
we wtorek, 28 listopada pokona-
li na wyjeździe SKS Start Łódź 
74:59. 

Łowiczanie wiedzieli, że mają 
szansę w tym pojedynku na wy-
graną i pojechali do Łodzi po 
zwycięstwo. Po pierwszej wy-
granej kwarcie 19:13, Księżacy  
w drugiej niestety nie wypadli naj-
lepiej, przegrywając ją 10:22, co 
łącznie dawało sześciopunktową 
przewagę gospodarzom po pierw-
szej części meczu. Po przerwie sy-
tuacja jednak została opanowana  
i powoli koszykarze Księżaka od-
rabiali straty. Nasi zawodnicy do-
brze zaprezentowali się w ostatniej 
kwarcie meczu, przejmując całko-
witą kontrolę nad grą, świetnie 
zbierając piłki, szybko przepro-
wadzając atak, doskonale radząc 
sobie w obronie. Dobra gra dała 
zwycięstwo 74:59. 

 – Początku może nie mieli naj-
lepszego, ale całe szczęście, do-
brze zagrali czwartą kwartę, którą 
wysoko wygrali. Świetnie się spi-
sali i w obronie i ataku. Wytrzy-
mali to psychicznie. Mecz był na 
styku. Był moment, że goście też 
prowadzili i to prawie dziesięcio-
ma punktami, ale udało nam się to 
odrobić, a nawet wyjść wysoko na 
prowadzenie. Muszę pochwalić 
wszystkich za to, że bardzo chcie-
li wygrać i walczyli do końca.  

W końcu po tych dobrych me-
czach, ale przegranych, udało im 
się wygrać – podsumował trener 
Rutkowski.

Kolejny mecz juniorzy rozegra-
li w sobotę, 2 grudnia 2017 roku. 
Zespół trenera Piotra Rutkowskie-
go przegrał u siebie z KKS Pro-
-Basket Kutno 71:111 i to był słaby 
mecz w wykonaniu naszej druży-
ny. 

Łowiczanie zaczęli mecz bar-
dzo dobrze i skutecznie i dłu-
go prowadzili, jednak z biegiem 
czasu goście się rozkręcali. Nasz 
team zagrał fatalnie w końców-
ce pierwszej kwarty i w drugiej 
odsłonie. Goście zaskoczyli nas 
mocną obroną na całym boisku. 
Łowiczanie zupełnie się pogubi-
li i szybko tracili piłkę i punkty. 
Ostatecznie goście pewnie wygra-
li mecz 111:71 i pokazali, że nie 
przypadkowo są liderem w lidze 
juniorów. 

– Ciężko się grało z tą drużyną. 
Wyróżnić można Bartosza Dyli-
ka, Adriana Kotlarskiego i Szy-
mona Gładkiego. Natomiast jako 
drużyna nie wypadliśmy najlepiej. 
Przeciwnicy byli silniejsi, wyżsi  
i ogrywali nas – podsumował tre-
ner Rutkowski.

Następna kolejka odbędzie się 
w sobotę, 9 grudnia o godz. 10.00. 
Juniorzy Księżaka zmierzą się  
ze Startem Łódź w Łowiczu.  zł 

zaległy mecz 1. kolejki woje-
wódzkiej ligi koszykówki junio-
rów U-18:

 SKS Start Łódź – UmKS Księ-
żak-2001 Łowicz 59:74 (13:19, 
22:10, 19:21, 5:24)
Księżak: Bartosz Dylik 29 (3×3), 
Kacper Dudek 20 (1×3), mateusz 
gładki 2, Adrian Kotlarski 2 i Ju-
lian Potocki oraz Szymon gładki 
15, Andrzej górniak 6 i Wojciech 
Kucharek.
Najlepiej dla Startu: Alan Papis-
-Brzęczek 23 (4×3) i michał Zalew-
ski 14 (2×3).
7. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki juniorów U-18:
 UmKS Księżak-2001 Łowicz 
– KKS Pro-Basket Kutno 71:111 
(19:32, 13:24, 14:19, 25:36)
Księżak: Bartosz Dylik 17, Adrian 
Kotlarski 14, Kacper Dudek 9 
(2×3), Andrzej górniak 6 i mateusz 
gładki 3 oraz Szymon gładki 12, 
Julian Potocki 4, Wojciech Kucha-
rek 4, michał Kuliński 2, mateusz 
Kobuszewski i Szymon Ziemecki.

Najlepiej dla Pro-Basketu: ma-
ciej Wiercioch 32 (5×3) i michał 
Popławski 29.

1. KKS Pro-Basket Kutno (1) 6 12 706-408

2. AZS PWSZ Skierniewice (2) 6 10 441-451

3. Pawo PKK 99 Pabianice (4) 5   9 491-362

4. ŁKS Szkoła gortata I Łódź (3) 4   8 392-180

5. mKS ósemka Skierniewice (5) 6   8 398-457

6. umKS Księżak-2001 Łowicz (7) 7   8 439-572

7. SKS Start Łódź (8) 6   7 287-589

8. ŁKS Szkoła gortata II Łódź (6) 6   6 329-464

 8. kolejka wojewódzkiej ligi 
koszykówki juniorów U-18 
(2017.12.09): umKS Księ-
żak-2001 Łowicz – SKS Start Łódź 
(s, godz. 10.00), ŁKS Szkoła gorta-
ta I Łódź – mKS ósemka Skiernie-
wice (s, godz. 10.00), ŁKS Szkoła 
gortata II Łódź – AZS PWSZ Skier-
niewice (s, godz. 12.00), Pawo PKK 
99 Pabianice – KKS Pro-Basket 
Kutno. 

Juniorzy Księżaka w minionym tygodniu wygrali i przegrali.

Kadeci Księżaka wygrali pierwszy mecz w tym sezonie.

Koszykówka | Woj. liga u-16 m, grupa B

Kadeci z upragnionym 
zwycięstwem

Kadeci łowickiego Księżaka z 
rocznika 2002 wreszcie odnieśli 
swoje pierwsze zwycięstwo w li-
gowych zmaganiach. Podopieczni 
trenera Piotra Rutkowskiego wy-
szli zwycięsko ze spotkania 5. ko-
lejki wojewódzkiej ligi koszyków-
ki kadetów U-16 w czwartek, 30 
listopada 2017 roku, pokonując na 
wyjeździe AZS PWSZ II Skier-
niewice 66:60.

 Walka o dwa punkty była bar-
dzo wyrównana. Obydwie druży-
ny na zmianę wygrywały kolejne 
kwarty spotkania, a o zwycięstwie 
Księżaka zadecydowała bardzo 
dobra gra w trzeciej części me-
czu, w której pokonali gospodarzy 
19:8. Uzyskanej przewagi łowi-
czanie nie pozwolili   sobie ode-
brać już do końca, tracąc w dru-
giej odsłonie jedynie dwa punkty.

Na parkiecie punkty dla Księ-
żaka zdobywali głównie Bartosz 
Dylik (29), trzykrotnie trafiając 
do kosza za trzy punkty, Szymon 
Gładki (27),  który dwa razy rzu-
cił “trójkę” i Michał Kuliński (10).

To był udany rewanż za porażkę 
w Łowiczu. We własnej hali nasi 
gracze spisali się słabo i przegra-
li mecz, będąc faworytem i starciu 
z młodszymi rywalami. 

– Chłopaki zagrali dobry mecz. 
W sumie całe spotkanie prowa-
dzili od początku, narzucili swoje 
warunki, przez jakiś czas prowa-
dzili nawet dziesięcioma punkta-

mi. Potem gospodarze próbowali 
odrobić straty, ale cały czas mieli-
śmy mecz pod kontrolą. Pochwa-
lić można Dylika, Gładkiego i 
Kulińskiego, bo zagrali kapitalnie  
w ataku. Cała drużyna bardzo ład-
nie broniła swego i strefowo, nale-
żało im się zwycięstwo – podsu-
mował mecz trener Rutkowski.  zł

5. kolejka woj. ligi koszykówki 
kadetów U-16 – grupa B:
 AzS PWSz ii Skierniewice – 
UmKS Księżak-2002 Łowicz 
60:66 (14:11, 8:19, 20:18, 18:18)
Księżak: Bartosz Dylik 26 (3×3), 
Szymon gładki 27 (2×3), michał 
Kuliński 10, Stanisław górniak 
i mateusz Kobuszewski oraz Kac-
per Pięta i maksym Branicki.
Najlepiej dla AzS PWSz ii: Anto-
ni Sadowniczyk 24 (1×3) i Dawid 
Przyżycki 21 (4×3).
 KKS Pro-Basket tBS – ŁKS 
Szkoła Gortata i Łódź 60:82

1. ŁKS Szkoła gortata I Łódź (1) 5 10 499-270

2. KKS Pro-Basket TBS Kutno (2) 5   7 351-390

3. AZS PWSZ II Skierniewice (3) 5   7 306-358

4. umKS Księżak-2002 Łowicz (4) 5   6 342-480

6. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki kadetów U-16 – gru-
pa B (2017.12.17): umKS Księ-
żak-2002 Łowicz – KKS Pro-Basket 
TBS Kutno, ŁKS Szkoła gortata I 
Łódź – AZS PWSZ II Skierniewice 
(s, godz. 10.00). 

tenis stołowy | II liga 

Zwycięstwo na koniec 
pierwszej rundy

Zawodnicy UMKS Księżak 
Łowicz, którzy rywalizują w II 
lidze tenisa stołowego w minio-
ny weekend zakończyli zmagania 
w pierwszej rundzie. W ostatnim 
pojedynku wygrali swój czwarty 
mecz w tym sezonie. Ekipa tre-
nera Cezarego Znyka jednak nie 
zdołała awansować do finałowej 
szóstki i teraz pozostaje im walka 
o miejsca 7-12. 

W meczu 11. kolejki II ligi teni-
sa stołowego UMKS Księżak wy-
grał w sobotę 2 grudnia w Łowi-
czu 8:2 z drużyną GLUKS Burza 
Pawlikowice. Punkty w tym poje-
dynku dla naszego zespołu zdoby-
li:  Piotr  Podsędek – 2,5 pkt, Ma-
teusz Podsędek – 2,5 pkt,  Michał 
Szczepanek – 1,5 pkt oraz Leszek 
Kalina – 1,5).   zł

 Pozostałe mecze 11. kolejki: 
ulKS moszczenica – KS legion 
Skierniewice – 8:2, uKS Fungis 
maków –KS energetyk Łódź – 7:3, 
mluKS Dwójka Rawa mazowiecka 
–  lKS Biała Rawska – 10:0, lKS 
Stomil  Bełchatów – mlKuS Brze-
ziny – 5:5 , muKS Włókniarz Pabia-
nice – luKS Start Przygłów 2:8. 

tabela ii ligi sezonu 2017/2018 
po i rundzie

1. mluKS Dwójka Rawa maz. 11 10 0 1 88-22 20

2. luKS Start Przygłów 11 8 2 1 73-37 18

3. mluKS Brzeziny 11 8 1 2 78-32 17

4. uKS Fungis maków 11      8 0 3  71-39 16

5. lKS Stomil Bełchatów 11 5 3 3 61-49 13

6. lKS Biała Rawska 11 5 2 4 63-47 12

7. KS energetyk Łódź 11 5 1 5 54-56 11

8. umKS Księżak Łowicz 11 4 1 6 53-57 9

9. ulKS moszczenica 11 3 3 5 49-61 9

10. glKS Burza Pawlikowice 11 2    0    9  37-73  4

11. KS legion Skierniewice    11 0    2    9  18-92   2

12. muKS Włókniarz Pabianice 11 0 1 10 15-95 1

Drużyna Księżaka walcząca  
w II lidze tenisa stołowego.

tenis stołowy | III liga 

Księżak II kończy rundę na drugim miejscu
Tenisiści UMKS Księżak Ło-

wicz, którzy bardzo dobrze spisują 
się w rozgrywkach III ligi zakoń-
czyli pierwsza rundę rozgrywek 
na drugim miejscu. To bardzo do-
bry rezultat i miejmy nadzieję, że 
łowiczanie w rundzie finałowej 
podtrzymają swoją dobrą passę. 

Podopieczni trenera Cezarego 
Znyka w swoim ostatnim spotka-
niu w sobotę 2 grudnia  musie-

li pogodzić się z trzecią porażką 
w sezonie. Łowiczanie przegra-
li w Łowiczu 4:6 z drugą druży-
ną UKS Fungis II Maków. Punk-
ty w tym pojedynku dla naszego 
zespołu zdobyli:  Dawid Papuga – 
1,5 pkt, Mateusz Guzek – 1,0  pkt,  
Cezary Znyk – 1,5 pkt oraz Szy-
mon Sierota  – 1,0).  

Liderem rozgrywek po pierw-
szej rundzie jest MLUKS 5 Beł-

chatów, który  ma na koncie 18 
punktów, a po 16 punktów mają aż 
cztery drużyny.  Łowiczanie mają 
najlepszy bilans małych punktów, 
zatem cieszą się z 2. pozycji.  zł

tabela iii ligi sezonu 2017/2018 
po i rundzie.

1. mluKS 5 Bełchatów 11 8 2 1 70-40 18

2. umKS Księżak II Łowicz 11 8 0 3 74-36 16

3. uKS Fungis II maków 11 8 0 3 69-41 16

4. IKS „Start” II Zduńska Wola 11 8 0 3 69-41 16

5. KS energetyk II Łódź 11 6 4 1 65-45 16

6. mluKS II Brzeziny 11 4 4 3 57-53 12

7. umlKS Radomsko 11 5 1 5 52-58 11

8. Tg Sokół Zgierz 11 5 0 6 59-51 10

9. lKS Jutrzenka Bychlew 11 3 2 6 47-63 8

10. uKS Bednary 11 2 0 9 32-78 4

11. mKS Jedynka Łódź 11 1 1 9 32-78 3

12. guKS gorzkowice 11 1 0 10 34-76 2

Kolumny w tabeli: ilość rozegranych spotkań, il. zwycięstw, 

il. remisów, il. porażek, bilans setów, ilość punktów. 
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PRoGNozA PoGoDY | 7.12.2017 – 13.12.2017

SYtUACJA SYNoPtYCzNA:
Pogodę kształtuje zatoka niżowa znad 
Skandynawii. Z południowego-zachodu napływa 
wilgotna, ale ciepła masa powietrza polarno-
morskiego, ale od soboty zacznie napływać 
chłodne powietrze.

CzWARteK – PiąteK:
Zachmurzenie duże z przejaśnieniami,  
bez opadów, ale wietrznie. Widzialność dobra.
Wiatr południowo-zachodni, umiarkowany,  
3-8 m/s, w środę silny i porywisty do 14-18 m/s.
Temp. max w dzień: + 6 st. C do + 7 st. C.
Temp. min w nocy: + 2 st. C do 0 st. C.

SoBotA – NieDzieLA:
Zachmurzenie duże z rozpogodzeniami,  
bez opadów, chłodniej. Widzialność dobra.  
Wiatr południowo-zachodni, umiarkowany, 6-8 m/s.
Temp. max w dzień: + 3 st. C do + 1 st. C.
Temp. min w nocy: – 1 st. C do – 3 st. C.

PoNieDziAŁeK – WtoReK – ŚRoDA:
Pochmurno z przejaśnieniami, miejscami opady 
deszczu i deszczu ze śniegiem, chłodno.
Widzialność dobra, w czasie opadów 
umiarkowana. Wiatr południowy i południowo-
zachodni, słaby do umiarkowanego, 3-8 m/s.
Temp. max w dzień: + 2 st. C do + 4 st. C.
Temp. min w nocy: 0 st. C do – 2 st. C.

BIuRo meTeoRologICZNe CumuluS

PRoGNozA BiometeoRoLoGiCzNA 
Pogoda na ogół niekorzystnie wpływać będzie 
na nasze samopoczucie. osłabiona sprawność 
psychofizyczna i fizyczna.
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Nakład kontrolowany Nowego Łowiczanina  
8.810 egz. Nakład wraz z wydaniem głowieńskim 
(Wieści z głowna i Strykowa), też kontrolowanym 
przez ZKDP: 11.150 egz.

100%
własności polskiej

Koszykówka | Woj. liga u-14, grupa A   

Młodzicy z dwiema 
porażkami w osłabieniu

Dwa trudne mecz i dwie poraż-
ki ze starszymi rywalami ma za 
sobą  zespół UMKS Księżak Ło-
wicz składający się z koszykarzy  
z roczników 2004, 2005, 2006. 
Ekipa trenerów: Michała Wójcika 
i Dragana Rsitanovića przegrała  
w sobotę, 25 listopada z KKS Pro-
-Basket Nijhof Wassink Kutno 
17:129, a w sobotę 2 grudnia wró-
cili pokonani z Sieradza 51:99. 

W pierwszym spotkaniu łowi-
czanie byli bez szans ze starszymi 
i mocniejszymi fizycznie rywala-
mi. Mocno osłabiony skład, bez 
dwóch graczy z rocznika 2004 
nie był w stanie walczyć z lide-
rem z Kutna. Rywale przewyższa-
li łowiczan w każdym elemencie 
gry, nie dając praktycznie żadnej 
szansy na przeprowadzenie uda-
nych akcji. Ambicje i wola wal-
ki jednak nie opuszcza koszyka-
rzy Księżaka, co dobrze wróży 
na przyszłość. Najwięcej punktów 
dla Łowicza w tym meczu zdoby-
li: Mateusz Błasiak (5) i Antoni 
Wróblewski (4).

– Mecz był trudny, ponieważ 
graliśmy w osłabieniu, brakowa-
ło kilku zawodników. Mimo to 
mogliśmy zagrać go nieco lepiej. 
Ciężko jednak trenujemy, mam 
nadzieję, że niedługo będzie le-
piej – ocenił po meczu trener Ri-
stanović.

W sobotę 2 grudnia łowiczanie 
walczyli z LUKS Trójka Sieradz, 
ale nie udało się. Przegrali 51:99,  
a warto wspomnieć, że w Łowiczu 
w pełnym składzie nasz zespół 
nieoczekiwanie pokonał moc-
niejszych fizycznie rywali. Cały 
zespół walczył bardzo ambitnie 
i taki wynik ujmy nam nie przy-
nosi. Największą skutecznością  
w tym spotkaniu okazał się Łu-
kasz Pińkowski, który zdobył  
12 punktów oraz Antoni Wró-
blewski, zdobywca 11 oczek. 

W zespole młodzików już wi-
dać efekty ciężkiej pracy i na pew-
no w walce z ekipami z rocznika 
2005 będziemy świadkami dobrej 
gry. Księżacy trenują 4 a nawet  
5 razy w tygodniu, a serbski szko-
leniowiec bardzo dba o szczegó-
ły techniki i dużo pracy poświęca 

podstawowym elementom koszy-
karskiej techniki. To klucz do do-
brej gry w przyszłości.   zł

6. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki młodzików U-14 – gru-
pa A:
 UmKS Księżak-2004 Łowicz – 
KKS Pro-Basket Nijhof Wassink 
Kutno 17:129 (1:49, 4:22, 6:30, 
6:28)
Księżak: mateusz Błasiak 5, Anto-
ni Wróblewski 4, oliwier Kołaczyń-
ski 3, Jan Załuski 2, Bartłomiej 
myszkowski 2, Filip Kosiorek 1, mi-
chał Warzywoda, miłosz liberski, 
Norbert Wojda, Ignacy Krawczyk, 
Szymon Durmaj i Jan Doroba.
Najwięcej dla Pro-Basketu: Ja-
kub Wojtczak 22 i michał Sierocki 
21.
7. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki młodzików U-14 – gru-
pa A:
 LUKS trójka Sieradz – UmKS 
Księżak-2004 Łowicz 99:51 
(27:10, 24:12, 25:19, 23:10)
Księżak: Łukasz Pińkowski 12, 
Antoni Wróblewski 11 (1×3), Filip 
Kosiorek 9, miłosz liberski 6 (1×3), 
michał Warzywoda 6, oliwier Ko-
łaczyński 3, mateusz Błasiak 2, 
gabriel Wojda 2, Norbert Wojda, 
Bartłomiej myszkowski i Ignacy 
Krawczyk.
Najwięcej dla trójki: Jan Kurow-
ski 34 i Jakub Cajdler 20.
 KKS Pro-Basket Nijhof Was-
sink Kutno – AzS PWSz Skier-
niewice 75:41
Pauza: PKK 99 II Pabianice.

tabela:
1. KKS Pro-Basket Nijhof Wassink (1) 6 12 631-177

2. luKS Trójka Sieradz (3) 6  9 400-431

3. AZS PWSZ Skierniewice (2) 5  8 479-248

4. umKS Księżak-2004 Łowicz (4) 6  8 244-623

5. PKK 99 II Pabianice (5) 5  5 187-462

 8. kolejka wojewódzkiej ligi 
koszykówki młodzików U-14 
– grupa A (2017.12.16): umKS 
Księżak-2004 Łowicz – PKK 99 
II Pabianice (s, godz. 10.00), AZS 
PWSZ Skierniewice – luKS Trójka 
Sieradz (s, godz. 10.00). Pauza: 
KKS Pro-Basket Nijhof Wassink 
Kutno.

Są duże postępy, ale ze starszymi rywalami szans nie ma.

Piłka siatkowa | 3. kolejka SAm, czyli Siatkarskich Amatorskich mistrzostw Łowicza 

UKS Korabka nowym liderem
W piątek, 1 grudnia 2017 roku, 

na parkiecie hali sportowej OSiR 
nr 2 w Łowiczu po raz kolejny 
spotkali się miłośnicy siatków-
ki. W trzeciej kolejce XIX edycji 
SAM, czyli Siatkarskich Ama-
torskich Mistrzostw Łowicza,  
po zwycięstwo sięgnęli zawodni-
cy LKS Retki, UKS Korabka Ło-
wicz i OSP Seligów.  

Nowym liderem SAM zosta-
ła UKS Korabka Łowicz, która  
w dalszym ciągu pozostaje bez 
straty punktu. Tym razem pod-
opieczni Pawła Tomczaka poko-
nali pewnie drużynę I LO Łowicz 
3:0. Najlepszym zawodnikiem 
spotkania został Dawid Pawlak 
(UKS Korabka), który zdobył 15 
pkt. Siatkarze z Korabki cały czas 
kontrolowali wynik meczu i domi-
nowali nad mniej doświadczony-
mi zawodnikami Chełmońskiego. 

Dzięki porażce Mnichów 
z Południa Głowno, łowiczanie 
z Korabki wskoczyli na pierwsze 
miejsce w tabeli. Głownianie, po 
zaciętej walce, zostali pokonani 
przez LKS Retki, przegrywając  
w tie-breaku 12:15. Przypomnij-
my, że zawodnicy LKS Retki  
w poprzedniej edycji SAM się-
gnęli po mistrzostwo i   na pew-
no w tym sezonie będą walczyć 
o powtórzenie sukcesu. Tytuł 
MVP trafił do Pawła Kozy.

Pierwsze zwycięstwo na swoim 
koncie zanotowali także siatkarze 
z OSP Seligów, którzy pokonali 
UKS Pijarska Łowicz 3:0. Najlep-
szym zawodnikiem spotkania był 
Rafał Bogus (OSP Seligów), któ-
ry w meczu zdobył 11 punktów. 
Mecz był zacięty i wyrównany 

jednak na pierwsze zwycięstwo w 
lidze ekipa trenera Damiana Gór-
skiego musi jeszcze poczekać. 

Tradycyjnie w lidze prowa-
dzone są dodatkowe klasyfikacje.  
W zestawieniu najlepiej punk-
tujących zawodników po trzech 
kolejkach prowadzi Dawid Paw-
lak (UKS Korabka Łowicz), któ-
ry zdobył 33 punkty w dwóch 
meczach i ma średnią 16,5 pkt. 
na mecz. W gronie zawodników 
najlepiej punktujących zagryw-
ką liderem jest Łukasz Kacpszak 
(UKS Korabka), który ma na kon-
cie 9 punktów. 

Kolejne zmagania amatorów 
siatkówki już w ten piątek, trady-
cyjnie w hali OSiR nr 2 na ulicy 
Topolowej 3 o godzinie 17:30.  zł

3. kolejka XiX edycji SAm:
 UKS Korabka Łowicz – i Lo Ło-
wicz 3:0 (25:15, 25:20, 25:14)
Korabka: Dawid Pawlak 15, Adam 
Pietrzak 11 (1), Filip Jałoszyński 9 
(2), Rafał Dudziński 8 (1), Patryk 
milczarek 8 (1), Łukasz Kacpszak 
7 (2) i Dominik Pińkowski (l).  
i Lo: Kacper Kurczak 8 (1), Jakub 
Zabost 3, michał Rutkowski 3, 
Tomasz Rześny 2 (1), Franciszek 
Kaliński 2, Jędrzej Zasada, eryk 
Kukieła i Sebastian gładki.
mVP: Dawid Pawlak (Korabka).
 mnichy z Południa Głowno 
– LKS Retki 2:3 (20:25, 22:25, 
25:21, 26:24, 12:15)
mnichy: Cezary markus 27 (4), Da-
mian Krysztofczyk 16 (4), mateusz 
Dąbrowski 7 (2), Kacper Arkitek 
4 (1), Dominik miśkiewicz 4, Woj-
ciech Kukieła 2, Konrad Dąbrowski 
1 i Patryk Rajewski. Retki: marcin 

głowacki 19 (3), mariusz głowac-
ki 17 (1), Piotr głowacki 15, Paweł 
Koza 7 (1), maciej Koza 4, Jacek 
Koza 1 i Rafał Ignaczak.
mVP: Paweł Koza (Retki).
 UKS Pijarska Łowicz – oSP 
Seligów 0:3 (18:25, 23:25, 21:25)
Pijarska: michał lasota 7 (1), 
Dominik Baczyński 4 (1), Tomasz 
Sobczak 4, Damian górski 4, Pa-
tryk Bliźniewski 3, marcin Koza 3, 
Borys Raczek 2 (1), Damian Ja-
nicki, Jakub Papierzewski, Paweł 
Tomala, Jakub Kukieła, Jan Poński 
i Agata Wojciechowska. oSP: Ra-
fał Bogus 11 (1), Wiktor Skoniecz-
ny 9, Łukasz gąsecki 7 (2), Damian 
godos 5 (4), Dawid Kutermankie-

wicz 2 (1), Przemysław godos 2, 
Kamil Bodek, Kamil Walencik.
mVP: Rafał Bogus (Seligów).

1. uKS Korabka Łowicz (2) 3 9 9-1

2. mnichy z Południa głowno (1) 3 7 8-3

3. lKS Retki (3) 3 5 7-5

4. I lo Łowicz (4) 3 3 3-6

5. oSP Seligów (5) 3 3 3-6

6. uKS Pijarska Łowicz (6) 3 0 0-9

 4. kolejka XiX edycji SAm 
(2017.12.08, godz. 17.30): I lo 
Łowicz – oSP Seligów (sektor A), 
lKS Retki – uKS Pijarska Łowicz 
(sektor B), uKS Korabka Łowicz – 
mnichy z Południa głowno (sektor 
C). 

W meczu LKS Retki jak zawsze było sporo emocji.

trójbój siłowy | mistrzostwa europy w Trójboju Siłowym 

Kamil Olewicz mistrzem Europy
Na sportowej mapie Łowi-

cza pojawił się kolejny sporto-
wiec, który trenuje mało popular-
ny sport – trójbój siłowy, w skład 
którego wchodzą konkurencje: 
przysiad ze sztangą, wyciskanie 
sztangi leżąc, martwy ciąg. Jest 
to Kamil Olewicz, który w termi-
nie 26 czerwca – 1 lipca w Białej 
Podlaskiej spróbował swoich sił  
w Mistrzostwach Europy w Trój-
boju Siłowym. 

Start Kamila okazał się nie-
zwykle udany. Łowiczanin osią-
gnął znakomite wyniki w każdej z 
konkurencji i zdobył złoty medal 
w trójboju siłowym. 

Kamil startował w katego-
rii Junior 23 w kategorii wago-
wej 67,5kg. W konkurencji przy-
siad ze sztangą zajął 1. miejsce, 
a wynik 175 kilogramów został 
nowym rekordem Europy. Był 
również najlepszy w wyciskaniu 
sztangi leżąc. Tu uzyskał wynik  
110 kilogramów. Bardzo dobrze 
spisał się również w martwym 
ciągu, gdzie wynikiem 202,5 kg 
ustanowił nowy rekord Polski. 

Wyniki łowiczanina robią wra-
żenie, a dodatkowo nasz reprezen-
tant zajął 2. miejsce w klasyfika-
cji JUNIOR 23 bez podziału na 
kategorie wagowe w przysiadzie 
ze sztangą oraz 3. miejsce w kla-
syfikacji OPEN bez podziały na 
kategorie wagowe w przysiadzie 
ze sztangą. 

Łowiczanin swoją przygodę z 
trójbojem zaczął niedawno, ale 

widać, że jest w tej konkurencji 
bardzo mocny. 

– Kilka lat byłem zawodnikiem 
łowickiego klubu judo „Zryw” 
Łowicz. W treningi na macie były 
wplatane treningi siłowe, właśnie 
wtedy były moje pierwsze wizy-
ty na siłowni. Ciężko dokładnie 
określić kiedy to było, myślę, że 
był to okres uczęszczania do gim-
nazjum. Niedługo później zakoń-

czyła się moja przygoda z judo, 
ale sport zawsze był obecny w 
moim życiu. Kierując priorytety 
na trening siłowy doszedłem do 
ciężarów, które pozwalają mi ry-
walizować z zawodnikami w mo-
jej kategorii wagowej i wiekowej 
– opowiadał Olewicz. – Pierwszy 
start w trójboju siłowym miałem 
w kwietniu tego roku na Między-
narodowych Mistrzostwach Pol-
ski, który zakończyłem z dwoma 
złotymi i srebrnym medalem. My-
ślę, że to dopiero początek mojej 
przygody z trójbojem, a kolejny 
start wstępnie planuje pod koniec 
roku – zapowiedział.  zł

Kamil olewicz w czasie jednej z prób. 

Kamil z medalami mistrzostw 
świata.
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Sport
ŁoWiCKi 
iNFoRmAtoR 
SPoRtoWY

AtoAtoA R 

Chińska
wraca do gry
w KiA open i Lidze ŁoLiF. str.  36

Nasi panczeniści
walczyli o punkty
i kwalifikacje olimpijskie w Calgary. str. 34

Koszykówka | mecz 12. kolejki II ligi męskiej

Syntex Księżak pewnie pokonał Legię
Łowicki Syntex Księżak nie 

zawiódł swoich  kibiców i pew-
nie pokonał Legię II Warszawa 
92:73 w meczu 12. kolejki II ligi 
koszykówki. Nasz team przed tym 
spotkaniem był zdecydowanym 
faworytem i nikt nie spodziewał 
się innego wyniku. Legia to naj-
słabsza drużyna II ligi w grupie 
B i zwycięstwo łowiczan było for-
malnością. Podopieczni trenera 
Roberta Kucharka zagrali bardzo 
dobrze do przerwy, wypracowa-
li sobie wysoko przewagę i pew-
nie wygrali ten mecz. Jednak po 
zmianie stron to Legia prezento-
wała się lepiej, ale wynik meczu 
był już przesądzony. 

Łowiczanie zaczęli mecz moc-
no skoncentrowani i szybko wy-
szli na prowadzenie. Po 5 mi-
nutach prowadzili już 14:2 po 
akcjach Karola Dębskiego i Da-
miana Tokarskiego. W kolejnych 
minutach przewaga Syntexu była 
miażdżąca. W drugiej odsłonie 
nasz rywal praktycznie nie istniał. 
Legia nie mogła sobie poradzić z 
naszą obroną, a w ataku Księżacy 
byli bardzo skuteczni. Do przerwy 

Syntex wygrywał 53:19 i wiado-
mo już było kto wygra te zawody. 

W drugiej połowie wśród łowi-
czan nastąpiło duże rozprężenie 
i brak motywacji do walki. Wy-
nik już był ustalony, zwycięstwo 
pewne i w takiej sytuacji trudno 
się było zmusić do walki na wy-
sokim poziomie. Legia natomiast 
walczyła ambitnie i wygrała trze-
cią i czwartą kwartę. Jednak mecz 
był cały czas pod kontrolą łowi-

czan. W ostatniej odsłonie trener 
Kucharek dał pograć młodym za-
wodnikom. Pierwsze punkty w II 
lidze zdobył junior Andrzej Gór-
niak, zapunktował także młody 
rozgrywający Kacper Dudek (16 
lat).  

Najwięcej punktów dla łowi-
czan w sobotnim mecz zdobyli 
Karol Dębski i Maciej Cukierda, 
który rzucili po 16 oczek, oraz Da-
mian Tokarski (15 punktów).

Syntex Księżak, z dorobkiem 
21 punktów, ustępuje obecnie jed-
nym punktem drużynie ŁKS AZS 
UŁ SG Łódź i znajduje się na dru-
gim miejscu tabeli, jednak łodzia-
nie mają na swoim koncie roze-
grane o jedno spotkanie więcej od 
łowiczan.

– Pierwsza połowa tego me-
czu była dobra – skuteczna obro-
na, szybki atak. W drugiej poło-
wie, przy tak dużej przewadze, 

ciężko było się zmobilizować, 
ale to normalne. Ważne są kolej-
ne dwa punkty na naszym kon-
cie, cieszy też, że Kacper Dudek 
i Andrzej Górniak mieli okazję do 
zapunktowania i chwała im za to. 
Cieszymy się bardzo i myślimy 
o przyszłotygodniowym meczu ze 
Stalową Wolą – skomentował spo-
tkanie trener Kucharek.  zł

12. kolejka ii ligi koszykówki 
męskiej – grupa B:
 Syntex Księżak Łowicz – Legia 
ii Warszawa SK SA 92:73 (27:14, 
26:5, 21:26, 18:28)
Syntex Księżak: Karol Dębski 16 
(1×3), maciej Cukierda 16 (1×3), 
Damian Tokarski 15 (1×3), mi-
chał świderski 5 (1×3) i Bartosz 
Włuczyński 5 oraz Piotr Łucka 14 
(2×3), Bartłomiej Bojko 10, mate-
usz gładki 5 (1×3), Daniel Niepo-
ręcki 2, Kacper Dudek 2 i Andrzej 
górniak 2.
Najwięcej dla Legii ii: marcel Ka-
puściński 14, marcin marchoff 13 
(2×3) i Krzysztof grudzień 12.
Sędziowali: Piotr Stepaniuk (Biały-
stok) i Anastazja Szwecowa (Łódź). 

Szczelna obrona dała do przerwy wysokie prowadzenie.

Koszykówka | Zapowiedź 13. kolejki II ligi

Koszykarze kończą 
pierwszą rundę

W sobotę 9 grudnia koszykarze 
Syntex Księżak ponownie zagrają 
w Łowiczu i zakończą pierwszą 
rundę rozgrywek II ligi grupy B.

Naszym rywalem będzie ekipa 
Stali Stalowa Wola, która plasuje 
się na 5. pozycji z bilansem sie-
dem zwycięstw i pięć porażek. To 
trudny rywali i o zwycięstwo trze-
ba będzie mocno powalczyć. Ło-
wiczanie muszą pokazać, że stać 
ich na dobre pojedynki z moc-
nymi rywalami i wygrać ostatni 
mecz w tej rundzie. 

TBV Start II Lublin podejmuje 
MUKS Hutnik Warszawa i tu eki-
pa ze stolicy jest faworytem. 

Fundacja Warszawskie Dziki 
Warszawa zagra u siebie z  KKS 
Tur Basket Bielsk Podlaski i raczej 
nie zdoła pokonać  mocnego Tura, 
który będzie chciał się zrehabilito-
wać po ostatniej porażce. 

AZS UJK Kielce po niespo-
dziewanej porażce z Rosą zagra 
o dwa punkty z OKK Sokół 
Ostrów Mazowiecka i zapowiada 
się, że ten mecz wygra. KS Rosa-
-Sport Radom podejmuje we wła-

snej hali PKK Żubry Białystok. 
Czy ekipa z Radomia pokusi się 
o kolejną niespodziankę. 

Legia II Warszawa w starciu 
z AZS UMCS Lublin nie ma 
większych szans i po tym co po-
kazał w Łowiczu widać, że dłu-
go będzie czekać na wygraną 
w tej lidze. ŁKS AZS UŁ SG 
Łódź pauzuje w tej kolejce, za-
tem Syntex ma szansę zakończyć 
pierwszą rundę na fotelu lidera.  zł

 13. kolejka ii ligi koszy-
kówki męskiej – grupa B 
(2017.12.09): Syntex Księżak 
Łowicz – zKS Stal Stalowa 
Wola (s, godz. 18.00), TBV Start II 
lublin – muKS hutnik Warszawa 
(2017.12.06, godz. 20.00), Funda-
cja Warszawskie Dziki Warszawa 
– KKS Tur Basket Bielsk Podlaski 
(s, godz. 16.00), AZS uJK Kielce 
– oKK Sokół ostrów mazowiecka 
(s, godz. 18.00); KS Rosa-Sport 
Radom – PKK Żubry Białystok, 
legia II Warszawa SK SA – AZS 
umCS lublin. Pauza: ŁKS AZS uŁ 
Sg Łódź.

Koszykówka |  II liga, grupa B

Passa zwycięstw Księżaka trwa
Koszykarze Syntex Księżak w 

meczu 12. kolejki zagrali w Ło-
wiczu. Do naszego miasta zawitał 
drugi zespół Legi Warszawa, któ-
ry na razie spisuje się w lidze bar-
dzo słabo. 

Stołeczni koszykarze przegrali 
swoje wszystkie spotkania, ale na 
pewno nie można ich było zlekce-
ważyć. Księżacy zagrali skoncen-
trowani od pierwszych minut, wy-
pracowali sobie wysoką przewagę 
do przerwy i pewnie wygrali mecz 
92:73. To było jedenaste zwycię-
stwo z rzędu podopiecznych trene-
ra Roberta Kucharka. 

ŁKS AZS UŁ SG Łódź podej-
mował we własnej hali OKK So-
kół Ostrów Mazowiecka i zespół 
trenera Piotra Zycha był zdecydo-
wanym faworytem. Łodzianie nie 
zawiedli swoich kibiców, wygra-
li 103:90 i nadal są liderem II ligi 
grupy B, mając jeden mecz więcej 
rozegrany od naszego zespołu. 

W Białymstoku Żubry zagrały 
ze Stalą Stalowa Wola i tu wynik 
był otwarty, jednak okazało się, że 
gospodarze zdecydowanie wygra-

li 92:69.  Koszykarze AZS Lublin 
zagrali z Dzikami i wydawało się, 
że nie powinni mieć we własnej 
hali problemów z odniesieniem 
zwycięstwa. Stołeczni koszykarze 
mocno się postawili i przegrali tyl-
ko 81:83. 

Nieco zaskakujący wynik padł 
w Bielsku Podlaskim. Tur we wła-
snej hali przegrał z Hutnikiem 
73:89 i Hutnicy pokazali w ko-
lejnym meczu, że w tym sezonie 
mogą być groźni dla górnej czę-
ści tabeli.  

AZS UJK podejmował Rosę 
Sport Radom i patrząc na tabelę 
to gospodarze powinni spokojnie 
ten mecz wygrać. Stało się  jednak 
inaczej. Rosa zagrała dobry mecz 
i pokonała AZS 95:90. Team 
z Radomia wygrał też zaległy 
mecz z ekipą Startu Lublin i awan-
sował na 7. miejsce w tabeli.  zł

 12. kolejka ii ligi koszykówki 
męskiej – grupa B: Syntex Księ-
żak Łowicz – legia II Warszawa SK 
SA 92:73, ŁKS AZS uŁ Sg Łódź 
– oKK Sokół ostrów mazowiec-

ka 103:90, PKK Żubry Białystok 
– ZKS Stal Stalowa Wola 92:69, 
KKS Tur Basket Bielsk Podlaski 
– muKS hutnik Warszawa 73:89, 
AZS umCS lublin – Fundacja War-
szawskie Dziki Warszawa 83:81, 
AZS uJK Kielce – KS Rosa-Sport 
Radom  90:95. Pauza: TBV Start II 
lublin.
 zaległy mecz 10. kolejki ii ligi 
koszykówki męskiej – klasa B: 
KS Rosa-Sport Radom – TBV Start 
II lublin 112:48

tabela ii ligi koszykówki, grupa 
B:

1. ŁKS AZS uŁ Sg Łódź (1) 12 22 949-822

2. Syntex Księżak Łowicz (2) 11 21 933-749

3. PKK Żubry Białystok (3) 11 19 901-760

4. AZS umCS lublin (5) 11 19 880-825

5. ZKS Stal Stalowa Wola (4) 11 18 863-825

6. KKS Tur Basket Bielsk Podlaski (6) 11 17 828-730

7. KS Rosa-Sport Radom (11) 11 16 945-792

8. AZS uJK Kielce (7)             11 16 903-835

9. muKS hutnik Warszawa (9) 11 15 879-911

10. FW Dziki Warszawa (8) 11 15 710-817

11. oKK Sokół ostrów maz.(10) 11 14 785-920

12. TBV Start II lublin (12) 11 13 670-973

13. legia II Warszawa SK SA (13) 11 11 682-958

Łowiczanie chcą pierwszą rundę zakończyć na pozycji lidera.
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Piłka nożna | mistrzostwa Powiatu Łowickiego

Dzierzgówek wygrywa turniej LZS do lat 16
Zespół z Dzierzgówka okazał 

się najlepszy w Mistrzostwach Po-
wiatu Łowickiego w halowej pił-
ce nożnej chłopców do lat 16. Tur-
niej odbył się 29 listopada w hali 
sportowej w Kompinie. W rywali-
zacji wzięło udział pięć zespołów,  
a drużyny rywalizowały w syste-
mie „każdy z każdym”. 

Drużyna z Dzierzgówka zgro-
madziła na swoim koncie 8 punk-
tów, tyle samo co Gimnazjum  
w Kompinie. W meczu pomię-

dzy tymi drużynami padł remis 
1:1, więc o ostatecznej klasyfika-
cji zgodnie z regulaminem turnie-
ju zadecydował stosunek bramek. 
Lepszy stosunek goli mieli gra-
cze z Dzierzgówka (7:4) przy 5:3 
Kompiny i to gracze z Dzierzgów-
ka mogli cieszyć się z sukcesu. 

Gimnazjum Nr 2 w Dzierz-
gówku reprezentować będzie po-
wiat łowicki w Mistrzostwach 
Województwa Łódzkiego Zrze-
szenia LZS.    ever

Wyniki:  Dzierzgówek – Błędów 
2:2, Domaniewice – Kompina 1:2, 
zierzgówek – Łaguszew 2:1, Błę-
dów – Domaniewice 2:1, Kompina 
–  Łaguszew 1:1, Dzierzgówek – 
Domaniewice 2:0, Kompina – Błę-
dów 1:0, Łaguszew – Domaniewi-
ce 2:1, Kompina – Dzierzgówek 
1:1, Łaguszew – Błędów 2:4
Końcowa kolejność: 1. gimna-
zjum Dzierzgówek, 2. gim. Kompi-
na, 3. gim. Błędów, 4. gim. Łagu-
szew, 5. gim. Domaniewice 

Nasi panczeniści
walczyli o punkty
i kwalifikacje olimpijskie w Calgary. str. 34

PiąteK, 8 GRUDNiA:
 17.30 – hala sportowa oSiR  
nr 2 w Łowiczu, ul. Topolowa 2; 
4. kolejka XiX edycji SAm, czyli 
Siatkarskich Amatorskich mi-
strzostw Łowicza; 
 19.00 – Bar maja w Łowiczu, 
ul. Dworcowa 8; 11. edycja XiX 
otwartych mistrzostw Łowicza 
w dartsie 501 d.o.;

SoBotA, 9 GRUDNiA:
 10.00 – hala sportowa oSiR  
nr 2 w Łowiczu, ul. Topolowa 2; 
8. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki juniorów U-18: UmKS 
Księżak-2001 Łowicz – KKS 
Pro-Basket Kutno;
 12.30 – hala sportowa oSiR 
nr 1 w Łowiczu, ul. Jana Pawła 
II 3; Awansem mecz 5. kolejki 
XXV edycji Robkol iV ligi ŁoLiF, 
czyli Łowickiej Ligi Futsalu: FC 
ostrowiec – Żuberki Łowicz;
 13.00-16.00 – hala sportowa 
oSiR nr 1 w Łowiczu, ul. Jana 
Pawła II 3; 4. kolejka XXV edycji 
zina iii ligi ŁoLiF, czyli Łowic-
kiej Ligi Futsalu;
 16.00-19.20 – hala sportowa 
oSiR nr 1 w Łowiczu, ul. Jana 
Pawła II 3; 5. kolejka XXV edycji 
Kia open i ligi ŁoLiF, czyli Ło-
wickiej Ligi Futsalu;
 18.00 – hala sportowa oSiR  
nr 2 w Łowiczu, ul. Topolowa 2; 
13. kolejka ii ligi koszykówki 
seniorów – grupa B: Syntex 
Księżak Łowicz – zKS Stal Sta-
lowa Wola;
 19.20 – hala sportowa oSiR nr 1 
w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
zaległy mecz 2. kolejki XXV 
edycji Julomax ii ligi ŁoLiF, czyli 
Łowickiej Ligi Futsalu: PP Chru-
ślin – FC Łaguszew;

NieDzieLA, 10 GRUDNiA:
 10.30-13.00 – hala oSiR nr 1 
w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3;  
5. kolejka XXV edycji Robkol  
iV ligi ŁoLiF;
 13.30-17.00 – hala sportowa 
oSiR nr 1 w Łowiczu, ul. Jana 
Pawła II 3; 3. kolejka XXV edycji 
Julomax ii ligi ŁoLiF;
 17.00 – Bar maja w Łowiczu,  ul. 
Dworcowa; 7. kolejka i ligi Łódz-
kiego Stowarzyszenia Darta:  
Leg Łowicz – orły ozorków;
 17.00-20.20 – hala sportowa 
oSiR nr 1 w Łowiczu, ul. Jana 
Pawła II 3; 6. kolejka XXV edycji 
Kia open i ligi ŁoLiF, czyli Ło-
wickiej Ligi Futsalu;

PiąteK, 17 GRUDNiA:
 17.30 – hala oSiR nr 2 w Łowi-
czu, ul. Topolowa 2; 5. kolejka 
XiX edycji Siatkarskich Amator-
skich mistrzostw Łowicza; 
 19.00 – Bar maja w Łowiczu, 
ul. Dworcowa 8; 11. edycja XiX 
otwartych mistrzostw Łowicza 
w dartsie 501 d.o.  Gogo


